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Cicero de Finib: Jib. 5. Gap. 25: 


Ta umieigtność, Ze godna przykľadaią 
cych. fie do myzmolonych nauk ludzi godn 
mądrych, godna zacnych, godna Xigzgts $a 
daa Krolow. CYSSTO 4 „A: | 
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Mtłodzi m „R nam p 
mierzoneys Oyczyftym iezykiem 
pifać przedlięwzigłem s z głębokim ve[pe- 


kiem Jafnie Qfwieconemu, Wafzey Xią- 
źęcey 


żęcey Mości Dobrodzieiówi ofiarować 


Samo albowiem ^10 dziea 
dla tego że Zelt Chrzefcianfkie, 
fig pod: Protekcyą Jalnie Ofwieconego Wa- 
Mośći Dobrodzieia , który 
am dy - Ubrzefciańfkiecy samfze byłeś |y „ię 
obrońcą, y. którym 
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iafnieią, że wrodzona Walzey Xu 


śći fkromzość ukryć ich mie možes aby; od 


sofżytkich «ane, y powfzechiie chwalone 
niebydy. Lecz y dla. iakicykolwiek pracy, mo- 
4cy, Wafzey Xigzecey Mośći pofiwięconcy» 


?ym więkfzego fpodziewam fie zafzczytu, im 
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mie tylko z dyflfynewowanego w Oyczyznie 
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Waíza Xiążęcia Mość. zaakomitfży | 
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chwalą, 
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Imienia” że Krmie) Jagellonfkicy; m Pon 
kremtenfiwa tak blifkiego z Krolem fzczęśli= 
wie nam panutącym, yz myfokićy w Senacie 
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godnośći, ale też a mielkich w Rzeczypof(bós 


litey zasług, y zm prac dla Dobra publi 


źnego podiężych, o ktorych potomne 
& /prawiedliwą, Walzey.  Xiążęcey 
zamilczą, A do 
V Wafzey 


Ze 


bey Mosci wfzyfikim wiadome będąc, niex 


j|malą teyže pracy moi Czymią mziętośćj 
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wxyiqc, y pochodzącą 2 wielkiego Rogumu 


mego apbprobącjągą zi SCC 7 
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AM WIERAIĄCYCH SIĘ. 
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PRZEMOW.A,. 


ROZDZIAŁ I. 


W Kiórym fip pokazuje, co przez 
Prawa Natury rozumieć mamy. 


I. Hier na tym fwiecie troiakiego fa roe 
dzaiu, nieżyiące, Żyiące, rozumem y wolą 
obdarzone. - - na karcie X 
2. Rzeczy nieżyiące maid (woie Prawa. | - X 
3. Rzeczy Żyjące albo zwierzęta maią fwo- 
ie Prawa. - - - = 2 

4. Człowiek rozumem y wolą obardzony ma 
fwoie Prawo wlafue; tó iet Prawo Ro- 
ZUMI - - - - 


(5) 5: 
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SS Jol SG 

Nauka S. Tomafza „toż famo potwier- 
dzaiąca. - - - - 

W człowieku wydaie fie Prawo Rozumu 
famem człowiekowi włafne, y Prawo pi 
w/zechne z zwierzętami pofpolite,  - 

Prawo fciśley wzięte nie znaydnie fie w 
zwierzętach. = - - 
Wykłada fie, o czym w tym Rozdziale 
mowa bę dzie. - < = 6 


SI 
= 1 a F 
Co tefi Pramo- Natury famemu- iczlomiekoa 
Ing wlafne, y dla czepo Prawem Ro- 
zumu nazywa fie 


9. Opifanie Prawa Natury. - = 7 
io. Prawdy y maxymy do praw natury nale- 
Zace, iedne fa poczatkowe, drugie fa 
partykularne. - = x 8 
partykularne fa znowu troiakie. 9 
Wnofi fie, ds przez prawo natury rozu- 
mieć mamy; nie tylko moralne powfze- 
chne Zë 4p z ale teź dziefiec prz Du 
nia Bofkie, y inne poczciwośći reguly. 
(Toż famo pot twierdza fi 
Dalfze tegoz potwierdzenie: gdzie AE 
zuie fię, iak partykularnieyfze prawa, 
Zp oczątkowych praw. pochodz 226.7 
Czerni rawa Natury nazywaią fięPrawem 
Roźimu? - - - I4. 
16. Rozum nafz wydofkonalać powinniśmy. 16 
17. Co czynić, ażeby Rozum {prawy nafze 
dobrze rozporzadzal. ^ - 16 


Przyczysa, czemu człowiek ed. Praw, Ro- 


yumu zmykt odfiępować. 
Narody Pogańikie, y ich Filozofowie, nie 
doc hodzili s pr yny, która nam 
Pi M 17 
pierworodnego grzechu. x9 
k pierworodnego grzechu.19 
m - = 20 
Czwarty / k = - = 25 
Z tych. fkutkow pokazyie fie, iaki czło 
iek był ftworzony, yiakim ftal fie po 
hü bid uM DA - 25 
7 ież paffyiprze- 
à y przy- 
ovchnas dor ftwa praw ro- 
zumu, przyczy ną en gtzech pierwo- 


e 


rodn GE T I 
Człowiek 1 W! idee paffve, rozumem 
tłumić, y podług prawa rozumu zyć po- 
winien. - - - 
Z tey przyczyny wydaie fie, co do Praw 
Natury nie należy. ^ 3 ? 
Na tę p czyne wżgląd mieć potrzeba 
w pifaniu praw atuty, y flufznie ena 


tu ieft pov d . e 34 


Czy Ludzkie y Bofkie Prawa do Pram 
przyrodzonych należą! y czym frę'rożmią? 
Niektóre kia ludzkiefą ifotne Prawa 
Natury. ~ ^ r ^ 


1v We Do S 
30: Inne Prawa ludzkie fa wykładem praw na- 
turalnych, albo do nich przydatkiem. 39 
gr. Wuofi fie. y potwierdza, że wízytkie Pra- 
wa ludzkie fprawiedliwe-na prawach 
naturalnych funduią fie. Ss 49 
Prawa Bolkie, żedne (3 też fame,co brawa 
natury, drugie od famey woli Boga za- 
wie : gdzie razem naznacza fie rożnica 
między temiż prawami. - =. A7 
Pokazuie fie, Ze nafze Prawom Bofkim 
pofłulzeńftwo, na prawie natury zafa- 
dza fię. - - - - 
Bierze fie na uwagę niektórych zdanie 
o tym Prawie, które Bog pierwfzym Ro- 
dzicom nadał. - E 45 
Niektórzy twierdzą, Ze prawo o  nieie- 
dzeniu. owocu pierwfzym Rodzicom da- 
ne, ieft prawo naturalne Konferwacyi 
fiebie. = - = = 45 
36. To zdanie trzema racyami zbiia fie. - 46 
37. Z tych racyi wnofi fie, że praw Bofkich 
podanych, do praw natury nakręcać nie 
potrzeba. = S = = 5I 
88. Procz praw Natury potrzebne było pier- 
wfzemu człowiekowi prawo Bofkie. 5a 
39: Nam także procz praw natury potrzebne 
fa prawa Bofkie podane: S Gu 
JUPE OR 2E Ig a 


ROZDZIAŁ 1t. 
W którym Ge wiykiadaig Fundamen- 
fa Praw przyrodzonycb. 
40: CoieftFundament praw przyrodzonych: y 
|^. ypedziai Rozdziału: - 


SS CS Y 
| 8.1 

O Prawie Wiecznym, iako prawdziwym 

y Dierf, nić tylko przyrodzonych,lecz, 
Y innych Pram, fundamencie. 

41. Ca ieft Prawo wieczne? > 56 
42. ''oZ famo obiafnia fig. o - 57 
43. Odpowiedź na zarzut,któryby mogł wy- 


niknąć. - 62 
44. two Pifma fwiętego o Prawie 
wiecznym. - - - 63 
45. Naturalne Prawa,z Prawa wiecznego po- 
chodzą. - - - - 64. 
46. Ludzkie Prawa,z Prawa wiecznego po- 
czątek maią. DS - - 66 
47. Spofob; którym inne prawa, z Praw wie- 
cznych wyplywaia. > - 67 
48. Toż famo bardziey fie obiafnia; y razem 


fie pokazuie, że nie wfzyfcy ludzie ro- 
wanie we wizytkim Prawa wiecznego 
ftaią fię uczeftnikami. - - 68 
49. W fzczegulnośći naznacza fie, w czym. 
wfzyfcy: ludzie,rowne Praw wiecznych 


' uczeftniftwo mai. - - 69 
150. W czym iedniludzie mniey, drudzy wię- 
cey,Prawo wieczne poznaią. - 79 
51. SwiadeCtwo Cycerona 0 Prawie wie- 
cznym. - - ^ 73 
52. Inne fwiadeCtwo. - E - 16 


$. fL 


Niektóre człowieka akcye, fa z Natury fnan 


iey dobre,d niektóre s; natury fwoiey (à złe. 
53: Niektóre człowieka akcye, nie dla tego 
i tylke 


„Że fa prawem 
uft ingwione, scz aaturalną fobie złość 
lub dobroć misi d > - 

9 potwierdzaiąca 


pokazuiefie, 
odanym, y 
dobre 
10Di C. 
. z. gtyzoty 
naturalnego  "wftydu, 
any wyftepkow. 


l'omafza 
i hn i46 e 


Naukafwiętego 
Zdaniem Cycerona toż, famo! potwi 
dza fie. 


-zgttowe « Prawo Nas 
ażeby, mfzytkie inne 


Sc 


[ete Pr ama prz) 


67. Wyklada fie (Fundamentalne Prawo 
Natury. - 5 = i 
68. Toż famo potwierdza fie. 


VII 


69. Dalfze potwierdzenie y obiafnienie] ` xoa 
70. Daley toż famo Po erdza fie; y pokas 

^^ zuje fie, iak inne partykularne prawa, T 
należą do prawa für damentalnego od f 


QM 


innye h Praw g Jar- 


we 
"x. Loza ye 


tykularnych dowodzi fię. 104. 
72. Toż famo w innych iefzcze Prawach | 
obiafnia fie. - " 3 107 


73. Wnoli fie toż famo' o innych Prawach, 
tak powfzechnych iako p Dart ykularnych.rog 


74. Dawod z E os Swietego. - 109 
75. Nauka Świętego Tomafza toż famo 
potwierdziąca, - - =- FIR 


talie w Pifmie ść 
77. Wnofi fie, 
zprzywiedzionych prawd, À 
za fundamentalne Prawo: y roztrzafa 
fie, czyli w moralney nauceieft potrze- 
bne Fundamentalne Prawo. - XI4 
28. Dla czego my naznaczamy Prawo Fuh- 
damentalne. = s - TIG 
79, Pokazuie fię, iż inne Fundamentalne 
Prawą wyżey przywiedzione, nalezeć 
mogą do tego prawa, które my nazna 
czamy. - - - - 116 
go. Heretycy, tudzież Deifci, o Prawach 
Natury pifząc, nietylko w Fundamen- 
talnym Prawie, aleteż w Konkluzyach 
z niego pechodzących, mylą fię, XT 
wa naturalne fal(zuia, m r$ 
i ROZ- 


e. IIQ 


ROZDZIAŁ III. 
W którym [ig pokaznie, że. Prawa | ius 


Natury człowiekowi ? nadane , y že 
ich odnowienie Narodowi ludzkie- 
mu potrzebne byto. 


gr. Niektórzy bezbożni Praw naturalnych 
mie uznaią. = > 


S.A. 
Prawa Natury człowiekowi od Boga 
nadane. 
Niemożna wątpiec oiefteftwie Praw na- 
turalnych. = - E 2 

3.. Przyczyni pieruw[za. - - 125 

. Na potwierdzenie, pokazuie fie, iaki ieft 
oftatni Koniec Praw naturalnych. - 126 | 
Przyczynć druga. - - 127 | 
Zarzut. - - - - 129 
. Odpowiedź: gdzie pokazuie fie razem, 
Ze Prawa. ludzkie .niepowinny bydź 
przeciwne Prawom Naturalnym, ani 
Prawom Bofkim podanym. = 129 
Przyczyna trzecia. E - 134 
Przyczyna czwarta, E - 136 
'ToZ famo obiafnia fie. Kei? 
Swiadectwo Pifma Swiętego. - 140 
Z przyczyn położonych, wnofi De ie- 
fteftwo Praw naturalnych. - 14I 
Zarzut. = m ^ - AE 
Odpowiedź. 


TX 


Pvirzebne było odnowienie od Boga Pran 
Naturalnych, czyli Prawo Bojkie. 


95. Wyraża fię potrzeba odnowienia Praw 


Naturalnych. z i44 
, "Jop, Pierw[za tego tacya z 144. 
. [p7- Toż famo obiafnia fig; . = i46 
19 fog. Druga racya: z X47 
09. Trzecia racyd. z 148 
» too. Swiadećtwo Dina Swietego; i49 
dë |tor. Czwarta rücya. > i50 
102: Faż racya Pifmem fwiętym potwier- 
e dza fle; S e 150 
14 
125 KSU ; 
ETE OT E 
Gi ROZDZIAŁ IV. 
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10 z > 
y7 (J dk 4 Rozumu zaiywac mamy 
my| w poznawanii | y przepifaniń Praw 


1, Na laf HEY: 
£L tog. W używaniu naturalnego fsviatla Ro: 
d zumu, wyftrzegaćfię potrzeba Deizm 
129 y Pyrronizmu. z 151 
134 ot. Nauka Pyrronikow: e 152 
30 tos; Pytroników nauka ieft błędna: 152 
138 |ro6. Deiftow nauka. - 153 
140 toz. Bladza także Deifci: - 153 
e-  |tog. Bierzefie na dalfza ZAC IRE, 
nl manie; ażeby fie niedoftateczność Ro 
n zumiu y potrzeba Rewelacyi przeciwko 
nl nim pokazała; e 153 (s 


| c (b) 


Niedofiateczność Rozumu l 
pifaniu Praw Natu 
Reme | 
Zoo: Niedoftatećzność rozu mü, y potrzeba 
Rewelacyi, wydaie fie z nat ftępuiących 
(Te racye 7 e cały ten Ross 
‘Agia fy rozc iągnione,y -= Be 
Pierwfza prz Yyczyna; że rozum byłł 
> dnowladuy "n Panem waf zyc li pom yi i, 
kąd do wizelkich zdreznoścdi ieft bros 


zy a, y žadney' pe W. hey Zy cia reguly nie 
inafz = - 


1 


a przyczyna: fabość Rozumu, y 
e czlowieka: - J 
famo bierze fiena glebfzą uwagę: 1 
oZ famo daley' obiafnia ie. ROUES 
Czlosviek potrzebnie ofwiet enia odin- 
nych ludzi: wiec tym bardziey od SE 
pottzebuie ofi cenią, 
Kto dobrze żyć pr 
mego ty Iko rgzumu EE 
Proźriość myśliludzkich ieft dowodem 
flabosci Rozumit: 3 


O Pàflyacli Cowieką MAC E 


5 
Błędy. Narodow Pokan ich HEcledem czci 
prawdziwego Boga idzie% cześć bogow 
fullzymych, y nienależyte. ich czcenia (e 
fob, oczymz[eze pokdzuią niedoftratecgnofc Ro- 


zumow ludzkich mpr£ebilauiu PramNatu uje 


8 Jor 


żatwochwalftwo Prawem Natury zaka- 
zane, po tylu narodac! 
Filozofowie Pogańfcy balwoc hale 
D li. - t - 
bobonność czci fa ywey y 
nz leży tey u Pogan panow ała. 


Błędy Pogan biórą fie na uy 
li 


panow 410. 


y, 


ich o B jogach troi: ka. 4 Loo 
H etyczna 


nczykowi ie praw dzis 


y nie 
cow mieli, 
Rzymianie pr ( 
znali, chociaż a nim mieli wiadc 


Niedoftateczn« turalne 


| | 
DĘZECNYCA. e 


O obrządkąch R 


órych obr: 


Niep zwala: 


adem POLWIE 


RA zym to Wízytko przyimo) 
dzie to praktywali 


z urzędu fwego ogla El bez 


Cycero 


che Lutz, 


Ika bogini Fiory Y. ~ 177 
Okrutne pogrzebowe obrzadki od | E ne- 
afza praktykowane, à od Wir: 2 
opifane, rę u Pogan banowały, y 
za akt pobożny. poczytane były, 17; 


X29. Z Krwie Ludzkiey "bog em ofiary od 


Pogan czynione. 


Jet 3% 
130. Okrutne ofiary Affrykafifkie, 183 
ijr. Oktutna Kartagińczykow ofiara, za po- 
wfzechną radą y zgodą, Saturnowi u- | 


czyniona. - - 184 
132. Zaboyftwo ftarych ludzi. x 1851 
133. Dziwaczne Obrządki, któremi Herku- 

" lefa.czcono. = 


S III. 


Z okrucieńftma Pogan,. ofoblimie Rzymian s] 


pokazaiie fie niedofłateczność Rozumojp Lys] 


dzkich. Peżydaią fie uwagi na Lift Pli- 
afia w (prawie Gbrzeftian do Traiana pis 
fany. Tudzież ódpowiedź na niektóre: za. 
| rzuiy względem teyże Rozumow ludzkich 
niedofłatecznośći. 


4. Okrucieńftwa Pogan, ofobliwie Rzy- 
mian, daią fie widzieć z igrzyfk Szere — 
mierzow. CGladiatares.) - 188 
Opifanie igrzyfk Szermierfkich, które 
w Rzymie -były. - 18 

. Dalfze opifanie tychże igrzyfk, y okru- 
cieńftw, które na nich czyniono. LC 
Ciekawość widzenia tych igrzyfk, y 
ftwierdzenie ich przez uftawy Senatu 
Rzymikiego. - 

Okrucieńftwo Trajana w tych igrzy- 

Íkach. Od Konftantyną Wielkiego te 

igrzylką zakazane były. - 

Inne Pogan igrzyíka, gdzie ludzido po- 
Zar- 


Q 


zil 
yt 
mi 


go, Int 


fci: 


141. D 


% jol g Xu 


zarcia zwierzętom publicznie dawano: 
y to Poganienayczęfciey z Chrzefciana- 
mi czynili. - > 194, 
Innemi także fpofoby męczono Clirze- 
fciąny za fimą Chryftufa wiare:co z 
fwiadectwa famych Pogan pokaże fię 
przeciwko Deiftom. - - 194 
Na dowod tego, bierze fię na uwagę 
lift Pliniufza; gdzie razem wytkną fa 
inne Rzymian blędy, Prawom natury 


przeciwne. 7 195 
Poczatek liftu: y uwaga. - 196 
Dalfze Bowl liftu: y uwaga: 199 
Toż famo. - -: 20% 


Poganie fvoich Monarchow za bogow 


uznawali: Cefarze Rzymfcy, iedni 
drugich między bogow policzyli, 204, 
146. Podobne o Senatu y Pofpolftwa Rzym- 
- Diego były błędy. 204, 
- 147. O iedynaftu miaftach Azyatycki ch 
198 cheacych Tyberiufza mieć za boga. 206 
e  |148. Wnoli fie ztąd niedoftatecznaść Ra» 
15 zumu. E E SO? 
ag Dalíze flowa liftu: y uwaga 207 
190 [150: Toż famo. E: = ai 
y er, Toż (amo. = 212 
2.. Toż famo, - 215 
Koniec li ftu: y uwaga. - 216 
Refpons Trajana: yjuwaga. - 218 
Zarzut pie rwjzy. ^ 220 
Odpowiedź. m S 220 
Zarzut drugi. ~ 22 


158, 


Glen 
amo. ` 2d June 
lamio., 1070! 


73, Wnc 


po ZY 


uiedofżatecznosą 
GEN 800, fi ifiniu Praw |. oi 
| ; Nauc 


163. ) 
164. Biorą fie na uwa ( 
165. Sekty GE toż ofow, 


niepgwi 


166. Niektótzy F ilozofowie Zadney prawdy 
za pewną nie mieli. = 232 
167. Sokrates nic pewnego. nie miaf. Arce- 
` ‘filas y Karneades naypewnieyfze vze- 
czy wywracali Ich nieftateczność w 
w lafny ch zdaniach. - 
TÓ8. Anaxagoras E mpedokles, y Demokryt, 
fwoią nieumieietno$ó wyznawali  ' 
169. Niel tór zy e dis © lobie roz 
mieli, Ze wfzytko umieia. 
170. Filozofow dochodzi ących prawdy, nie- 
pewność, y fprzeczki, 


154 
CO 
70N 


Słabość rozu 
lozoficzn; 
znieyfzycł 
Inne niektóre 
lozofow fobi 
Wnofi fię nic 


y Filozofii 
fię, wolno trz ymać, iak fie komu zdaie: 


potrzebny ieft inny 
p / 


lub ble idr ne czel ftc k 
ię tych błędow i 
zyczyria bardzie y fi 


mmc mikka XD NAN EE AE 


CE 
184. Kończy fie mowa o błędach Filożofow 
* względem poznania y czcenia, Boga; 
4 bierze fię na uwagę, co oni ofamym 
człowieku nauczali, y czyli pewnie 
wiedzielito wfzytko, co do przepifania 
obowiązkow wiedzieć potrzeba. 


III, 
Bird) Popóńjkich Filozofów s is późńamas (ER y 
"iu och prawd; które każdy cztowiek o (ëch Tm i 
bie wiedzieć powinien, y które do us — Miniu 
jo&enia obowiązkom Życia, fë -195. D 
potrzebne: dee) ni 
ie maigi 
185. Błędy Filozofow w poznaniu, od kogo | ceni $ 
człowiek ma początek czyli ielteftwo; 
y co go po fm Aer ci czeka. 
Oniefmiertelnośći Dufzy błędne lub nie- 
pewne Filozofow mniemania. - 
© famey fubftancyi Dnfzy,€o-oni rozii: 
mieli: Podłuż Platona, dufze w gwia- : 
zdach ofadzone były: też bledy krotko |kim pr 
zbiiaia fie; = 
Cycero przy£naie, Ze do ułożenia obo= 
wiązkow., potrzeba wiedziec, iakie ieft 
naywyżfze' człowieka dobro; y E 
śliwość. = 
„ Wyliczaią fie Filozofow nauki, o nay- 
eu Zum człowieka dobru, y oftatnim p e 
iego końcu: - ron 197; t 
U innych Filozofow niezgoda, ę 
Akademikow niepewność, o naywyż- 
fzym dobru y oftatnim końcu człowieka.259| 
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191 U 
wtym pi 
| nie malz: 
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E ume 
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` | 194 U Chszefciańfkich Filozofow Zadney I Mu 

| 2 AGA Hf | 

„ fw tym punkcie niezgody y. niepewnosci WARM 
hie malz: - E 259 li 


192. Krotko z zbiiaią Be Filozofow mnie- i | 
prania wyżey y przywiedzione, o naywyż- l 
eum dobru y oftatnim końcu człowieka. , 259 
253 193. Opifanie mądrośći P ogańfkich,w po- , 
znawaniu tych rzeezy, które k azdy człowiek 
0 fobie wiedzieć powinien: y czemu oni tü 
bladzili: - - 263 
194: Daremne Filozofow były prace w 
is lfzukaniu mądrośći:gdzie, yiak oniiey fzuka li.265 
| 195. Det nokryt, E E pikur us,prawdy yma- 
Jdrośći nieznalezli: Akademicy nic pewnego 
nie maiący, był li Filozofami; prawdy fzuka- 


D 


go liacemi; á A nigdy iey nie znay duiacemi 267 


SE loz ofowie Pogat dë famym naturany ms 
y hem, pem mych. życia regut me mfżyt- 
ko eim jruepi[ac hiemogli: ów (żem ich błędy 
zz6| w tey mierze; oczywiście pokaziią ntes 
s |] dofłateczność rozumom ludzkich; 
: | [obie zóffawionyck BD. 
| 1e6. Czyli Filozofia Pogań ika mogła bydź 
 ogdlzawfze befpiecźną Życia regula? y czyli 
y+ [mogla prawdziwey fprawiedliwośći nau- 
m czyć? co niZey ułatwia fie. - „ 269 
258]- 197: Pochwały, któreCyc 'ero daie Filozofii.269 
198. Te pochwaly Filozofii Pogaüfkiey 
(c) hies 
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niefluża; co fię dowodzi z famego Cycerona, 
który wyznaie, iż iftotney fprawiedliwośći 
nieza, y wielu ianym prawdźiwą mądrość 
y fprawiedliwość odbiera. = 

199. Filozofia Pogańłka niemogła bydź 
pewną przewodniczką Życia. Sekret Po- 
gań fkich Filozofow. - : 
~ 200; Plato Filozowfkiego fekretu dotrzy- 
imał. Jaka Platona m adrość, względem mą- 
drośći Swiętego Pawla, ŁYK 

Got: CH dowod, Ze Filozofia Pogańfka 
Die mogla bydź prawdziwą życia regułą. 

202; Inhe racye tegoż dowodzace. 279 
1503; Sama Chrzefciańi fka Filozofiaiftotney 
iprawiedliwośći y Sage haucza, Potrze- Te Przy 
ba Pokoty: 2 wWierd 
. 204; Wítep do innych Biecayen ank Fi 
iozoficznych. 

205: Siebieboyftwo ieft aeadziwe: Go 
fic różriemi racyami pokazuie. 286 

206. Filozofowie; którzy 1 De -debrowol- | 
ie pozabiiali. = 

207. Senek a fiebieboyftwo błędnie utrzy= 
fuie, y wychwała Katona, Ze fie fam zabił. 

Inne błędne nauki tegoż Seneki. 

208: Cycerona zdanie o fiebieboyftwie. „2 

209: Wfzytkich błędnych nauk teg 7 
czych wyliczać nie podobna: o niektórych füzeznat 
jefzcze Filozofach namieni fie. - agó e nauk 

Stro Sokratefa ofiara y przyfięga: Apollo 
hieroftropny, że go mądrynt nazwał: 

aai; Platona blędne nauki; e 


XIX 
212. Ariftotelefa bledne nauki. 298 
213. Wnośi fie niedoftateczność rozumu.299 
214. Przyczyna, dla którey obfzernie o 

47e] błędach Filozofow tutay mowilo fię - 299 
H | i 
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x (Inne Przyczyny które pokazutą Potrzebę 
"zyj Remelacy: „ y miedoftateczność Rozumow lu 
a | dzkich, w przepifaniu Praw Natury. 
Tudzież odpowiedź, na niektóre 


Deiftom ZAy2ury. 


Te Przyczyny w nafiępuiących Kweftyach za» 
wieraią fie. ; ( 


L 

|Cżylć Potrzebna reft Remelacyà do poznania 

co złego à co dobrego w naukach. Filo- 
zofoły, zawiera ffe. 


215. NiektóteFilozofow nauktbyły dobre,301, 
216. Z Nauk Filozoficznych tak, złych ia- 

489 ko dobrych, potwierdza e to, ao my o Pra- 
am Wach naturalnych mowiemy. > 302 


2 SALE 
fe 217, Bez Rewelącyi niemożna dofkonale 
ch rozeznać, co dobrego A co złego iaig w- fo- 


ipf bie nauki Filozowikie. - 3023 
218, Dana iet Rewelacya, przez którą, 
496|3- , eczy wifcie widziemy, co ieft złego A co 
vol Sebrego w naukach Filozefow; 2. pewnie y 
| pig- 


lo 


WË breet ag e daag 
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niemylnie poznasiemy prawdy do przepifa- 
nia obowiazkow potrzebne: 3 . fame takZe 


obowiązki w fzczegulnośći zupelniey po- be" 
mm 


.znaiemy. / = S U p liworżo 
219. Biorą fie na uwagę Prawdy do prze- 


pifania obowiazkow potrzebne. 30 


Druga 
II. tury yol 
Pierwíza Prawda, do przepifanią Pram naj ven 
rt obowiązków. potrzebna iff pozna 271 
nie Boga. Co tu fam, Rozum może ? y CZy 
li, procz natur alnych racyi do poznania ; 
Boga prowadzących, potr zebna tu EE 
zelt Remelacya 2 ku pen 
220. Każdy człowiek Boga poznać powi- 231. 
nien, aby poznał fwoie obowiązki -wzgle- Friche 
dem Boga. EW OE - go 232. 
221. Racyedo poznania Bogaprowadzące. 306] Ya 
222. Racye, które rządow. = Opatrznośći telność 
Bofkiey dowodzą. | 3og| 7 © 
223. Toż fumo Filozofow ERAT po- | 
EE fie. - = 309 ; 
224. Swiat od wiekow nie ftoi, lecz Bog [Trzecia 
w czafie go ftworzył; cofięracyami dowodzi.309 [try mi 
225. Swiat materyalnych partykuł zbie- (zbić 
gnieniem fam przęz fię nie ułożył fię. 
226. Zadna materyaod wiekow nie był ET 
Bog do uformowania (wiata niepotrzebował 
materyi wieczney. = > x 
227. Procz tych racyi, potrzebna ieft Re- 
welacya, ażebyśmy pewnie y w niczym nie- 
mylnie boga poznali. 


fie bled 
X R XXI 
228. Inne racye , ktore pokaznią, że do 
pozná ania Boga Leit potrze bna Rewelacya. 14 
R 229. Potrzebna Zelt Rewelacya, ażebyśniy 
| „„Jpewnie poznali, że'wfzytkie rzeczy od Boga 
> SĄ ftworzone, - - 31g 
i T 
303 III. 
[Druga Prawda; do pr żepifa nia Praw na- 
kury y obowiązkow potrzebna, EN Niesmier- 
wyj -telnosó. Data, Fak naturalnemi ran 
PORAJ cyami ef p? ee? dochodziemy 2 
czyli potrzebna tu iefi i Bomelicja? 


230. W pifaniu Praw Naturalnych potrze- 


! [bapewną mieć nieśmiertelnośćDufzy:co fiz kil- 
ku racyami dowodzi. < 317 

u- / 231. Racye; ktore pokazuią, że Dufza czío- 

le- BI A nieśmiertelna. * 318 

` o6] . Procz tych racyi, potrzebna ieff Re- 

s 396] we o. , ażebyśmy pewnie poznali nieśmier- 


1 IteInosé Dufzy, y coi? prawdziwie w przylzłym 
życiu czeka. E > S 324 


sil 
0- IV. 
309 
Trzecia prawda, do przepifańia Praw Na- 
1309 | ary potrzebna, ief poznanie Natury Lu- 
: iiey. Czy.i Rewelacya tefi tu potrzebna? 
zokzyli natura ludzka tefi zupełnie zdrowa'2 
l est z rośważańia famey Naturys można 
^l^ |eruntownie y- niemylnie | przępifać „Prawa 


0t 


au Natury? 
S 231. Potrzeba poznać naturę ludzką, 327 
le 234. Rewelacya ick tu potrzebną, 327 


24 235. 
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235. Natura ludzka iefł ołabiona y co. fic 
niezwyciężoną racyą dowodzi. Sam naturalny 
rozum uzdrowić człowieka nie może. 

236. Z tozwasania famey natury ludzkiey, i 
iaka left w tvm fłanie, nie można praw natural- | fan ró: 
nych zupełnie przepiíac: v racye tego dowodzące, 3 3f 

237. Inną racyą toż famo potwierdza fic. 33 

238. lnna znowu racya tegoż dowodzącą. 33 i44 I 

öga czcili 
Vis on C 
Czwarta Prawda, do przepifamia Praw Nap" 


Sn : $ A - M. 246... 
tury potrzebna, ieft poznanie ofiatziego Kom iy 


cą praw naturalnych. Czyli ty Rewe- Religią 
lacya Zelt potrzebną 2 Lu 

g hie Reli 
239. Pokazue, De, iż potrzeba poznać, iaki“ heligiibyt 
ieft prawdziwy ofłatni Koniec praw naturalnych. 3 2ba iei 


240. Prawa naturalne,wfzczegulnośći wzię- 
te, maig fwoie partykułarne końce: ofłatni ko- 
miec wfzytkich praw naturalnych Zeit ieden. 33 
241. Filozofowie Pogańfcy naturalnym to- 
zumem tego końca y naywyżfżego człowieka do- 
bra nie dofzli. - , = EET 
242. Lubo Praw naturalnych ofłatnim ia- 
turalnym Końcem ieft Bog Autor natury, ato- 
li natura ludzka do nadprzyrodzonego końca | Jy; że p 
iet wywyżfzona. Same prawa naturalne do nad- Ho człowi: 
przyrodzonego końca nie fą dofłateczne. Po- 
trzeba Rewelacyi, y potrzeba Praw Bolkich po» | 
danych. ` - ^ 33 ze) 
243. Krotkie zebranie, co fie tu mowiło Honciy kor 
9 gzterech prawdach, y co fig dąłcyma mowić. 258 254.1 
Wu 
atuty wd 
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bh Vi. 

d E myh potrzebna ef Remwelacya do poznam 
dey, ga obowiązkow względem Boga? y co tu 
al, | fam Fożumi moze? czego fam przez fte 
tilozyé mie potrafi 2 


Iny 


ące, gą] 
ż44: Prawó Natuty przyk ażuie , ażebyśmy 
oga czcili: racye tego dowi odz; jce. 242 
245. Cześć Boga bydź powinna, y wewnę- 
Tlzna; y zewnętrzna: Co fig racyami dowodzi.342 
; 346. Bierze fig na. uwagę, czyli człowiek 
mym fwoim rozumem może uilanowió cześć 
Religią Bogu winną ś - 345 
247. Racyé dowodząće , że człowiek fam 
Fs Religii fladowié nie może, y że w tey 
eligii bydź powinien , ktora prawdziwie od 
oga iet obiawiona. - 34$ 
248. Jina racya tegoż dowodząca. 349 
ug, Toż famo potwierdza fie: -y razem 
okazuie. fie; że iedna Religia, prawdziwie 
biawiona, od calego Narodu ludzkiego zacho- 
rana bydź powinna. Ą 350 
igo. Bierze De na uwagę fwiadedtyo Po- 
an w tey mierze. - . zt 
251, Wfzytkie Pogańfkie Narody uzna- 
fały; Ze potrzebuią Rewelacyi, y że nienależy 
o człowieka Religią danowić. 354. 
252, Toż fimo uznali Prawodawcy Po- 
aüfcy ; E - 357 
253. lak Lykurgus fwoie prawa Lacede- ` 
iończykom podaf, - = 
254. Plato potrzebę Rewelacyi uznał, 361 
255: Uznanie potrzeby Rewelacyi do Praw 
atury mależy. - - 364 
256. 
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256. Innaracya dowodząca, że potrzebna ieft | joy w 
Rewelacya do poznania obowigzkow względem nią 
Bogi: S S s M nie mtz 

> M ndz: 26 


| | glow ^Y w 
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26a. 
Czyli Remelacya iefż potrzebną do poznania polece 
tych obowiązków , które do innych lidzi / p 
do fpółeczeńftw Cywiltych feiggaia fie f NAT 
egym Suma fzczęślimość tychże [potecz dla 
Cywilnych? y czyli Deifci Rżeczome 
pojpolitym fa pożytecznić a UL 


obo igi Z 


257. Bledy. Narodow Pogańfkich w obo- 
wiązkach innym ludziom Balezacych: Niefpra- 
wiedliwe-go roznych Narodach üftawy: nie- 


godziwe obycząie. - E 

258. Krotka Odpowiedź na niektore. za- 
rzuty Deiflow. = = 

259. Rewelacya SCH obowiązki względem 
innych ludzi dolkonale opifafa. 

360. Obiawiona Religia, ieft początkiem, y 
Ztzodíem, wfżelkiego w Cywilnyeh S$poleczeń- 
ftwach ufżczęsliwienia: y racye tego dowodzące. 37€ 

261. Deifci Rzeczompofpol itym y. Krole- 
ftwom da fzkodliwi; eo fi obfzernie dówodzi 
ztąd: że nieśmiertelność dufzy przeczą; Zë nie 
uznaią, iż wfzelka Zwieizchno&é od Boga po- 
chodzi: że Praw Boíkich nie chcą uznać :, Ze 
mowią, iż Zadney akcyi człowieka naturalnie 
złey lub dobrey niemaífz: Ze przeczą Opa- 
trzność Bofką : że kar wiecznych nieuznaią: że 


anofzą Religią, która iet obywatelom naypo- 270, 
zyte-.] om 


"| nych, 5 
| 26 
Hd 

| ieft dol; 
267. 

268, 
dzkim za 
każdemu 
licya do 
A niekto 
269. 


SS jet 9 Xxy 


gytecznieyfza: p Ze przez hypokryzyą udáig, "ia- 

k koby w Religii byli, chociaż iey wewnątrz 

H 7 nie maia: Ze Religią Cywilną wprowadzać 
30] radzą: że rozwiozie obyczaie między obywa- 

telow wprowadzaią: że człowieka bydlęciem 

chcą uczynić. Co zniemi czynić należy ? 389 

| . 262. ZReligii ufzczęśliwiaiącey Cywilne 

id fpoleczeüftwa, y z Deifckich nauk tymże fpofe- 

| czeńftwom fzkodliwych, wnosi fig potrzeba Re- 

welacyi. = * - 430 


| vm. 

| Czyli potrzebna ieft Remelacya do poznania 
| obowiążkow względem nas famych ? y. które 
ho; d Ą A x J 

bo. | zefzcze fü facye domodzgce potrzeby, 
T Remelacyi ? 


263: Pokazuje fig potizeba Rewelacyi do po- 
znania obowiązkow nam famym należących. 44e 
264. Daielfec racyi dowodzących potrzeby 

Rewelacyi do poznania prawd wyżey polozo- 
nych, y obowiązkow nafzych w powfzechnośći. 434 


26$. Zarzut piermfty Deiftow. 451 
"m 266. Odpowiedź, Naturalną Rewelacya nie 
7^ ^ aeft doflateczna. 3 ) >| 453 
>: 67. Zarzuż dnia? e : 
„dzi 207. AVZAL ć THE, * 1 a 454 
t 268, Odpomiedí. Rewelacya z narodem lu~ 


dzkim zaczęła (ig. Bog nieieft obowiązany, aby 
no: e k; ak ors . H ^ o d 
P" Jkażdemu ofobno obiawiał fip. Czemu Rewe- 


de lacya do niektorych kraiow nierychio dofzla, 
yo a niektorym iefzcze podobno nie iet wiadoma, 454. 
p 269. Zarzut ?rütc. ^ 463 
7 ZE e AŻ 

de: 270, Odpowiedź. z s à 463 
ji 271. Deifckie oPrawrchNaturalnych nauki, 
zyte i As H > 
' ani dla Pogan nie fą dobre. " 464 


(4d) 272. 
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nie gini - sl Jm 
7 Kar gauka Pyrronikom 'nief; przyja, 465 P 
174. Prożna y niebe(pieczna Let Deifiow 


Bu p 
nauka o Prawach naturalnych. 


Konkluzya. 


275. Krotkie zebranie;* co fig w tey! Kfiążce 
mowilo: y przyczyna, dla "ktorey oftatni Roz- 
dzial. ieft obízerny. - S 
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YA 
APPROB ACYE. 
y4 wielkim ukontentowaniem czytalem]Kg2- 
kę pod tytułem Filozofa” Chr; zefet anta, a 
zocząt tach Praw Natur alnych > wydaną przez 
X, Samuela Chrófcikow kiego ScholarumPiarum,] 
w ktorcy nie c znalazifzy nic; coby fię alboWierze 
Swięteyalbo uczciwym obyczaiom fprzeciwia Zoch 
Więc :żeby ro pomienione dzieło, mogło na 
publiczne wyniść: (wiatło , y ten uczynić fku. 
tek w innych, który inż zaczęło fzczepić w Mto- 
dych;zdałoby mi be, iżby było drukarfkiey go: p 
dne prafy; ieZeli fie tak tym;do ktotych zwierza 
chnos$éi należy; zdawać będzie, Działo 
fic w Warfzawie w Kollegium GOD, CR Scholarum 
Piarum. Roku 1766. Dnia 20, Wrzefnia. 


X. Felicyan Mizierfki. 
Schol: Piar. S, Theol. Prof. mp 
X. Szymon Boydecki. 


iS. Theol Prof, 
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n librum fub titulo. Filo 
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fciańfka, Autore P; Śamuele Chró- |. 
wiki Ordinis noftri Sacerdote, duo K 
ex noftris Theologis, quibus id' commi- JĄ i 


poza 


1mus , récognov Sa in eoque, folide 
»xpofita principia A Moralis Chriftiane pro- 
ayerint, s jmprimendi facultatem; 
i concedim us. c Dus ^ 


Ju 
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larum Piarum, die 24. EE 1766; 
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zka. podtytułem: 
tianka 0 paegika th Pro 
X. Chróśćikowfkiego 
, jako nic-w fobie przeciwn 
atolic! Kier y dobi ryin oby 
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PRZEMO W A. | niach 
10W) 

Wi 
dzy t 
gdyś ` 
Praw Naturalnych umie-|qy | 
iętność wfzytkim lu- f rien 
dziom ieft pożyteczna, y | bowi 
potrzebna. Ludzkich ai-] obow 
bowiem Praw, albo uftaw, fprawie-] lu b 
dliwych»; od należytey .Zwierz -| legal 
chności pochodzących, y do dobra] Rew 
powfzechnego fciggaigcych fie, fun-| zym. 
dament, fprawiedliwość, moc, y Sg grunt 
chowania obowiązek, na prawach| Wi 
natury zafadza De, "Też Prawa e Praw; 
turalne, fą także regułą Życia lu-| lity | 
dzkiego, y rożne powinnośći 'czło-| M 
wieka, z nich, iak ze zrodła iakiego 
wyplywaig. Przeto, ta nauka, mia- 


łą fir 


R 
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gu 3% jo 3% XXIX 
ell ta fwoy fzacunek y u dawnych Fi- 
W|lozofow Pogańfkich, którzy o Pra» 
W|wach natury, yo obowiązkach czio- 
©B|wieka nauczali: Teraznieyfzych ie; 
dnak czafow naybardziey ona kwi- 
tnie po roznych Kraiach y Akade- 
, |miach, y nay wiecey teraz ieft Auto- 
row, którzy o niey piízg. 
Wielka iednak  ieft rożnica, mię: 
dzy tym, co mędrfi Poganie ; nie- 
_ |gdyś w tych rzeczach pifali, y co te= 
mi-|raz ludzie wyżfzym .fwiatfem Ge 
lu. | fwieceni pifać zwykli. Pogańfka al- 
n,y|bowiem o Prawach naturalnych y 
h al-| obowiązkach Człowieka nauka, wie» 
wiel Iu. błędom, lub niepewnośćiom-pod- 
jerz-| legata: ci zaś którzy za powodem 
obra| Rewelacyi, czyli nauk w Pifmie Bo- 
fun-| Zem zawieraiących De, idą, daleko ie 
rd gruntowniey opifuig, 
wach| Wielka iefttakże rożnica między 
1 na-| Prawami Natury, które my Kato- 
; lu licy pifzemy, y które Deifci pifzą: 
clo] My albowiem nauczamy, że Rozum 
kiego| ludzki filom fwoim zoftawiony, do 
mia-| gruntownego przepifania wfżytkich 
fa Praw 


XXX 


praw matury; y efnego. poznasz | du 


nia prawd tu BURN am | 


przez fig nie ieft doftat teczny; y żę 
z rozwazania famcy n atury ludzkiey; 
EE PAY natury zupełnie 
przepi! ać: nie padob na. Deifei twier: 
dzą, że Rb ludzki, fam przez fie 


1 f S S | 
w tey mierze ieft dofaceczny; y że łc 


w pifaniu praw Nati 


ko naturalnego riet 
w famg tylko natu 2dzkąć wpa- 
trywać fię przynależy. My uznas 


jemy potrzebę wy: aźney od Bogad| 


Rewe elacyi; y uznanie potrzeby (Re= 


"d 


welacyi między Prawa Natury li-| 
czemy: Deifci zaś potrzebę tey Res| 


welacyi wc cale odrzucaid; My procz 
naturalnych .racyi, zażywamy Re- 
welacyi, która tu.nafzych pauk ieft 
prawidłem: Deifci zaś na famych fię 
tylko racyach, częftokroć błędnych, 
lub tylko pozornych, zafadzaią. U 
nas inne, początki y fundamenta 
Praw Naturalnych: u Deiftów inne. 
My Prawa Natury pifzac, do pras 


wdziwey Religii, człowieka prowa: | 


dziemy 


ry, famego tyl-| 


| cie ni 
będzie 
Jo: 


nych 
[wego 


|któty 


dziemy: o Prawach U 
am |nataralnyci 
| ie|ftzalg;aby 
iy,|bek uczynili. My Prawom,natural- 
iniejnym y obowigzkom człowieka, Zà | 
© oftatni d naznaácza my, co 
prawdziwym oftatnim ich iet koń- 
eem: Deifci zaś, inny tu konieć 
y:[Klada, y prawa natury tym docze- 
S y fny "m tylko DAG ciem określaig. Sto- 
spa: wem mo wiąc, Dy Prawa Natur 
s|pitfzémy dla ty 1dz ktorz Ly ad 
Boga 13 ftworze Świe. 
cie żyiąc, potym w 
jnieśmiertelnośći: z Bogiem 
ResfDei(ci zaś pifza prawa naturalne dla 
tych ludzi,których nigdy. na wież 
Jee nie byfo, niemafz, y ni igdy! nie 
|będzie; to ieft, dla tych ludzi, któ- 
rzyby zachowaniem Praw Natural. 
nych niedążyli do Boga, iako da 
fwego końca, nawet naturalnego; 
enta|który chby, iefzcze natura- do nad. 
pne; przyrodzonego kr pc nie była wys 
pra: |wyżfżońą, ani w fobie offabiona; y 
was |którzyby: żyiąc tú w fpołeczeńftwie, 


y | potym 


XXXII 


potym przy śmierci że wfzytkim, at 


duízg nawet znifzczeli. | Tacy żaśj 


ludzie nie f3 od Boga ftworzeni. | 
O Prawach tedy naturalnych pifąć 


ia przedfięwziąłem tak, iakoKatolicyf 


pifać o nich zwykli.Y pifze dla Mfo 
dzieży w edukacyg nam. powierzo- 


ney, fpodziewaiąc fig, iż ona prawdg| 


Chrzefciańfkg napoiona, iużfię Dei- 


zmem nie zarazi: inni zaś, którzy: fig] 
Deifckich kfigżek naczytali, nafzą 


prawdę á Deiftow błędy fatwo po- 
znaig, gdy to, co tu zawiera fię, pil. 


nie zważyć zechcą. 
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"| ROZDZIAŁ I. 


Dip którym fig pokazuie, co przez 


y fig 
d Prawa Natury rozumieć 
0 po-| mamy. 


| 
Ju W Szytkieswiata tego rzeczy, 
bwfzechnie mowiąc » troiakiego f3 
daa, iedne nie zyigce, iako woda, 
emia, kamień; drugie ży/gce, iako 
vierzęta ; trzecie rozumem y wolą 
darzone, iako człowiek. Bóg zać 
ch wízyftkich rzeczy Autor y 
'worca , własne im podług ich 
aan przepifał reguły, y pewne 
ida! im fkłonnośći. 
2. Nayprzod tedy woda , ziemia, 
imień , Słońce, y inne nie zyigce 
; [|eczy, mag fwoie prawa , które 
^ lieuchybnie zachowuią , iako nas 
A codzień- 


2 Co przezprawa Natury, 


codzieńnie naucza dofwiadczenińjią, Pr 
Tak kamień na przykład, y inne mann 
teryalne rzeczy, ciężkością fwoig "han, 
dół co raz z więkizym impetem M 

cą, y proiłą linią do frzodziemnóyierzęt 
go punktu Czyli centrum | zmierzai]mtery 
Tak y woda naturalnie na niżfąterya 
{pływa mieyfca. Tak na oftatek ry 4. P 
{zanie materyi pewne ma fwoie r 
guły, Prawa rufżania (Leges Mq 
tis) nazwane, iako Filozofowko 
doświadczeniem dowodzić zwykłk 
Wątpić zaś nie można, że te Prie ni 
wa nie. zkąd mad pochodzą, tylkiko y : 
ód famego natury Autora, któ ciało 


wem okryflił przepaści, y 
naznaczył wodzie, aby nie przechit 
dziła granic fwoich. Cera lege Wom in 
gyro vallabat abyffós, 6 legem pongi pod 
bat aquis, ne tran[irent. fines fuos: (Ko 

3. Pomtóre. Zwierzęta maig tak: 
włalne fwoie prawa,które im Stwop fi 
ca ich naznaczyl,y które oni natuj boor 
fwoiey natchaienim  zawfże DEE mate 

nig. | 
(b) Prov. 8. 


| 
| 
| rozumieć MAMY- 3 


uenig, Prawa te Ściągaią be do wy- HH 
lemfowania dzieci, do fzukania pozy- | 
og mienia, do obrony zycia» y tym 
m lbdobne, które (3 im własne , iako 
emnfvierzętom zyiącym ; gdyż iako 
erzaignateryi f3 złożone, prawóm takze 
niijateryalnych rzeczy podpadaig. 
nk 4. Potrzecie. Człowiek iako ro- 
je rfimne ftworzenie , ma także wiafne 
s Mdoie prawo, toieft Prawo Rozumu, 
fowłóre famo Natury prawem nazywa 
wykł, y o którym tu mowić będziemy. 
e Pre zaś człowiek ieft także żyiący» 
tylko y inne: nie rozumne zwierzęta, 
Véi ciało iego z Materyi et złożone; 
mprjzeto co do życią zwierzęcego, 
prawaw ` zwierzętom nadanych  ieft 
ech zefłnikiem; á co do Ciała, pra- 
om innych materyalnych rzeczy 
? t podległy. Zkąd idzie , że tak 
s, (Jlowiek, iako y inne zwierzęta, o 
 takłeczy do utrzymania życia faz ace 
dw ra fie; á Ciało icgo z gó ry 
natufifzczone, tak iak kamień, lub in- 
e pił materyalne rzeczy, na dói pro- 
pij A2 Da 


4. Co rzez prawa Natury 


fta linig, y co raz z wick(zym impp  ! 
tem lecieć mufi. pu h 
e. Pięknie to wyraża S. Toma! í$ 
s» Podług fkłonności przyrodzonych Tii 
en ieft porządek przykazań Praw näi 
an tury. Jett albowiem nay przoj 4a 
»fklonnos$é6 w człowieku do dob 6. i 
s» podług natury,którey ieft uczeftni tym 
s» kiem z innemi/ rzeczami, iakj""ty 
an Z nich kazda ufiluie zachowa 
ss fwoie iefteftwo podług 'fwvoiey nt 
an tury. Powtóre iet w czlowiek] Ra 
„»fkłonność do nie których rzecz 
s» fzczegulnieyfzych podług naturyftm. 
sco mu z innemi zwierzętami Zelle 
s» powfzechna: á tak mowić fie mozqzed 
» Že z prawa natury ieft to, czego ni|!ner 
s» tura wízyftkich zwierząt nauczy łolite: 
an iako ieft wychowanie dzieci, y tyrjozum 
as podobne. Potrzecie iet w człoj 7.1 
a wieku fklonność do dobrego podł/> z 
» tug matury Rozumu, który "el je 
e» iemu własny: y tak człowiek przył a 
» rodzoną ma fkłonność, że prawd[* lic 
»poznaié o Bogu, yże w Ipoig em je 
e czeńftwie żyie: 4 tu do prawa naj 
. tur y jo $, 


l rozumieć mamy. $ 


m tury nalezy to WízyRko, co do 
Ver fkfonnosciócigga fie, iako to: 
mad że fig człowiek nieumiéietnoáci 
nyc] WY (trzega ; że innych z któremi 
w nĄżyie nie uraża; y inne do tego 
przj należące. * (c) 

. Nie uważając tedy tych praws 
Lors człowiek co do Ciała fwego 


ecd bydzie kę: iedne m Rozumu 
viek Er Rationis) famemu człowieko- 
jJ własne, które famo Natury Pra- 
lem albo Prawem. przyrodzonym 
i jejfaściwie nazywa he: drugie Pramo 
możfy/żechne (Lex promiscua), które 
innemi zwierzętami ieft mu po- 
yjjolite, y które w nim pod rządy 
y yozumu podpadać powinno. 

ad 7 Lubot tu iefzcze wiedzieć ma- 
podł > „ze Prawo fcisley wzięte , ani 
| zwierzętach znaydować fig nie 
nj De, ani Prawem właściwie nazy- 
dw be nie powinno. Prawo alboa 
(poł em iedne rzeczy czynić przyka- 
ga nil A 3 auie, 

(c) S, Thomas 1. 2.9. 94. 2 2: 


ary 


€» 
= 
— 
Së 


6 Co przez prawa Natury 


Bom 
fic 2t 
hony 


(0 wia 


zuie, drugich zabrania, tym, kti 
rzy rozuüm y wolę maiac, rozka: 
poznawać, y nakazane akcye czyni 
lub-opufzczać mogą. Rozum zaś 
famym człowieku. znayduie . fi Macur) 
Więc fam tylko człowiek prawe 
obowiązany będzie. Przeto, podj 
bieńftwo tylko iakieś , albo raczj 
cień prawa w zwierzętach, wydaj 
fie; iakoz w tym tylko mniemanj 
prawem ie mianuiemy: famo 2j 
walciwe Prawo, to ie Prawo Rog 8 
mu w człowieku rozumnym zawiej 
fie. Bo którzy rozumu zazywaig, 
podług prawa zyig, y prawem | 9. 
rządzą, iak mowi Cicero: sols rat wiek 
ne utentes, jure (6 lege vivunt, (tylko 
g. Lecz co ieft to prawo famjielt | 
mu człowiekowi własne, y dla czejjktóre 
Rozumu prawem nazywa fic? tudzijprawd 
dla iakiey przyczyny człowiek c4 guł na 
ftokroć od niego zwykł odftępowajpryi 
jak naoftatek te Prawa od ludzkij/odnie 
y Bofkich praw roznig (ie, albo czyjjdobre 
wízytkie Bofkie y ludzkie Prawa drun 
Praw| cor 


1 


(d) Ciccro de Nat: Deor. Lib. 2s V 


rozumieć Mamy. 7 


,kiPraw Natury należą + krótko obia» 
zkadłnić za rżecz potrzelną (gdzę, aże- 
aiynibysmy tym lepiey poznac mogli» 
zań |co właściwie y iftotnie przez prawa 
e fiN&atury rozumieć fig powinno, 

rawe] 

podł S. L 

DCH 

wyddCo ief Prawo Natury famemu 


mt człowiekowi wlasne, y dla czes 


0 4 

Ru go Prawem Rozumu na- 
avid zywa fte? 

alg, | d 

em 9. Prawa Natury .famemu czło. 


ratłwiekowi własne, nic innego nie f3, 
„i, (tylko Prawdy y Maxymy moralne; to 
famielt nafzemi obyczaiami rządzące, 
 czejktóre na fercach nafzych napilane, 
-udzijprawdziwych nas fprawiedliwo$ci re. 
sk cijgui nauczaią, y obowiązki życia nam 
owdprzepifuig, 4 w fobie tak pewne, nie- 
„dzkifpdmienne, oczy wifte , fprawiedliwe, 
0 cyjdobre „ y fwięte f3, że zdrowy y 
„wa fczyfty rozum, y naturalne fwiatio 
Praw czlowicka, za takowe ie uznać ko- 
GR 


Co seft brawo Natury 


niecznie muf. Przeto też AuglWQw)/ 
ftyn S. nazywa ie, częscią GWyobyyjnlety" 
żeniem Boga, że Dobroci y froe W 
dliwości Bofkiey charakter wyrażaizj jeż 
częścią Pramem Boga, które nas ucdjm nil 
pełnić Jego Swięta Wolę; częścijnie p 
Słowem Bofkim, że przez nie Bóg dra 
ferca każdego człowieka , chociażbitykiiśc 
naybardziey zepfutego, w fkrytoślilitury 


do pewnych w fzczegulności akcyfum ł 
nafzych ftofuigce fie, które z pieśjczynić 
wizych owych maxym albo począjko to 
tkow (ex primis principiis) przez rc] 
zne  konfekwencye  wypływaigjdobne. 
Na przykład: Gźciy y kecbay Bogajktn | 
Czyń dobre, á złego wyfłrzegay fie loko 

Czego Boun 

(e) S. Auguftin; Lib: 2. de Scrm.D. in Monteli 


ezfowickowi własne, 8 


Augiożego fobie nie życzy(% » tego drugiemu 
obrysie wyr ządzay s d czego (obie od ine 
wibzych życzyjz, toż [amo $ drugim mwy- 
alaidfufadczay ; Nikogo nie urażay ; Co ko 
sucinus należy oddaway ; y tym podobne 
"nne powfzechne maxymy , f3 to 
jógdpoczątkowe  obyczayno$ci  nafzey 
ciażdykaiące fig prawdy, y naypierwfze 
ytoNatury Prawa, z których, iak ze 
umikrzódła iakiego inne znowu natu- 
em nfalne Prawa przez różne konfekwen= 
aye wypływaią. 
led. 11. Lecz wypływające z tych 
»rawd nay pierwizych Prawa. fg z no- 
rymyvu troiakie; to ieft, żedne (3, które 
tkowz nich fame przez De, y przez oczy- 
„asiłwiftą konfekwencya pochodzą, tak 
dalece, iż naturalny człowieka ro- 
„um latwo rozeznać może, że ie 
szynić Job nie czynić powinien ; ia- 
ocząko to: Czciy Oyca y Matkę tmotg ; 
ez rie zabiiay ; Nie kradniy ; y tym po- 
'waigdobne , które przeto abfolutnie do 
Buleraw Natury należą : drugie zaś f3, 
, fep których mędrfi tylko ludziegłębfzą 
„go kozumu uwagą fzdzić mogą, iz ie 
Mag zacho: 


í NA IO Ce ief? prawo. Natury 


Sh zachowywać należy, czyli któppoon! 
z pierwízych.owych maxym prz qii" 
dalfze y dfuzíze tylko kontzkweg /^ 
cye wypływaią; 4 te tak do Prag? ' 
natury należą, ażeby mniey dofkdkiie n 
nali od dofkonalfzych w tey mierkt 
uczyli fie; iako to: fzanuy ofo Jane 1) 
farca, y tym podobne: Trzecie nd y 
oftatek (3, o których fam rozuf 
rozíadzié nie może, lecz Rewelac) 
y ofwiecenia Bofkiego potrzebuit 


13. 
mescht 
zumny 


ji naprzykład o tym: Nie czyń fob|ko ieh 


bożyfzcza; ani podobicńfftwa sego. Nil] 
bęiziefi wzymat imienia Pana. Bog wie y 
twego nadaremno. j 


znich zaś iedne prawdy oczywiścijczytui 
wypływaią ; á inne przez dalfze kont kr / 
fekwencye z nich pochodzą, tak daj iskiey 
lece, że uczeni tylkoo nich rozfajplew 
dzić mogą: inne zaś Íí3 prawdyj wiieść 
których rozum ludzki fam przez (if vun 
poznać nie może, lecz koniecznidl pozn 
i obiasniea f 

(f 


| człowiekowi własne. 1l 


któpbiasnienia od Boga potrzebuie, ia- 
przęco fg rzeczy do wierzenia podane. (f) 
[wed 12. Więc przez Prawo Natury nie 
 Prakylko rozumieć mamy owe powfze- 
łokehne moralne prawdy, ale też tak 
nd przykazania Bofkie, iako y 
vij nne życiacnotliwego y poczciwego 
(itn teguly. 
GH at Prawo albowiem Natury ieft 
elacjuc ze taitwo. Prawa wiccznego W TO- 
ebuidzumn ym ftworzeniu „ przez które 
| E ieft znatury dobrego, co złego» 
.Nijpoznaiemy. Lecz nayprzod naypier- 
| Bdwfze y powfzechne owe Prawa, Í3 
 adto prawdy od wieków (prawiedliwe, 


JOCZ (więte, y które czyfty y. zdrowy 


d 


„pogjcztowieka rozum» poznaie; oglaíza, 
sępy za fprawiedliwe, fwięte, y z. na- 
 wająturalnym fwiatłem zgadzaiące fie po- 
wiścjczytuie.  Pomtore przykazania Boa- 
konjfkie 3 takowe , że człowiek albo 
k dj iakieykolwiek zążywfzy uwagi, Z 
cl pierwfzych je owych prawd łatwo 
wdi wnieść może , albo też fwiatiem 
cz fij wiary y Religii ofwiecony» zaraz ie 
zn] poznaie, y fadzi, ze f3 fprawiedliwe, 
fwięte, 


d 
(f )$. Thomas 1.2, Quafi 100. Art: 1. 


12 Co ieff pramo: Natury 


fwięte, z rozumem zgadzaiące 
y zachowania godne,  Potrzeck./ 
wfzyftkie inne obyczayności tycządh 
fic reguły do. dziesięciu Przykazajęć 
Bofkich należą. To ieft, podług nau 
Anielfkiego Doktora, iak owe 
wfzechne prawdy zamykai3 fig 
dziesięciu przykazaniach , iako 
czątki w fwoich Konkluzyach , tal. 
inne obyczayne reguły, w Lech? 


wízechney regufy: Mikogo nie urazay| 
idzie: nie kradniy , nie(wiadcz fatl 
fzywie,nie zabiiay nie uciemiężay, niq 
czyń gwaltów, nie ofzukuy,. nig; 
zdradzay, nie napaftuy, nie bądz Ty- 
ranem, nie zdieray, nie eogardzay;| i 
niezgod ani buntów y-rebelliy niej, 
wzniecay. Podobnie.z tey powfzes (C 


(2) S. Thomas, 1.2. Quef, 100, Arts gs 


Człowiekowi wfasne, 13 


a 


IV 


* fi ney maxymy: Oddamay eo koma nas 
wi: naftępuie : oddaway famemu 
Ag ds cześć winną» Oyczyznie mi- 
degt, Rodzicóm ufzanowanie , . Do- 
Ul odzieio om wdzięczność,zwierzchno= 
ri pofłufzeńftwo, Przyjaciołom wier- 
ość, ftarífzym refpekt, równym 
hdzkość, niżfzym łafkawość , ubo- 
e e fpomozenie , fierotóm y u- 
„|czywdzonym obronę » w niefzczę- 
ju Eur. ratunek , fluzacym 
adgrode robotnikom  żapłatę. 

AU tey także reguły : Czyń dobre á 
"ee fie wififxegay, idzie: że Boga 
"ko, Rodziców fzanować, Oyczy- 
J Ping bronić , Dobrodziejom odwdzię- 
dba, ftarfzych refpektować,podupa- 
flftych wfpomagać, (9c. powinieneś, 
no to ieft z natury dobre y fprawie- 
"Diiwe: 4 przeciwnie , bluznierftw, 
i Tyfałwochwalitwa kradzieży ,zaboyftw, 
layl wałtów ; buntów , okrucieüftw, 
 AMiewdzięczności, zdrad, ofzukania, 
vedec. mafz fig wyftrzegać, gdyż to 
Y jvzaiemnie ieft złe y niegodziwe 
natury, iak niżey obaczemy. Nie- 
mniey 


14 Co sef? prawo Natury 


mniey z owego powfzechnego Natu! 
ry Prawa: Czego fobie nie zyczy(ż, tt 


go drugiemu ni? ań >» á czego [fobii | 
kuli pr 


yczyfz, toż czyń y drugim nafięp 


"o 
yy im 


iare wyplywaig maxymy: Nie zabf 


iay, nie kradniy, nie uciemięzay iof 
nych; &c. iakobyś y fam niechciaf 


aby ciebie kradziono, zabliano, uci 


miężano, c: á wzaiemnie dla innych 


bądź ludzki, fprawiedliwy, dobro 


czynny , iakobyś fam życzył, ab) 


inni tym fpofobem z tobą fię obcho[/ 


dzili. Naoftatek y Pifmo Swięt 


na naypierwízym o Miłości Bog] 


y blizniego przykazaniu , wfzyftki 
inne Natury Prawa zakłada, gd! 


mowi: ze naypierw/że y naywięk/że rell 


im y 
owi fk 


przykazanie, kocbay Pana Boga tmegok: 


á drugie podobne temu, kochay bliżniej 


go twego, y że na tych dwoch przykał 
zaniach, mfżelkie zawifło Prawo y Prof 


rocy, (h) 


15. Te zaś Natury Prawa, nazy4 


wamy Prawem Rozumu dla tego, żę 
zdrowy y.ezyfty rozum, iako owć 


(h) Math: a2; 
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Natyjaypierwfze prawdy naturalnie po- 
7, rj nale, y za fprawiedliwe bydź fadzi; 
(itk y inne wynikaiace z nich maxymy 
Gerd yli prawa, wziąwfzy o nich wia- 
ząpjo mość, lub przez głębfzą uwagę; 
yjykb przez mędrfzych naukę , lub 
hitzez Bofkie oświecenie , wiarę y 
ucideligig»za fprawiedliwe także,fwięte, 
nycjobre» z rozumem De zgadzaiące; 
obro zachowania nietylko godne , lecz 
,ap] Koniecznie potrzebne bydz po- 
bhokytuie. Nadto dam zdrowy ro- 
um y wrodzona każdemu człowie- 
owi fkłonność podaie, ażeby żył 
„ftkijpczciwie y cnotliwie, tak dalece, 
"sd y te maxymy : żyć enotliwie, ipi 
d zcimwie, początkowym także natu- 
quU Prawem nazywać fię powinny. 
ini WE zas zycia reguły, czyli natury 
„kitawa, wyżey wyrażone, z cnotą 
ipni Poczeiwością zupełnie zgadzaią 
ję, a zatym zgadzaia fig z rozumem; 
zyj? left, f3 podług zdrowego y czy- 
„ dro rozumu; przeto ie Prawem 
ow} Ozumu nazywamy. Rzecz albowiem 
aj- jewna, że co fię zgadza z cnotą y 
poczci- 


wi EL 


Bogi 
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poczciwością, zgadza fig z rozumetfydy,m 
Co więcey, u wfzytkich Narodów d ig 
wzięta ta maxyma : ży podług Rozjhj [na 
mu, to ieft, Rozum fprawami nafz 
mi rządzić, y do cnoty ie kierowąjęjnyg 
powinien. . cy fp 

16. Lecz iezeli żyć podług r$,. 
zumu, prawem natury  obowiązaj 
iefteśmy ; nie mniey toz prawo w, 
ciąga, ażebyśmy nafz Rozum wyd( 
fkonalać ftarali fig. Łatwo bowie 
on 'pobłądzić może, y własny 
filom fwoim zoftawiony , praw Nj 
tury y życia obowiązków zupełn 
przepisać niepotrafi, iak w inny[ 18. 
Rozdziale obfzernie tego dowodzić tm 
będę. Ie? ( 

17. Ażeby więc Rozum dobrjfzeftę 
y fprawiedliwie nafże rozporzadz faóny, 
fprawy, nietylko fam głębfzey Et 
wagi ma zażywać; ale też tak prit 
wdziwie medrízych nauką , iako na ftat 
bardziey fwiatłem wiary y Relig 
ofwiecony bydz powinien. Taki m 
zum, prawdziwym y nie omylnyfP 
będzie Rozumu Prawem ; bo od pr 
wdy» L 
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"dy, enoty, poczciwości, y prawdzi. 
ych fwoich obowiązkow nie oditąe 
hog Inaczey, każdy, y dzieci nawet 
Bat dfug własnego fwego iakkolwiek 
towdędncgo y nie umieiętnego rozumu 

cy fprawować fię byliby obowiąe 


i ai: co mówić nie podobna. 
1924 


0 WI 


" yii 8. IT. 


a Hansen? czemu człowiek od Praw 


v Ni Rozumu zwykł odfiępować. 


18.. Czemu człowiek danych fo- 
e Praw rozumu częftokroć oditg- 
ie? czyli czemu tak łatwy iet w 
jobrjzeftepitwie Praw Natury fobie 
ządzą (aśnych ? gdy inne nie Ac asus 
wet ftworzenia. Prawom fwoi 
tecznie zadofyć czynią? de 
napgańfkie Narody prawdziwey tego 
Reli jdzyczyny nie ee , lubo ta 
ki tltawiczna ciała y pafsyi przeciwko 
"In zumowi rebellia dottatecznie im 
d pijadoma była. My Zo za rzecz 
, pewną 


innyl 
rodz 


ey 1 
k pm 


dy | 


„ludzki w e wpł 
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pewną mamy, iż pierwfzych nafzył 


k 
Rodzicow przeftępitwo, cały nar| a. 


yl rami 
Am lec 


f Wie ro 
j 


zcryi nabawi lo, któreg go aż w nns 
doznaiemy, ec tych GEO nieizczęs Di d 
s» WOścioczywiftość , (mowi Aug | 
; i; pizyć L 
as fen S.) Filozofów Pc gaüfkicl X det 
5,0 grzechu lerwízego czł ro wii gne 
„slub nie wiedzących lub nie w pio 
an rzących przym iufifa nauczać, zez nefi 
s fię na karę, za popełnione wprzp 
5, iakieś nieprawości na ten (wl 
»zrodzili; y ze dufze naíze z fll Di 
» zytelnym ciałem,iak żywe z um] QE 
an lemi fy złączone, tym karan DE 
»ipofobem , którym Hetrufkow & 
s» poymanych zboycow karać zw A 
» kli. ? (s) Tenże Koscioła Bożej Ps 
Doktor przywiodifzy także Sol FR, 
Cycerona, któremi nauczał, że cz]. 
wiek od natury, nie iako od math i 
slecz iako od macochy na Zei 
an ieft wydany, co. do ciała, naj 
on ulomny,y faby, co zaś do duif 
przyj, 
U S. Auguftinus Jib: 4« conira Julian: Pe 


D 


owięk 
oteto 


(rk: 
foie 


ek m; 


| k EN 


Człowiek odfiępnie. 19 


Zi awe: boiażni, pracom; 
pły namig tnościom podległy, w któ: 
Pleym iednak iakieś, lubo przyćmio- 
„Pe rozumu y dowcipu fwiatlo 
gi „pnay duie. fie, tak onim mowi, * 
; ^e Rzecz on, to ieft C ycero, widział 
ich oa przyczyny nie dochodził , bo Pi- 
inem Bożym ofwiecony nie będąc, 
p grzechu pierworodnym nic nie 
Wwiedział. ? Rem vid His, (Tullius) cate- 
„aś nejtiuit,qnia facris literis non erua 
WPA zs, ignorabat originale peccatum. (ky 
kt: 19. Lecz iakie f3 tego pierworo- 
2 Hego grzechu fkutki , głębiey roza 
 umpasnąć potrzeba , ażebysmy do- 
aratlteczniey poznali, iak on ftal fię 
ypierwfzą przyczyna, że od Praw 
d E E mu zwykliśmy częftókroć od- 
po wać, 

Zo, Naypr zód tedy, lubo wpra- 
ectlizie całe zoftało Dobro Natuty 
matfowieka; wzięte za fama czlowieka 
Św 'tę;to ieft, iako on z Dufzy y z Cia- 
m Je złożony , y iako Duíza ma 

lloje potencye, tudzież. iako czlo. 
ch :k ma fwoie iefteftwo y życie: 
E? B2 atoli 
US, Auguft: Zb: 4. coutr: Ful 


vie 


(AU 
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atoli Dar pierworodney fprawiedł 
wości, który Dobrem . natury each 
wieka nazwać be moie, y w pidfy ak 
wízych  Rodzicach caley naturfny r 
ludzkiey był nadany, przez Srel, y, 
pierworodny wcale iet utraconkyniof 
Przytym  przyradzona do Cno tery r 


skłonność, która ieft także Dobre 


Jogi 


[ j Vom 
natury człowieka, przez tenże grzejjyn 
pierworodny mocno ieft ofłabiok goją 


y zmnieyfzona. Co także człowłk, y 
kowi y w innych grzechach prz, 
trafia fię. To ieft, im bardzi bo pali 
brnie w grzechy , tym fklonność jem, 
cnoty wnim fłaie fie flabíza, y tor 
to Natury Dobro umnieyfza fiłowie 
ile co raz więkfze przefzkodyk fin 
więkfza do cnoty przybywa trudnośpchod, 
U) CINCO foy 

21.Powtore, W Stanie niewinnośjy pray 
Rozum w zupełnym pofłufzeńftyj dobr 
wfzytkie inne Dufzy potencye przijep d 
fprawiedliwość pierworodną utrżjęgy,, 
mował, y iako Ciało było poddakkien, 
Dufzy, tak Rozum zupelnie pod. ( 

a 


(2) S. Thomas 1. a. Quafi: 35. dri; 1. GE d 
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Wied? Bogu. Grzechem zaś pierwfżym 
Cuorządek ten ieft wywrocony. To 
"Mb iako Rozum ftat fie niepoffu- 
atuliym Bogu, tak inne potćncye, y 
So przeciwko Rozumowi rebellią 
olhdniofły, Ztąd zaś otworzyły fię 
tery rany, któremi natura ludzka 
E ona zoiłała ; Nieumieigtnofci, że 
orehzum od Prawdy odítepuie ; złości, 
Adio]. wola za dobrym nie idzie;  Sfae 
JOU ZAK wykonaniu przykrzeyfzych 
Plęczy , y niesforność Namsętnośce 
atdziho pafsyi y poprzedzaiących rozum; 
ość liemu "fie fprzeciwiaigcych. A że 
y grzech każdy ofłabia naturalną w 
a Howieku do cnoty fkłonność; więc 
nit fame rany y z innych grzechów 
dnojchodzą, iako przez grzech każdy 
[Rozum przytępia fie w poznawa- 
ind prawdy, y Wolá twardíza fie 
enti dobrego ftaie, y więkfza do czy- 
e prinia dobrze przybywa trudność, 
uttjcoraz mocniey {za czyli do zwy- 
jżenia trudnieyíza powiłaie pats 


B 5 22. Pa. 
; Liw) S. Thomas r, 2. gef: ër, Art: 3. 
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22. Potrzecie. Ze śmierci wal ww tui 
ludzie podpadamy, fkutek y to if 
pierworodnego grzechu. Po zgubj | 
ney albowiem pierw fze ey niewinnog] kri Cu 
iako raniona ieft natura czlowiqliowicl 
cò do fubordynacyi między poti, á 
cyami Dufzy, tak też ftała fie ob wfży 
legła zepfüciu. co do ciała. Prz który: 
lubo człówie ka co do ciała z matejyny | 
fobie zoítawioney złożonego na fad 
wamy eet? fmierć ied, 
naturze ludzkiey od Boga w niew iriran 
ności ftworzoney nie była Przyj 3, | 
dzona. (7) Bor. co ieft człowiej mc 
wi naturalne, to Bóg w nim ug ięc i 
nif. Lecz finierci Bóg, nie uczyipy for 
iak mowi Pifmo Boże: Deus mor Pina, 
non fecit; (o) lubo ona iako kiu nie 
od Boga pochodzi : więc niebj my 
mu naturalna. 2. Toż Pifmo peł ogło | 
znaie, że Bóg ftworzył człowijkć, te 
nigdy nie ginącego;przez zazdrość kheyipn, 
czarta, (mier na Świat wefzla. „ka, t ty 


(a) S. okół I. 2. Qual. 85. 
Item Ir. Duef. 97. drf. i. 


Quel: 164. Arh 1 D Ro 
(e) Sapient; E, 


A Człowiek odflepuie. 25 


vk, creavit hominem inexterminabilems 
toloid;? autem Diaboli, mors introivit 
280b, orbem terrarum. (p) Y na innym 
anogieyfcz mowi, Ze ` przez iednego 
owidfowieka grzech na ten fwiat przy» 
„Podedł, á przez grzech fmierć; y tak 
ię D wfzyttkich ludzi fmierć przefzła, 
Prz którym wfzyícy zgrzefzyli. Per 
matum ` hominem peccatum in. bunc 
o Dàlundum. iniravit, T per. peccatum 
Kors, "nu in omnes bomines mars 
niewWriran/fiż, in quo omues peccaverunt. 
przyj) 3. Koniec człowieka ieft fzczę- 
owiejiwość wieczna, y nigdy nie uftaiąca, 
m udfięc iako Duíza , którą nazywa. 
izyly formą człowięka , ieft nie fmier- 
mtina, tak; y ciało żadnemu: zen, 
ko Ha nie. podpadało. Bo. ieżeli dla 
niebjmey materyi fobie zofławioney 
o pfłogio bylo iakiey odmianie podpa. 
łowić, to Bóg, Który pierworodną 
A SSR naturę ludzką udaro- 
ła, al, tym famym iey niefkazytelność 
ij do ciala nadał, daiąc dufzy tako. 
dÉi wą 
6h WP) Sapient. 2, 
(4) Rom, 5, 
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gu wą moc, którąby ciało w czerftw] gl 
d ści utrzymować, y od wfzelkiejj IU 
n. zepfucia zachować mogła, (r) polno 
AMI by Bogu zupełnie poddana była, Ifi Dë 
d us bominem ficit, qui quamdiy AGU 
IM peccaret, immortalitate vigeret, moje? 
S. Auguftyn. (s) Lecz iak czlowi[gim 
pierwízy przez grzech oditąpiw(ji! 4: 
Boga, ow dar pierworodney niewijkii: 
ności utracił, tak zaraz, flabosciop/é 
chorobom.y {mierci famey podpadt Kai 
Prawda że nie zaraz Adam po [t c 
padku umarł ; atoli po  utracon[tt. 
śprawiedliwości, w którey był fe Pr 
i , rzony, gdy Ciało iego ftało Ge Mt- 
Ki Zytelne, tym famym on do fmiejf«u. 
o zbliżać fię począł, która też potyj 24 
d w {wym czafie naftgpifa. (u) po ku 
Ir H Gd 
i (5 kati 11. Quafi, gv. Art. 1. 6 Qulbyi fü 
a Art, Bo | 
De? Auguftinus 46, de Qu. No. & vet. "äi 

u. T9. 

C) S. Thomas, 2.2. Bue, 164. Art. 1. | 
| Gol Hzc mors ca die accidit, quà factum cft, qu 
i Deus vetuit; quia extunc morbidam quali 
0 tem & mortiferam primi Parentes in corp) 
i mortali contraxerunt, S. dugufinus 11. fi) 


Gemes ad Lits 05). 55. 


li , 
Quam. | | 
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ert] 23. Poczmwarte. Inne niefzczęścia 
kie] mizerye „ króre także grzechu 
) pol etworodnego fa fkutkiem, poka- 
4 DO lig w owym Dekrecie , który 
iy póg na pierwfzych Rodziców po ich 
molzeftgpitwie wydał: Rozmnożę do- 
gliwości y nirapienia totes - » - - Ześ 
piha? 2 drzewa, z którego ci żesć Złe 
iewipażafem; przeklęta ziemia w robocie 
xciolitezeys m prácach ieść 2. niey będzief2 
[zyffkich dni życia twego. -»-* 

ppopete czort twego zażymać będziefz 
leba, poki niewrocifz fig w ztemię. 
-= Proch ieffef y m proch fig obro- 
[/5...-- Ywyrzudf go Pan Bóg z 


ię IC" 
(mie diu. (W) 
pu) 24 Z tych grzechu pierworodne- 


kofkucków, którć tu przywiodłem, 


zzkażdy poznać może, iaki człowiek 
z 9byf ftworzony od Boga, y jakim 
fal 


Tel] 

| Quamvis annos multos primi Parentes po» 
l, flea vixerint, illo tamcn dic mori cœpcrunts 
cÉ quo mortis legem» qua in fenium veterafce- 
| qual rent, acceperunt. A, Auguftiwas lib: x. de peeo 
n wolf] catorum mer: © remifi eap: 16. Vide S. Too 
1 [Me mam 2. 2, Quafi, 164. Art; 1. 

w) Genen, 3. 
Qi 
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fta! fie po grzechu pierworodnyng ' 
To ieit w ftanie niewinności miał qi ^. 
Boga nature cafa y zdrową; mio 
dafkę y fprawiedliwość pierworodnp]lU 
miał umieiętność , miał Zuber I 
wízytkich potencyi fübordynacy tis 
rozumowi, 4 ciało zupełnie poddanjoi« b 
rządom Dafży ; miał wrodzoną dh" 
Cnoty fkłonrość , do dobrego SE ` 
twość, y tak czerftwość Dufzy, iake at 
nicikazytelność Ciała. Po upadk] | 
zaś, iako fam w fobie "Adam zara?" 
uczuł naywiękfze: attaki y rebelii 
podniefione od włafnego iego ciałajpanzi, 
od włafney woli, y od wfafnegd 
nawet rozumu ; tak też fwemi oczyj___ 
ma Uyrzał, y potamków fwych Wy, 
też fame zawikłanych niefzczęścia jlgupi: 
mizerye, które. fkutkiem teg Of solei 
grzechu były. Hoi 
OD 
| Benifioi, 
Pięknie ieden Poeta Francizki lkis i 
opifüie tak Stworzenie Y Stan niee |. 
winnośći pierwfzego człowieka, iakgl ^" 
tez niefzczęfcia, w które upadkiem sui 
„ fwoim fi 
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Ce chef 


Człowiek, odfiępnie. 


fnprjv Om cały. narod „ludzki pociągnął; 
ia? je) Co dla zadofyC: uczynienia cic- 
mijawości czytelnika „ wierfzem Oy- 
zyftym tak wyłożyłem. 


rlofem Bofkim fwiat cały z niczego zrodzony, ^ 
Iwa fwieżą piękność z każdcy okazywał ftrony» 
lońcc bieg zaczynało w drogi nasnaczone, 
„ng di orze v fwoim korycie. było uwiezionc. 

uż w powietrze ptafzyna» wzbiiaigc fig miła. 
Jwym nowym pieniem fwego autora głofifa: 
, ol es człowiek Pan wfzytkiego niebył iefzcze 
padif z razü» 
zanj SPY £o » rsckt Bog, na kfztałt nafzege 
AU obrazu: 
DEL jepione z gliny » y tchem ożywione dzieło» 
ciałapoznaie» że od Boga Dee ftwoszenie wzięto. 
i Natu- 


(neg 


t 


mP 


Lk Faifons | homme, dit Dieu, faifons-le à notre 
Aj | image. 

Ikiel JSoudain petri de boue, & d'un fouffle animé 
im Ge chef d'ocuvze connu; qu'unDicu Payoit forme, 
La 
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Natura Pana fwego pilniiąc wygody 
Podaie mu owoce łona fwego płody ; 
. X Świat cały poddany pod te mife prawa; | 
Na fzczęście (wego Króla z ochotą przyíta wa, [Bv by 
Nie mogły trudy, głody, choroby, pragnieni viduae 
W życiu icgo pomiefzać miłega fpocznieniaff ritet 
Sama fię nie Wazy 1a fmierć «ego pfuć ciała, iębiego 
Które moc tchu Bołki:go, wewnątrz os ywiażjb ii 
Nie miał potrzeby wyniść z dziecinney proftor]oty op 
Albo cuglem witrzymywać zley chuci obroty, Kinn 
Porządek był naten czas,przed każdy m fwa drogi gi) 
Zwierzę bafo fig człeka, á człek bał fie Boga, JO piole, 
W człeku refpektuigce y powolne ciało, i 
Użytecznega fugę Duízy przyftawiało, a= = « 
Taki | 
EE 
d 
La nature attentive, aux befoins.de fom maître, 
Lui prefenta les fruits que. fon fcin faifoit naitri 
Et l'univers foumis å cette aimable loi, 
Conipira tout entier au bonheur de fon Roi, 
La fatigue, la faim, la foif, la maladic ^ 
Nie pouvoient alterer le rcposde fa vie: 
La mort. mémc n'ofoit déranger ces tefforts. 
Que le fouffic divin animoit dans fon corps, 
Il n*cut point à fortir d'une enfance ignerante 
Jl n'cut point 4 dompter unc chair infolentej 
L'ordre regnoit alors, tout ctoit dans fon licu 
L'animal craignoit l'homme, & l’homme craiji 
gnoit Dieu, 
Et dans l'homme, le corps rcfpectu&ux, docileli 
A Pame fourniifoit, un fervitcur utile s s». d e fu 
Tel | 
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Mii był cełck niewinny: iego fwięte plemię 
Imby Prawem przybrane. wchodziło na ziemię: 
wa bake maiąc poczęcie, bez bolu powicie, 

ławą poichby rodzin płaczem nie glolifo dzicie. 

Be widziałbyś był Matki, kró:aby drząc cafa 
wiciqce Syna fwego kroki wftrzymy wała, 
icblego zagrzewaiąc, od złych czafów ktyła, 
ywiajb zacięciem rozumu y cnoty uczyła, 

„rofignjoty czárta byłyby fabe na nas ludzi. 

Íh! ta pamięć szlochania daremne w nas budzie 


roty, 
a droga coż © utraconym, ż żalem mowić, ftanie, 
joga, PS głofić, zktóregosmy pofzli na wygBanie? 


iefzczgsci. sw dalizey płaczącopifuymy mowić; 
sul). które nas grzechem aah wciągnęli Cycowie 
T:ki Smierć 


a — — ZZA —À 


tired 
A S fut l'homme innocent fa race fortunée. 
es mêmes droits que lui devoit fe voir ornées 
|^ ft conçu chaftement, enfanté fans douleur 
* [enfant ne fc fût point annoncé par fés pleurs. 
fous n'euffions vujamaisune mere tremblente 
dt jutenir de fon fils la marche chancelante, 
orps [cchauffer fon corps froid dansla dure faifon; 

[i par les chatimens appeller fa raifon. 
(olentej demon contre nous cùt eu de foibles armes, 
M vol clas! ce fouvenir produit de vaines larmes. 

e cri as fert. deregretter un etàt qui n'eft plus 

[t de peindre un fcjour,dont nous fåmes exclus? 
ijf leurons notre disgrace, & parlons des miferes, 
luc fur nowsattira la chute de nes Peres, 


"Td Conda- 
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Śmierć fię nam ukaranym y praca doftała , 
Śmierć, pracą, iefzcze dla nas była bieda mał 
Srogiemu Ciału Dufza fluzy niefzczęsliwa, 

Obciążona ku ziemíkim tylko dobróm ziwa. E XM 
Kfamftwa ygrubych błędów zczerniałe aa fo? E 
Gmią fwiatło;którym mogłby człek bydz oseift: |. 


|; 


cony; 

Natura wprzód w uffugach fkwspliwa y miłayj ^" E 

Na nas zaiadfa, w wfzyftkim nam fig fprzeciwil REIP 

Ziemia głęboko w tonic fwoie fkart y dufi, | 

By ie czick z nicy mogł wyrwać, Aan kru(z| 

mufi, a f 

Z dóbr iey pracą trudnego fzukać trzeba żniw." " 
Przeciwko fwemu Panu zwierzę fie porywa. 

Fan ziemie, nikczemncy fie boi robaczyny, 2, ] 

Król fic fwiata od iedney przeftrafzy gadziny . Kia nal 


rz. li 
Arna- adany, 


2410 
Lowick o! 


0 


EZ 
Condammnés ala mort, defiinćs aux travaux, gv 
Lestravaux,& la mort;furent nos moindres mau” folid 
Au corps, tyran cruel, notre ame affujettie, EI la fe 
Vers les terreftres biens languit appefantie. We lige 
Dc menfonge & d’ errcur une voile ténébreux peine di 


` DH H ` l3 
Nous dérobe le jour;qui doit nous rendre heurey. ? 


La nature autrefois attentive ài nousplaire, JM I 
Contre nous irritée, cn tout nous cft contraiz( t 
Laterre dans fon fcin refere fcstrefors: Bandit to 
Ti faut les arracher il faut par nos efforts | uf e | 


Lui ravir de fes biens la pénible récolte. 
Contre fon fouverain 1 animal fe revolte. 
Le Maitre de la terre apprehende les vers: 4 
L'infe&e fe fait craindre an Roi de-l'univers Sitt 
Aux 


Bra four 
IL homme 
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famą £rozba poffufzne De ftanice; 

A fię z laty nauką rozum w nim ojwieci, 

die mu Svworcy Boga obraz w mysli wznieci 

h!w te nicizczescia Es o zwiedziony od ciebie 

am, ułomny Adam.wciągnął nas y ficbic, 

zech iego byłnafz: w Oycu wiarolomítwa fkaza 
zawize wfzytkich icgo potomków zaraza, 

M gdy nich fchnic; wraz drzewo z gafezmi 

ufycha. 


zaon 


| 05W1 


„kdroy ftruty» truciznę w {we ftrugi popycha, 
ltowick od dnia owcgo, gdy fig rodzi z matki, 
clic z fobą błąd» głupftwosy grzechu zadatki. 


1 
kulz 


ulls 


m | 25. Tak tedy nie tylko niefzczę- 

uer a nafzego y fmierci, keon pod- 

ną. |damy, grzech pierwfzych Rodzi- 
| ców 


——ÀÓ 


Ik: fol ides avis l enfant toujours retif; 

r ła feule menace y devient attentif; 

ati |: l'àge &des leçons fa raifon fecondéc» 

ql. du vrai Dieu lui retrace l' idéc. 

Ka ! à ces malheurs, par fa femme fednit 

Mai lam, le foible Adam, avec nous s'eft reduit. 

B zi crime fut le notre, & le Pere infidelle 

nia. dit toute fa race à jamais criminelle, 

' lin le tronc qui meurt voit mourir fes ra» 

meaux, 

H: la fource infe&téc, infecte fes ruiffeaux. 

I'homme depuis ce jour,n'apporte afa nai£ance 

due la pente au péché, lerreur, & l” ignorance, 
Racine Poem la Grace Chant: I. 


UX; 


ma 


breux 


P 
GIS o 
Ant 


e dziecię odrzuca zawfze zdrowezdanie, ` 


TT GS 


32 Czemu ed Praw Rozumu | 


ców ieft przyczyną; ale też;że w ezio | 
wieku górę biorą paffye ; które lit po 
on uwodzac fig od praw Rozunkih z 
odftępuie, kara y to iet za grze v 
pierworodny. Ani inncy tego prziji Boga 
czyny fzukać nie należy, bo którkhumu: 
inaczey mniemaią , tych fana (ifo Y 
,1mowiS. Augultyn K:tolicxa prawf ze 
»ftrofuie, wyznaigc grze:a pierw nujniść 
„rodny, przez który igrzytkicjkć 10 
„diabła af fig narod ludzki, ben 
en pracowitey mizeryi porzucone piku gd 
kolenie ludzi y). Owtfzem tylko gi prz) 
miłofierdzia Boga y Stworcy nafzegł to ic 
udawać fig powinniśmy , ażeby Ri idii 
zum naíz nieumieietnosci podlechie w 
ofwiecał , y nauczał, co czynić mprdzie 
my, á fłabość nafzę wzmacniał fvqtby ta 
ią łafką,w pełnieniu tego, co on chik któ 
nam czynić każe. RON 
26. Jako zaś ową karę człowiek wg 
każdy ponofić muli, tak przecie rf; 
zumem powftaiące pafye tłumić, omi, 
podiugĄ 7. 
(y) Hos Catholica redarguit veritas , confite Dr 
origimale peccatum, per quod fatum cft D Dë 
monum ludibrium genus humanum, & labqi 
riofr miferiz deftinata propago mortaliun| 
S. Auguftinus lib: 6. contr: Twiian: Lb 


U 
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ycpdług prawa rozumu żyć konie- 
tóreinie powinien. Zoftaie albowiem 
ozun nim zawíze to prawo, które po» 
grzefug włafnego iego ftanu, iet mu 
prdi Boga dane, to ieft, aby podiug 
stórjzamu wfzyftko czynił. X to pra- vh 
u (io w.pierwfzym ftanie tak mocne | 
rawpło, ze nic człowiekowi na myśl 
erwłzyniśćć nie mogło, coby było 
ykişz rozumu, albo rozumowi 
ki, |zeciwne, mowi S. Tomafz (2). 
nę piecz gdy człowiek ad Boga odftą- 
ko dł, przydaie tenże Doktor, wpadł 
ized to» że za fkfonno$cig namietno- 
y Mi idzie. Y to ieft, co fig każdemu 
jięgjkże w fzczegulności przytrafia, im 
ję ifjrdziey od Rozumu odítgpuie s, a- 
t (viby tak beftyom nie iako porównał 
ic» które za | namiętnościami idg, 
kmowi Pifmo Boże : Człowiek gdy 

ovid? w godności nie zrozumiał s porós 
ję däm ief. ge zwierzętami nie FOE: , 
se, nemis y. fat fig im podobnym. (a) 

g| 27. Z tey famey przy wiedzioney 
ovii przyczyny , każdy iefzcze łatwo 

ct dlnieść fobie może, co w czlowie- 
& i] MU C ku 1 
niil (z) 3.2. Quaf: gt. er €, ` Gef Palm; 48. 
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ku do Praw Natury iemu famergjkiebyś 
własnych wcale nie należy. Bo qjłowiek 
jeft (kutkiem pierworodnego grzechjpwą fa 
to raczey ieft Prawem grzechu, czyfością, 
karą z fprawiedliwości Bofkiey íp 
daigcg na człowieka, z pierwízey gip oweg 
dności y niewinności wyzutego boer 
nie Prawem przyrodzonym. nim zc 

28. Na tę zaś przyczynę należyfłca prag 
wzgląd mieć tu potrzeba, y fp niet 
Írnie ią w tym mieyscu przywijje, że 
dłem. Jey albowiem niewiadomof żadne 
tak błędnym naukom w wykład 
niu praw przyrodzonych podaj 
okazyg, iż nie którzy to Prawem Ni iyw 
tury człowieka bydz mniemali „ch, cho 
prawdziwym natury iego prawem i 
nazywać fie nie powinno. A w piki 
dobneż prawie wpadli błędy y ci,kti 
rzy Rewelacyg y Pismo odrzuciwfzji 
famym tylko rozumu światłem , 
z famey człowieka Natury (eko 
ona cała , yi bynaymniey ranioi 
nie była, Prawa przyrodzone, | 
życia obowiązki przepifać  chciglk 
Nad to, nie wiedząc tey przyczyj i 

ia 


AAA 
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ekze byś mogł pogodzić to , co w 
łowieku ieft godnego y- zacnego» 
«cio wą ffabosc 13; nikczemno$cig, y po- 
cej ością, która fig rownie w nim po- 
| zule ? Naprzykład wzdycha on 
) owego niew! nnego tanus z któ- 
go wypadł, y którego iakaś tylko 

nim zoftała De pamigtká wzbudza» 
| ca pragnienie fzczęśliwości, którey 
y h nie uftannie fzuka: y lubo iuz 

rà yv ie, że do Boga ieft ftworzony, y 
domd: P „doczefne obiekta zupełnie 
ykłafo nafycić y ukonter ntować nie mo- 
pod m atoli w nich raczey zatapia fig 
em M żywfzym fercem do nich przyle- 
ii R chociaż runde ee ic one koń- 
piwbm iego nie f$; od Boga zaś od- 
| wila fig, ro prawdziwey fwoiey 
y chkłczęśliwości myslić nie chce. Przy- 

iwim poznaię iefzcze, co toieft do- 

jem ars y czynić ie fzczerze poftana- 
kopia, a przecie gromada pafiyi w nim 

ranidimym pow ftaigca gdzie indziey go 
zonejegnie, y nie chcącego prawie do 
chcile go przywodz i, iż raczey złe niż 
yay|obre czyni, Video m cliora ` pro- 
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bogue, deteriora fequor. (b) Zkadibet 
profzę ten w człowieku nieporzadell 
y tak ftrafzna zapamiętałość y ri 
bellya o ? Pewnie fam 


AŚ naj Pi (ma Boi „ego, CH T 
ro dowiefz fig prawdziwey , któj 
tu opisałem, przyczyny, tego w 
bie nieporządku y  wewnetrznyc]| 
buntów ; y razem basati w iakit 
ftanie na fwiat wychodzifz. To iefjhą 
iż fię rodzifz w pierworodnym grad 
chu, który tym nieporzadkiem y y 
tobie ieft ukarany. Ecce enim i 
$niquitatibus conceptus. fum. (c) 4 
O tym człowieka nieporządku Pq 
eta Francuzki wyżey odemnie Przyj oi 
wiedziony mowi (d) | 
©kąd wczłowicku wfpawiałość ?. zkąd podieh, 
Be: bierze? | 
Czemu moc icgó w takicy ick s ffabotc| 
mierze ? Oczuć| aim 


EINE POWIE t 


(b) Ovid: Metamerpb: Lib:z (c) Pfalm: 5 
(4) D'otlui vient fa grandcur? d'où lui vie) 
fa baffeffc ? | 
Kt pourquoi' tant gë force avec tanto 
foibles? Reveil- |] 


Csfowiek odfigpuie. 3 


Uczuć fg całeku w grubych błędac h^ zanue 
rzony D 3 
Ve chcicy poznaó zkądeś wy» 


4 


MJ Y. na innym mieyscu uftawiczne 


l SCH a przeciwko Rozumowi rebellie 


kilik opifuie (e) i 
10 P aki tozwigzck Dufzy zcialem, o mer Boze? hn 
) "le icdno zdrugim nigdy zgodzić fię nie możę 2 
w iafo ciężkie ic DufzysDufzà przykray w ci ele, 
„Mócąc fic oba twoi D nieprzyiacielc. ` 


lizecb odmienił porządek: Duch łamiąc twe 


iaki Prawa 

o ieffiepoffufancgo więźnia fwym Prawem dozna Waa 
or O. (mierci 

m EO mę ELLO 

m d 


[eveillez-vous mortels dans la nuit abforbćss 
| tconnoiíscs du moins d’où vousétes tombése 
ku P Racine Poeme /a Grace ch: r. 
|! przyj) Quelle unité grand Dicu4 lorsqu’ en moi je 
raflemble 
„feux étres qui jamais ne s'accordent enfemible? 
alba a. 1 autre indignćs de leurs étroits liens, 


-. „Fun del autre ennemis» ils font tous deux les 
fabos Ee, i 
Oczuóję crime ac! angé l'ordre: A tes loix infidelle 


d amc trouve a scs loix fon efclave rebelle. 


[gl "iu i Racine epitrg Te fur FP hoists 


(f) Fatal 


CEJ tp eor CE 
armen — 
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O fmierci zaś, którey 
podpadamy, tak mowi. Cf) 


Podatek toich grzechu 4 nie przyrodzenia: 

T5 nic wypłaca dfugu bez mruczenia: 
jzień żyiąc dzecie,grotem (miertelnym raniong 

Na na» wola konaigo, m grzecham Zeil zrodzead 


S III. 


Czyli Ludzkie 4 Bofkie Prawa d 
Praw przyrodzonych należą? | 
y czym fie roznig ? 


29. Niektóre Prawa Ludzkie 
iftotne Prawa natury , lub też} 
pierwízych y początkowych Pra| 
naturalnych oczywiście wypływaij| 
Naprzykład prawo przeciw zabojłóga 
fiwom w Rzeczypofpolitey uftanqpira 
wione, ie toż famo co Prawo Ni 

tury; 
(f) Fatal tribut du crime & nen de la naturezfl "7 
Elle n'acquittc point la dette fans murthure? | 
L'enfant meme d'un jour frappe d'un cel 
mortel, 
Nous crfe ea czpirant. Je fuis ac crimincl 
Racine ep. 1. far Pbomi 


| Inne Prawa należą. 39 
foy EY» (á raiem toi famo coy pra- 
^' [o Bofkie, iako iet od a odno- 
ione, ) które tylko [ 
nia: yli maiący moc ftánowienia Praw; 
i la więkfzey w fpołeczeńftwie Cy- 
Bin fpokoyności y bezpieczeń= 
pe oglaízáigc, przyzwoitemi ka= 
imi oboftrza.  lakowe fą także 
rawa, kradzież y rabunki zakazują” 
:; które teżłatwo wniefielz z owe- 
4 49 początkowego y powfzechnego 
Zéi latury Prawa: Nikemu zle nie CZYK; 
ib nikogo nie urażay; bo ztąd idzie 
ie zabigsy, nie kradniy , nie rabuy. 
kie Je zaś y tym podobne Prawa nie 
tej Flko obowiązuią iako Prawa ludzkie, 
Palle też iako Prawa naturalne,owfzem 
rel Praw Bo kich moc maią, ieżeli od 
sang (3 podaneiak (3 te, Nie zabitay; 
łęnajkzadniy „ w. dziefięciu Przykaza- 
„o Nach policzone. 
ury, | 30: nne Prawa ludzkie f3 Praw 
wi IY Podzonych wykładem albo ia- 
"we | imfi$ do nich przydatkiem » prze- 
„ auie pewne okoliczności e które 
|óżne-bydz mogą, á w Prawach nas 
turalnych 


n) 


i m 
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turalnych nie f3 wyrażone,lub nazndpi 
czaiąc, gdzie, iak, y od kogo co giri 
bydz czynione, albo zachowandjngiez: 
w czym famych tylko Praw ludzki ie f 
moc maig, y od woli Prawodawcóirowe 
zawiły. Atoli ile f3 fprawiedliwe bad ie 
z rozumem zgadzaiące fic, do Pra] 
naturalnych należą. ^ Tak azebjuty 
grzefzący był karany, Prawo natu ży 
wyciąga, lecz ażeby tą raczey kari poty 
nie inng, był karany ; ed. woli Pri, yaw) 
wodawców zawifło, Jako iedna 


fluízng y należącą karę oddawą 
Każe. (4) 
31 A zatym mewić można, ia 
wfzyftkie Prawa ludzkie fprawiedlisjsożnię 
bj na prawach naturalnych fundu 
ią fig. Do dedze, lub od nich nid 
r roznig | GIL 
| sa 
(a) S. Thomas 1.2. Quzft: er, Art: 2. Gd? 
(5) Non videtur'effe lex, quz jufta non fueril 
d dwgufinas de Lib, Arbit, (ib, t. Gap. Ze 


Inne Prawa należą. At 


mibźnią fig; lub z nich iak konkluzye 
co m fwoich poczgtkow oczywiście 1dą: 
wandrygie zaś dla (woiey fprawiedliwości: 
dzkid że fg podług dobrego rożfądku y 
wcółdrowego rozumu, do nichże należą: 
liwe [tad ieft, co Cycero mowi, ze * Pos 
| Pra), czątek Prawa cd Natury pofzedł; 
aichi, zatym niektóre dla względu na po- 
ntu], żytek w zwyczay be obrociły: 
kard, potym rzeczy od Natury idące: 
li Pr, y zwyczalem wzięte, Praw bolazü 
jednaj» y fwiętość ftwierdziła. * (c). 
biel 032. Prawa zaś: Bofkie, jedne f3 
zumiz więkfzey części też fame, co Prawa 
degt apurg, tylko od Boga odnowione, 
Hlvlktóre przeto tym odnowieniem moc 
ukliuż Praw Bofkich podanych na fig 
(awawzięły ; drugie fa» które od famey 
Woli Boga zawifły, y dò Praw 
na, Natury nie należą. W tym fig zaś 
cdlivjrożnig, że'Prawa Bofkie, które (3 ra» 
fmddzem Prawem Natury, do rzeczy albo 
h nid | akcyt 
inia (Initium Juris eft à natura preft&um ; dein= 
7| de quxdam in confuctudinem ex utilitatis 
ratione venerunt: poitca rcs a. natura pros 
fc&as & eonfuctudine probstas legum mes 
tus & Religio sanxit, Cieere de Javent; Jb. 


n fuerit 


p. f 
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akcyi z iftoty fwoiey złych lub do- 


brych fciggaią be: dobrych prakty-jj 
kowanie przykazuiąc, á złych za-] 


braniaiąc , y z Prawa wiecznego w 


famym Bogu rawieraigcego fig po-|^ 
chodzą; nam zaś nadane, czyli naili 


fercach nafzych napiíane, á potym| 
E d 


od Boga wyraźnie (3 odnowieng bt 


Zkad też S. Tomafz Prawo Natury| 


nazywa uczeítnictwem Prawa wiej | 


cznego w rozumnym ítworzéniu. Y 
takowe Bofkie á razem naturalnej 
Prawa , í3 tak dziefięć Przykazania 
Pana Boga, iako też inne reguły 


cnoty y pocziwości wyraznie od 
Boga przepifane. Prawa zaś Bofkie 
od Praw natury odmienne y iz famey| 


woli Bofkiey pochodzące „ fciągaią 
fig do tych rzeczy, których prakty-| 
kowanie z fwoicy iftoty,ani złe ien 
ani dobre, ale dopiero przez wyraźny 
Boga dekret ftaie fig fprawicdliwe 
lube niegodziwe; to ieft iak Bóg 
podług woli fwoiey czynić ie każe 
lub nie każe. Takowe Prawo było; 
które Bóg pierwfzym Rodzicom na- 
Czym 


| Inne Prawa należy. 43 
dojfzym nadat, ażeby % zakazanego 
(ty-drzewa owocu nie iedli:  Takowe 
nejtakże Prawa y w ftarym byly y w 
WJnowym fg Teftamencie,: tak te 
Po które obrządków y Religii tyczą Dë 
naj jako też inne. 
yn 33. Nalze zaś tym Prawom Bo- 
nel kim pofiufzeńitwo na Prawie Na- 
ury] tury zaladza fig. -Rozum nawet nas 
rie] konwinkuie, żeśmy Bogu Stworcy 
Y| pafzemu, we wfzyftkim poffu(znemi 
bydz: powinni. Przeto nie potrze- 
ba (zperać , czemu Bóg to czynić 
każał, tego zaś zabronił; ale tylko 
Jego Wolę Swiętą, z pokorę y 
ochotą pełnić nam należy, Zwíaízcza 
że niepotrzebna „w takowy m fzpera- 
niu ciekawość .częftokroć do prze- 
ftępftwa Praw Bolkich przy wodzić 
zwykła, Wfzakże y Lat chege 
zwieść.pierwfzych Rodziców, od ta- 
kowego fzperania z niemi zaczyna: 
czemu przykazał wam Bóg, abyście nie 
aiel sedli? Cur precepit vobis Deus, us 
do) mon comedereśśs. (d) A do tego zu: 
ng peinie 
(4) Genen 3. 
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pełnie Bogu poddani iefte$my. P 
dańftwo zaś nafze nie na famym Prawf" 
Natury, które fa podług Rozumu] 
zachowaniu zawifło, lecz y 
chowaniu tego, co ieft nad nafz Ro-f 
zum. Toie(t, dwoiakie Bogu pod- 
dańitwo winniśmy, iedne przez Roter 
zum, drugie. przez wiarę y Relgig.[lo po 
A zatym ieżeli Rozum nas nauczasjamo 
że Boga czcić powinniśmy; to nanjktóre 
Ga iedrta prawdziwa Katolicka Res] 
ligia toż famo przykazuiąc , iefzczejoł 
nam przepifuie fpofoby, któremi 
czcić go mamy, y któremi on famft 
chce bydz czczonym: przeto te nie: 
inne obrządki zachowywać obowig-fKtó:e] 
zani iefteśmy. Co wigcey , famoffyn 
Prawo wieczne, iako inne na ziemijft 
ftworzenia poddało cztówiekowiajke 
tak człowieka z całym iego rozu-jfu 
mem poddało «Bogu y Swiętey Jegol|l 
Walté poddało we wízyftkim, coby- 
kolwiek Bóg czynić: rozkazał. Ina-fjhli' 
czey byłżeby nafz Rozum zupełniejj Ae 
poddany Bogu? Więc kto chcejfza,; 
to tylko praktykować, czego go tego 
Lamm 


l 
| 
| 


„ufam własny rozum naucza » y coby 
„vmu De podobało ; ten tym famym 
dlwydziera fig z poffufzeütwa y pod- 
la&(twa, które Stworcy fwemu, iak 
ie zawíze winien. Na: 


„amo nas obowigzuis natury Prawo, 
które to, co iet z iftoty fwoiey 
dobrego , praktykować każe: Czyń 

ellobre, á ztego fig wyfirzegay. 

il 34 Lecziefzcze tu za rzecz po- 

mltrzébng fzdzę roztrząsnąć nie Któ- 

sieltych zdanie względem owego Prawa, 
jg |Kktóre Bóg prerwfzym Rodzicom na 
molizym po ich  ftworzeniu nadaf. 
pmilztgd bowiem każdy zupełnie pozna, 
że nie wfzytkie Prawa Bofkie do 

,,I]braw Natury należą , y że procz 

ego Praw przyrodzonych potrzebne fà 

by: człowiekowi Prawa. Bokkie podane z 

ad Woli "Boga pochodzące. 

miej 35- Nie którzy tedy chcąc poka- 

hel zac że rożne inne Prawa, nic in. 

(0|nego nie (3, tylko Prawą naturalne, 

Y mowia 


Wl 


D 
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In 


"mowią, tew tym prawie, które Bógęg ukan 
pierwizym Rodzicom naszym nadałjlitjy gwal 
prawo takze naturalne . zünayduiu] | 
fie. Bóg albowiem przez teffo wa 
kterykolwiek dzień icíé z niego bgd 
(to iet zzakazanego drzewa) [mier HI 
cią umrzeífz, obowiązek Adamowi 
zachowywania czyli konfetwacyi fiejlejytą cz) 


P Czyli de Praw Natury 


| bie przepifał. cd Prawo: 
dn 36. To ząś nie zdaie fice. B binis, al 
| nayprzod tym fpofobem  mozmabfityn co p 
WE m mowić, że wfżyftkie Prawa Bofkiąz kgoz p 


obowiązek zachowywania lebie namrejzey dc 
przykazuig , zwłafzcza gdy razem Dyże. 
karę iakg za przeftępftwo ich naznyfthowi 
czaią. Podobnie gdy RzeczpospolWv| viedy 
ta takowe naprzykład uftanawia Pri dhpiepo 
wo: graffuigcy cudże domy lub dobrà wk, á 
finicrcig karani będą ; można mowić bfpieczni 
że tu ona obowiązek zachowy we ki BI 
nia czyli konfepwacyi ficbie Obywaj Wale nie 
"telom fwoim przepifuie. ` Wa, że 
iako fmierć gwałtowna Żadnemi demu 
Obywatelowi wcale nie należy, led Mamowi 


A 
4 


4 | w ten czas na nig on zalluguic)| "kan 
B gdy 


ic 
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"dy uftanowione od Rzeczypofpo- 
tey gwałci prawo: tak Adam przed 


idupadkiem czyli w ftanie niewinności 
(üsmierci^ także nie podpada? , ale. ią 


dopiero P przeftępftwo Prawa 
a fiebie y na cały Narod 

"ciąg nai, Potrzeba więc na- 

ytą czynić roznicg między tym 
co Prawodawca prawem piis Za- 
brania, albo czynić każe, y między 
tym co przez 'dalfze konie T scoop 
z tegoz prawa pochodzić, albo. €o 
Taczey do niego nakręcone bydź 


pone. Zaj pewne — Rzeczpofpol 


iwo „ie aid ie te 


drugiego nie naiezd y nie seg 
Ze á tak dp 1a fpokoyność 
befpiecznieyfza była ; o owym zaś 
konferwacyi ficbie obowiazku niç 


ra] wcale nie myśli, owfzem raczey mnie. 
jjma, że on przez Prawo Rozumu 


kazdemu ieft wiadomy. Tak y Bog 


Jed Adamowi przykazał , ażeby owocu 
„jej Z zakazanego drzewa' nie iadł, y to 


Prawo 


48 Czyli dó Praw Natury. 


Prawo karą śmierci oboftrzył, á niejjirzna 
fiebie zachowywanie mu przepify wat han: 
Jakoż: | Boie, 
Powżore ieżeli Adam przed gh gr 
padkiem miał poznanie dobregoljiyeyó; 
y ziego ; toć zapewne Rozumu Drake 

wa, á zatym y obowiązek konfer-jiy 
zupełnie poznawałijy;,, 


że prawie nie mogł czynić » cobyłkyi nie 
famo przez De było Rozumowi povi 
przeciwne. . Prawda,że pierwsi Ro... 
dzice iedzeniem zakazanego owo:h,, ` 
cu, zgwałciwizy, Prawo Bofkie , ra4 
zem wiele Praw Rozumu zgwałcilizj, „i. 
jako to, ftali fie  niepoftufznemigl.. 
niewiernemi, co przeciw” Rozumo4 dm 
wi bydź fig zdaie. Atoli te prze. 
ftępftwa za zgwalceniem Prawa Dok, 
fkiego dopiero naftgpily » y 

ralnie maftgpió mufiały, chociaż oni] 
bynaymniey na to względu nie mieli4 
Do zgwałcenia zaś danego od Bol, © 
ga Prawa pociągneła ich wewnęzj, 
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nidérzna na włafney miłości ugrunto- 
ałłwana pychá, o którey mowi Pifmo 
żę , iż iei czątkiem ' w[zelkie- 
tium omnis peccati 
golfuperbia. (g) To  ieft, na kufzenie 
n Czarta mowiącego: Nie umrzecie. 
(er4UWie bowiem Bóg , $e kiedykolwiek 
vallo niego ieść będziecie , otworzg fie 
wiezy wafże ob będziecie iak Bogowie: 
tydpied za dobre y.zfe. (b) Zache ieli 
ybfpni niepomiarkowanie podobie eńftwa 
wi Bogiem, nie tego, które iuż przez 
Rodtworzenie odel rali; eni podobieü- 
WOdbwa we wfżytkim Bogu. zupe Tree 
Go, bo fam rozum ich naticzał , Ze 
de nie podobna ; lecz zachcieli po- 
milobieńftwa co do wyżlzey umieię- 
m „zd czyli poznania złego y dobre. 
12679, y podobie ńitwa co do włas: ney 
Bos ziałania m od nikogo nie de- 
p Coco cey; ażeby tak własney na- 
Mary Hei maznaczyli fobie, coby 
A obrego, 4 co złego do czynienia 
bodyło, albo też aby fami przez fig 
myjęzeyrzeli, coby im złego á co do. 
h | brego 


(2) Eccl: re, 
IQ) Gene: 3. 


£o Cayli do Praw Nażuty. 


bregó bydź miało; (s) y tak z Bois, 
giem nie iako chcieli fię porównać, jj, 
jT. iako lam Bóg po ich upadku im] 

INGE wyrzuca: Oto Adam niby ieden z mask, — 
ia e » : 5] i x "C NE 
MIE fat fig wiedzący dobre y złe. Ecce]. 


aa jie z. 
Adam quafi unus ex nobis faclus cf E 


zał 


W al ` 


IM fciens bonum CG malum, (k) Chcia- 
du wízy zaś Bóltwa dopiąć, nie tylko 
d Prawo Bofkie złamali, (zaczym do 

piero przeftępftwo Praw Rozumuj, 
niftgpilo;) aletcZ y fzczęśliwość ok, 
tracili. „Adam Ze Eva rapere volue; 
run? Divinitatem ZS perdiderunt fef 
dicitatem. (i) Jeżeli tedy w Adam 
niewinnym y poznanie złego y do- pa 
brego. maigcym, Prawa Rozumyj. ~ 
8 mocne, y dobrze mu wiadome by; p 
| ły ; toć zapewne obowiązku konfer 
wacyi fiebie, który ieft Prawem Rof 


A nfeg 
Steg 


kcz 


jówocu 
Miere 


zumu, Bóg munie przepifywał, lecj 
wyraźnie przykazał , aby nie iad 
owocu, którego ieśc mu  zabranial] 
y karę fmierci naznaczył , ieżelibjję, 9 
to czynić odważył fie. |. 
Potrzecie, [nt 
Vd (+) S. Thomas 2i 2. Quzft: 163, Ar; 1, & din: 
b (2) Gencs: 3. 

(2) S. Auguftinu: fuper Pfalm; Ó8. 
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„| Potrzecie, To Bóg Adamowi roz- 
kazał , o co go po upadku ftrofo- 
wa, Lecz nie ftrofował go za to, 
A że fiebie nie konferwował, ale zato, 
że z zakazanego drzewa, iadł owoc; 
„ [mowi bowiem: z drzewa z którego 
*przykazałem ci, abyś nie iadł , ty 
,|iadłes? Ex ligno, de quo preceperam 
Obi ne comederes, comedif)i. (m) A, 
gom także iako y Ewa to owocu 
Jedzenie exkuzuig, wyznaiąc że zwieść 


"die dali, á o konferwacyi fiebienic 
l|wcale nie mowią. Więcy Bóg nie 
przepifywał Adamowi obowiązku 
zachowywania siebie, gdy mu po- 
wiedział, w kiórykolmiek dzien ieść 
2 niego będziefx, fiiercig umrzefz; 
lecz prawem fwoim iedzenia mu 
jowocu zakazawízy, toż Prawo karą 
fmierci oboftrzyt. 

37. Tych tedy Praw Bofkich, któ: 
re do Praw przyrodzonych nie na- 
leżą, lecz od famey Woli Boga 
Zawifły, nie trzeba do Praw natury 
nakręcać. Gdyż lubo niektóre Pra- 


2 va 


by 
et 
RO 
Jeci 


ad 


lib 
(e 


(m) Genes; 3, 


pis tez fame co Prawi 


od Boga odnowione, iakid 


3 dziefięć przykazania, y inne oby 
czayności tyczące fie reguły od Bof 
gą wyraźnie przepifane : atoli fh 
także inne Prawa Bofkie, które oc 


talo 
eft Bi 
d 
Et, p 
Dien 


woli Jego Bofkiey fzczegulnie za, 


wiffy, á między Prawami Natury 


nie miefzczą fic. Y takowe Prawdy; 


było, którę Bóg Adamowi przepifałiji 


aby z z 2 drzewa.. owoci 
nie iadi. 
38. Owfzem prócz Praw Rozu| 


mu, czyli Praw Natury; potrzebni 


było pierwízemu Człowiekowi t 


Prawo podane dla tego, że on dq 


nadprzyrodzonego końca, to iel 
do ofiagnienia famego Boga» | 
fzczęśliwość i EERON. ftworzol 
ny. Bo gdyby tak, iak innych rzeczy 
ned tylko był człowieka kol 
niec; wten Czas fame natury Prawi 
mogłyby mu wyftarczyć, iak innym 
ftworzeniom do wiasnego 

ca wyftarczaią. Lecz do ET 

fzego , á 4 nizeli ieft na 


rawąle 
akidfe 


Dofieí 
i Hg: 


awam 


ebnfy 
| t 


I 


ifallnieniem tego Pr 
rocifwoie o okaza: 

potwierdz Oy 
m. m dliwoś 


d d 3) S Thomas 1 2. tj: 
ie Obele commendata cf in przcepto 
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żało, aby wyi(zym y innym, to 
ft Bofkim Pike m podanym on był 


d 
H 


bylobow igzany y rządz żony. (m) To 


ft, potrzeba było, 
nienia owcy fzcz 


odczynił; aPrawa rozumu fame przez 
"e w mim mocne były, y natural. 
tutymie fzedł za niemi 


u ett iedzenie owocu, aby wypel- 


ey do ded: 


9I. Arti 4, 


quz virtus in Grcat 
yuodammodo cft omnii 
syta ia 
tum cfe fit. utile 
non cjus aquo cr 
Hoc itaque de unocibig 
ubi aliorum tanta co pia fabiac 
preccptum ad Eden A 
memori retinendum, ubi przfertim » nons 
dum voluntati cupiditas: zefiftebat, -quod de 
bn tanfgrefionis poftea fubfecutum ep, 
tanto majore injufti 
faciliore poffet ob 


zationali s Mater 
tuitosquc virtue 


ut t [nbdis 


ore non edende, 


violatum cft , quanto 
rvantia cufłodiri, 5. Ake 
giliaws de Giricate Dei Ai 14, capi 129 


już moc Praw Bofkich na De wzię. 


ły. Y iak to Praw naturalnych 


odnowienie nam ludziom potrzebne 
było, w innym Rozdziale obaczę: 


tural 
Runda 
Wiode 
D 


lo 59 9452-22. KENG KK 

6.538 CH 
éd WE, 6.4 
dea 06438 Gë 


EE 


Kd $ 61€. (ov wez 056 
ne s Oeo € qm. s Qu 
T QUO £978» O0 


GIE SZ E 
wj m  Uaaeaee©do R 
on 


1194 ROZDZI A1, T. 


yc | 
bid W” którym fig. wykładaią Fundas 
us menta Priv P rzyro- 
dzonych, 


A 
TIEN Praw przyro- 
dzo nych nazywam to, zkad te prawa 
jfwoy początek biorą. A że iui 
|wyżey mamieniłem, iż one zPrawą 
wiecznego w famym ] Bogu zawieraią- 
|cego fię pochodzą: więc kazd, 

łatwo domy! fla fię, iaki im naznacza- 
my Fundament. Leczo tym Prawie 
wiecznym, iako prawdziwym, y na- 
turalnych, y wfzelkich innych Praw, 
Fundamencie; mowić tu maia 3c, do- 
wiodę icízcze, że akcye nafze pod 
DĄ rząd 


56 Fundamenta Praw. 


rząd praw przyrodzonych podpada4l: 


iące, iedne fg z iftoty fwoiey złej 
drugie zaś fə z (tor fwoiey dobrej 


zkąd nie tylko zupelniey poznamy» 


iak przyrodzene -Prawa na Prawieji 


wiecznym funduig fie; ale też oba- 


8. di 


O Prawie Wiecznym sako prae 
wdziwym y piermfeymynie tyl- 
ko Przyrodzonych lecz y 
„wfzelkich innych Pram 
fundamencie. 


41. Prawo Wieczne nic innegolfy 


nie icf , tylko fama Przedwieczna 
Mądrość Bofka, albo fam Rozum 
Bofki, iako  wízytkim rządzi, y 
iako „wfzytko do fwych koácow| 
kieruie 


jak rz 
czemy,  któreby' bydź mogło po] 
czątkowe natury prawo tak powize-| 


ki Bo 


(9) Tota 
ne D 
Terum 
tis e 


Diyi: 


fed | 
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due kieruie. (4) Obiaśnię to podług 
Liejmozności, 
rej 42.W fzy tkie fwiata tego rzeczy 
nyypod rządy Stworcy. D podpada- 
wiejig, . Otoz reguły e fpoft 
bajtak rzekę ,) tych rządów w* Mądro- 
ebe B Bofkicy zawierające be DaZy WA 
«lig (ig Prawem: d że Mądrość Bofka 
wiprzed wieki ie z iftoty natury fwoiey. 
tejBofkiey widzi y poymuie ; . zatym 
toż Prawo Wiecznym Prawem nas 
|zwane bydź powinno. (5) 
W fzakze 


Lei Lex zterna eft fumma ratio....... Lez 
(fei: que. Summa ratio nominatur non poteft 
|| cuipiam intelligenti non immutabilis ztera 
nague videri... s: Lexzterna eft fecundum 
quam juftum cft, ut omnia fintordinatifima, 
inus. Lib. I. De Liber Arbitr, Gap. 6. 
Lex eterna nibil alind cft; nifi Ratio Divinz 

Sapienti fecundum quod eft direStiya omni» 

um actuura & motuum, S» Thomasi 1, 2. Qual: 
393, Art. E 
IA) Tota communitas Univers gubernat ur ratio« 
nc Divina, & idco ipfa ratio gubernationis 
rerum in Deo ficut in principe liniverfita. 
tis exiflens legis habet rationcm, Et quia 
Divina Ratio nihil concipit ex tempore: 
fed babet mtcruum conceptum; ut dicitur 
, Preverb; 


$8 O Prawie 


|. "WfzakżeBóg niefkończoną fwoią: 
mądrością przed wieki w fwoim ro- 
zumie Bofkim albo raczey w wyo- 
brazeniach fwoich Bofkich w myflij. 
bedacych (in Heis Divinis) widział 
iftoty wfzytkich rzeczy, lubo iefzcze 
aktualnie nie będących , ale tylko 
bydź mogących. Naprzykład przed 
wieki widział iftotę Człowieka, y[' 
że iftotne iego wła(ności bynsy- 
mniey fobie fię nie fprzeciwiaią, to 
iet, że iadney w tym kontradykcyi 
nie maíz, azeby Duíza Rozumem y 


Wola obdarzona,z cialem.fizycznie 

złączona była, iak ig teraz z nim ^ 

zlaczong w każdym  człowiekuj!ió 
widziemy, [tia 


Proverb: 8. inde e(t; quod hujasmodi legem 
Oportet dicere zternam, S: Thomas 1,2] 
queft: gr. Art: I, | 

Deus per ftam Sapientiam Conditor eit- unis 
verfarum rerum,...... Eft ctiam gubernator 
omniom auum & mMotionum..... lUndej 
ficut Ratio-Divins Sapicstie in quantum pcr 
eam eun&a funt creatas. rationem, habet] 
artis, vel exemplaris s vel idez: ita ratio 
Divine Sapicntia moventis omnia: ad dea | 
bitum fincm obtinet rationem, legis, S. Twe 
mas E. 2, quaft; 93, Art, Lo 
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„|widziemy. Widział mowię Bóg 
pr d wieki Cztowieka z takową 
Jeffencya bydz mogącego, ziakg ict 
yfteraz aktualnie; co podobnie y o 
innych rzeczach maíz rozumieć. (c) 
Bo ktożby odwazył fię przeczyć tey 
umieiętności Bogu ? który podiug 
jfwiadećtwa Pilma, mianuie,. nazywa, 
Jy widzi to, co nie ma iefteitwa, 
|iakby to co ma iefteftwo: - 9ui vo- 
IC ea que non (unt, śanqnam ea que 
dunt. Otoż Eo Bog widzia 
| gdy owe Prawa czyli reguły, podług 
"kescht człowiek, ieżeliby ftwo- 
„ięjktórychby człowiek, ieżeliby Geo 
„„Irzony zoftał , fwoie akcye kiero. 
jwać, był obowiązany; y razem wis 
dział, któreby iego akcye przez fig 
|bydz mai dobre, á które przez fię 
czyli 


| (2) Ea que in fe ipfis non funt, apud Dcum 
| exifunt in quantum funt ab (pf cognita 
& przordinata, fecundum illud Romani 4» 
Qui vocat es qua non funi, tanguam ea qna 
fimę, Sic igitur zternus Divine Legis con- 
ceptus habet rationem legis eterne, fecun- 
dum quod à. Deoordinatur ad gubernationem 
rerum ab ipfo pracognitarum, 5, Theme: 
1. 2, Quaft, or, Art, 1, ad io 


d y A 
UŁ mi 


dkiem , aa ea 
€ przed wieki poymowala, 
ji Śreby fie temuz porządko-]| 
wi iprzeciwialy. Tak paprzykładję 
przed wieki Bofka Mądrość Pore 
mowała, że cześć y miłość Bogu| 
Stwórcy od ftworzenia oddawana,| 
ieft przez fie dobra, a przeciwniej 
bałwochwalftwo y bluźnierftwo ief 
przez fię y z natury fwoiey Sieg 
co też niżej y o innych akcyach 
doftatecznie p otwierdziemy. 
Jako zaś od woli Boga e? 
Be było, ażeby Bóg przez tworz 
nie Człowiekowi i bydź tylko o mogą 
cemu da? lub Ge d kt 
cie czyli iefteftwo alb 
(co y o innych rzeczach adaba 


maíz rozumieć;) tak też od Woli][w, 


Boga zawillo było, ażeby te na- 
turalne CZIOWICKA Prawa „ które 
Przedwieczna Mądrość przed wieki 
iako tylko bydź mogące poymo-f 
wała, aktualne także icfteftwo miały | 
lub nie mialy. 

Lecz 


Lecz EM, ie podobało ` fie 
ym| Woli Bofkiey ftworzyé w czafie 
majfwiat y Człowieka, á za tym po- 
ias|jdobało fie y owe Prawa do aktual- 
ko-|ney przyprowadzić exyftencyi, czyli 
ladj człowiekowi ie przepifać, 
Więc iako ftw arzaiąc Bog czło: 
gujwieka e mu daf aktualną eflencyg 
najczyli iftotę, którą Przedwieczna 
niejJego Mądrość przed wieki iako tyl- 
eko bydź mog gacg widziała, tak też 
łe ;|mu te rządzeni ia fie fpofoby ezyliNa- 
TU tury prawa przepi fal, które taż przed 
wieczna mądrość przed wieki iako 
vi-Itylko b ydz mogące poymowała, Ani 
salmog? Bóg czczi y mifości fiebie za- 
gą: |kazać, y Wolą fwoią uczynić, aby 
bydftały fig zie; naues f dobre 
yaiz natury "fwoie y: iako też nie mogł 
niejprzykażać blu: Lidia y balwo- 
oli chwal ftwa, y uczynić ie dobre; y 
n-fza obowiązek Bogu nalezą 3cy nazna- 
órejczyć; poniewaz w iemnie f3 złe 
iz natury fw oiey. Ta iedn&k ich na- 
m0: Gi nie była przed wieki cof rze. 
if |telnego y aktualnego , bo tylko w 
[Rozumie y my (li Bofkiey znaydo 
wafa 


+ W 


det 
Kéi, WM 


O Prawie 


wała fie, iako bydź mogąca, to jet 


ile Mądrośc Bofka przed wieki poy- 
mowaía ze tak bydź powinny , ie- 
zeli iefteftwo mieć będą. W fzakze 
naturá także Człowieka y natura 
czyli iftotá cyrkułu albo okręgu, 
nie była przed wieki coś aktualne- 
go y rzetelnego ; ale tylko w my- 
fi y Rozumie Bofkim | pofozona 
zoftawała, ile Przedwieczna Mądrość 
przed wieki widziala, że Człowiek 
tak, cyrkył tak, czyli w takicy 
effencyi, bydź powinien. 


Mdina, 
Zoton 
tbat 

pewny 


43. Y to potrzeba tu mocno wat 


zyć. Gdyż lubo mowiemy, że na 
przykład Miłość Boga ieft 
zy czyli iftoty fwoiey dobra» 


bluźnierftwo ieft z iftoty fwoiey złej. 


nie przeto iednak wnieść możefz, że 
ta iftotá ieft coś nad wfzytko nay: 
pierwfzego. Bo ta iftotá iefzczd 
tylko bydź mogąca, nie była gdzię 
indziey , tylko w famey Przedwie; 
czney Mądrości Bofkiey tak ią przeć 
wieki poymuiącey, 4 zatym miłośd 
Boga przed wiekiiuz przykazuigcey; 
á blu- 
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K blnŹnierftwa y'bałwochwalftwa 
„Eakazuiącey. 
; 44. Lecz dla zupełnieyfeego fic 
„aw tym wfzytkim zkonwinkowania, 
4wazmys co taż fama Przedwieczna 
Mądrość o fobie Iwiadczy. Mowi 
gEEdy» Ze w Bogu była od początku, 
Dominus pofedić me ab inilio; Ze 


M. przed wieki ieft ułożona, ab æterno 
Ut 


: gordsnata fum; ze była, gdy Bóg 


sae Otow af Niebiofa , pen preja 
ick] ` 
rabat Celos aderam; ie była, gdy 


kicy 


[pewnym prawem okryślał przepasci, 
quando ceria Lege GG gyro: vallabat 
822/08; że była, gdy morzu ftano- 
AR granice, y prawo naznaczał 
jWodzie; quando circumdabat mari ter- 
y lininsm fuam (7 legem ponebat aquis s 
jate była, gdy zawiefzał fundamen. 
n'ta ziemi, quando appendebat fundas 
27 menta terre ; flowem, że była z Bo» 
qigim przy ftworzeniń y rozporzą. 
vid dzeniu wfzytkich á wfzytkich rzeczy, 
"acum eo eram cuncta componens. Lecz 
nico do nas ludzi nay bardziey należy, 
| Geh ; Ze 3 Człowiekiem bydź nay. 
więkfże 


SE 
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więkfże iey jet ukontentowanie, desk | 
licie mee effe cum filiis hominum; YẸ p 
że ten fzczęsliwy Człowiek, któryp,.. 
icy czyli Praw od niey przepia-| 
nych fucha, beatus bomo qui audit 
me; że wízytkie; iey mowy D fpra-| 
wiedliwe , jufti funt omnes fermones 
mci, żę naoftatek, przez nig Czyli 
przez iey rozporządzenie Króle kró- 
luig, y przez nią Prawodawcy fpra-k ' 
wiedliwe Prawa ftanowią. Per 
Reges regnant O legum Conditores 
jufta decernunt. (d) 

AS. Nayprzod tedy Naturalne Czlo-|.. 
wieka Prawa, z Prawa wiecznego[ 
w famey Przedwieczney Mądrości 
Bofkiey wízytko przed wieki 
rządzaiącey zamykaigcego De 
początek biorą. . Bo iako ít | 
Rządów w Króleftwie iakim lub, wip, 
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tak z Przedwicczney Mądrości Bogas 
dą ko naypierwfzego y naywyzizego 
S Yhefzytkich rzeczy Króla, Pana 
aer, | Ke waią na Człowieka fpo- 
Moby rządzenia fię czyli Prawa, któw 
pomi oa akc ye iwoie kierować po. 
Tknten, (e) Y iska cziowirk trojae 
pak im fpofobem wzięty czyli uważas 
M bydź może, to ieft, względem 
Boga Stwórcy fwego , względem 
nnych ludzi, w których fpołeczeń. 
twie zoftaie, y względem farego 
(GRĘ: bies tak toż Prawo przep'fulie mu 


bowiązki , które winien Bogu, y 
jtóre tak wz ględem  fiebie, iako 
: |ędem innych ludzi ma praktyko- 


Wiecznego e Prawa wiado. 
Fojjność na nas czyli w fercach nafzych 
s(t wyryta, iak mowi $. Augutyn: 
Ww 
? „|Ererne legis notio n vobis impreffa eft. f) 
)* 
ód Prawo Natury nic innego nie 
E ieft 
e) Cum lex zterna fit ratio gubernationis in 
d yl {upremo gubernanre;neceffc cft, quod omncs 
raciones gubernationis, qnz funt ia inferioris 
| bus.gnbernantibus, à legc ztcrna der ven- 
tur. S. Thomas 1.2. quaft: 93. art: 3. 


(f) Lib, 1, De Liber Arbitr, Cap, 6. 
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iet tylko uczeftnidwo Prawa więj 
cznego w Rozumnym. Stworzeniujiz prz 
jak S. Tomafz przyznaie:. Lex Nałwe Pr 
żuralis nihil aliud efl, quam particijgum | 
patio Legis eierue in rationali eredMiny y 
gurà. (g) 

46. Powtore, Prawa ludzkie także 
Prawa wiecznego fwoy początek mąkich 
ją: gdyż na prawach naturalnych wyrą: 
iakosmy wyżey powiedzieli, fundujiw 
ią (ig. Lecz Prawa Naturalne z Pri 
wa wiecznego pochodzą. Więc frumu 
Prawa Ludzkie fprawiedliwe z tega 
Prawa wiecznego. fwoy 
biorą. 

A zatym fłufznie mowi S. Are re 
guítyn* ze nic w doczesnym Praw[re e 
fprawiedliwego ' y. godziwego luy ję 
ffu(znego nie mafz, coby fobie ludzjf 
z Prawa wiecznego nie wzieli: 


C który 
yemporali loge nibil ef jufium ac Mie. 
gitimum » quod mon ex lege eiert, 
bomines: fibi derivaverint. (h) Co fran, 
zupełnie zgadza z owym Przedwąjityw., 


g) 1.2. Queft: 91. Art: 2. 
(h) Lib: x, de Liber, Arbitr: Cap. 6. 
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czney Mądrości o fobie fwiadećzwem, 
iL przez nig Prawodawcy fprawicdli- 
Niwe Prawa ftanowią. Per me .... Le 
gum conditores ji A decer nih, jakos 


"ie też ele 

yt EW fpofob , jak one z niego 
ndłfwoy początek biorą.  Wízytkie 
b (mowi on) Prawa, ile zdrowego ro- 
ięcjzumu fg uczeftnikami, czyli z rozu: 
teg mu zdrowego pochodzą, tyle z Pra- 
niwa wiecznego wyplywaia. Omnes 
leges in quantum participant de ratio. 

Me rea, in tantum derivantur à lex 
dee ezerna. (i) To ieft, Rozum zdro» 
ry left niby frzodkiem, albo iakim- 
At, ze tak rzękę , kanałem, przez 
i: {który Prawa wiecznego człowiek 
|ftaie fie uczeftnikiem. Przeto, tak 
|naturalne Człowieka Prawa, nazy- 
|wamy Prawem Rozumu, że f3 po- 
|dług zdrowego Rozumu, y ze Rozum 
"be poznaie; jako też wfżytkie inne 


E2 ludzkie 
(1) 1.2. quaf; 9. Aru 3. 3o 
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ludzkie Prawa fprawiedliwe , y tymfiwiaf 
NEK famym na Prawach naturalnych uktóge 
PA pruntowane, a wyzey biorąc, z Praqlwoic: 
13) wa wiecznego pochodzące , za zgaskalfe 
dzaigce fie z rozumem zdrowym poj L 
czytuiemy. Słowem ,. wfzelkie poy oba 
znanie prawdy ieft iakieś ofwieceniejlcy lu 
y uczeftnictwo wiecznego Prawa, iakfd dn 
tenze S. "lomaíz twierdzi: Omntijrawa 
cognitio veritatis eff quedam irradiate, 
sio (9 participatio Legis eterne. (EE 4 
' 48.To zaś tu zwazyć należy, Zélbop 
Człowiek nie przez rozum iakkołiych 
wiek wzięty, lecz przez zdrowyjąw i 
rozum ma uczeftnitwo: wiecznepcjyjjy) 
| Prawa. Rozum albowiem ludzkpiec; 
pobłądzić może; .á przeto w tymjime ; 
Ji w czym błądzi, nie ieft zdrowy, y Ufrdzo 
| czeftnikiem Prawa wiecznego ` niikonkly 
ftaie fig, A ze rzecz ieft.pewna; iy 
w czym iedni błądzą, w tym drujre q 
dzy ofwiecenie maigc, prawdę poto | 
znaią; Więc wnieść potrzeba» Zt 
nie wfzyfcy iednakowo y  rownifftóre 


Prawa wiccznego í3 uczeftaikami|lopni, 
; awlas bh d 


(k) r. £. quaft: 92. Art: 3. 
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tymjzwiafzcza co do tych Praw. natury, 
ufktóce z pierwfzych y powfzechnych 
Praqlwoica prawd początkowych prżęz 
dul(ze konfekwencye wypływają. 
po Lecz. roztrzgsnieymy to. lepiey, 
pr obaczmy rażem, w czym wizy 
eniglcy ludzie rowno, w czym żaśiedni 
ipd drugich mniey lub wiecey tego 
miąłrawa wiecznego uczeftnikami faig 


49. Co do pierwfzych tedy Prawd 
idilbo początków,czylicodo poczatko- 
Hwych y powízechnych Praw natury 
ou ad prima Principia Legis matu- 
404/75) wfzyfcy ludzie rowne Prawa 
dzbwiecznego uczeftni&wo maia; y tak 
tymlame te początki iako. też nie które 
jydpardzo oczywifte z nich pochodzące 
gikonkluzye poznaią. Na przykład 
e, ilyfzytkim ludziom wiadome ieft o- 
dufe Natury Prawo, czyń dobre, A 
polega fie wyśrzegsy. Przeto u wfzyt» 
, Wich, Narodow  znaydzieíz fłowa, 
wotóremi dobre y zz wyrazaig. Pa- 
amlobnie także wfzyfcy ludzie pozna- 
js ja to początkowe Prawo ; Oddawag 
| £o 
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co komy należy, Y z niego przynay- 
mniey niek:óre oczywift(ze konklu- 
zyc, czyli inne partykularhe: natury 
prawa wnofzą, iako to: azeby odda- 
wać refpekt y uízanowanie Rodzi- 
com, lub Przyiaciolom albo zwięrz-faci 
chność maigcym. W czym iako| 
zdrowy Rozum maig, tak tez wie- 
cznego Prawa uczeítnikami ftaig fig; 
iczcli tylko w rzeczy famey Rodzi- 
cow, lub Przyiacioł , albo zwierz-] 
hoc mających fzanuią. 
50.Lecz co do partykularnieyfzych hi 
Praw naturalnych, zwłazcza tych, 
które od pierwfzych początków (4| 
primis principiis) fa odlegleyfze, lub 
nie tak oczywifte bydź zdaig fig; 
iedni ie ludzie mniey, drudzy wie 
ccy poznaig; to ieft, nie wfzyfcy kie, , 
icdnakowo początkowe natury pras fienia 
wa do partykularnych akcyi appliskui, , 
kuig. A za tym iedni od drugich kdroy. 
mniey lub więcey fa Prawa er D 
c€znego uczeftnikami. Na Fa ci 
nicktóre Narody Amerykańfkie Zachtcch 


dncy ,Ziomkom y  przyiaciołom cho, 
Íwoim | 
| 
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Droim nie czyniąc fzkody, y wfzel. 
er ich urazy chroniąc De, owe 
jry początkowe Natury prawo, Nikega 
daskie urażay, bardzo dobrze, co do 
pochodzenia fie z ziomkamiy przy- 
rzejaciofmi {wemi applikuig.. Przeto 
kob tym punkcie zdrowy rozum y 
ie pczeftnićtwo prawa wiećznego przy 
maé im należy. Lecz ci fami 
us fimerykańczykowie  innnym ` Ju 
Baiom poftronnym y cudzoziemcom 
Europy do nich przyiezdzaigcym 
ychfiie tylko ile mogą, fzkodzą , ale 
chsjiawet ich zabiiaią, á potym pieką, 
i| niemi be karmią. W czym zdro» 
jego rozumu zapewne im nie przy- 
jęjjnafz. - Y tak oni toż (amo powfze- 
iędhne Prawo nikogo nie ur424y, z kąd 
Tale, nie zAbiiay, zie co do obcho- 
raizenia fig z innemi ludzmi appli- 
bai A przeto-w tym punkcie 
ihjdrowego Rozumu y. uczeftni&wa 
ejrawa wiecznego mniey maig, nis 
dalfeli ci, którzy toż prawo za po. 
U sęk regułę biorą , wzgledera 


| 
A 


fompbchodzenia fig tak z dpólobywa: 
5 | telami 


| 
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tylami y przyiacioimi, dako też! 
z poitronnemi. Oczywifta tedy rzec 
eh, w czym wízvícy ludzie i 
kowo, w czym żaś iednr. mnicy, 
drudzy «więcecy , Prawa. wiccznego 
uczeftnikami ftaią fig. 
znaje S. Tomalz., Ki 
» Wizylcy iakkolwick prawdę po- 
»2naig przynaymniey co do pof 
»Wízechnych początkow praw Nar 
s»turalnych ; winnych-zaż rzeczach 


..Í3 uczeftnikami poznania prawdysk, 
Ze podług tego też więcey. lub mnie 


Prawo wieczne poznaią. (/) | 
czyna tego. ieft, że Rozum pobľg: 
dzić może, y paffyg załl piony tof 
mieć za dobre, co w rzeczy lam-yp" 
dobrym nie ieft, lub za afe topo" 
czytać, co złym nazwane bydź miej” y? 
powinno. Zupełniey iefzcze w dk go 
po. Au 
(2) Veritatem omnes aliqualiter eognoścu nęzp "Ile 
ad minus quantum ad. principia communiajymys| 
legis naturalis: in aliis vero quidam plussj drośc 
& quidam minus perticipant de cognitionej ,, 
verit tis: & fecundum hoc etiam plus relf o? 
minus cognolyem legem eternam, Le sust d kto 
9i. Arti a) | 
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kę: axes fiz, gdy. niektórych 
E:xubych Narodow obyczaie y ich 
iie godziwe Prawa pub licznie nawet 
4 tan 1owione poznać y pilnie zwązyć 
Pd cheiz Mnie dolyć natym, zem 
ku prawdziwy przytodzonych y, ludz- 
"Ech AN fundament pokazał y 
zit. 


et Wydziwic fig zaś nie mogę,ze 
Jee tak wyltkey o Prawie wie- 
icznym , ieko prawdziw) m y nay- 
perwízym Praw wfzelkich funda- 
„yjnencie. Pogańf:y nawet Fi lozofówie 
O. myí lali f tie, Sf uchay my co Cycero 
vele: * Widzę, iz to naymędrizych 
|. Fil GEN w było zdanie, żę Prawa 
pani ią wynalażkiem dowcipy ludzi, 
„ani aha? ullaws Narodow, lecz f3 
|.czymfis wiecznym., co fwiat cały 
„rządzi nakazania y  zebronienia 
adrością, Tak pierwfze y ofta- 
o proe owo Brawo, podług nich, ieft 
scil abo Rozum. wízytko Ma 
pios TRA iwoią c zynié przykazuigce« 
„go albo zabrani iacego Bogas 
pa którey Prawo Narodwi ludzkie- 
mą 
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„mu od Bogów dane flufznie fwoyjnią ie 
„„początek brać powinno. (m) Byfalvyit 
„Mądrość y Duch Mędrca albo Ro-|prawc 
„Zum Mędrca rozporządzaiący w(zyt-|d;onc 
sko y (pofobny aby jedne rzeczy jczyli, 
„czy nić przykazywał , od drugich nie w 
„zaś wkrzymował. ... ByłaMądrośćjty: y 
»albo Rozum ugruntowany na ifto-|pqeli, 
»cie rzeczy famych, y y, nakazuiacy|wyu: 
„dobrze czynić,y od złego odwra-|wiii 
„caiący ; która Mądrość śle w ten- io), 
»Cza$ bydz Prawem zaczeła, gdy ieftjwych 
»napifaua, lecz w tenczas gdy fig Ge 
ma zaczeła; zaczeła fie zaś razem 

at myflą albo z Duchem -Bofkim, 
»(to ieft razem z Bogiem). Więc 
„Prawo prawdziwe y pierwíze, zdol-|& 
„ne do rozkazywania y zakazywa- 


nia 

(m) Hanc video fapientiffimorum fuif: fenten- | 
tiam: lcgem neque hominum ingeniis cxco- || 
gitatam, neque fcitum aliq: nod e. populo- d 
zum» fed eternum quiddam, quod Univcrfum 
mundum regeret, imperandi prohibendique 
Sapientia. [ta principem legem illam & oa 
timam,mentem ce dicebant, omnia ratios] 
nc aut cogentis aut vetintis Dei: ex qua 
illa lex quam Dii humano gencri dederunt fr 


zeltc cft laudanda, Cicero De Legibus, Zybi2. 


4 


| 
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b wh iet Mądrość albo Rozum nay- 
bę Za. n To 


qe iet, krár skośny fi; nie nau- 
au czyli, y któregośmy nie wzieli y 
ichinie wyczytali. lecz któreśmy a na- 
d tury famey pochwycili , wyc Lera 
A 1, SCH sneli vie BR nie 


wani ae À2  mnapoienl  ieite&: ny. 

1 (0)..... Jeft prawo fprawiedli- 

GL d ich J nie fprawiedliwych rzeczy 

| fa-jróżnica, podług Owey naydawniey- 

eg er y nad wfzytkie rzeczy Dier, 

wfzcy 

1) Erat ratio menfque Sapientis ad jubendum 

& ad deterrendum idoneas... Erat ratio pro. 

fylt: à rerum natura, & ad rc&e faciendum 

impellens & à delidbo avocans: quz non tum 

| denique incipit lex effe; cum fcripta eft; fed 

tuac cum orta, eft: arta autem fimul cft cum 

mente Divina ; quamobrem lex vera atque 

lo] princeps apta ad jubendum & ad vetane 

| dum ratio cft fummi jovis. Cte: DeLeg:l, 2 

o) Hee cft non fada fed nata lox; quam non 

didicimus, accepimus, legimus 5- vorum ex na» 

sura ipfa arripuimus, haulmus, cxpreffimus; 

ad quam non dodi, fed facti; non inftitusà 
fed imbuti fumus Cicero pro Milone, 


76. O: Prawie 
»wfzey, wycisniona natury, M Praw 


ssktórey ludzie (woie prawa Tano: ierwfie 
d E »wią, gdy złych karzą, á -dobrych[o" V 
31 bronią. (p) «yus 


Mila 52.Pięknie to y Poeta wyraża; (4) 


ARSA Tak cnot Prawa fą wieczne wT wey MądrościBożeskiy: bj 
| Przeciw nim ni lud iaki,ni Krol nicnie możę "ri 
Niofę Prawo rodząc fig ; w mym fercu wyryła iun) 
To Praworeka Bofka, która mię ftworzyła ; 


IT 


Prawo, które mię uczy, y wcwngus mi mowis 
Com winien Oycus fobic, Małgonce» Synowi. 

Czytam zawfze w tey Kfiedze Navwyźfacgo Panal «4 | 

Prawo; przca które krądzięś Zeit mi zakazana» T 

To Yy A 

ie dla 

m —— ———— Y s 

(p) Et lex jaftorum  injuftorunque diktin&ief® 1 

ad illam antiquifimam & rcrum omniumjćcz t 

principem cxprcffa naturam, ad quam lcgoś woiej 

u hominum diriguntur, quz fupplicio improbos; 


afi.iunt, defendunt & tuentur. bonos. Cicero le do 
De Lcgib.. lib. 1. pyle 
fczyw; 

(4) Ainfi de lą vertu. les loix font eternellęs ozun 


* Ees Peuples ni les Rois ne peuvent rion contre] 
"2. us EL 

je l'apporte en naifant; ellecft ccritc en. mois l^ Ini, 
Gette loi, qui m'inftruit dc tout ce que Jc etc 
in m 


A mon Pere, à mon fils, à moi- même. lle: 
| etius à 


f & toute heure jc lis dans ce code fupréme 
| La 
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für Po Prawo» którym zdrada rownie zabroniona, 

inofierwízc icf, niż Likurga Prawo lub. Solona, 

d lim Rzymianie Praw tablic dwanafcie złozyli, 
jMocyuía y Taikwini nie mnicy winni byli, 


d $. II. 


BOŻE» 


Niektóre Czfowieka akcje fa z na- 
sa] tury fwoiey dobre, -á nie króre 

H Y J 5 2 : 
z natury fioiey (8 zie. 


; 
jowi 


$3 Pokazać y potwierdzić tu ma- 
y, że niektóre Człowieka akcye 
hie dla tego tylko fa dobre lub 
—]e, że D Prawem  uft&nowione; 
udjecz też przez be czyli z iftoty 
Ig woiey iedne z nich fą złe; 4 dru- 
nx je dobre. Y to przelożyć tu u- 
«nyfiilem dla tego;azeby mogł każdy 
hczywifcie poznać, że Natury czyli 
ls Rozumu Prawa do tych fciągaią fie 
oncs akcyi, 
Ba Loi, qui me ‘defend le vol, la trahifon, 
m^ etteloi qui precede» & Licurgue & Scion, 
dia lvant meme gue Rome eut gravé douze tables 
Metius & Tarquin n'etoient pas moins coupables, 
d Racine Pocme Je Religion Chant, ta 
La | 


ym n y TACE 


KE Sg nie które akcye 


akcyi, które wewnętrzną y iftotnif;a by 
złość lub dobroć fobie przy wiązanijkowi 
maig. Prawdy zaś tey naftępuiącdjprzez 
mi dowodzę przyczynami, Jt Se 
54, Pierm[2a Przyczyna. Tak Bq icit 
ikim jaka y Rozumu prawem Dr: l 
{za Cziowicka et poddana Bog dntur. 
á ciało y niifze duízy potenc | 56 
rzątłom Rozumu podlegaig. Ledfiakicy 
tegoż famego y naturalny wycigglokr i 
porządek, który chce, ażeby -rzeczirzecz 
niżize wyżizym y celnieyfzym podnatur: 
dane byly. "Więc nie które rzecz] |bowie 
Bofkim y naturalnym prawem przyjitoty 
każane fa przez fie czyli z iftotj(złoy 
fwoicy Soe á nie dla tego fzcz| pewa 
gulnie że fą prawem nakazane, ial 
nie któtzy błędnie nauczaig. | nieh 
55. Druga Przyczyna. Każdy eis, | k 
wick z rządzenia Bofkiego ma fob] HEI | 
dany rozum, któryby naturalnyj| Co t 
akcyi iego był początkiem, y ktdiaśnie 
ryby fprawy iego kierował y rożsi 
dzał. Lecz to co naturalnym ieljaka i 
początkiem, fcigga fie do tych rzdjmyń 
czy, które f3 natüralnié, Więc muj tur, 


E 


z ‘floty złe lub dobre. — v9 


opt bydź niektóre akcye Człowie- 
Wankowi naturalnie przyzwoite, y nie 
ugod przez prawo, ale przez fwoig iftotę 
|dobre, których rozum naturalnym 
| Bdiet początkiem, y które on iak naa 
Dituralny przewodnik kieruie, y iak 
Bogi naturalny Sędzia rożfzdza, 
eny 56. Trzecia Przyczyna. Gdy rzeczy 
Lediakicy naturá pewnemi granicami ieft 
cęgjokryflona, mufzą także bydź teyze 
wc rzeczy okréllone akcye, któreby iey 
pod naturze przywoite były; każdey al- 
zec bowiem rzeczy akcya ieft podług 
przjiftoty teyże rzeczy. Lecz naturá 
toj Człowieka ieft okrćflona, czyli ieft 
fczjpewnym y takim nie innym fpofo- 
6 łbem uftanowiona, Więc mufzą bydź 
|y niektóre akcye podobnie okiéflo-: 
człdne, któreby przez fig Człowiekowi 
(obl podług iego natury przy woite byly. 
alnyj Co też w naftępuigcych racyach 


yktfiaśniey pokaze fie. 
rol]  57.Czwaria Przyczyna, Gdy rzecz 
m idjiaka ieft przyrodzona albo z natury, 


muli także bydź przyrodzone albo 
pmi maturalne to, co do tey rzeczy 
(ug | konie- 


—— p 
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koniecznie ieft potrzebie: Naturze 
albowiem nie zbywa na tym, czegojjarą, 
koniecznie potrzebuje, y co titetnigp 

do nicy icit, przywigzano. L: cz nagzyzw 
turalna y przyrodzona rzecz i MEI 
Człowiekowi; azeby w ipoieczi y MEN 
wie zipnem bh dimi żoftawał; ca dai 
ztąd pozńać mozciż, że jeden cztodznyzy! 
wiek nie wyftarczy temu wl kieq.dy 1 
mu, czego Zycie ludzkie potrzet IR EI 
Więc bez czego fpolecz ńitwo ludzabo (yer 
kie utrzymać . De nie moze, tof | 
Człowiekowi naturalnie y z p'zy4 
rodzenia ieft przyzwoite. Do zacho: 
wania żaś z ludzmi fpoleczenitwagyj, 
potrzeba oddawać. co komu należy. 
nikogo nie urażeć, y wizelkiego im 


d Ze. 


59. 


i ; : S : dui C 

SÉ krzywdzeria wyftrzegać tępy 
ięc takowe obchodzenia fię z lu JW 
dzmi fpofoby albo takowe zkcye fia al 
naturalnie dobre, y wprzód dr Bra my 
były, niż ie prawo iakie opifało. 
59. Pigta Przyczyró.Przyrodzoniji 
rzecz jet Człowiekowi, 32 innyclhun: 
rzeczy do utrzymania życia fuig E 
cych podług potrzeby używa. Mut 
Za 
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"MM bydź ułożona iska$ pewną 
uydiara, podług którey tych rzeczy 
ywanie byłoby życiu ludzkiemu 
LMĄ,zyzwoite, á przeciwnie ftaloby fie 
Vy kodliwe, gdyby tego pomiarko- 
Wig ania. człowiek nie zachował; iako 
; ib daie (ig widzieć w zbytecznym 
odąprzykład iedzeniu lub piciu. 53 
"hai niektóre akcye człowiekowi 
bugląturalnie przyzwoite, y nie dla te- 
Mo fzezegulnie przyzwoitemi Ia 
© We, że D prawem przepifane. 

59. Szofła Przyczyna Podług na- 
lurainego rzeczy porządku, ciało 
Człowieka ieft dla dufzy, a nii(ze 
Dufzy potencye dla Rozumu. To 
em, Ciało Datz  fłużyć , 4 niżiże 
Dufzy potencye Rozumowi pofufzne 
bydź powinny. Ço Za dla kogo 
left uftanowione y rożporądzone, 
fo mu pożytek y pomoc iaką$ przy- 
1ofić, á nie przefzkodą w działa- 
niu ftawać fię powinno. Więc na. 
dturalnie rzecz ieft dobra » aby Czło- 
Jiwiek takowe mał o ciele fwoim 
MüRaranie, y takowym fpofobem niż- 
" F {zych 


debr 
lo. 


dzoni 


Sg nie kióre akcye 


fzych Dufzy Potencyi używał, geht, 
żeby przez to Rozum w fprawowasjiwnie 
i $ niu fwoiego urzędu żadney przesjatural 
LM Mod fzkody nie miaf,y na fwoim w1a4| miłość 
1 fnym dobru bynaymniey nie fzkos| D. 
n dowal, ale raczey miał aka pomocj]ropoz 
HE Y gdyby przeciwnie czynił, briobtkoer 
Aa to naturalnie złe, y byłoby grześrecw 
| chém. Ztąd zaś wniefiefz, że pis Voley. 
jańftwa, ObZzaritwa, które Rozumłiży dn 
w akcyach iemu wlafnych y przyshi i 
zwoitych tamuig, tudzież za$lepiesjb,, (t 
nie fig paflyami, które zdrowy roz4i ieg 
fadek  odbieraia „ f3  naturalnichia, n 
czyli z iftoty fwoiey złe. ` ` kt Mi 
| m. ~ 60. Siodma Przyczyna. Jako kasjamien 
OR żdęmu naturalnie ieft to przyzwoidje pc 
K te, czym do fwego naturalnego dą+pzycy 
A ży końca, tak mu także ieft natus prze 
| ralnie nie przyzwoite to , czym odh zq 
tegoż końca oddala fig. Lecz Człofyecjy 
wiek podług naturalnego: rzeczyłyzycy 
porządku, do Boga iako do „końcajięjć ,. 
iwego dążyć powinien. Więc tow; ; 
M co go prowadzi do poznania y midzy e 
La łości Boga, ieft mu naturalnie przyskycj | 
zwoite, 


z ifoty złe lub dobre, o 


b 4 jwoite, y przez be dobre; prze- 
OWajfiwnie Za$ ieft mu nie przyzwoite y 
rejaturalnie złe, co go od poznania 
via] miłości Boga odwraca. 
ko) Gr: Dn: Przycxyná. Są niektore 
notjropozycye przez fis y z natury 
tobjłvoiey prawdziwe, f4 znowu inne 
Dtrzeciwne, przez fie y z natury 
t pjvoieyfalfzywe. Na przykiad: dwa 
sën dwa, czyni cztery; rzecz cafa 
ażla ief więk(za, å niżeli iey część 
bks, (to iet, wickfzy jet ftof caly, 
rotgiż iego kawałek; więkfzaieft wieś 
alnigafa, niż teyże wfi połowa; więkiże 
Ef Miafto całe, niż iedna w nim 
ijamienica , &c.) Te y tym podo- 
ae powfzechne y oczywifte Pro- 
ozycye (prima primcipia, axiomala,) 
) przez fię prawdziwe, y każdy 
) zdrowym rozumem przyzna, 
rzeciwnym zaś fpofobem, te Pro- 
Ozycye: dnia razy dwa fa Pięcz 
SCH rzeczy iakicy ief więkfza, Á 
Jiżeli taż rzecz cafa; (to iet, wię: 
dzy ieft palec u ręki, niż cała ręka 
goź Człowieka; ) (3 Propozycye 
| E2 przez 


= 
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przez fig falfzywe; y kto ma zdroj 


wy Rozum, o tym wątpieć nie bel 
dzie. Bo iakimże prawem; dwa razy 
dwa, nie mniey ui więcey czynij 
tylko: koniecznie Gier? Jaki Prai 
wodawca, albo iaki Magiftrat wolą. 
fwoią poftanowił, ażeby rzecz ca? 
ba koniecznie więkfza, 4 niżelś 
cząfika iaka teye rzeczy? albo któ: 
ry, profzę, Prawodawca prawem | 
z woli fwoiey pochodzącym dokaże,pió D 
ażeby dwa razy dwa były pięć; gr od 
aby cząfika rzeczy była mięk/ża y 
cafcy tejże rzeczy. Jftotny tu ieftjmoże, 
faifz, á tam iftotna y naturalna ieftdę ' 
prawda. Y nikt bez wątpienia pra.mogi 
wdy w falfz, á falfju w prawdęj 62 
odmienić nie potrafi, chociaż chimegfie kt 
ryczną myślą fwoią Propozycyompnuu 
przez fig oczywiftym y prawdziwym)! nata 
fałfz, á oczywifcie fał (zy wy mpbęlą « 
prawdę przypisywać zechce. ` Weg zi 
podobnym ipofobem te Prawdy mof prz 
ralnć, czyli Praw naturalnych magi 
xymy, Czcży y kocbay Boga ; niko 


Wo luc 
go nie urażay; Czcży Oyca y Markg us. 
1m0t 4» 
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dru |wożg s bądz wdzięczny za odebrane 
bę Zebra lgieyffma; D przez fie y 2 na- 
pij fury iwoiey dobre. Inne zaś Pros 
zyj pozycye tym przeciwne, które blu- 
p, knierftwo, nieulzanowanie Rodziców, 
wol piewdzięczność za łafki  nakazuią, 
ulla 2 ikoty fwoiey zle y arcyniepo- 
jüdlpzciwe: y żaden Práwodawca dobre- 
Vë) ich uczynić Er potrafi; iako też 
wey tamtych, które fg z Natury do- 
ai pre, prawem fwoim w zie nigdy 
TE UC odmieni Bo ani wola, ani moc 
„4 lego » do tego rozciągnąć fię nie 
jieflmoże, iako nierozciąga fie aby prà- 
iflbde w falíz. A falíz w prawdę 
pra mogł odmienić’ 
awdd. 62. Dziewi M. Praycumá. Jeicli 
imejpie które człowieka akcye nie f3 
yo Ł natuty RES dM á Die które 
ayie natury fwoiey nie fg złe; więc 
weie oboietne, to ieft, przez De 
tt Ab złe, ani dobre; y dola al- 
y mobo przez prawo Bofkie z famey woli 
mijBoga pochodzące, albo przez pra- 
mi ludzkie, złość lub dobroć odbie- 
yi taig. Lecz to bydź nie może, 
p | F3 Nag- 
| | 
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Eon Nayprzód albowiem ieżeli famo 
d U tylko prawo zwoliBoga pochodzą. 
WA ce czyninafze akcye złe albo dobre, 
hr T] ile ie przykazuie, lub zabrania; tà 
WIEN przed takowym podanym od Bogap 
Veni prawem, też fame akcye bydź mu. 
JR fialy oboietne, to ich, ani zie byty 

ani dobre. Na przykład, Miłość a 

y cześć Boga, miłość bliniegoya5 lic 

ufzanowanie Rodziców , nie byłołśćć)» 
| ani dobre, ani złe, nim ie Bóg przysjiżano 
dr RE kazal: także bluźnierftwo , balwo: oc m 
T chwalftwo, nienawiść bliźniego, nie: Jiżnie 
ufzanowanie Rodziców nie byłojpuzą 
ani złe ani dobre, nim Bóg reegt 
JB wyrażnie zakazał. A zatym mogły. 
JB by! Bóg przykazać bluźnierftwaj: 
TE bałwochwalitwo, nienawiść bliźniegpiec ! 
go, nieufzanowanie Rodziców à s 
wyraznie zakazać czói y  miłośćijpoyme 
Boga, miłośći bliźniego , y ufzano| Po 
wania Rodziców, iako rzeczy wcalejidzki 


| w przód oboiętnych , cżyli przezpafić : 
p De ani złych ani dobrych. W fzakzkowtn 
Na że ludzie to,co oboiętne ieft, fwoimp nich 
prawem przykaząć lub zabronićNaprz 


i mogą | 
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fam noga; tym bardziey tedy Bóg 
bd; CS był to uczynić, A w czyim= 
dr e prof d zdrowym rozumie to po- 
la; miesci be ? albo kto s) fzalonym 
Bogi pędzie, aby na to zezwolił ? Jeze Ji 
muba$ nie mogł Bóg blu £nierítwas 
byłyjp enawiśći bliźdie go, nieufzanowa« 
doa Rodziców „przykażać ; miłośći 
jepojkaś fiebie y czći fobie Bogu -nale- 
d is ey,» tudzież miłośći bliźniego y 
przy ufzanowania Rodziców zabronić 3 
ilwojkoć miłość y cześć Boga, miłość 
nid pliźniego y ufzanowanie Rodzicówa 
byłęjpu! 23 bydz z iftoty fwoiey dobres 
tegdik: bluźnierftwo, nienawiść bliźniego 
d nieufzanowanie Rodziców wro- 
fwo dzong fobie złość y niegodziwość 
miec mafżą. Jakoż tak ie Przed- 
v; wieczna Mądrość Bofka przed wieki 
tosd poymowafa. 
ong  Pomfoere, Nie przez fame Prawa 
val ludzkie złość lub dobroć wfzyftkie 
przej hafze akcye odbieraią, ale przed ta- 
|(ukjkowemi iefzcze Prawami nie które 
vi k nich dobre; A nie które złe były. 
mó Naprzykład uczynienie fprawiedlie 
Bi wości 


ug 


] 
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wości ftronie ukrzywdzoney , yt 
krzywd nadgrodzenie, w przód dojpolec 
bre było, nim ie Prawo ludzkie nazłwoite 
| kazało: d przeciwnie kradzież y Zei 
li boyftwa w. przód złe były ,nim ię jn ni 
toż Prawo zabranito. Ani mogli A f 


pullvkasic á czynienia (brawiedid 
wosci y krzywd nadgrodzenia fwemif 
prawami zabronić; boby tym po 
iobem nie Rzecżpofpolitę ani Cer | 
wiles fpołeczność ludzi, aleby raj 
czey nie pofkromionych  zwierzgffio, k 
zgromadzenie ułożyli, Niech y tel ofpol 
raz w iakim króleftwie znieía {prai 
d wiedliwość y krzywd nadgrodzeniesj poi 
LIG d przykażą, aby jeden  drugiegojch pi 
E kradł, y kto kogo napadnie , abyfożum: 
go mordował y zabiiał ; w coż figi 

profzę. takowe Króleftwo ebroci? 

y czyliż prędko nader do oftatniey|tne: n 

nie przyidzie ruiny? Więc czyniegł 

nie fprawiedliwoséi , nadgrodzenie]ub t; 

krzywd, kradzież y zaboyftwa; przedbo y 
Prawem ludzkim nie byfy oboietnes wzgląd 
R keez czynienie fprawiedliwośći y nade any, | 
si gro- 
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' Mrodzenie krzywd było dobre y 
do połeczeńftwu ludzi Cy wilnemu bu 
enafwoite; kradzież zaś y zaboyftwa 
yap yty mu nie przyzwoite y złe. A za- 
are nie Prawem ludzkim tamte 
nogi katy fig dobre, te zaś zie; lecz 
ftwijvprzód iefzcze, iako tamte iftotną 
idüflobroó, tak te wzajemnie złość 
wemjobie iftotną miały. 
fpi] Nadto nim Prawod ME prawo 
Cyfakie wolą fwoią ztwierdzą, wprzód 
y fie Rozamu {wego radzą, y roztrzą- 
erząga'g, iezeli to et dobre y Rzeczy- 
" pofpolitey pożyteczne. Więc ich 
fpra ifta wy funduig fie. na tey dobroći 
M pożytku, które fə pierwíze niż 
zieg ch prawa. Co nie tylko ma fię 
D 'ozumiec wą Ci tych rzeczy,któ- 
fefe przez fig fą złe lub dobre, ale 
ci względem tych, które fg oboię- 
tniejjtne : na przykład gdy z takiey lub 
ynie tekicy materyi fukien, a albo takicy 
zenięjub takiey broni nofić żakazuig ; 
riedbo y wtym także w przód maig 
ętnejjwzgląd na. dobro y pożytek publi- 
madelszny, który rozumem fwym pierwey 
0- TOZtrzą- 
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roztrząfaią:, nim. Prawo uftanowigy yd u 
tak dalece, że wola ich nic nig M T 
ztwierdzi, czegoby. wprzód Rozum 

za dobre y. fprawiedliwe nie poczyd D 


t; ł romieni 
AŻ .. rogi Ri 


63. Dziefigta Przyczyna. Gdyby! © 
wfzytkie cziowieka fprawy. famym] Na 
tylko prawem. podanym,.albo przezbbycz: 
famą ludzi opinią czyli mniemaniegkhwali 
(bo y tego. fZaleüftwa. nie którzyktó 
bezbozni nauczaią, ) złe lub. dobrepie m: 
ftawały fie, d żadne z nich iftotney ich w 
fobie złośći lub. dobroći nie Bux nA 
toby człowiek. lub. o. prawie. Bonn 
fkim. podanym nie wiedząc, lub przedlirügin 
zwierzchnoscią: ludzką: z. fwoiemibiluie, 
akcyami ukryć De mogąc , źadneyłkozum 
wewnetrzney- fumnienia. zgryzoty 64. 
nie cierpiał. Co. iednak mowić nie postwierd. 
dobna. | kie f; 


Do. tegos. fim. wftyd;. który: tak pii I 
łatwo twarz.calg zapala, oczywi _— 
śćie pokazuie,, co: Rozum. zdrowy) sus 
y paffyami. nie. zaślepiony dobrym goi 

bydź. NI 


Tu rien 
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pydź uznaie, co zaś naturalnie gani, 
` "lbotepia, y za złe pocżytuie,. (r) 
zuni ą 
jezy Pla Czegoż rożchodzifz fię po- na(zey iagodzie 
U 'romieniu. niewinności, cnot iasny dowodzie, 
rogi Rumiefńicu.co maíz tak facwe zapały 3 
dé [y Człowicka nauczafa y hańby y chwały. 


mymj  Naaftatek, niechay naygorfzych. 
bruedpbyczaiow iaki: Człowiek będzie; 


więj Í 


aniihwali iednak e innych: cnotę, 
che w nich widzi, y którey: fam. 
obrghie ma; 4 przeciwnie gani w: dru- 


taeffrich. wyftępki, któremi: Dm. ief za. 
hij azony, Tym zaś famym. iako. ie. 
Boginy m: akcyom iftotną: dobroć, tak 
säit ug um naturalną: fzpetność przy: 
iemgpiluie, y naturalnym: to zdrowego. 
dnejfiozumu: fwiatfem poznaię.. 
ol G4. Pifmo. fwięte toż. famo po- 
epowierdza, gdy: mowi: że Prawa Bo- 
kie fa w fobie: fprawiedliwe. KC 
" licia. Domini wera. juflificata. in fEmete 
ywi rade, Hen 
row X) Sur notre front GRGOTC pourquoi. te repans-tg 
„mi Rayon del*innocence, éclat de la vertu, 
bm "recieufe rougeur à t'allumer. fi promte? 
ii. Ein viens apprendre A l'homme & fa gloire & 


fa honte. 
Racine Ep, 1. für / bommes 


——— 


f4per nos lumen vultus tut Domine 
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ipfi; (s) Y o narodach które Prawloki m 
nie maig fwiadzczy, że naturalnie tdu co 
czynię, co ietz Prawa; Gentes qwąjebie | 
legem non babent, naturaliter ea, qudyid fi 
legis funt, faciunt. (f) To ieft natujurt 
ralnie rozumu fwiatlem poznaią, cqdo odw 
iet złe , 4 co dobre. Przeto fie 
Prorok na te kweftyg: ktoż nanłliwy, 
pokaże, co iet dobrego? quis a/lenBogiem 
det nobis bona? odpowiada, iż dangodług 
nam iet Rozumu $wiat'o, któryn[obie p 
to rozeznać możemy: Jignátum dess 


a 
y 


(w) Lecz profze tu przypomniefzłowi 
fobie, com wyżey powiedział,to ieftpy! po 
że nie które natury pan czyli vko prz 
nie ktorych rzeczach zie lub dobre]r; nz 
czlowiek naturalnym {wym rozue na 
mem rozeznać może; w innycłpowzią 
zaś rzeczach złe lub bobre w tege uzi 
czas dopiero użnaie, gdy albo prze: yko 
innych naukę , albo naybardziej tgo f 
przez Bofką Rewelacyą otwieconykieć y 
będzie. Przeto fam Bóg przez Prolludzie 

roka ry 


(s) Pial: 18, (x) Rom.2. (u) Pilo, 4. | wi 
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etiu co ieft dobre, y czego Bóg od 
s uqiebie wyciąga.  Tmdźcabo tibi o komo, 
Lquduid fit borum, © quid Domirus re-- 
mtul;jrat 4 te. (w) Y zaraz niby 
4 cfo odwoływaiąc do Rozumu, przy- 
aie: Wfzakże ażebyś był fprawie- 
 nanfliwy, miłofierny, y trofkliwie z 
oferjogiem twoim chodził, czyli ażebyś 
danfodług praw od Boga przepifanych 
órynłobie poftepowal. Utique facere. ju- 
m dHicium, @ diligere mifericordiam, 6 
mixqollicitum ambulare cum Deo Tuo. (x) 
mniegjzłtowiek tedy nie tylko aby Bogu. 
biefthył pofłulzny, y przepifane od nie- 
yli Wo prawa zachowywał, za rzecz do- 
lobreprą naturalnie poczytuie, lecz y fa- 
tonne nawet Prawa, wiadomość o nich 
wydpowzigwízy, za fprawiedliwe y do- 
y tebre uznaie ; lubo ich wprzód famym 
tylko przyrodzonym rozumu fwo- 
ego fwiatlem w fzczegulności do. 
cconfkieć y odkryć nie mogł. To ieft, 
„Prołudzie nie których akcyi złych lub 
oka Hobrych fami przez fig nie pozna» 
| ią 
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ję, lecz iak ich kto nauczy y obym 
fwieci; dopiero widzą y uznaią , TL 
fz zie, albo dobre, y z m que 
zdrowym zgadzaiące De, lab rozup wad 
mowi przeciwne; y częftokroć dziej podi 
wua fię, iż fami przez be tegdhnodł 
wprzód rozeznać nie mogli. W czym utet | 
niedoftateczność rozumu ludzkie gg; 
w przepifaniu Życia obowiąńkówł, 
Oczywiście wydaie fię. Lecz ia ią w m 
innym Rozdziale obfzernicy pokażęj| ze 
rzeciwko tym, którzy zbyt wiclëkeen 
3 w tym naturalnym  fwiateikujy mo 
ufność pokíadaig. ` ` i S 
65. S. Tomalz tęż famg Draedëta: 

o akcyach. z iftoty fwoiey złych, iy 
lub dobrych, fiedmiu racyami, któ! ibożr 
re tu z niego nayplerwey przywio: "hoia 
dłem, potwierdzając, mowi: iż: * f$ | 
» nie które akcye człowiekowi nątuj y, | 


: : ; . Jub 1 
* ralnie przyzwoite , które nie dla: E. 
» tego tylko,iż ie Prawo nakazało) E. 


»» ale y przez fig 'czyli z iftoty fwo: 
Sieg íg dobre,” funt alique operas; 
tiones, naturaliter bomini comvenieny y ji 
tes que fani fecundum [e rete O non |) si 
fólum | 5 

impi 
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[Oum quafi lege pofte. (y) Y owe 


' lliiedm racyi koncząc mowi: ? Oczy: 
NENYA wifcie wydaie fie, ze dobre y złe 
"D w akcysch ludzkich nie tylko icf 
Gb podiug prawa przepifania, lecz y 
"SO nodług naturalnego porządku”. 
YN Patet quod bonum (9 malum in ba, 
ugomanis aćhibus non folum funt ege, 
"fin legis pofitionem, fed ctiam fè- 
H Wer dinn naturalem erdinem. (z) 

66. Pofłuchaymy naoitatek, co 
w tey mierze chociaż Poganin Cyce- 
ro mowi. (a) ? Gdyby ludzi od 
» czynienia krzywd , Kara, nie 


p. »boiazn? z których iednak żaden 
Ptak fmiały nie znalazł be, ażeby 
aluj»jub nie. wyznawał, że fzkaradnego 
in Pwyftepku dopufcił fic, lub ffu- 
A" nego (wego żalu przyczyny iakiey 
{wo Aie 
Jy). S. Thom: /ib. 3. contra Gent. Cep, 129. 
nitnę(zy. Ibidem, 
' o (a) Si bomines ab injuria, poema mom matura 
| arcere deberet, quanam folicitudo vcxarce 


impios,fabl;to (vppliciorum mótw,guerum ta- 
mcm 
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% nie zmyślał , y obrony czyli wy-[5 
"mowki od natury iakim fpofobem] 
nie fzukał.... Jezeli kara y ma 

» boiazń nie fama fzpetność wftrętj opo! 
>> czyni od nie cnotliwego y niepo-prov 
»czćiwego zycia, nikt niepoczciv;y mp drugi 
? y nie fprawiedliwym nie ieft; lec 
^"nie óftrożnemi raczey zwani bydź 
?powinni nie cnotliwi. Gdy zaś nie | 
? tak poczćiwoscią pobudzamy bed pieni 


»ażebyśmy dobrzy y cnotliwi bylijtego 


lecz pożytkiem iakim y zyfkiem;fząy 
»chytrzy iefteśmy á nie dobrzy.ļldzi 


»Albowiem coż fkrycie nie uczynijio : 

»Człowiek, który nie boi fię tylkofni 

» fwiadka y fędziego? coż robić 

Pbedzie fpotkawfzy fig w lefie 

^y kim famym y bezbronnym a mai. 

Piącym pieniądze,z którychby mogi 
o 


men nemo tam audax unquam fuit; quii 
aut abnucret à fe commifum | cffc facinusjji 
ant jufti fui doloris caufam fibi aliquam fingejjjgo nı 
ret, dcfen&onemque facinoris à natura jurij 
aliquo quaereret... Quod fi poena s fi metujj 
fupplicii, nen ipfa turpitudo deterrerct all 
injuriofa facinorofaque vita, nemo eit inju 
fus, aur incanti porius habendi funt inb 


probi, 


€ 
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l'zo złupic? Nafz pewnie ow z ni- 
"tury fprawiedliwy y dobry czio- 

Pwiek, nawet z nim De rożmowi, 
|dopomoże mu, y na drogę go ni- 
owi Ten zaś który ^ic dla 
drugiego nie czyni, y w[zytko pos 
| a] tkiem Dom miarkuie, mniemam, 
; że PE ae lie , co' uc zyni. A 


Dioxide n nie odrze ; "fo^ ne Es 
tego powie, że tak ową akcys za 
zy fzpetną z iltoty two iey bydź 
Hd: lecż że fig-boi, ażeby fig 


zynifto ni e wydało, y ażeby karany 
opaie byt. O rzecz podias. którey- 
br nie tylko uczentale też prości 

| G nawet 


Tum autem qui non ipfo honefto mo» 
temur, ut boni viri fimus, fed utilitate aliqua 
Be. fru&a, bur fui nas non E Nam 


Sak 

dmbe sha ide (GB - Noftet T t hic 

meUlhaturà jutus vir ac bonas, etiam colloquetur, 

fet dluya! jc, in viam deducet. fs veró ; qui nihil 

Mterius caufa facit; & metitur luis commodis 
omnia 
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"nawet ludzie: wftydzili fig.. ecu 
"Jeżeli iak niektórzy twierdzą,wfzytj ,. 
?ko pożytkiem miarkować. potrzebał? 
9 Matwo ten Prawami pogardzi, 4 
viezeli będzie mogł, złamie 
*który rzecz aka za pożyteczną lok, 
"bie bydź ofgdzi. A tak żadnej 
efprawiedliwości nie będzie , ieżelj: 
"ona z natury nie ieiłzy to co fii 
*'dla iakiego pożytku ftanowi, dh, 
»innego pożytku złamane 'zoftaniej: ` 
2Y iezeli iefzcze nie będzie fameg* 
"rzeczy iftoty, któraby Praw po 


[prawi 
"wiedli 
(praw 


*?twierdzala, w(zytkie cnoty wniwec! 

?poyda. Gdzież albowiem będzi 

*([zczodrobliwość: gdzie Miłość Oe, 
czyzny 


omnia, videtis, credo, quid fit aćturus, Quo] 
fi negabit fe illi vicamercpturum; SE aurur b ut m 
ablaturum, nunquam ob cam caufam nega bin ch 
quod id naturą turpe judicet, fed „quod Er 
tust, ne emanct» id cft; ne malum- habeat" j 
O rem dignam in qua non modo. do&i verum to 
etiam agreftes erubefzant! „.... Si ut iidem ca 
dicunt, utilitaté omnia metienda funt ; negli] de 
get leges, easque perrumpet, fi poterit, iske ( 
qui fbi eam rom frućtuofam putabit fore. yo ol 


St | 
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'zny ? gdzie Religia y Pobozność? 
„ępąjg dzie będzie albo zatfugowania fig 
; jianym, albo falk- odwdzięczenia, 
„Jchęć szczera y wolá?....... Nie 
tylko należące innym ]udziom obo- 
jwiążki, lecz y winne Bogu Religia 

y obrządki zging...... Jeżeli 
[przez uftawy Narodów, ieżeli pra- 
'wem Królów, iezeli przez wyroki 
Sgdziow, rzeczy Daa fig dobre y 
Alprawiedliwe; byłaby rzecz fpra- 
fwiedliwa rozbiiać , byłaby rzecz 
iprawiedliwa faf(zować teftamenta; 
„iłędyby to ludzie fwoim żezwole- 
niem albo prawami ftwierdzili. 
(Jeżeli głupców wyroki y rozkazy 

2 moc 


Ae ut nulla fit omnino jufticia, fi neque na» 
jara cft; & ca quz. preptcr utilitatem cons 
dituitur, ntilitate alia. convcllitur; atque fi 
fatura jus confirmatura non crit, virtutes 
mnés tollantur. libi cnim liberalitas ? nbi 
dg atris Caritas? ubi Pietas? ubi aut benc mea 
gendi de altero, aut referendz gratie voluntas 
loterit cxiftere? „..... Neque folüm in ho- 
[nines oblequia, fed etiam in Deos. ceremo- 
hiis religionesque tolluntur. ..... Quod pos 
pulas 


` 
d 
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»moc taką maig, ażeby za ich dopieby. wí 
^ro zezwoleniem rzeczy  nàturWfwe. 
»fwoią odbieraly; czemuż nie ftano ef 
"wig, ażeby co ieft złe e fzkodliwe lazy, I 
obylo uznane ża dobre y pożytebw op 
?czne ? Albo czemu mogąc -Prawthenoci 
nakazać krzywd czynienie przep(zpęt 
"cie nie może uczynić, ażeby tops : 
co ieft zie, ftało fie dóbrym ? «Lech nie 
„my prawo 'dóbre od złego nie infwcal 
^nym fpofobem tylko natuty prawilimo d 
"diem rozeznać 'możćmy, y -nifury. 
»tylko -fprawiedliwey nie fprawi 'mogl 
Pdliwe $zeczy tym 'rozf3dzamy , “ali mani; 
y fiużg 
pulorum juffis „fi Principum "decretis fi fem] men 
tentiis Judicum "jara "conitituerentür , “jus Cie 
latrociaari, jus teftamenta “falfa fupponerejh, Hä 
si hec fuüffragiis»aut fcitis multitudinis. profofumu: 
barentur. Quz fi tanta. poteftas cft ftultorumf« omi 
fententiis atque juífis, ut corum fufłragiis refommu 
rum natura ycrtatur; cur monfanciunt;- üt quifque in 
mala perniciofaque funt, habeantur pro boplitute p 
mis ac falutaribus ? Aut cur, cùm jus ex inju opinić 
sia lex facere poffit, bonum cudem facere nosit den 
polt cx malo? Atqui nos legem bonam à mafpinioni| 
la Bous | 


ll 
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7 wfzytkie inne fzpetne y poczci- 
uewe. Albowiem y Rozum, którym 
tano? w f 'yfcy udarowani iefteámy: > TZe- 
liwe czy, nam. wiadome czyni, y on 
(te umyffach na fzych fprawił, że na 
lal Penocie e poczciwość, à à na wyftępkach 
prae "Rm zakładamy, . Mniemać 
) to na opinii tylko ludzkiey, 

i EI nie. na iftocie zawifło, elt to 
P^wcale Ka E Dee wać... Sas 


akmania bydź uir A. coż 
' Piuż głupfzego, iak. ieft to; mowić 


?mozna? 
Qo S E 


i. nulla aliàvià, mi(i naturz norma dividere 
jofumus, nec folum jus & injuria dijydicatuf, 
ltorugjęd omnino.omnia honefta ac turpia: nam Ze 
lis rjommumis intelligentia nobis notas res. efficit, 
tt gujaque in Animis noftris inchoavitsut honcfta ia 
)10 bofirtuce ponantur, in vitiis turpia. Hac autem 
rina opinione exiftimarc, non in natura pofita, 

dert dementis, cft ....Jpfum bonum non. c& 
| Ëer > fed natura ; nam niita effet; beati 
Rogue opinionę effent: quo quid dici potcf 


Julius? Cieero De legibus lib, 1, Gap. Ifo 


Kióreby bydź mogt 
S, III. hor 
l Ksóreby bydź moglo  początkom, nhi 
AM 
| 


p 


Me 

Hi Prawo Natury, tak powfzechne km 
Ib ażeby wfzytkie inne m faczegul- best) 
Mości wzięte Prawa przyro- [8 d 
dzone do niego należyć zda” MM 


haw fac 

SCH sm 

Ą i Człow 

67. Ponieważ Prawą Natury doj + ( 
tych akcyi fciągaią fig, które GEI ad 
ty (woiey fg złe albo dobre, y iake, | 


ziych zakazuis, tak dobre prakty| vo 
kować każą; więc naftępuiącą maj, €. 
A xyme. Czyń Dobre, á ztego myfirzeb, + 
H gw fig, za nay powfzechnieyiże Iraypi 
ii naypierwfze natury Prawo fiufzniń,,;, 

JR założyć możemy, 

63. Nayprzod albowiem , że fib. v. 
niektóre akcye złe lub dobre z (fol, © 
ty fwoiey,jużeśmy wyżey pokazalij, A 

69 Powtore, iako Prawo Nature, ý. 
nazywa fię prawem Rozumu ; GN `. 
LO teź do Rozumu należy, aby złe y 
" dobre fprawy poznawał y ee hi 

NT nićmi | ^ 
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Gem? roznicę czynił. Jakożie na- 
uralnie on poznaie, częścią fam 
=- kłębfzey uwagi zazywfzy , częścią 
Hdmędrfzych nauką 4  naybardziey 
[wiatlem. prawdziwcy Religiy be 
llac ofwiecony; zkgd kolwiek iednak, 
biwiecenie y wiadomość / odbiera, 
Lawfze on między ztym y dobrym 
kozlzdza, y. podług tego fprawy 
Człowieka kieruie ; fzczęśliwy ! gdy 
zbyt fobie nie dufa, á nadprzyro- 
lizonemu Swiatlu chętnie be podda- 
lie. | 
oo, Potrzecie, Wízytkie inne 
"w fzczegulnośći wzięte natury prawa, 
do tego naypowfżechnieyfzego. y 
Jnaypierwfzego początku (primum 
Mriucipium,) Czyń dobre á zfego frg 
ley/?rzegay, należeć mogą. To ieft, 
Prawa przykazuiące co czynić, iako 
ito: Czciy y- kocbay Boga, Czeiy Oyca 
y Maikę imoię (9c, należą do tego: 
zaś zakazuiące 
co czynić; iakie f3: nie zabiiay, nie 
le kradnij fe, naleza do tego: zigo 
ie myfirzegay. 


Ini 
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71. Toż famo y względemirność 
innje h Praw przyrodzonych mafzipione) 
rozumieć, Na przykład owe po-[woicy 
wizechne natury prawo, Oddamay, gdy f 
co komu należy, pochodzi z tegoskzyli 
Czyń Dobre. Wfzakże oddawać, cobi ieg 
komu nalezy, rzecz icft przez Dei Na 
dobra y iprawiedliwa. To zaś dokoło 
innych Praw w Ízczegulnosci wzię-|Praw 
tych łatwo możefz applikować. iwi 

Należy bowiem Bogu cześć,k 
chwała, miłość. zupełne praw 


ieg Ofuzedi 
zachowanie, żywa y gorzca Wiarafpró 
wto wizytkoco nam on obiawił. Y Kobra 
do wierzenia podał. Należy ufta-|yfzyt 
rowionemu od niego Katolickiemu (pra 
Kościołowi.pofłutzeńftwo, y Obrzad- ber: 
kow icgo praktykowanie. Należy fidradi 
Bogu wdzięczność: za iego łafki y|heńf 
A 


dobrodzieyftwa,honoru Jego, Wiary s|tenie, 


y Religiy mocna obrona , y, Po«|ty fa 


mnożenie &c. Wfzakże to wfzytka lie teg 
ieft z natury fwoicy dobre y fpra« liako . 


wiedliwe. Przeciwnie zaś , bluZnier-| N 
ftwo, niedowiarftwo » Prawom Boe |pito: 
Wa miegoliulzcńtwo s niewdzię. b; . 


początkowe Prawo Natury, ios 
bzność, y Religiy od Boga obia- 
nalajyioney wzgarda, fj akcye z natury 


woiey złe y niepoczéiwe, Czyńże 

Dobre á złego De wyftrzegay, 

egoykzyli oddaway , co Bogu, Koácioto- 
i lego y Religiy należy, 

Należy Oyczyźnie miłość, ufilna 
bkolo Dobra publicznego praca, 
Praw | uftanowionych zachowanie; 
Łwierzchności y magiftratom pofu- 
ujlzeńftwo, wierność y refpekt; pilne 
zójarzędow fprawowanie, y do . nich 

(przód przyzwoite fpofobienie fie; 
^ jidobra y fprawiedliwa rada (9v. y to 
kasjwfzytko iet z natury (woiey dobre 

| fprawiedliwe, Tym żaś przeciwne 
|a kcye, iako to, bunty, rebellie, 
zdrady , zwierzchnościom niepofłu- 
fiżeńftwo, Praw uftanowionych gwat- 
cenie, fzkodliwe rady (c: fa z ifto- 
poty fwoiey złe y niepoćzćiwe; Czyń- 
"koe tedy tamte iako dobre; tych 
prasiako złych wyftrzegay fic. 
nie] Należy Rodzicom ufzanowanie, 
Bo miłość, pofłufzeńftwo, wdzięczność, 
Lie MG c: co też z natury fwoiey ieft także 
| dobre 
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dobre y. fprawiedliwe; á przeciwnejł M7 
z,niemi obchodzenia fie fpofoby, (3|! it 
podobnie z iftoty fwoiey złe y nie-]7^8? 
godziwe. Więc czyń dobre, a złe-| 7 
go fie wyftrzegay. tury 
Należy Przyiaciołom. wzaiemnaj”ćć H 
y ftateczna milość, ludzkość, fzcze-|5"" 
rość , pomoć, zdrowa rada, Gre! cz 
Należy iefzcze ftarfzym ufzanowa«|^4d 
nie, y zwierzchność maigcym pofusf tty 
fzeńitwo, rownym ludzkość, ła-|7V87% 
twosé, niżfzym łagodność, Ge, yfe ^ 
jako takowe akcye f3 z natury fwoieyj] "3 f 


początkowe Prawo Natury, 107 


| 
vw przeciwne iet złe, y nie godziwe. 
d fj Przyto yw tym czyn dobre, á 
[21«g0o fie wyftrzegay. 
| 72. Owe także powfzechne na- 
tury Prawo : Nsikcgo nie urażąy nale- 
jzeć może do tego, zigo frg myfrze- 
czejgJ-  Jonych albowiem urażać, iet 
(c rzecz przez fie zła, y nie godziwa, 
waf Ztad 2a$ inne partykularnicyfze na- 
il tury: Prawa łatwo wnicfiefz, gdy 
hi ZWwaZylz, iak y w czym innych ura- 
c y|21€ możefz. | Urazitz Za$ kogo, albo 
det a flawie y honorze; albo na fortu. 
ne] nie y rzeczach iakich jemu włafnych 
(jg lub iakimkolwiek fprawiedliwym 
ej pofobem do niego należących ; al- 
gjtęj bo na cicle e zmyfach; albo na. 
niel Oftatek na Dufzy y Rozumie. Spo- 

y foby żaś innych urażenia f3; albo 
(ini potwarz na nich włożoba; albo 
poż flowa honor Jch fzarpiące; albo 
nal 27 fzy we fwiade&two; albo zdradzie. 
VW twa, rabunki,kradzicż, zabranie lub 
pod zgwałcenie rzeczy do nich-należą. 
ue cYch ; albo mordowanie, katowanie, 
gg | zabicie , lub ranienie ich Ofoby; 
un albo 


H 
albo ale rady, niegodziwa nauka, ze U 
przykłady, y. niepoczciwe marymyjen niey 
rozum ich zarażaiące, lub do złego pocho 
prowadzące Ge, A zatym. nief zarpay, łatwo 
honoru y. fławy innych ; nia czyń fundii 
im  żadney, krzywdy na fortunie, prawo 
dobrach, y rzeczach do nich nale-]n Kat 
zacych,á poczynione nadgrodź; nie] 7: 
fwiadz falfzywie;. nie geben nic- |przyk 
zdzieray; y niepo aday żadney. rzesjałego 
czy blizniego. twego ; nie kradniy f0 fat 
nie zabiiay; nie kat uy; nie mordy: inafze 
nie daway. złego przykładu ani zł cy {vhe 
Rady; nićnapaway nie godziwg nau [ża < 
ką, y niepoczćiwemi Nudes nahe, 
złe akcye przeciwko Bogu, Belgian 
Cnocie ; preme Rodzicom; fonus 
zwierzchności, y ftarfzym, nie na- |Znaw: 
mawiay Gre, Bo to wfzytko ieft z na- [y ch 
tury fwoiey złe r nicpoczciweż jłwi ` 
więc złego fię wyftrzegay. Alti 

Së Podobnym fpofobem y ia- [wid] 
ne tak powfzechne; iako też par- confidi 
tykularnieyfze natury prawa, y left, | 
życia reguły do tey naypow (zechniey- | | 


Der. maxymy » Czyń. Dobre á ztego d. 
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We myfirzegny, rownie należeć, y 
my niey przez rożne konf:kwencye, 
lego pochodzić mogą » iako to każdy 
pyllatwo rozeznać „potrafi. Więc za 
D fundamenta lne y naypierwfze natury 
niejprawo, rei famą maxymg, fufznie 
lale: zakladam: y. 
niej 74. Pifmo Boże nie tylko nam 
nie przy kazuie dobre praktykowsé , y 
rop zlego wyftrzeg :p ać fie. Dec/isą à malo, 
liy Mo fac bonum; (a) ale też, którcby 
chat fprawy były dobre, y po- 
(ole Gechate, YW Die 6i wyra- 
waclëa. Mowi bowiem,iż dobra rzecz 
melt, © bydź  zawíze przez "miłość 
24. złączony, m z Bogiem; „Adherere Deo 
ym, bonum ef. (b) Dobra rzecz ief wy- 
njlMznawac Boga, y powinną mu cześć 
Jy chwałę oddawać; Bonum efè confi- 
welteri Domino, € «fallere nomini Tuo 
EI ee (c) Dobra rzecz, "mieć 
ael wfzelką ufność w Bogu; Bonum ef 
bir. jconfidere in Domino. kd) Dobra rzecz 
| y ieft, pokładać nadżicię w Bogu, y 
od od 
lego s WAREZU 25 (b) Palm: 72. (c) Pfalm: 9t. 
| (d). FGlm; «117, 


"WO age 3 


3 fapt, dg o ; l 
rop Kióreby bylź mogło ł 


od niego Nieba y nadgrody wieczney wieka 
ud Za Cnoty, a wieczncy kary Za wyite- d Ant 
den AE pki fpodziewać De Bam cf? [ferare in ^, * 

c A Domino. (e)Dobra rzecz ieit wfzyftkie okoy 
mU á wízyftkie od Boga przepiíane pra-] 5 
D wa zupełnie zachowywać, y po- dobre, 
(ug dfug nich życie fwoie kierować SP” ' 
n Bonum mibi lx oris tut. (£) Lubo wprzy 


albowiem niektóre prawa Bofkie|(90" 
podane, w fzczcgulnośći wżięte do p 
kowal 


Praw natury nie należą, atoli do FV: 

] pofłufzeńftwa tym Prawom, Rozumu męki. 
prawo nas obowig'uie, iakośmy iuż erunt 

wyżey (33) pokazali. Naoftatek / poz "^ ! 

diug fwiadcćtwa tegoż Pifma fwię- judicii 

tego, ftaniemy wfzyfcy przed try= [řec 
bunałem fędżiego Boga, ażeby każdy froe 
n odebrał zapłatę podług fpraw fwoich, | 

| złych ` albo dobrych. Omes nos [Per 
manififlari operiet cute Tribunal Chri- ga Ite, 
ffi, ut referat unusquisque prout geffit |" 4 
five bonum, [loe malum. (g). Y iako 75 
w tym życiu utrapienia, ucifki, y począ 
niefzczęścia fpadaią na tego czło: talne 
wieka, | 

| 


(eyPfalm: 1 17. (f) Pfalm: 118. (g) 2. Corinth, 5 
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neyipieka, który czyni zle, Tribulatio 
ve argufkia in omnem animam bomi- 
ein H3S. operantis malum » Chwała żaś; 
Hidlpokoy, y fzczęśliwość fplywa na 
pra. teo» który praktykuje to, co ieft 
po.jdobre, Glosia autem (y bonor G paw 
m LI operanti bonum ; (h) tak też 
abo Ww przyfzłym życiu ci, którzy dobre 
kięjczypili, chwalę y błogofławieńftwo 
dojjodbierą, ci zaś którzy zie piakty- 
dojjkowali , na fd ftralzny y wieczne 
imyjjmęki poydg ; Procedent qui bena.fe- 
cerunt in refurrećionem vite , qui 
oo Berg mala egerunt, in refurrcGionem 
yięsjadicii. G) A zatym kto chce zywot 
tryjjwieczny © ofiggnąć » y dni życia 
idy fwoiego mieć „fpokoyne y (2czesli- 
m bé Jui vuit vilam diligere, 49" dies 
„videre bonos; niechay ztego wyftrze- 
piiga fie, á dobre praktykuie. Dech, 
«pne á malo E faciat borum (k) 

| 75 Święty Tomafz rei fama 


mU 


jakol 

y początkową prawdę za fundamen- 
„łot talne natury prawo zaklada, gdy 
y | mowi, 


WO Romam 2,(i) Joan; 5, (K) 1. Pet. Z» 
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mowi: Ze pierwíza początkowa mosfyyńi 
ralna maryma, ieft ta, ktora na doskaypi 
bru: zafadza fig. Primum principiwn]y, y 


ín ratione praticas ef, quod fiundaturkalarn 


fupra rationem boni. Y zaraz  przyśtoli 


daie tenże Doktor, że pierwíze nasfhnych 
tury prawo ieft, ażeby dobre Ge, CN 
á złego wyftrzegać fie, y Ze na nim]. W! 
wfzytkie inne natury prawa fundusłę ma 
ia fig. Hoc eff principium primum Le ocha) 
gis, quod ef bonum faciendum AT profèderea t 
quendum, W malum mitaudums T. Deche! 
per boc fundantur omnia alia, praspe za 
cepta legis nature. (1) Taieft, eli: 
Praw przyrodzonych w fzczegulnospo; y 
ściy w „fobie. wziętych. zńayduieprzyka 
fie; lecz te wízytkie do c d 
iednego należą, z niégo pochodząsjm tui 
yw nim iak w korzeniu jakim tgsjuxim 
czą be, podlug zdania tegoż Anielski 
fkiego Doktora: funt multa pres p 
cepta legis nature in fe ipfis, quelli 
famen communicant inuna radice. (mpende 
76. Jefzcze tu przydać za rzecūļ Py 
potrzebną fądzę, iż lubo tę prawdęskliźnie 
Cay | 

(ly 5. Thomas 1.2. Draf: 94. Artic: 2. (n) M 
(m) S. Thomas t. £, Quafi: 94. Artie; Ze Gd Ze | 


a 
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Zong dobre, 6 ztego fre wyfirzegay. za 
laypierwfze natury irawọ zakłada- 
"ny, y z niego wf fzytkie inne party- 
a age natury Prawa wywodziemy; 
nyltoli one y do innych powlzee lij 
nabhaych prawd moralny ch należeć, y i 
d nich także pochodzić mogą. 3 
W fzakże Pifmo Święte nayjrzod d 
B de za pier SH kładzie: 
ochay: Pana Boga Twego z calego 
Jerca twego; y mowi, że to ieft 
E fu bierwfze y naywiękfze Prawo; dru- 
jakie zaś podobne temu Zelt: kochay 
rid Bliżaiego Twego iako. fiebie fame- 
Jako ; y przydaie, że na tych dwoch 
duldprzy kazaniach wfzelkie zawiiło Pra- 
toro y Prorocy. Diliges Dominum. De- 
iu im tuu", ex toto corde tuo... Hoc ef 
1 laiaximum (9 - primum: mandatum. Se- 
can dunn. autem. fimile cft. bhuic Dili- 
yrd [gs proximum UMM s fic cut "te ipfum. 
quis bis duobus ma: E. univerfa Lex 
(d endet 6 Propbete. (n) 
va Pomtore, na innym miey! fcu famą 


7 


nięjpliźniego miłość za fundamentalne 


jl H Pra- 


(n) Mathe: 22, 
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din? Prawo zdaie fie zakładać, gdy mowkjyych, 
Dh Jeżeli iakie przykazanie znayduiełgu: | 
au fic, w tym flowie ief odnowioneyjjgnowi 
EMANN kochay Bliźniego twego, jako fiebielk za 
WA famego. Ai quodeff aliud mandatutnijyjcgo 


ximum Quum fiut ie ipfum. (0) Praw 

Poirzecie, Inną znowu powfżegnić n 
chng Prawdę za zrżódło wizytkichlklku 
infzych Praw przyznaie, gdy mowijPrawo 
wfzytko. cokolwiek chcecie aby innijwiem, 
ludzie wam czynili, y wy im -czyüJie 
cie; to bowiem iéft Prawo y Proro- 
cy. Omnia quecungue vultis at fade na: 
siant vobis bomines;49 wos facite ilaga, ai 
lis ; beceft enim Lex O Propbere. (pb: 

77. A zatym ‘močna którgkolsKweń 
wiek z tych powfzechńą prawdę, zijn: © 
naypierwfze y fundamentalne natu 
ry prawo naznaczyć, lub nie ieden; 
ale więcey takowych  pierwfzychjfu, | 
początkow (prima principia, axiemadChty 
ża,) uftanowić. W fzakże y inne umiejy bit 
MA iętności mie naiednym koniecrniejitórą 
| E lecz na kilku częftokroć poczagtko|Wür 
| i wych | 


ai (o) Rom: 33. (p) Maths: 7. | (91 
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, 
Duech, y oczywiftych prawdach fun, 
dufjduig fie; lubo z nich można ed e 
OMÉanowü wybrać, y za naypierwfze 
iebidtak założyć, ażeby wfzytkie inne do 
Dën ie go nie1akim fpofobem należały. 
drojpodobnie więc y w umieiętnosći 

[Praw przyrod.onych możnaby było 
elnie na iednym abfolutnie , lecz na 
ck ku początkowych y :oczy wiftych 
ówijjPrawdach zafadzać fig. Owízem nie 
(nl Lem, ieżeliby w moralney “nauce 
zyidiedno fundamentalne prawo konica 
orodcznie potrzebne było. Zwłafzeza 
ie nas Doktor Narodów przeftrze- 
e iliga, ażebyśmy prawdę iasno y fzcze- 
»(pirze wykładali, 4 nie potrzebnych 
halwe! wcale fig &rzegli: QOueflio- 
pubes (0 genealogias, G contentiones, OP 
patulpugnras Legis devita, funt enim inuti- 
deles (9 wane. (q) Y na innym miey- 
Ka fcu, każe pilnować zoftawioney od 
jmiłChryftufa nauki, á flów próznych, 
migy falfzywcy mądrości chronić figs 
qnilktórg niektórzy obiecując, od 
ka Wiary odftąpili. Depofitum eut 

Hz deyfa 


(9 Tit. 3. 


Któroby bydź mogło 


s me vocum novitate koli o 
107€; Ji Jr AE. fcienż dy 


DE | AMAN. S 
WAR 73. Gożkolwiek bądź, czyli nayd 
E pow ízechnieyfze y naypierwíze tapa 
| natury Prawo w moralney nauce iefp 
koniecznie potrzebne , *czyli nie pie. 
my ie iednak, prawa“ przy rodz „o nięjkońce 
opiluiąc, nazi naczamy dla tego, azegmowi. 
byśmy tym .zupeiíniey y griintosjp(zetc 
wniey tychże Zi y fundamenta ' wy «Jeu gd 
łożyli, Y to funds entalhe maturyjdla mi 
Prawo podług nas ieft: Czyń dob; e,|Llego 
d ztego fie Wt p pat, fteśmy 
| 79. Więc co fię tycz e tych Prawdy 0 : 
i początkowych wyżey (76) y^ PifmgKo m m 
Më Święte zo przywiedz zionych :  Kocbaylga dl 
^J Bog Kochay bliz 1690 twego; » To czyńjkocha 
f fnnyms co chcefz aby drudzy " bie cays|pocus 
nili: Nayprzod, lubo z nich innefo chu 
partykularnieyfze natury” prawa Pol, 
chodzić mogą, tak. iżby wzgledemps bc 
nich , óne  pierw(zemi y fandamene lam 
talnemi prawami nazywały fig; © nifos 


P toli | 
D () 1. Timoth; 6, OE 


nie m 
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Gëtoh one fame, znowu do tego 
Lan Dobre należą. Bo kochać Bo- 
ma, kochać blizniego; tudzież in- 
nym dobrze czynić, iako my. fami 
rh, cemy, aby nam drudzy „dobrze 
e tójczy rnilis rzecz ie ft przez fię dobra Y 
iellprzyzwoita: iako nikto tym wątpieć 
tinie może. Pow.ore Mitość ief raczey 
jonilkoticem Praw, iak Doktor Narodow 
ażeggmowi, Finis pracepii eft, Charitas. (s) 
ntok rzeto na miłości Boga iak na koń- 
wgcu wizyt kie inne. prawa ie HE y 
E mi Sa i" Boga, dobre czy nić. y 
ztego fie wyftrzegać cba gc je- 
, "EH Toż famo: malz rozumieć 
y o miłościbliźniegó, która iednak 
do miłości Boga na leży. Bo Bo- 
lla dla Boga, 4 bliźniego dla Boga 
Jkochać powi liy. Owe także 
Mpoczatkowe Prawo: ` Czyn innym tos 
alko chcefź aby inni tob ie czynili , bydź 
, pojjmoże iakąś miłośći bliźniego regu. 
dt diia; bo iako fobie życzemy ,. aby 
manam inni dobrze czynili, tak dla 
, ajjmitośći bliźniego innym dobrze czy. 
nić 


e 


| 


el 
in 


nt] 4 
Us 


Q2, 


oli A 
| (5) 1. Timoth, 1. 
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niémamy. (t) .Potrzecie, to przy- Dokte 
kazanie, kochay Pana Buga twego, icit Wip ) 
nay pierwíze y naywiękize dla tego ze |,jerra 
do naypierwízey; nay wiekígey.y nay «iun, A 
celnieyfzey rzeczy, to ieft, do faz iyt 
mego Boga fciąga fig: Do owego qut d: 
iednak naypowízechnieyfzego po-] Je 
czątku, Czyń dobre á xłego mwfirze- |y fun 
gay fig, Rufznie należeć może, iakoś- m 
my wyżey pokazali, jchyln 
80 Niektórzy nie Katolickiey Íw Cz 
Religiy Autorowie opifüigc Prawą fw ni 
natury , iako takowey fundamen- pit 
talney marymy koniecznie fzukaią;, rodzi 
tak podług zdania fwego, na ros [winni 
Znych początkach naukę fwoią fun. [bie y 
dui. Razem żaś nie tylko w zalo-]myd 
Zeng tych początków , lecz w wie- [zinn 
lu potym rzeczach y konfekwen- lubo 
cyach , tak mocno mylą Ge: iż. [dnk 
flufznie do nich ftofować można nym 
owce Pifma Bożego Hoen, że błą- przy! 
dząc wpadli w próżne y baieczne | powi 
mowy, chcąc be poczynić Praw | dzi; 
Dokto. pe 

(© S. Thomas a. z, Queft; 99. Art; 1. ad | 
2. & 3. do 
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ty Doktorami, á nie rozumieigc, co mo- 
ietjwig, y o czym twierdzą. Quidam 
D perrantes conver(i [untiin vvauiloqui- 
ayllum, volentes effe Legis Dolores, ven 
fi znzelligentes meque que loquntur, ne- 
"Eolaue de quibus. afirmant, (u) 

po. Jedni albowiem. to początkowe 
ze fundamentalne natury: Prawo za- 
fia dai, na wzaiemney, Ludzi przy- 
. |lchylności , na wielkości.. mózgu 
rte Człowieku, na obfzernieyfzych 
allw nim żyłach , y na. mocnieyfzych 
en*||paffjach. A czyliż takie praw przy. 
agjjrodzonych . fundamenta. bydź po: 
10- f wiuriy ? Drudzy na. konferwacyi lie- 
unf bie y ciała {wego iako. bydź może 
jło.|nsydłużfżey , lub na zachowaniu 
viel z innemi ludzmi fpołeczeńftwa; co 
enf łubo iet z prawa natury, nie ieft je- 
ii| dnak naypierwfzym y fundamental- 
na nym wízyfüiich 4 wfżyftkich praw 
łą. | przyrodzonych „początkiem. Jnni 
zne | powfzechna iakąś woynę iednych lu- 
św | dzi na drugich ( bellum omnium: in 
omnes) wymyślili, y z niey dopiere 

natury 


ad 
| (2) 1, Timoth; 1. 
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natury prawa wykrecaig. Inni im pum | 
ZU nych pie rwlzych poc zątków, y fundi fui 
| damentów od  fiebie zaío;on y chigire 
| używalącz y dotego 4 famey Cztodłkiie d 
ind wieka natury, iakoby ona cala y beau 
naymniey raniona nie była, tudzieżiyj Di 
podiug famego. tylko filom | f'woimjMoral 
Zoltawionegzo rozumu, lakoby y tenäblu ` 
nieumieiętności ciemnościom wcalę/ińki 
niepodlegaf, a w nich ivfzcze baten | 
dziey ee piony niebyt, Prawa przys 
rodzone y pochodzące z nich pras | ()2 
wa poli tyczne kiadagc, Z. wies 1, 
kízey części ie falfzowali. ` Ceu pig 
więkfza, ze nie fami tylko bladza, 
lecz y wielu innych przewrotnemiĄ” 
khgzkami fwémi  zarazili y tak zas 
razaią , iakoby już owe przepow ie- 
dziane w Pilmie Bożym zblizść zda- 
waly fie czafy, w które Ludzie 
zdrowey nauki cierpieć die zechcą, 
lecz podług łwoich pay! y chciwo- 
ŚĆi, nauczycielow fzukać fobie bg- 
dą w ufzach o tebiekbi, ych, y od 
prawdy fluch. odwrócą , '4do be 
Yn iek obrócą fig. Erit iempus cum fa- 
| nam 
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kam .Dotivinam non fufłinebunt, Jed 
ad (ua defideria cote UG h ma- 
Sr prurientes ar ribus, Q4 veri- 
fale qui em ai ditum- avertènts ad f4- 
bydlbalas autem. cotusrtentur. (x) 

ll Bledy y faliae tych nowych 
oimlMoraliftáw.. obfzernie gk) jwa y 
tenlizbiia Dezyng w Xigzce fwoiey Ła- 
talelicińfkim ięzy kiem napifane yy tytuł 
uten ma ące y. (y) Praw, natury 


| Ma» 


(x) 2. Timoth: 4. 

(y) Joris Naturae Larva detracta. compluri- 
uis J ; 
bus libris | fab titulo Juxis, Naturze prodeuntibus; 


Maliis, quorum incipia Juris Natura falfa 


gunt, in ipfis regnate prodicur; cavillationes des 


às teguntur; promiffa fplendida ab ipfis. non dere 
"Ie vata exponuntur; ugat, & contraditioncs co- 


im ipfis cxhibentur; Scoe 
pur illorum, p: $, nimirüm | Catholica 

Rei detriment iudatur. Nobilitas; Tuvcne 
08, tus. Politici, periculi admonentur. Autore P. 
vo, Arifin Defiug. Ord: S. Benzdick, Vide Bjmidem Jus 
Nature liberacuń 'ać repurgatum a principiis 
lubricis 82 multa confufioa e per: oćtores Herero- 
doxos indućtis it Jus Gentium redaćtum ad 


da» 1um inter ip [oss Be 


zupcrant, 


LdNut Puff: ianis, Heinecianis, Wolffianis Se 


oftenduutur;ignoranziam, quam Catholicis affin- 


limites fnós; ME noyi quidam Do&ores pere 


CZE" TROI 


122.  Kióreby byaź mogło 


Msfzkara zdarta z wielu Xiążsk pod 
Tysutem, Praw natury wychodzących, 
ako to Puffendorfisnom, Hośnecyanem, |e 
Wolfianom, p innym; których funda: k 
menis, y poczgtki praw przyrodzorychi) 
falfzywe bydź pokazuią figi mieumie- 
sginość , którą: Katolikom przypisuią, 
w nich (smych 'wytyka fie; kalumnie 
ich odbrymaig fe: wielkie ich. Obie» 
znice.f[amym fkutkiem. uie[pefaione my- 
kiadaig Ge: fórxeczhi ich y kontran 
dykcye, tak migdzy.niemi famemi, iako 
Aw mfa[ney kazdego nawie: otwie- 


raig fie; koniec: ich pryncypalny, ta icfë 
Kitolsckiey | Reltgiy ufzczerbek, odkry- 
wa fre; Sziachsa, Mfodź, Politycy,prze-] |, 
Jérzegaig fr, iakie dla nich z takowych | * ^ 

put J nauk: nicbezpięczeń fimo nys 
nika. 
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ai ROZDZIAŁ IIL 


JO którym ffe pokazuie że Prawą 
d d D D 

irel Natury Człowiekowi [à nadane, 

y że ich odnowienie Narg- 


i domi ludzkiemu potrzebne 
s byfe 
br Ju 


oi ER Me E co:przez pra: 
wa Natury famemu Cz1o- 

Wówiekowi wałsne rozumieć fie powin- 
no,y iaki prawdiwy tychze praw 
iet fundament, onychże iefteftwo 
czyli exyftencyg teraz. pokazać przy- 
należy Byl ałbowiem bczbozni tas 
cy. którzy żadnego. Natury Prawa 
nie uznawali ; 4 GO wiekíza , że na 
ften czas byli, gdy obiawiona Kc, 
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gia Rozum, ludzki nieumi 
y bledom podledfy. ofwiec A 
© odnowionych od P ga Praw - 93 
Natural ych pewnieyfzym go Corral 
nita. Lecz to pol ta y niezawoc 

dna rzecz icti ze ci biądzić mu(żą, 
którzy zbyt. naturalnemu fwemu 
światu ufaig, a nadprzyrodzonego 
fluchac nie chćg. Ci także w rzel 
czy famey Natury. Prawa znofżą; 
którzy ządnyci y. fwoieyj 
złych albo j nie | uznaigz 
Gdyz one: do, takowych ci 
gaig fie; iakośmy.wyżey | zicli p, 
Przeto tu pokaze naybrzod , ie.Pra-]| 
wa Natury. nam, f3 od Boga nada- 
ne; Pomtore że tychże Praw odno. 
wienie Narodowi ludzkiemu nader 
potrzebne było. 


SE 
Prawa Natury Człowiekowi od 


m 


Boga fa nadane, 


+ 


ot 


akc 


Ce 


'i. feig; 


92. Watpiec nie można Ze Bóg 
futkiem famym Natury Prawa nam 
nadat 


ed 


l4 


z 
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tak rzekę, wyraził 
83 Nay ypr 
Ww fzytkim 


lbowiem; ieżeli 
innym wiata tego rze- 
d H ryż 5] . 
ewne reguly Bóg Przedwie» 
ià fwoig opifat y każdcy 
: do «Kióregoby 
znáczy1; toC y 


IOWIEKOWI 


ad materyalne rzeczy 
aleko celni yfzemu pewne mufi at 
którcby go do fwego 


a prowadziły. Wfzak Słońce, 
r Płanety Niebiefkie fwole- 
zu Określone granice maig, 
y Maec hrnocna Opitrzność Bofką 
fcicszkami ich. kieruie; więc y Czło- 
wiek rozumem y. wolą obdarzony 
Eus azardowi porzucony nie ieft 
bez zadnych resu? y zadnych praws 
podług którychl by zyć powinien. 
Wízak Rodzice z wrodzoney ku 
dzieciom miłości pewne im podaig 

eguły , któreby ich do cnoty y 
D. ciwości prowadziły; toć nipo- 
dobna, ażeby Bóg powfzechny nafz 
Oyciec y Stworca niemiał nam Praw 


| prze- 
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przepifać, któreby życia nafzego re fu w 


guía były, y fprawy nafze do cnoty tóry 
y do famego Boga kierowały. em. 

84. Jako albowiem człowieka y iem 1 
natury człowieczey prawdziwym bot 
oftatnim końcem ieft fam Bóg Autorkyli | 
Człowieka y iego Natury; tak ypiecze 
praw naturalnych nie inny icft o: tóryt 
ftatni koniec, tylko fam Bóg Ausby b 
tor Natury. Ani może bydź innyfkylko 
koniec Natury Człowieka, á innyfa. 
Praw naturalnych iego Naturze przez fizone 
pifanych. Nad to, wfzytkie Cz! osfia fi 
wieka obowiązki do iakiey nikczesłalki | 
mney, przemiiaiącey, y z tym. zy: E 
ciem kończącey fig rzeczy, iak dojfime 
oftatniego końca ftofować , rzecz keczm 
iet podía, naturze Człowieka y nies fzczoc 
fmiertelney iego dufzy nieprzy zwołź ja poc 
ta, y famych tylko Epikureyczy» fie 
kow godna. A zatym Praw natue go fk 
ralnych końcem nie iet to życie jwktó 
doczesne, ani wygody przemiiaiące; Se 
ani wewnętrzna fpokoy ność , ani mocy 
z innemi ludzmi fpołeczeńłtwo , ani [może 
cnota fama, lecz fam Bóg, które: 
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on nu wfzelka natura iet poddana, y 
otj który natury człowieka ieft Auto- 
ltem. Prawa tedy naturalne D fzrod- 
kajkiem iakimfs, który Człowieka do 
'mjjBoga iako do końca naturalnego, 
utojkzyli iako do Autora Natury czło- 
ik ywieczey naturalnie prowadzi , albo 
tolktóryby raczey był prowadził, gdy- 
kulby była Natura ludzka naturalny 
injkylko koniec fobie naznaczony mia- 
anila. Lecz Ze ong do madprzyro- 
rze kzonego Konca, to icit, do złącze: 
sonia fie z Bogiem iako z Autorem 
czesłafki y ofiggnienia fzczęsliwości wie- 
wüczney jet wywyzízons; przeto iey 
| dame naturalne Prawa nie fa dofta- 
nokeczne , ale tafka Bofka z iedyney 
niedfzczodrobliwośći y miłofierdzia Bo- 
woi ga pochodząca ieft potrzebna; zwłą- 
czyjfzcza w tym zepfowanym y do złe- 
Qudgo fklonnym natury ludzkicy anie, 
yijw którym wizyfcy rodziemy fic. 
god 85. Powżore. Czlowiek bez po» 
vbpocr innych ludzi obeyść (ig nie 
anf może, y naturalnie do fpołeczeń». 
ol ftwa zniemi dąży, Ztgd zaś oczy” 
Wu | wiście 


» 
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wiście idzie,. że Prawo Natury ludz, [2X 
kiemu Narodowi ieft potrz „ebne, y żę 
od Boga na fercu Kach | Człowięs jan 
ka iett- wyryte. Bo cóżby Człosy ! 
wiek y całe ludzi YE ,madzenięfza) 
warte byio, gdyby kazdy abfolu- kw 

nym y iednowiadnym akcyi Üwoich] 8 
był, Panem, niemaigc do rządze nią f!dzi 
niefnizadney inney reguły , .tylkafw 
fwoie paff e, y złe fkłonno:c. Tas 
kowych ludzi (fpołeczeńitwo, inż nie quce 
ludzi, ale raczcy nie pofkromionych knyc 
zwierząt zgromadzeniem  nazwacbyj 
fie powinno, Ludzka albowiem fpo-f 
łeczność utrzymać be nie może bez/pańn | 
Praw, któreby każdego w granicoc h Wyda! 
fłufzności utrzymy waly , y pos KEES wsl D 
chne befpi eczt two SCH nieytze Czy te któ 
nity. Owfzem gdy zadnych Praw M, ie 
nie będzie, fzkodkwa (u 


myn 


GG 


(wawolá y na iul 
zamiefzanie naftgpić mufi.  Znieśżę Do cze 
tedy Prawa Natury , á tym famy m Dil i 
zniefiefz fprawiedliwość, y to wlzys (nien 
tko , coko A ściłłym fpołeczeń: Ą 
ftwa ludzkiego węziem nazwać fig Prawa 
może, y zkąd | Gzłowieka obowiązki kdyby 
jak 
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w y pły A! 


lak ze zrzodía iakicg 3 E 
Z nieś, mówię, N atury Prawa, a tym WON 
: 


y ^ d | 
vielfamy m paffyom wolne pole zai an f 
i iwiedliwosciom , gwaftom; d 
vom, ofzükaniu y okrucień- Ki 


e fami 
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W Wydaie De "B 
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fe e któr 
avi qp jezeli 
| yjpa fumnie enju 
po czemu na 
M lzili ig 2 jeżeli nie dla 
ty Wnie E Sercach fwoici 
"M A dotego; uftan 
„Prawa, zadn neyby niemia 
jdyby.fię iakim edo jem 


oczywiście 
albowiem piery 
h  Autorowię 
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Natury nie zafadzały. Owfzem pra: 
wa ludzkie w ten czas fą fprawiedli- 
we y Święte, gdy Prawom Bofkim 
podanym nie fa przeciwne , y z pras 
wem Natury zgadzaią fig, lub (3 fa- 
mym Natury Prawem, albo z niego 
wypływaią. 

Prawo albowiem Bofkie do ie- 
dnych rzeczy ziftoty (woiey złych 
lub dobrych ściąga fię; drugie zaś rze- 
czy tym famym ID dobre, ze (3 od 
Boga nakazane; lub tym famym fa 
złe, że ich Bóg czynić zakazał, iakos- 
my wyżey 32) powiedzieli. (4) 

A ponieważ wfzytkie Prawa Bofkie 
G fprawiedliwe: Więc Prawa ludzkie 


ám przeciwne fprawiedliwe bydź niej 


mogą. Owfzem przeciwko rozumowi 
będą. Bo do pofłufzeńftwa wfzytkim 
Pra- 
(a) Tu Divinum ... partim cft de his qua 
funt naturaliter. jufta ...... partim autem de 
bisque funt jufta infticucione Divina, unde 
étiam jus Divinum per hec duo diftingai potefo 
Gem & jus humanum. Sunt enim in lege Divi- 
na quzdam precepta» quia bona; & prohibita 
quia mala: quzdam vero bon», qui« pfzcepta; & 
mala» quia prohibisa, $. Tbomós 2,2. Quafi, $2* 
Art. 2. ad. 3. 


pm h he 
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'rawom Bofkim nie tylko wola Bo- 
a, ale y rozamu Prawo nas obowią- 
|jute. Wízakze we wízyftkim bydź 
„Bogu poffufzny m rzecz ielt z i&oty 
woiey dobra y (prawiedliwa. 

50 Prawa także Natury do tych 
Izeczy $c'3gaig fie, które z iftoty fwo- 


Mey (3 złe lub dobre, Lecz ludzie rze. 
Jdizy iftotnie złych w dobre, ani ito- 
2 


nie dobrych w złe odmienić wolą 
wolą nie potrafig. Wiec chociaż 
[i zeczy iakie oboiętne podiug fprawie- 
twiliwości Prawami {wemi przykszać 
qub zabronić moga; Praw icdnak Pra- 
ktjyvom Bofkim lub Prawom Natural. 
i à "od 
"Farm przeciwnych ftanowić nie mogą 
MU nie powinni. (5) Owfzem ten 
"bet Prawodawcow obowiązek, ażeby 
kim I2 Prawa 
i- (b) Voluntas humana cx communi condito 
quaghotcft aliquid facere juftum in his, quae fecnn= 
m Blum fe non habent aliquam r:pugnantism ad na- 
Ui uralem juftitiam. Er ia his haber locum jus 
pteiipoficiyam..... Scd fi aliquid de fercpugnanti- 
Divum habcat ad jus natuzalg non poreft voluntate 
bita iumana ficri juftum; puta" ftatuatur; quod licę» 
t; Et furari. Unde dieitur Jfai. so, Fe qui con- 
| lunt leges iniquas, S. Thomas, 2. 2, 2 ef $7 


L 3 
Śri 2. ad, 2, 
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Prawa Natury za Regule Praw (wo:| | 

ich zakładali, y nicim przeciwnego po” 
pie ftanowili, atak Prawa ich (pras Ws 
wiedliwe będą. nego 
Iezeli zaś Prawa Ludzkie z Praw lk 
NACH fwoią fprawiedliwoś Gkëron 
biorą, y ieżeli iefzcze tychże Prawfnać li 
Z1ÓW 


Ludzk di fünd lament, moc. y ich agek/ 
chowania obowiązek z kai Natural: 
nych GEES » OCZ) j j 


ry Dr cić powini 
wa Lot > fpołeczeńi twon 
nym bydź potrzebne fądzifz 


"m faahizdre 

mym Praw Natura lnych iefteftwo A. 
potrzebę nie chcący nawet uznaięfzyjorny 
Naoft '4- fa, a j 
Conftat profeto ad falutem Civium Civitas de 
tumque incolumitatem, vitamque bominum g uic. ed | 

tami & beatam inventas ce leges: cosque Ge 3 

primum cjusmodi fcita fanxerunt; populis ofca 
dics ca fc fcripturos & laturos; quibus adfcripti 
fufecptisquć honeft& bcatcqi 
ita compofita fan&aqug cli 
Cet nemimarumt, Fx quo intelli i par eft, coifoxerin 
qui pe: miciofa & injufta populis j Ta defcr let EC 
um contra fęccrint q lam polliciti profeti EST 
fce fint; quidyis potius tulilo guam leges, ss. a Li 


uid 


is viverent; Ouaeg ntr 


cges vidcli p 
"o 


nt; ca 


WKS Lil 
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WO: Naoftatek ieżeliby Ludzie dl 
cüllpow fzechnego bezpieczeńftwa. y tak 
bradlila publicznego iako dl fwego wia- 

[nego dobra, pewne iakie Prawa u- 
rau Ranowi é mu: JA dla tego, że bez nich 
ość Zgromadzenie Ludzi Cywilne utrzy- 
raw nac fig nie moze oć y Bog, który 
l'owieka ft tworzył , aby na tym 
irali IWIECIE W fpolec „enitwie Z innemi 
nied EL udzmi M zo af pew ne mù Pra wa 
nylbpifat, y wízytkie iego fprawy nie- 
[sta ylko względem tey fpołeczności, ale 
Pra er wzgl! ledem Boga, y względem fa- 
ngnego Człowieka, z przedwieczney 
n Mądrości fwoiey dofkonale rozporzą: 
Kei, Iako. albowiem mądry y prze- 
iorny Król. o tofie naybar rdzicy fta- 
ażeby: w kraiü (woim należyty 
porzadek utrzymował, jA wfzelką dro- 
tę do fwawoli zamkną l; tak y Bóg 
I5 przed 
quid quod multa perniciose, multa peftiferc fci- 
iuntur in populis, que mon magis legis nomen 
jngunt; quàm fi latroncz +ligua, confeffu fuo 
| int? Nam "T medicorum przecpta di. 
ji i*vere poffent, fi q © infcii, imperitiquc» pre fas 
2 m | Wtaribus mortif LE confćripferint, Cicero De iga 
bus Lib, 2, Cap, 5. 
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przedwieczng medroácig fwoią Pra. 
wami Naturalnemi Człowieka okrć. 
ŝli], którcby żadney rozpu(ty niedo. 
puízczaly , y należyty między lu. 
dzmi utrzymuiąc porządek ,fpołeczeń: 
ftwa Ludzkie bezpiecznieyfze czynie 
ly. Bóg albowiem ie wfzyftkich 
rzeczy $tworcą, Królem, y Panem; 4 
przeto wfżytko pod jego rządy pod: 
pada; y o.tey Katolickiey prawdzie 
nikt, chyba kto glupi lub fzalony, 
wątpić nie może; bo y Poganie nawet 
famym Naturalny m rozumem coś po- pienii 
dobnego fwoim falízywym Bożkom ków : 
przypilywali. (c) itak po 
88. Pożrzecie. Są niektóre prawe linne 


(ZAMKA 
tym p 
wir, 
funds 
Cząca 
funda 
Albo | 
pierw! 


tey Wi 


Dominos cffe omnium rerum ac Moederatorcs | Ji 
Deos; caque que gerantur, eorum geri vi, ditis Ad 
onc, ac Numine ; cosdemque. . .. qualis quis- Bau 
que fit; quid agat; quid in fe admitrat; qua mene jw wy 
tc, qua pietate, colat religiones, intueri: pioa fy do 
rumque & impiorum habere rationem. Ciecere 


De Legibus: Lib. 2, Cap. 7. 
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twala; iakie D naprzykład: Rzecz 
kizia cafa ie więk0a nikeli iey pofo- 
wa lub część iaka; Niepodobna ażeby 
rzecz iedua razem byta y nie była; y 
tym podobne inne początkowe pra- 
wdy , ktore rożnych umieiętności D 
fundamentem. Czemuż więc y ty- 
cząca De Obyczaiow nauka fwoich 
fundamentalnych prawd mieć nie ma? 
Albo ieżeli w innych naukach nay. 


Yüpierwíze prawdy, zadnemu dla fwo- 


tey oczywiftości nie podlegaig wąt- 


pieniu; za coz y tyczace fig obycza- 


iów maxymy , czyli Natury Prawa 
tak pow fzechne y początkowe iako też 
inne z pierwfzych początkow pocho- 
dzące, prawdziwe niebedg ? naprzy- 
kład: czyń dobre 4 złego fig wyitrze- 


gay; oddaway Bogu należytą cześć y 
iPrawom iego pofłulzeńftwo; czego 
Mfobie nie życzyfź tego drugiemu nie 


czyń; nikogo nieurażay ; Rodzicow 
fzanuy; za łafki bądź wdzięcznym; 
w wypłaceniu d'ugow punktualnym; 
w dotrzymaniu fłowa wiernym; w 
oddawaniu należącey robotnikom y 


Prawa Nat 


oaz NE 
ury Człowiekowi 


cym n nadgrody CZY 3 See TZC« 
L J 


"laízcza że fam: zdrowy roznm zu- 
MU i kowinkuie, Ze tak czynić po- 
Md winniśmy. 
Mik 89. Poczwarze. Sumnienie famo 
|| oczywiftym ieft zu viadkiem Natural- 
nego rrawa na ie h nafzych wyry- 
tego, á razem furowym Sędzią 
ewnętrznie nas ftrofu ru. gdy co 
Ea [prawiedliwego czy ar? iako 
przeciwt 
Íprawuie, g 
Bóg slbowi l 
tury prze 
ryby też fame Bawi og fei ? Y uzna- 
| wal, zk; 2d kolwiek o nich wiadomość 
hi powziąwfzy, y famnienie któreby 
nas za d wałcenie tychże Praw we- 
gryząc , tym famym do 
ich pobudkg było. Prze- 
Oten wi trzny Sędzia przeciwko 
d Oe powftaie.y wielktm gto- 
m na niego wola, gdy iet niecno- 
iwym; flawia mu przedoczy fzk 
zadność y łiczbę iego kryminałow, 


Bratol 
iwiz) 
inaie, 
hefa v 
Mum 
pE 


(ro 


Ko ce 
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on nigdy nie daie, dręczy ferce; 
7 bez przeftanku ftrofuie; na ulicach, 
m d v Domu, w Kompiniach, złe fprawy 
bo.| dopełnione na myśl przywodzi, ażeby 

:hociaz to wewnętrzne ftrofowanie, 
nolbgryzoty» y du SE dopu- 
iu. zczonych wyftępków pamięć, od 
podobnych d na potym. wilrzy- 
mywała. Adam po | popełnionym nie- 


ko | tro fuigcyn go byi przymufzony 
bs E: wać ię y kryć przed Obliczem 


|nauczony, coby: Go miał poświę- 
raC. Przeciwnie, Kaim, z.wlaínych 


od fumnienia (wego żgryzety y, nie- 
e. Mpokoynosé ponosil; a popełnionym 
do Bratoboy ftwem Prawo Natury zgwal- 
że. kiwizy, wfzyftkiego be lęka, y po- 
ko |Jznaie, że źle uczynił. (e) Bracia Jo- 
lo. |zefa widząc, iż ieden z nich w więzie- 
niu ma bydź zatrzy many, pokiby aż 

paymłodfzego Brata fwego, który z 
DOE zoftał,do E gyptu nieprzypro- 


A wadzi- 
(d) Genes; 3. (e) Genes: 4. 


pofufzentwa grzechu fumnieniem; 


oga. (d) Abel Sa [ze olary. I Bo-. 
I. ofiarował, od wlafnego fumnienia, 


ofiar które Boga czynił nie kontent, 
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wadzili ; fami fumnieniem włafnym 
wyznaig między fobą mowiąc, iż 
fprawiedliwie cierpią za niefprawie- 
dliwości przeciwko Bratu fwemu po- 
pełnione. (£) jw toż 
famo potwierdzaigce przyklady, bo 
y z fwego włafhego firmnienia każ dy 
poznać może, iak poczciwych y cno- 
tliwych akcyr pamięć iet ffodká y 
miła; A iak przeciwnie okrutna rzecz 
wydaie De, wfzytkich ziych fpraw 
tak furowego: świadka dzień y noc w 
fercu. (woim nofić: 

go. leżeli: tedy fimo: fumnienie 
tak furowo nas o. niegodziwe fprawy 
ftrofuie , à za dobre y cnotliwe ofo- 
bliwfzą iakąś radością wewnątrz na- 
pełnia; toć bynzymniey: wątpić nie 
mamy, że od Stworcy nafzego Boga 
ieft wyryte na fercach. nafzych Pra. 
wo, którym złe y dobre naturalnie 
poznaiemy. Bo za cożby nas włafne 
fumnienie tak offro ftrofować miało, 
gdybyśmy zadnego Prawa, iako nie- 
maiący go na fercach nafzych wyry- 

tego; 

(f Genes: 42. d 


tego; 
Adan 
fkicg 
że źle 
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nie ol 
dam 
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w [zal 
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umy 
poto 
po p 
ie o 
siedn 
| Qui. 
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(4) Ge 
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gm tego, nie gwalcili? Za cożby był 
i Adam po dopufzczonym Prawa Bo- 
re jfkiego przeftępitwie miał uznawać, 
po. że źle uczynił, gdyby go było rozu- 
toj jmu Prawo do poflufzeńftwa Bogu 
bo nie obowigzywaio? Albo moglie A. 
dy idam po rozmnożeniu ludzi lub iego 
o. | potomkowie godziwie dopufzczać fie 
y|zaboyftwa , albo batwochwalftwa? 
hz | wfzakże nie zaraz to wyraźnym Boga 
av jPrawem zakazane byfo? Czemuż, 
„w gdy Kaim Brata {wego Abla zabił, 
Bóg go ftrofuie, y on też grzech fwoy 
uznaie? Zkądże to ieft, ieżeli żadne- 


nie ko aboviwa Que 
y| go przeciwko zaboyftwu nie było 
(o. || Prawa? Lecz było, było to prawo 
ba || Natury » Niezabiiay, iako y inne, na 
ię || umyśle y rozumietak Adama iako y 
« | potomków iego napifane sy dopiero 
° || po popełnionym bratoboyftwie Bóg 
ra K K d 

ję jie odnowił: Ktoby zabił Kaimas 
n. | siedm razy więcey karany będzie. 
LA spud rm AB à 
ty, | Qui occiderit Cain feptupium  punietur. 
M | (g) Y potym Noemu y potomkom 


j | iego: Ktokolwiek rozleie krew ludz: 
| k 
, | (g) Gener: 4. " 
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ką, krew iego rozlana będzie. 
cunque effud lerit buinauurd. SA: nguin "m 
fündetur r- Sasguts illius. (h) A nao- 
ftatek naywyraZniey, na ta blicach; 
Moyzefowych : : Nie! bedziefz zabitał. 
Non occzdes. Y to Prawo, iako y in- 
ne, odnowił nie dlatego, iakoby ZO, 
wcale nie mieli, lecz. że go.napifane- 
go.na fercach fwoich czytać nie chciec- 
D. Scriptum efft intabulis quod im-cor- 
dibus nen gi bant; nomenim- [ri ipt wm. 
non babę bani ed legere-noleb aut: | (i) 
> Sri ite oczy wiście nam, 
ma de wyrąża, gdy, mowi: 
Ae DN któr wanie maig; to co; 
z Prawa. iei t pee o e czynig;. te- 
go prawa nie.maigc, fami fobie fg Pra- 
wem, którzy pokazuią. dzieło Prawa 
na fercach Pad napifane, 4,włafne 
ich fumnienie:świadećtwo im. daie, 
wzniecaigc w. nich myśli wewnątrz o- 
fkarzaiące y. gryzące, gdy co przeciw 
temu Prawu naturalnemu czynią, al- 
bo też chwalące y.broniące, gdy też 
Prawa zachowuią. Genie: que legem 
non ba- 
(b) Gezes: 9: (i) S. Auguftinus mw P/alm. «57. 
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Wians babent, rażaralsierca que legis funt 
my | Gaci medi legem iion see ess 
ME 

chi in. Cor. je fiis, GM 
d (d ip[orum, 
IN. ; 

50 
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sowie. kto , gdyby og 
ercach Prawa. Na- 
W kieby Na- 
"nie zgadzaty fię, 
ie jeden Narod tak ieft daiki, 
ne | iż zdaie fię, iakoby żadney pewney 
T życia Cnotl liwego Reguiy y żadnego 
o- || Prawa Manu nie miał; y tak prze- 
w || wrotny, iakoby co ieft poczciwość y 
il- | Cnota w jm e nie peznawa 

eZ 94. Nato deh ada im, Z6 y 
m | naygru ubfze Narody  iakieżkolwiek 


znaki 


HEN, DI m 


II Rem; a: 
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znaki pokazuią, Ze im Naturalne Pią. 
wa wcale ukryte nie (3. Wizak iako 
Prawo Natury Boga czcić y f(zanować 
przykaznie ; tak żadney nacyi nie- 
maíz , któraby nie uznawafa y nie 
czcila iakiegoś Boga. Y gdybyś ze 
wiedził wfzyftkie Kraie y Miafta, 
chociażbyś ie znalazł bez nauk, bez 
Praw , bez zfota yfrebra, bez Tea- 
trow, Domow, y Pafacow ; żadnego 
iednak Miafteczka ani wsi nie zoba. 
czy(z, któraby żadnego niemiała Bo- 
ga: (D y któraby nie wiedziała Ze 
Boga uznawać powinna. chociaż nie 
wie, iakiego ma uznawać. (m) Prze- 
to w niefzczęściach y trofkach, rece 
y oczy do góry wznotząc, (amym na- 
tury nathnieniem Boga uznaic,y z gó- 
ry od niego o ratunek żebrze. A do 
tego, iaki fie Narod znaleść może, 
któryby fafkawosci, wdzięcznośći, y 
pamiętnego odebranych Dobro- 
dzicyftw umyfłu nie chwalił y nie 
fzaco- 
(D Plutarchus. (m) Nulla gens cft neque tam 
immanfucta e neque tam feras quz non; eti- 
amfiignoret, qualem habere Deum decet, tamen 


habcndum foiate Geen, de Leg. i.  Cap.t. 
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1 |fzacówał? á przeciwnie. źle czynią- 
h tych, okrutnych ; niewdzięcznych» 
zę hienawidzit y nie pogardzał ? (n) 
^o nie zkad inąd zapewne, tylko z 


LG e 
del Jamego natury prawa pochodzić mo- 
z ke. Jeżeli zaś niektóre Narody tas 
a, nego. śladu Cnoty y poczciwości 
e, mieć nie zdaią fig; to albo zeich do- 
5. Drych obyczatąw nie, 2namy; albo że 
r ztym przykładem y nałogiem świa- 
a tlo nitury y rozumu ieft w nich przy« 
e jtfamione ; albo że paffya w korze- 
ję niona y powagą ftwierdzona to czynić 
hie Preymuiza, czego zdrowy y czyfty 
ve rozum nigdy app robować nie może, 
we jy co oczywifym ieft Prawa Natury 


a. jprzeftępitwem;s albo że fwoie paflye 
za 22 zdrowy rozum biorą; albo że fam 
jo rozum przewrotny» powabnemi, dw 
e, | gruncie błędnemi racyami uwiedzi0e 

ny, reguły życia prawu natury prze- 


7o. | ciwne przepifuie; albo naoftatck ze 
d | począ- 
| 


(n) Qux Natio non comitatem» non benignitatemp 


k |non gratum animum & benefcii memorem. ilie : 


um ||gic? que fupezbos, quz malcficos» quz crudeles, 
ei || quz ingratos non afpernatur, non odit? George de 
mea f Leg: Lib, 1. Cap, LI. 

n 
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poczg gtkowe y niektóre partykular. 
neyíze á oczywifte Natury Prawa, 
źle do fwoich akcyi applikuig, iako- 
śmy wyżey (50) pokazali. Jednakże 
tam, przynaymniey chociaż w czym- 
kolwiek, y chociaż czafow pewnychy 
blafk Cnoty y poczciwości prawe m 
Natury przepifane y po każe fię; tak 
właśnie, iako ifkierka, która w gru- 
bym y cic dnnym dymie. na rhódeut 
biyfngw(zy ; tym famym EE 
przytiomiona zaraz ai Je 


S II. 


EE było odnowienie od Boga 
iuralnych czyli Prawo 


Bojkie. 


95. Praw Naturalnych odnowie- 
nie iako względem nas ludzi potrze- 
bne było, tak Bóg ie odnawiaiąc ofo- 
bliwfzą fafke, dobroć y miłośierdzie 
fwoie nam oświadzczył. 

96. „Nasyprzod albowiem , gdy 
grzechem pierworodnym Rozum 

Człowie: 


Praw Naturalnych. 145 


W | Człowieka przyćmiony zoftal, y na- 
"5 miętności w nim gorę wzięły; przy- 
KO zło do tego,że Narod ludzki od Praw 
KU) |Rozumu tak dzlece oditąpił , 12 Bog 
"fam załował prawie, Ze Cztowicka 
ftworzył, iak Pifino S. wyraża. (y) 
cu przeto generalnym potopem w nie- 
luk jprawościach zatopiony świat cały 
W fukara, iednego (prawiedliwego No- 
tnt jego z Familig zachowawfzy. Lecz 
UM Hy pochodzący od niego ludzie, w za- 

chowaniu Praw Matury, nie wizyfcy 

zupełnie przetrwali. A byli y tacy, 

którzy nieprawościami (wemi, y utta- 

wicznym Praw owych gwałceniem, 
g4 Siarczyfty na fiebie ogień z Nieba 
ò> Mściągnęli. Sam lud. Jzracifki z nie- 
woli Egypfkiey wyprowadzony, tyle 
doznawízy cudow, y tyle łalk od Bo- 
Bes odebrawfzy , przeciez fkaradne- 
dëi go dopuści? fię bai wochwalftwa, któ- 


| Ärem tak Stworcę (wego rozgniewał, 

inel że go do fzczętu znifzczyć, 8 Moyze- 

LN e 3:427 d 

II | Ga Oycem nowego fobie ludu chciał 

dy || UCZYNIĆ. (z) Lubo proźbą iego 
K przebfa- 


(y) Genes: 6, (s) Exod: 32. 
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przebłagary , fprawiedliwą zemfię 
woię zawieśił, á Prawa Natury im 
odnowił, y palcem fwoim Bofkim na 
Tablicach ie kamiennych napifane 
przez tegoż Moyzeíza podał. Atoli 
potym tenże lud iuż nietylko Prawo 
Rozumu, ale y Prawa Bofkie zgwał- 
ii, gdy tak bał wochwalftwa iako 'y 
fetnych innych wy tępków dopuścił 
be Naoftatek Zbawiciel Świata; 
BOG y Cziowick , CHRYSTUS:IE- 
ZUS, Prawa 'Natury , które (przez 
Moyzżefza dane iuż moc Praw 'Bo- 
fkich wzięły, fwoim potwierdzeniem 
odnowił, wyłożył, nowę 'także ‘Prae 
wa przydał, zbawienne rady yrzy- 
łączył , Cnotliwego życia Reguty 
przepifał , y włafnym przykładem 
nauczył , iak mamy ie praktykować. 
Lecz y w Chrześciańftwie czyliź za- 
wíze zupełne tym-Prawom poflufzeá- 
ftwo? 

97.. leieli tedy taka była y ieit 
łudzi przewrotność,ydo złego fkTon- 
ność; któż nie uzna* ze potrzebne by: 
ło Praw Naturalaych Manes A y 

rä- 
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h |Prawo Bofkie, któreby będąc, ak 
im | ieft, nieomylne, tym be zpieczi iey y 
na | niezawodaiey Ścielzki nafze do Pe 

wiedliwości y końca nafzego. Kerg: 
oli | walo. Zwialzcza ze rozumy ludzkie 
Jo | jak różnie o rzeczach fądzić zwy kiy, 
t- | tak by też w pa rtykular nych fpra- 
v | wach różne Rej y od ŻY- 
al cia ai, kiukiadały; 4 Prawa Bo- 


E: 


a 

E. 5 nie ' maiąc 3 ni rAZEm 5 
czymby 1 (woie trudr zwycię- 
o: | żać, wgtpli ości ufpokaiać, y 0 oby- 
czayności, ZE ta Taczey nie inna left 
aal dobra y Święta» niezawodnie upē. 
y | wniać Dë mogly 
Gë 98. Powiore. Prawo Bofkie nie 
tylko powierzcho: wne lecz y WeWnĘę- 


em 

«| trzne Człowieka ak prządza. 
T Co iak do dr d Cnoty, tak 
T do wiekfzey fpoi ludzkich 


dré CC Wh po- 
P rawo lu idzkie 
Ctego nie] potrafi; 


fpokoy ności y bez 
(R || trzebne: Lecz zad 
famo przez ię doksz 
gdyż do powie erzchowny ch 


naybardziey ściąga f e. Cow 
Ka 


£48  Poirzebne Było odnowienie 


że Prawo Bofkie obowigzuie każdego, 
aby Masiftratom y wfzelkim zwierze 
chnosciom nie dla oka tylko y dla fa- 
mey kary, leca dla iumniena, y 
2 woli wewnętrzney był poHuízny. 
Więc prócz Praw ludzkich potrze» 
bne było Praw Natury od Boga od. 
nowienie, czyli Prawo Bofkie, które- 
by fumnienie Człowieka obowiązy« 
wałe, á tym famym y w Cnocie dos 
fkonalfzym, y w fpołeczeńftwie lu- 
dzkim fpokoyniey(zym go czyniło. 
99. Pofrzecie. Gdyby takie Pra- 
wa ludzkie wfzytkich złych akcyi za- 
braniać y karać ie chciały; wieleby 
razem dobrego, y fpołeczeńftwom 
ludzi pożytecznego znieść muéialy. 
Owfzem przyfzłoby do tego, ze Ma- 
giftraty zoftałyby fame, y chybaby 
niememi fkałami rządziły, 4 Krolo- 
wie w lafach nad famemi panowaliby 
zwierzętami, Potrzebne więc była 
Prawo Bofkie, któreby wfzelkich 4 
wtaelkich dech fpraw wyraźnie zaka- 
zywalo , y wiecznemi i oboftrzało 
karami; a tąk Człowieka do poczcie 


wosc 
1C 
dotk 
immi 
mioni 
fans 
bo 24 
dopu 
tylk 
trz ni 
dza; 
praw 
Midi 
do. f 
ludzi 
klad 
win 
fwyn 
nią c 
| im iei 
imow 
wfzy 
[wom 
nich 

| zam 
| do n: 


ka: 


do | 


i 
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wości prowadrilo. 

100. Y toć to ieft, czego wyraznie 
dotknął Prorok, mowige: Lex Domin: 
immaculata, converiens animas, tefite 
monium Domini fidele, f(apiextiam pre. 


fans parvulis, 


Prawo Bufkie cxyfie, 


bo zadney obrzydliwości grzechu nie 
dopufzcza; nawracaiące Duge, bo nie 
tylko powierzchowne lecz y wewnę- 
trzne Człowieka fprawy rozporzą- 
dza; świądelłwo Boga wierne, bo ief 
prawdziwe,nie omylne, y nie zawodnes 
„Mądrość daiące małym, bo Człowie ka 
do fwego końca kieruie, y wfzyfcy 
ludzie mądrości z Praw Bofkich, przy» 
kładem Dzieci małych, nabierać pa- 
winni, To ieft, iako dzieci małe 
fwym. Nauczycielom wierzę, to czy- 
nig co oni rozkazuią. à ftrzega be, co 
im ieft zabronionego,y fwemu rozumo- 
mowi nadto. nie dufaig; tak y nam 
wfzytkim czynić przynależy : Pra- 
wom Bofkim wierzyć, pełnić ie, z 
nich brać oświecenie, y włafnemu ro- 
zumowi zbyt. nie pozwalać. Jnaczey 
cie | do nadprzyrodzonego końca y fzcze- 


K3 śli 


eo, Potrzebne byo odnowienie. 


śliwości wieczney nie doydziemy, 
Nifi conwerfi fueritis O eficiamini ficut 
parvuli, non intrabitis in Regnum Ce- 
lorum... (8) 

101. JPoegmarie. Rozum ludzki 
fam przez fig nie iet doftateezny, a- 
żeby wfzytkie Prawa Natury zupeł- 
nie y niezawodnie odkryf, iako to w 
naftępuigcym Rozdziale pokażemy. 
Więc Praw Naturalnych od Boga od- 

i i ie mu potrzebne 
y fam z fiebie nie wei 


nowieaie. koniec? 
było. Bo gdy 
zdolny do poznania wfzytkich fwo- 
ich obowiązków; Boga o oświecenie 
prośić, pokornie ie przyimowac, y co 
on każe, chętnie pełnić powinien. 
102. Ztądieft, że Dawid prost 
Boga, ażeby mu dał Prawo iako pe- 
wna y nie zawodna fwoiey fprawiedli- 
wości drogę. Legem pone mihi Do. 
mine viam jufłificationum tuarum. (b) 


(3) Math: 18. (b) Pfalm: 116. 


Takświatla. Rozumu zażymać mamy 


«ode CE CHE 


2 Qo A gä, 43 CS 
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ROZDZIAŁ IV. 


w poznawaniu y przeb ifanin 
Praw Natury. 


103: X Atpic bynaymniey riemo- 

ina, że rozum Czlowieko-. 
wi iet od Boga deny , ażeby nim 
wízyftkie fwoie fprawy rządził, że 
on ieft regułą życia, y że wfzyftkie 
Duízy nafzey potencye pod. lego 
panowanie podpadać powi inny. 
Atoli iednak z ofabliwfią tu o 
ftrożnością poftepowac należy, ates 
by ani nadto rozumowi nie "dawać, 
co do Deizmu otwiera bramę; ani tež 
nadto go nie poniżać, coby Pyrront» 


zmu przyczyną bydź moglo. 


„TT TWYM" EE TACA 


152 Iak światła rozumu zażywać 


sat Pyrronicy albowiem żadney 

pra 4 W d y za pewną i ie m 313, y © > nay O- | 

du czywii fzych rzeczach powąipiwać kā- y 

Til ig; w których bigdne mniemanie za- || Pn) 
Kit pewne bysiny w padli, gdybyśmy za ich; jo 
KI idge zdamiem, albo wfzelką moc do, ||ludzk 

A pozna a nia praw dy y y dobrego Rozumo. (won 
wi-ludzkiemu odbierali , albo amg welac 

prawdę tak mocńo zaćmioną y w gię- trzeb 

bokiey lafieyśi przepaści zatopiong: | guy 

bydź mniémali, Xe ley Cz łowiek za. | dem 

dnyr n fpafobem dośiąc y docieć niee winie 

potrafi; albo JAW k twierdzili,że |. 10 

takiego. zadnego: niemafz śrzodku lub. Nadt 

Fpofoóbu, którymbyśmy iak probier- |y!" 

fkim kamieniem iftotney prawdy do- | f4 

świadczyć y bezpiecznemi nas uczy- tedy 

nićmogli, żebynaymniey niebłądzie.. || nadt 

my, gdy co za rzecz pewną y nieed- | sit 

mienng uznawamy, átak famey pra. | £0? 

wdy w niektórych przynaymniey rze« | nizal 

czach bez wfzelkiego błędu dochodzie: | mow 


my. zdro 
105. Lecz ca ała Filozofia przeciwe | ich! 
ko Pyrroń ńczykom woiuie, y tyle | K 


prawd niezawodnych przed oczy | St 
nam ftawiaigc,fkutkiem famym poka- | 
% mie „| 
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+) | |zuie, Zerozum ludzki w wielu przy» 

| |naymniey rzeczach prawdy dochodzi,. 
aliy w rozíadzeniu onychże bynay- 

a| | mniey nie myli be, PR 

Al x06 Deiści zaś nauczaig: Ze rozum 

dol | ludzki (obie czyli $ifom fwoim zofta- 

o.| | wiony., doftateczny. ieft. yżadney Re- 
nz) | welacyi aniopifanego prawa nie po» 
ell trzebuie, ażeby poznał obowiązki Bo» 
ngj gu y ludziom winne: y które wzgle- 
/.| | dem famego fiebie praktykować po» 
te. | | winien. 

jęj| 107. Lecz ta nauka błędna ieft. 
bl Nadto oni pozwalaią rozumowi, któ- 
ry im wyżey wynośl he, tym z ciez- 


er. 
o| | fza klęfką upadać muśl. Srzodkiem 
y- tedy iść naylepfza będzie; to ief, ant 


* WM nadto. Dir iego nie wywyżfżać, 
AH anrtez bardzo nie ponizać. Bo czyli 


a | go zbyt wywyzfzafz, czyli zbyt po- 
ję. || nizafs, zawfże przeciwko Rozumowt 
je | mowifz, który w tenczas tylko ieft 
"|| zdrowym, gdy be w włafnych fwo- 
y | ich granicach utrzymuie. ` : 

de 108. Przeto roztrząśniemy tu, 1€- 


| żeli naturalne rozumu ludzkiego éis 
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ły doftateczne f3, ażeby: nam grunto: 
wnie y. niezawodnie odkryły te obo- 
wiązki, które nam. famym y bliźnim, 
á naybardziey. które Bogu winniśmy? 
y czylirozum ludzki fobie porzuco- 
ny bydź możezawfze bezpieczną Re- 
gula akcyi nafżych.Moralnych? ára- 
zem pokązemy , Ze mu. nadprzyro. 
dzone światło. w tey, mierze nader 
ieft potrzebne, y że mocno. ci błądzą, 
którzy: w wykładaniu Praw: natury 
na famym De świetle. naturalnym y 
Rozumie zafadzają, 


S 


Niedofłateczność: Rozumu: ludz- 


kiego w przepilaniu: Praw. Natury 

Czyk życia obowiązków, y potrzebá 
Remelacy:. 

10g. Ze Rozum. Człowieka przy- 

rodzonym fwoim. światłem wízyt- 

kich życia obowiązków fam. przez 

fie zupełnie dociec y odkryć nie po, 
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trafi, lecz oświecenia od Boga czyli 
Rewelacyi koniecznie potrzebuie, z 
naftępuiących przyczyn łatwo każdy 
pozna. 

Ho Pierwfi Przyczyca. Pozwoa 
lić wiele Rozumowi , y mniemać, że 
on fam przez fie wfzytkie życia regu» 
ły zupełnie ułożyć potrafi; ieft to 
iednowładnym go Fanem czynić 


' | wfzytkich nafzych obyczaiów „y O- 
ftatnim nie dependuiącym fędzią tego. 


co ieft fprawiedliwe lub. niefprawie- 
dliwe. Lecz. to nayprzod do. wfzel- 
kich zdrożnośći podałoby okazyg.. 
Bo ludzie iako: odmienny: y różnie 
nakręcony rozum maig; takby różnie 
fzdzili, y zawfzeby fig rozumem fwo- 
im fkładali, iakoby za iego.fzli $wia- 
tiem, y podług niego czynili, cokol- 
wiek czynią, chociazby to. w. fobie 
wcale złe było. Pomżore: nie bio, 
by żadney prawie pewney Życia regu- 
ly. Bo coby ieden rozumem, fwym 
utrzymówał , toby drugi zbiial ; y 
racye na racye, odpowiedzi na odpo» 
wiedzi zawizeby fig znalazły. Niech 
jaka 
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iaka do obyczaiów Ściąpałąca fię kwes | 
ftya podana będzie, awłalzcza przy 


M 


trudniey fz4, ażeby. i3 podlug fameg o. |ie 


tylko Rozumu światła gruntownie 
rozwiązać, zadney do. tego ani z Praw 
Bofkich ani 2 uftaw ludzkich nie bio- 
r3c pomocy; zapewne znaydą be 
tacy, którzy przeciwne zdania utrzy- 
mowaé y mocno. popierać będą, iako. 
to y w kfigfzkach dawnych Pogan o 
czywiście wydaie fig. Tym czafem. 
zawíze wątpliwe /zoftanie >» coby 
raczey czynić a czego. fie wyftrzegać 
należało. Więc chociaż Rozum re- 
gula nafzych obyczaiow bydź powi- 
nien, iednak iemu faámemu zawíze 
ufać nie należy,ale potrzeba., ażeby: 
Rewelacya iego regułą: była; à tak 
dopiero on fprawy nafze dobrze y 
nie omylnie kierować będzie. 

ut. Druga Przyczynć: Lubo 
człowięk poznać prawdę naturalnie 
pragnie; Rozum iegoiednak ieft fla- 
by: y powierzchownemi widokami 
tak otoczony, że częftokroć nie tyle 
ko. od rozważania prawdy odwraca 
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fic. ale też pozornemi racyami uwie» 
dziony, falfz za prawdę bierze. A 
fo | iezeli uśifowaniem y pilnością pra- 
wdę znayduie, y miedzy złym y do- 
W [brym fprawiedliwą rOżnicę czyni, y 
o- |poczciwie żyć poftanawia; to paffye 
lię||y powftaiące w nim namiętności z 
d |drogi fprawiedli wości go ściągają. y 
jniechcącego prawie-do tego przywo- 
dzą, że cnotę porzuca à zawyítepka- 


= 


(m |miudaie fię. Trudność tą w poznas 
by | waniu prawdy, y paffyi przeciwko ro- 


zumowi rebellya wfzytkim doftate« 
[cznie iet wiadoma. {Jakże tedy fg- 
dzić mamy,że Rozum ( przeftępftwem 
pierwfżych Rodziców ofłabtony) fam 
przez fie zdolnym będzie do pozna- 
nia wfzelkiey prawdy y winnych Bo- 
[gu obowiązków: 

112. Lecz zwaiory giebiey Ro- 
zumu ludzkiego fiabość y paffye, któ- 
ve uwodzićgo zwykły, ażebyśmy 2u- 
pełniey poznali, ileon w przepifaniu 
życia obowiązków śifami fwoiemi po- 
ftąpić może. 

113. Coż profzę znaczy rain 

OWA 
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owa y głęboka nieumieiętność wfzels fjakg : 
ki za foba bigd prowadząca, którega I 
ażebyśmy Dë uitrzegli, ileż pracy» 0* |znyc 
brotów, bolu, y bolaźni wprzód Zas |mfod 
żyć nie potrzeba? Co profzę znaczy lezlo: 
Owa miłość y ow do si "t. 
TzECZy próżnych y fzkodliwych ? y |wion 
"ztąd pochodzące ftarania; zgryzoty» da wi 
żale, pomiefzania, boiazń , radośćy|y to. 
kiótnie, niezgody woynys zafadzki, |porzi 
nienawiści, ghicwy; ZE In(tysnieprzy la- A 
áni zdrady, pochlebftwa, ofzukania,|papey 
Kradzieże, najazdy, rabunki, pycha;/i 
wyniofość, zazdrość, zaboyftwa: O*|wylic 
krucieńftwa;, O ifzcztpieńftwo , blu-|, 
Zaierítwo , krzywoprzyślęftwo, faf- 
{zywe świadedtwa » niefprawiedliwej, 
fady, uciemiężenie niewinnych, pra W[ofob! 
przeftępitwa» swałty, y inne niepo- 
czciwości,które na mysl nie przycho: 
dzą, Á w życiu ludzkim znayduią fig?| 
To bowiem ludzkie iet złe, áiak Zdpnayć 
zrzódła,z owego błędu y przewrotnej w 
miłości pochodzi, w którey wfzyfcyłłości 
(iako Potomkowie. Adama ) rodzi&-prze; 
my bo, Krój albowiem nie wie» 3 
jaką 
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lakg niewiadomością prawdy, k tóra 
w dzieciach wydaie fig. y z taką pró 
*łznych "rzeczy 'chciwościg, która w 
a: |młodzieży zaczyna De pokazywać, 
tj człowiek na ten Świat wchodzi? tak 
Vu dalece, iż gdyby byl fobie fam zoita- 
J wiony , cy gdyby mu zaraz od naro- 
UY fdzenia pozw olono tak Zoé iak chce; 

| to czynić co chce;to iek;gdyby go 


ki porzuczono »' ażeby “fredi 29 powo- 
ji dem tylko włalnego {wego rozumu; 
DAlzapewne'wpadiby wte wfzytkie wy- 


haffteskiktóretu wylicz 
wyliczyć nie me r 
luf Natury'y Rozumu cz”owieka-fłabość. 
fal arrg. "A ieżeli człowiek zrodcony 
twe w nie umieięt no$ci^w iar kich ITZĘCZYs 
De Boga, po- 

d ażeby go zaraz 
zice y Nauczyciele 
"le tey mierze o$wiecali; y zadnego nie 
$znaydziefz Oyi ca ani Matki-którzyby 
e z wrodzoney ku fwoim dzieciom mie 
Ee fpraw ich lub fami przez be lub 
cdprzez innych do dobrego nie kierowa- 
iiy od złego nieodwod dzilistoćoczywie 
fta 


160. ` Niedofłateczność Rozumie 


fa rzecz ick, że Rozum nie tylko fam 
z fiebie wízytkich życia ludzkiego 
obowiazkow odkryć nie potrafi, ale 
też potrzebuigc oświecenia od Rodzi- 
ców y Nauczycielów , czemuż tym 
bardziey od Boga oświecenia potrze- 
bować y brać nie ma? Wfżak Rodzi- 
ce y inni nauczaigcy ludzie w równey 
niewiadomości prawdy zrodzili be, y 
rownie w Naukach {wych biądzić mo- 
gą, chyba że idą za powodem nad- 
przyrodzonego światia, które ieft pe- 
wne, niezawodne. y nie omy log, 

115. Prawda, że nie mafz nic za- 
cnieyfzego w czlowicku nad iego Ro- 
zum; atoli kto dobrze żyć pragnie; 
nie podiug niego famego żyć powi- 
nien. Bo żyigc podiug famego tyl- 
ko Rozumu; żyłby podług człowieka 
offabiong y fkíonng do ziego naturę 
waigcego; á tu podług Boga y do Be- 
ga żyć potrzeba. 

116. Lecz y próżność myśli czło- 
wieka, oczywiftym fłabości Rozumu 


jego ieft dowodem. Myśli człowiek y 


rozumie; wielka to ict iego godność; 


ytym 


H 
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y tym fig od nie rozumnych zwierząt 
różni. Ale cóż profzę myśli? czyliź 
o miłości y czci tego, od którego Ro* 
zum,tę tak zacną myślenia Potencyę; 
y famą nawet życie odebrał? Już prócz 
innych podłych y nikczemnych re: 


| czy,któremi fię zwykł zabawiać, podos 
| bnoby fie nie jeden myśli (woch wfty* 
| dził, gdyby wiedział, iz toco myśli, 
| innym zawfze iet wiadomo.A do te- 


go,człowiek maiąc Rozum Bofkim inż 
światłem oświecony,gdy z Autorem 
Natury fwoiey rozmawia,dobrodziey= 
ftwa iego rozważa, y pokorne przed 


| Bofkim Maieftatem modlitwy czyni, 


a 
jakiemiż częftokroć nie twodzi fie 
próżnościami? Poftrzegać fig w pra- 
wdzie w fwoich myśli rozerwaniach; 
y Boga o odpufzczenie prof. Lecz 
znowu fię do tychże próżności wraca, 
fetne inne doczefne intereffa na 
my$l przychodzące,od Bog? go przy. 
tomności odciągaig, y albo w odlegte 
krainy prowadzg;albo bez naymniey- 
fzey na to, co ufta mowią, uwagi, do 
innych nikczemnych rzeczy przywią» 
L zwią. 


orc PTY" ptam 7 T pnm = 
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zuig. Cóż to znaczy, profze? Nica 
chay dufza czlowieka ciafu, którym 
rzadzico rozkaże, aliści zaraz powol- 
ności y polłufzeńitwa iego doznaie: 
taż fama duíza niechay fobie rozkaze, 
al ści fama fiebie ffuchać nie chce, y 
fama fie fobie fprzeciwia. ` Niech al- 
bowiem Duch każe ręce,aby fię w tę 
lub owę ftronę rufzyła; taka jett ta- 
twość, iż rozkazu dufzy od poflufzeń- 
ftwa ręki rozczpać nie podobną. A 
przecie ręka et cialo. Niechże 
ten Duch iuż tobie tozkaże, ażeby 
S tworcę (wego z należytą cźcił uwa- 
ga.y powinną przed Maieftatem iégo 
zachował fkromność: ow Duch eft, 
który fobie rozkaznie,co więcey, że 
chce, aniby bowiem rozkazywał,gdy- 
by wprzód, nie chciał; iednakże nię 
czyni co chce, fam fobie połłufzeń- 
ftwo wypowiada, y dopufzeza, ażeby 
go próżne y nikczemne myśli gdzie- 
indziey prowadziły. Któż tu nie u- 
zna, iak w rzeczach czci Boga tycza- 
cych fię Duch y Rozum ludzki ieft 
nicflaly y nader faby? tak daleceyżę 
OŚWIE « 
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oświecenia y łafki od Boga konie: dp 

| cznie potrzcbuie, ażeby y fzczerze 
Ob || chciał, y fkutkiem famym pełnił to, d 
6: || go ieft dobre. | 

Le, 117. Lecz co fig tycze paffyi, » 
Y | które człowieka latwo uwodzić.y do H 
âll rożnych niefzczęśliwości y zbrodni 

tę| przywodzić zwykły, pigknieto wya 

taf raza y potwierdza Poeta Francufkią 

n- | (a) co na wierfz Políki także wyłożys 

Zem, : 


Coby powfzechne łączyć nas niefzczęścia miałyg 
Czemuż, byś fzkodził drugim, uzbraiatz fig cały? 
Chceíz gniew zNieba przyfpiefzyć tey powodens 

drogi? 

Czlek zawfze człowiekowi nieprzylaciel frogi, 
Jle zdradzieckich fpilków, dzikiego gnicwanias 
+ M "dg D $ DH X D H 
Jie fzkaradnych oaipegorämteretakreie rozlania» 


Jle 


—— — 


(a) Et quand nos maux communs nous devroiene 
reimiss 
Pourquoi l'un contre Pautre armés pour nogpunick 
Voulons-nous donc kater la vengeance célcfte ? 
L'homme eft toujours pour l'homme un enne mf 
funefte. 
Quels perfides complots;quels.barbares tranfportay 
Que d'horreurs, cher ami, que de fang» quc de 
Irt, A A Qyos 


To qnem — m n p TE IT 


164 ` Niedofłateczność Rozume 


le zbrodni; co z żalem myśl ledwo poymults 
Narod ludzki w fwych fmutnych dzieciach wy tas 
wnie, 
Wfzak niegdyś, lak nam mowigokzutni y niemi 
Ludzie włócząc fig między pufzczami ciemnemis 
Choć za broń prócz pazurów»nie jefzcze nic znaliś 
Wrzaikiemzaboy twemtrwogąslaly napełniali. 
Jakie wprzod były dzikich Przodków abyegaies 
Jedna dziewica widzięćczafow nafzych daie, 
Nie llowabyfy, ktore z icy ult wychodziły» 
Odgtos rażący y wrzaik darf fię z nich nie milyj 
Zywegozwicrza, ktore iey ręce fzatpały» 
Głodną rufzaiące fig fycity, kaw aly: 
Od dziecińftwa po gorach błędna fig sufafas 
Y krwią fwey towarzyiki (we ręcę zmązała, 
Lzemu 


ese i i pii tiet M — MÀ 


Quels crimes, qu'à regret on eft forcé de croire; 
Offre le genre humain, dins fa gragique hiftoire 
Autre fois difperfés; féroces, & muets; 
Les hommes;nous-dit on,crrans dans les forts 
Quoiqu'ils n'euffens encore que leurs ongles 
dur armes; (mes. 
Les rempliffoient de cris,de meurtres, & Pallar- 
Et ce qu'étoient alors nos fauvages aycuX, 
Une flle en nos jours l'a fiit voir à nos yeux.(cho, 
Cc n'étolent point des mors, qu'articuloit fa bon: 
JI aen fortoit qu'un fonscri pergant & farouches 
Des vivans animaux que dechiroit fa main 
Les morceaux palpitans affouviffoient (a faim: 
Des l'enfance elle erra de montagne en mótagngs 
Ex fouilla fes defgzts du fang de fa €ompapne. 
Pour A | 


M 


Czemuż zaboyfr 


aa | 
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wem gniew {woy tak fatwo wys 
wiera? 
Co za interes wielki.dwa ferca rozdziera? 
Serca,co latas pvfzcza» niefzczęścia łączyły? 
ŃWnieśmy ztądiakie (prawy nafzych Oycow były 
Tak choćby fam Orfeufz lud dzikiey naturyy 
Ziagodziwfzy ug lutnią ściągnął w Mieyfkig 
mury; 
Ktoz przyzna;że on w nich fię dla wdzięku ofiedzi? 
Prawa go witrzymy wały lśnące fig na miedzis 
Pańcuchy,fzubienice;tortury, więzienia; 
Utrzymasiem ludzkiego były zgromadzeni 
K role, Sędziowie:w ftanie miłego pokoju» 
Szli z firafżną pompa»y tak wfaśnie iak do bolu; 
Zoła 


eeneg eegene MM EE EE 


Pourquoi Pimmola-t-elleż fes promptes fureurs 
Quel interćt fi grand vientfeparer deux coeurs, 
Qu'uniffoient leurs foréts leur Age, & leurs mie 
feres ? 
Reconnoiffons les meurs de nos antiques Peres, 
Qui, quand méme un Orphée cût pu dans les 
Cités; 
Par fa lyre entrainér ces animaux domptćs; 
Qui croira que long tems des fons les captiverent? 
Les menacans arrêts qui fur Pairain brillerenu 
Łes.chałnes, les prifons, les gibcts, les tourmens, 
De la fecicté furent leż fondemens. 
Les Rois, les Magiftrats,dans un Etat palfible; 
Macheren précédés de leur pompe terribles 


L 3 De 
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Zofnierz, Liktor, mięcz, rozgi, prym przed nice 
mi miały; 

Bo Prawa na cożby fię nam bez katow zdały, 
Czyliz nam na olłatck dalekim od woyny, 

W flodkim łonie Mialt nafzych płynie czas fpoe 

koyny ? 

Kiedyż naf Krolowie przyidą do Traktatu? 

By pokoywicczny,praw ich był pożytkiem światuł 

Nie; nie, (zukaymy nowcy do wolen przyczyny, 

By krew nafza tuczyła wfzyftkie ziem krainy... 
Awy, Domiciufzu, okrutny Neronie; 

Y Kaligulo,ftrzaśni w każdcy Pańłtwa ftronie, 

Gdy tylu ffodkich uciech kraie wam poddane; 

Ofiaruią w czas każdy zrzodło nieprzebrane; 

K ci 
gum — ZW 
De foldats, de liGtenrs, de glaives, de faifccaux, 
Car que nous fervizoient les loix fans le bourre ux, 

Allons-nousdońc enfin dans le fein de nos vile 
les, 
Loin des affreux combats couler des jours trane 
quilles? 
Quand nos Princes entre cux auront reglé leure 
droits, 
Qu'une éternelle paix foit le fruit de leurs loix? 
Non, non, cherchons plutót tant de fuiets de 
guerres 
Que toujours notre fang puiffe engraiffer Ya ferreo 
Et vous Domiticr)C: ligulas Neron, 
Vous qui fires frémir la terre à votre nom , 
De tanc de doux plaifirs,quand l'empire du monde 
Vous offre à tont momene pg fource fccondes 
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muż w gniewie 
przecie 
dla rofkofzy chcecie? 


Nad zmarfemi panować 
goż tu dowodzi? 


Ządzy, do którcy winna natura przywodzi, 

Kto fie cugle pusciwfzy chuciom wodzić daicp 
Gdy może, co chce; łatwo poczwarą fig ftaie. 
Nayłafkawfzy człek z brzegu rad fig zapattuies 
Na tonącego, który z falą fie mocuie. - 

Coby ta zwrocic miała fzkaradność widoku 
"Trzy ma mię, fekretnie lic podobaiąc oku. 
Niefaczęśliwość nas drugich częftokroć rożómiee 
fzy , 


Y zaboyftwo bez gniewu popeinione CERN, 
Darmo 


am ee 


kee Feiere eme E 


Bourreaux de vos fujets» pourquoi dams vos tranf- 
ports» 


N'afpirer quan plaifir de regner fur des morts? 
De ces monftres affreux que veux-je ici conclure? 
Le panchant oit conduit la coupable nature. 
Ont veut lacher la bride a fon emportement, 
$i peur tour ce qu'il veut; devient monftre ais 
Zement, 
Le plus doux des mortels aime à voir du rivages 
Ceux; qui prets à perir Jutrent contie un orage. 
Sur l'objet dont l'horreur me devroit carter; 
Paruncharme fecret je me fens arrêter. 
{infortune d'autrui femble nous facisfaire» 


Ex fouvent dans le meurtre on fc plait fans colere. 


Eu 
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Darmo»nie dość iednego przeciw ZemściePrawas 
Zelazna broń od boku nigdy nie odftawa, 
Zdziecińftwa nam intrument gniewu icft ozdobąs 
jefzcze go faby ftarzec pfocho ciągnie z fobą, 
Coż robi wfrzód przyiaciol taozdoba czeka? 
Nieroftropnego Rowa, lub poltempku czeka, 


$. IL 
Biędy Narodów  Pogańfkich 


względem czci prawdziwego Boga, 
tudzież cześć bogów fallzymych 3 
nie należyte ich czćenia [pofoby, o- 
czywiście pokazuig niedofłateczność 
Rozumów ludzkich w: przepifanin 
Praw Natury y życia  obomig- 
zków, 

118. Zwazmy dawnych Pogan błę- 
dy względem czci Bogu DE? y 

GIL * 


———— — — 
Envain. plus d’une loi neus défend la vengcance, 
Łe fer nous fuit toujours,& pour nous dc l'enfance 
L'inftrument du courroux devient un ornement, 
Que le foible yiellard tialne encore. follemens, 
Que fait-il entre amis cet ornement funefte? 
Jlattcnd | imprudence d'un mot ou d'un gefiec 
i Racine Bpitre 2, 
fur hommes 
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Religii naturalney, ażebyśmy z fame- 

o doświadczenia poznali, takie Ros 
zum ludzki flom fwoim zoftawiony 
życia obowiązki zwy kf przepify wać. 

119. Nic przyrodzonemu Rozumu 
światłu bardziey przeciwnego bydź 
nie może iak bałwochwalftwo, które 
famym Natury Prawem ieft zakazane. 
A przecie, któryż Naród nie był nim 
zarażony? albo kto za powodem fa- 
mego twoiego Rozumu od tey niego» 
dziwey czci bałwanów po całym 
świecie graffügcey wolnym zoftal? 
Gdzież na całym okręgu z emfkim 
choć jeden Kościoł prawdziwemu 
Bogu przed Rewelacyz był wyftawio- 
ny? iedne wyiawfzy Jerozolime;która 
lubo dopiero za wyraźnym Boga roz- 
kazem Swietnice mu wyftawiła, tyle 
razy iednak y ona fzkaradnego fig do- 
puściła balwochwalftwa. 

120. Lecz y owi dawni Fi- 
lozofowie , którzy fie mędrfzemi 
pad innych bydź mniemali, pozorne- 
mi racyamt y myśli fwoich prozno- 
ścią naypewnieyfze rzeczy zaćmili, á 
CDQ: 


170 Niedoffateczność Rozum 


cnoty y wyftępki za rzeczy Z fiebie 
wcale oboiętne mieli, y żaden z nich 
Narodu fwego od powfzechney be- 
zbożności nie oczyścił „ani na prawdzi- 
wą (prawiedliwości drogę nie wykie- 
rował, famego tylko przyrodzonego 
Rozumu światła do tego używaiąc. 
Ktoż albowiem z nich owę czcze bał- 
wany powywracał, lub nauczał, że 
prawdziwego Boga czcić y kochać 
należy: Oni fię fami raczey tąż baf- 
wochwalftwa bezbożnością zarazilis 
która nietylko zezwoleniem, lecz y 
przykładem fwoim publicznie po- 
twierdzali. Lecz o mądrościach Po- 
gańfkich niżey mowić będę. 

121. Zabobonność tak czci falfzy- 
wey, (cultus falfi,) iako też czei nie- 
należytey, (cultus indebiti, )u Pogan 
famym Naturalnym Rozumu świa= 
tlem rządzących fię panowała. Nau» 
ka ich o Bogach troiaka była, Filo- 
zoficzna, Poetyczna, y Cywilna. Filo- 
zoficzną tak o Bogach iako względem 
obyczaiow naukę niżey roztrząśnie* 
my, Teraz tylko nad Poetyczną, ú 
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razem y nad Cywilną trochę zafta- 
nowmy fig. Nie było albowiem wiel- 
kiey między niemi roznicy. Co pu- 
blicznie wierzono, to Poeci opifywa» 


Lä y lubo nie jakie dla ozdoby wier- 


fzów przydawali wymy fy zaw fze fie 
iednak na hiftoryi y na publicznym 


| mniemaniu zafadzali. 


22. Już, że tak Poetyczna, iako 
Cywilna Pogan o Bogach nauka y 
Religia bezecnym była zabobonem, 


wielu tu argumentami dowodzić nie: 


potrzeba. Dawno to zupełnie ieft 
wytknięto. (b) Co z famych także 
Poetów y Hiftorikow, Pogańfkich ta- 
two poznać można. Lecz y mędrfi 
Poganie z tey fie trzódy bogów fwo- 
ich naśmiewają. (c) Trzóda, mowię, 
Bogów była, których Poganie czci- 
li, bo kielkudziefigt tyfięcy docho- 
dziła. A iacyż iefzcze ci bogowie 
byli? Oto ofatni bultaie, kłamcy, 
fza|bierze, złodzieie, piiacy, zazdro- 
śni, złośliwi, z fobą fię wadzący,y 
nay- 

(b) Arnobius, LaGantius. Auguftinus, 

(c) Cicero de Nat: Deor: Lib: 3. 
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naygorfzych kryminałów nauczycie: 
le, Protektorowie, y obrońcy. A nies 
tylko nayniepoczciwfzych ludzi mięs 
dzy Bogów liczyli; ale tez bydleta 

niezyigce „rzeczy, floáce, miefigc, 
zrzódła,rzeki,tudzież choroby, zdto» 
wie, czas, wiatry, pokoy, honor, za 
Bogów mieli, Kościoły im wyftawia- 
li, y ofiary czynili, Co więkfza, Ze 
y takich Bogów ezcili, których włar 
fnemi imionami nazwać nie umieli, 
Ztąd, tak u Grekowiako U Rzymian 
byli bogowie morfcy: bogowie leśni, 
bogowie domowi, bogowie. Europy» 
bogowie Azyi, bogowie Lybii, To 
ieft, aby w proźbach fwoich niemy* 
fili fie; y którego z bogów nie ro» 
zgniewali,niewiadomych także czcie 
li, ażeby tak wfzyfcy, iacy kólwiek fg» 
fwoig cześć mieli. 

123. Atenczykowie także Of: 
tarz nieznanemu Bogu u fiebie wy- 
ftawili. Zkąd Paweł Święty tą tak 
wielk im zabobonność, wyrzuca, y 
prawdziwego, którego nie znali, 
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| js. ME 
' | Boga opowiada. (4) Storgt Pane? W 


Le EA 
poszrod Areopágu, mowi: Afenczymo- 


wie, bardziey nad- innych ma zabo- 
De 


| bonnych midzg. , praeco 
| ymidząc bozyjźcza maj 


dee: bowiem 
że, znalsztem 


; Ottarz, na którym napi[ano: NIE- 
WIADOMEMU nam BOGU. Toż 
tedy'Ateny, Ateny owa mądrości y 
nauk ftolica,prawdziwego aż do tych 
czas nie znała. Boga: toź owi powa- 
iniy fprawiedliwi Areopagu Sędz:0* 
wie, o prawdziwym fprawiedliwości 
zrzódle nie wiedzieli? toż tam tylu 
umieiętnością zafzczyconych ludzi 
nie mogło Narodu owego z tak gru- 
bych bałwochwalftwa błędów Wy- 
prowadzić: Tak ieft bezwątpienia, 
Wfzak oczywifty tego dowod mamya 
Czcili oni $aturnów, Jowifzów, A: 
pollinów, Merkuryufzów, Junony» 
Diany, Wenery, Efkulapiufzów, Her: 
kulefów, y inne czcze bałwany; rąk 
fwo: 

(d) Stans Paulus in medio Areopagi,ait: Viri 
Athenienfes per omnia quafi fup erfti tiofiores 
yos video; przterięns enim & videns fim ulacrą 
weftra, inveni & aram in qua fcriptum erae 
JGNOTP DEQ. 46: 1% 
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fwoich dzieła á prawdziwego nie zna- 
li Boga. A iezeli muchociaż niewia- 
domemu Oftarz wyftawili, coz to za 
cześć,gdy go zinnemi fwoiemi bo- 
żyfzezami porownal? Którego ic- 
dnak famego tylko czeić powinni 
byli. Rzecz zas dziwna, iż chociaż 
zdrowy Rozum naucza, że famemu 
tylko Stwórcy y wfzyftkich rzeczy 
Autorowi winną cześć oddawać nale- 
ży; przecie iakhy mogly,y powinny 
były, w fkutku famym tego nie do: 
{ziy owe mądre Ateny. Ale potrze- 
ba było, ażeby nadprzyrodzonym 
światłem oświecony,y Duchem Nie- 
biefkim napełniony ; Doktor Naro- 
dów Paweł „Boga im do tych czasnie- 
znanego oglofil, z bałwochwalitwa 
ie wydzwigngl, do prawdy przypro- 
wadził . 

124. Lecz y Rzymianie , nie 
tylko prawdziwego nie czcili 
Boga, ale też go nie uznali, chociaż 
od ludu Jzraelfkiega onim wiado- 
mość mieli. Wfzyftkich innych Na» 
redów boży fzcza y zabobony chętnie 
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oni przyimowali, famego  Jzraelfkie- 
go Boga;który fam był prawdziwym 
Bogiem, przyjąć nie chcieli dlatego» 
że on wlzytkiemi innemi bożyfzcza- 
mi pogardzać, á fiebie tylko czcić 
rozkazywał. Co fig wielkim owym 
Rzymfkim Rozumom nie zdawało. 
Oroż do uznania prawdziwego Boga, 
y do oddawania czci iemu íamemu 
należącey, taka left zoftawioncgo fos 
bie Rozumu ludzkiego doftateczność, 

125. Cheemyz i flabość te- 
go naturalnego światełka, zupeiniey 
Poznać? y zobaczyć wieczny wftyd y 
hańbę ludzi famym tylko rozumem 
rządzących fig) Patramy na dawne 
Pogańtkie Narody, nawet wielkiemi 
czyńami zafżczyconeiako przed obli 
czem pfów, kotów, węży, mafp, ko- 
złów, krokodylów, na twarz upadaią, 
y od nich iako od Bogów fwoich, a 
zdrowie, długie życie, defzcze, pogo- 
dy ,fzczęśliwe powodzenia,z boia£nig 
y z pokorą profzą. Wnidźmy do ich 
zborów, złotem, frebrem, y naydroż: 


fT 


| femi marmutami ozdobionych, y 


fzu* 


t M names m Ty a 
? a nn m RR 
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fzukáymy Boga; Oto Jowifze, Mer- 
kuryuíze, Wenery, wół,wieprzofief, 
lub ryba, albo ptak iaki,o iak piękne 
Bogi! na Ofktarzach poftawione, któ: 
rym nie tylko pofpolitwo, lecz y 
mędrcy z głębokim ukłonem y re- 
fpektem ofiary czynią. Ale o iak 
wftyd y hańba niezmierna | mamże 
wípomnieé? iż Rozum ludzki ftom 
fwóim zoftawiony tak był głupi y 
fzalony, że z rozrzuconego po ogro* 
dach gnoiu y Taien rodzące fig robaki 
za Bogów uznawał, y dla ublagania 
ich fobie, dary, im ofiarował. 

126 Tacy tedy byli Bogowie; 
których faim Rozum fobie zoftawio- 
ny powynaydował,co do czci falfzy- 
wey należy; obaczmy teraz na cześć 
ich uftanowione obrządki, które te- 
£02, Rozumu były wynalażkiem: w 
czym cześć nienależyta pokaże be, 
Jako albowiem cześć faffzy wa, tak y 
cześć nienależyta do błędów Pogań- 
fkich należy, y oczy wiftym niedofta- 
teczności naturalnego Rozumu ie 
dowodem, 


ie dób v 
i Ws yrażać, czego zacne Narody, Die 
y Hes tak dfugi czas, nie wiy- d 
dziły be praktykować. ¿Fo pewna, | 


> " E pis | 
elit B ygorizć kry d 


|2e Pogańika Ri 
| minaly przyki i i lus 
dials, A Św ięta i 'e wfzelkich fzka ba 


dalece, 


rm 
H 


5 nayś waza poc dius E h Taiemni- 
wości zamy- 
tko przyimo- 


ce, naywiękfze obrzydi 
kaly. Rzym to wízy 
wal, Prawami fwemi 
zbory na te ob rzadi 
publiczne n 
dzie nie CN 


KO Gmi” 


naypowaznieyfze 


D 


w Ge Magiftrat oy, wte jà ale 
r CZAS ich na EC, 


ie prakty kowaly. Kt 
| myślą poiął? ażeby flawny om w fta- 
rożytnaści mo wca y Filozof 
z urzędu fwego opi f 

leo voir 
naftępuiące na l 


— ü € 
cnni un RN E 
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które tym poboźnieył ze były, im 


Z więklzym ie bezeceńitwem obcho“ 
dzono. ( e) to? tab r" CZi cenia 
famym | Rozumem wynalez! ione; otoż 


obyczaie | Narodów natural Iny) m tyl- 
ko światiem rząd Ger? fig, Już 
chociażby naylepfzey natury byli lu- 
dzie, czyl iżby fig nie zepfuli, tak niee 
poczciwych Bogów malgc, y 

zecne na gn ich obrzg: kizacho- 
wulgc? albo coż profzę, E 


Rozum | przeciwko Religi 1, która 


pfowang naturą zapełnie z SAT 
Dei Lecz idźmy do p ieknie >y fżych 
przecie ich ceremo nii. 

i28.  Wirgiliufz flawny Poeta 
Rzym! Ki Ee nam przykład innego 
Al rel ogańikiey w walecznym 
fwoim eu którego dobrym, po* 

bo - 


(e) Vir gravis & Philofop hus Tullius, ZÉdilis 
futurus clamabat in auribus,G ivitatis, inter Cze 
tera Magiftratus fui officias b ki Floram matrem 
ludorum celebritate placandam; quii udi tanto 

tius» quanto turpius celebrari folent. $. due 
us Lib, 2. De Civitai: Dei. 
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boznym nazywa, y który tetakże ma 


pochwały, e (f) 


nikt go w Pobożności cnocie» 

W flufznoíci, ni w Ryceríkiey nie przefzedf 
robocie. 

Poznaymyż tedy tego człowieka» 
nad którego nikt poboznieyfzy y 
fprawiedliwfzy nie był, y obaczmy, 
iakie on fwoiey fprawiedliwości zo- 


ftewilfrdowody. Oto ow dobry Ene- 


alz (g) 

Zrodzonych z Sulmony 
Czterech Mfodziefigow; tyluz z Ufenfowey ftrony 
Zyiących chwyta, by z nich uczynił ofiary, 
X krwią zlai nicwolniczą zapalone mary. 


(f ) quo juftior alter; 
Nec pietate fuit, nec bello major & armis; 
<Bneid; Lib; 1.w. $498» 


(g)Sulmone creatos 


Quattuor bic juvenes;totidem quos educatUfens; 
| Viventes rapit, inferias quos immolert umbris, 
; e COSE : 
4] Captivoque rogi perfundat fanguine flammas. 
t b E 


JEneid: Lib: 10, v.$17 
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Y znowu 0 tychże Młodzieńcac 
Poeta mowi , że im, pobożny 


Enealz (h) 


Związał w tył ręce, by ta poświę cona cieniom 
Onara krwi przyd lała tr zefzcz ącym p fomieniom, 


Oliak pobożna zm narłych I Dufzom 
ofita. Albo racze ynie iertże to ofta- 
tnie okrucieńitwo ? poymany 'ch nie- 
wolnikow zabitym na ı potyczce żoł- 
nierzom na ofiarę dav ać, żywych s 
umarlémi palić, y krwią ich iak op 
iem paść ogień? Przecie to ow po- 
bożny Eneafz czyni, albo raczey 
dawfży wprzód zacny miłości Rodzi- 
cow przyklad, to Aere fwoią 
fzkaradnym I potym czerni ar ucień - 
ftwem. Właśnie iakoby wiedział, 

co 


aret wonna wa wn wę KN, Ó——— 


(h) Vinxerat & poft terga manus, quos mitte» 
ret umbris 
dnferias, czfo fp arfurus fanguine flammam. 
Æneid: Lib: 11. v. 8I 


CO po 


prz yy 


pano! 


Cudz 
wie ] 


dil 
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co pobo żnemu człowiekowinie przy” 
ftoi. Bo iák piękna rzecz byfa,widz ieć 
Eneaíza, gdy :z goreiącego Miafta 
Troi, na barkach fwoich ftarego fwe- 
go Qyca wynofi, (/) tak. tym zka» 
radnieyfza,gdy potym li udzi w ogien 
toi prawie ręką wtrąca, aby ich zabi- 
temu w potyczce przy iaciel wi od, 
dał naofiarę. Ja tu flawnego Loefę 
Rzymikiedł. nie kry tyki ue, ale tylko 
przyw odzę zwyczay, który u Pogan 
panował , y który oni za akt pots 
ny y (prawiedliwy m li, 
3 pobożność prakty- 
m Bone fwoich, 
którym z krwie lu dzki iey ófiary czy: 
nili, Tak uro iter w Cyprze krwią 
[ludzką był czcony. (k) w Scyty i 
Dyanić Tauryckiey prey opm iacych 
EE abaid | ( 1) Gallo- 
wie Heza y Teutata, (m) krwią lu- 
Idzkg błagali, dla uprofzenia fobie w 
M 3 cho- 


f Cap: 21. (1) Ovid: Trif: Tib: 4. Eh 4,8 v, 63» 
| (m) Lucanus Lib; tt, 445» 


(i) Æ néit: a ie BRZ KA tk) LaGant: Lib i» 


492 Niedoffateczność Rozumu 


chorobach zdrowia, lub podczas woy- 
ny fzczęśliwego powodzenia: y nie 
tylko z niewolników, zboyców, zło- 
dzieiów, ale y z niewinnych ludzi o- 
fiary im czynili. (n) W Fenicyi Mo- 
loch czyli Saturnus podobnąż cześć 
odbierał. W Latium ludzi z moftu 
w rzekę Tyber nałep ftrącano Satur- 
nowi na ofiarę. (o) Co potym Rzy» 
mianie za przykfadem Herkulefa, od- 
mienili, y iuż nie ludzi żywych, ale 
z omy wyrobionych topili, (p) y 
ta piękna ceremonia do Panien We- 
łalikich należała. (4) Rzym iednak 
nie był: wolnyod okrutnych: ofiar, 
bo poki w nim Cefarze Pogańfcy pa- 
nowali,poty Juppiter Latialfki krwią 
ludzką był blagany. (7) Jakaż więc 
w takowych ofiarach fprawiedliwość 
lub pobożność Pogan bydź mogła; 
gdy 


— 
z 


' (n) Julius Cefar De Bello Gal: Lib: 6. Cap. 
16. (0) Lactant: Lib: 1. & Ovid: Paff: Lib 
g: à v. 627. (p) Ovid: Faft: Lib: 5, vw 632° 
(q) Ovid: Lib: s. v. 621. (1) La&ants Lib, Ia 


krut 
hei: 
żyć | 
zł e C 
ich J 
kie 7| 
widz 
wach 
pobo 
byłe 

famy 


Gem 
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nie | 
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calo 
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gdy przeciw bliźnim fwoim tak o- 
krutnemi, tek: nie ludzkiemi ftawali 
fig? albo czemuZby fie łatwo odwa- 
żyć nie mieli na innych mieyftach 
łe czynić,gdy w ocza ch Bogów fwo- JA 
ie ichs y przy famych ich Ołtarząch ta- 
|kie ibrodüie popelnialit A ieżelinie in 
. [wid zieli tak oczywiftcy w tych fpra- i | 
vach niefłufzności, owfzem ie za akt 
pobozny brali; Genee iaka to 
ps ludzi na Rozumie ślepota, gdy 


e 

y fz amym tylko naturalnym ego świa» 
. | tle m rządzili 1 fie 

k | - 130. Coż mam mowić o o owych 
d Afirykańfkich ofiarach, które iuZ 
i; | wielkie inne prze chodziły okrucień- 


ig | ftwa 2 bo fami Rodzice wlaíue 
* || dzieci fwoie, iako by z wrodzoney ku 


1v 
it nim miłości wyzuci Saturnowi na oQ- 
" fiare ząbiiaiąc » nad fame zwie= 


| rzęta , które {we dzięci natural- 
' [nie kochaj, dzikfzemi ftawali fig. 
-1Y ażeby ta ofia Kar: zliwa nie była, 
„| całowańiem y karclami ie fudzili. 


O fza- 


Tor m CY ATW RAE MIE en 


ieczność Rozumu 


O fzalone Rozumów ludzkich To: 
bie zoftawionych wynalazki! o nie: 
poięta niefzczęśliwości tylu ludzi 
wprzód  zrodzonych, nim Bóg tak 
ftrafznie przyćmione Prawa Natury 
odnowił, y nim CHRYSTUSA nau- 
. ka zaiąśniała. Jakież to życia niebe- 
" fpieczeüftwo dla dzieci było, gdy fig 
kamienifte Rodziców ferca, ani wro- 
dzoną fwoig miłością , ani kwitnąć 
Zaczynaigcym niemowląt wiekiem 
nie zmiękczały, (5) 

131. Lecz y Młodzież niemńiey- 
ymi podlegała niebefpieczeńftwom. 
Kartagińczy /kowie bowiem od Sycy- 
lyiczyków zwyciężeni, na przeblaga- 
nie fwoiego Saturna » y uprofzenie 
ficzęśliwizego woyny powodzenia, 
dwieście: mu nayślachetnie yfzych 
Miodziefców na ofiarę zamęczylii 
(/) To. zaś dziwna, żenie famo po» 

fpol- 


(s) Ladtant: Lib: v. Tettnllian: Apologet: Cap: 
9. Dyonif: Halic: ftem Minut: Fel: 

(t) La&ant; Lib: p ex Lib; bior; Pefęennii 
Peti, 


Błędy Pogan pokazuig. 185 


fpolitwo,lecz Senat y nayprzedniey fi 
Panowie,za Rów 'fzechną iefzcze radą, 
na takowe Pra wom Rozum ü przeci« 
wne ekruc ieńftwo zgodzili fig. 

132. Starcy tck kze dni fwoich fpo- 
koynie dokonać nie mogli: Bo zna* 
leziono takie w Ameryce Narody, 
które ftarych ludzi dobrowolnie zabis 
jały ,rozumieiąc że im tą gwałtowną 
śmiercią akt miłofierdzia oświadcza, 
gdy ich uwolnią od wł fzelkich mize- 
ryly przykrości, którym ftarość po- 
ipolicie podpad lać zwykła. Dzieci 
nawet toż famo Z ftaremi Rodzicami 
fwemi czynili, y co okrutniey fza, za* 
bitych ciałami karmili fię, mniema= 

iąć, że im pi rzez wdzięczność lepfze- 
go nad brzuchy fwoie grobu nie wy- 
naydg.(u) Taka była tych ludzi $le« 
pota, żeto aktem milofierdzia zwali, 
w czym nay więkfze zawiera fię okru- 
cieńftwo 5 to za znak wdzięczności 
mieli, CO nayczernizy (2g niewdzie- 
cznością nazywać fig powinno. Fox 

EREM 


(u) Hiftoire generale des Yoyagese 


m qmm " 
y STY EWY ppm 
EPC n paz. m 
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znawali oni w'powfzechności te Na- 
tury Prawa, że należy bliźnim mifo- 
fierdzie, Ródzicóm wdzięczność; lecz 
w applikowaniu tych Praw do par: 
tykularnych akcyi,mylili fię,gdy nie- 
winnych ofob zaboyftwo, przez inne 
Natury Prawo zakazane, milofer- 
dziem lub wdzięcznością bydź rozu- 
mieli. Tak ftrafzne byty błędy ca- 
łych Narodów Bofkiego oświecenia 
nie maigcych. 

133. Do tych, które tu przywio» 
dlem, częścią: fzkaradnych,częścią o* 
krutnych, Pogańlkiey Religii obrzad- 
ków, przydam iefzcze ieden, któryrń 
Rodyiczykowie fwtgo Herkulefa 
czcili, y który iako w fobie ofobli- 
wízy, tak od innych wcale był od- 
mienny. Już albowiem nie wyraze- 
niemiego pochwał, lecz złorzecze* 
niem, przeklęctwem, y jakiemiś blu: 
inierftwy cześć mu oddawali, Y 
gdy kto chociaż przypadkiem po- 
czciwe iakie Rowo wymówił, ten Dä: 
leżyte  Herkulefowi obrządki tym 
famym gwałcił, Jak więc ci ludzie 

proiżę » 
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profzę, dwie wcale fobie przeciwne 
rzeczy pogodzić mogli: to ieft;chcieé 

czcić, á zamiaít czcenia przeklinać 
y bl luźnić?albo iak to na chwalę fwo- 
jego Herkulefa obrocić śmieli, co 
gdyby względem innych ludzi czyni 
li, nietylkoby nie poczciwemi ftawae 
li fig, aleby y fłufzney kary godnemt 
býli? Atoli ta tego dienen gO Oe 
brządku przy fraki ła, że gdy Her. 
kules do Rhodu przybywfzy, wołow 
parę orzącemu w poi chłopu gwal- 
tem w ydarł, Ze mu iednego z nich 
przedać nie. chciał ; chłop z gnie- 
wem na niego wybuchnął, y taki iego 
famego NAC towarzyfzów iego, teź 
woży pieczących y iedzących przekli. 
nal. Przeto gdy potym podobało 
Ge Rhodyiczykom Herkulefadla iego 
waleczności między Bogów policzyć; 
on fam też przeklę &wa za obrządek 
czci pro naznaczył dla tego,że 
w tenczas (iak mowił ) nay (maczniey 


wieczerzał. Jakoby owe zlorzeczenia . 


więkfzego mu w iedzeniu {maku do- 
dawać miały. (w) $. 
(w) La&anc Lib; 1. Cap: 31. 
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„ABT, 


Z okrucieńfawa. Pogan, ofobliwie 
Rzymian, pokaznie fe ie. tozum 
ludzki naii walnym filam zoflamiot 3 
Mie ef dac sd y m] zyfikie ży ZY: 
cia obomuz zki zupelnie odk 1773 y 

rzepifat. Byzydaży f he razem umagi 
aa lif] Pliniufza w (prawie Gbrze- 
ścian do Traiana pifon y. Tudzież 
odpomiedz. na mie które zarzuty 


Wz gie dem teyze Ke ludzkich 
fiic doj, tet: PA 


akie u Pogan naturalnym 
Rom eal em rządzących fig nie tylko 
fzkaradńości lecz y okrucieńftwa by- 
ły: łatwo każdy pozna, gdy famym 
ich Teatrom c! iekawie przypatrzy fie. 
Nie chcę ia hg w tym rozfzerzać, ale 


iednych tylkoRzymianow tu ftawiama 


y ie- 
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y iedne ich emy Szermierzow 
(Gladiafóres) przywodzę. (a) 

135. d MM ow obyczayny 
Narod,te fzermierzow bity y przeieli 
od Hetrufkow, którzy niew olnikow 
na grobach zmarłych ludzi naofia- 
rem zabiiali. Od Brutófow na po- 
grzebie ich OQyca pióra > raz >te 
igrży {ka publicznie dany BY ły. Co 
potym po śmierci nietylko wielkich 
ludzi lecz y pry watn ych wprowa: 
dzono. A ma oftatek na cześć BO: 
gów, dia przyp« odobania fig pofpol- 
ftwus dla ukontentowania oczow, y 
dla zabawki, publicznie ie dawano, 
Hu ar ZE byli 2 z DICH olnil KOW, z fu- 

Lac e lub z ludzi na to ZAW "ch, 
d czafem „y znaczne ofoby, w liczbę 
ich w chodziły; uczyli fię-zaś fwego 
rzemiofła ; lubo y. nie ut mieiętnych 
także na tę rzeźbę wyfławiano. 

Kieyfva na te igrzyfka publicznie 
wyznaczano,lub amfiteatra budowa- 

no, 


(a) Nieuport Rit; Roman: Seft: 1V „Cz: 5.6.2; 
De Gladiateribus, 
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no, które nayprzod do czafu, á Do: 
tym.na zawfze trwalące były. Nay- 
pierwfze Amfiteatrum z ciefanego 
kamienia za czafow Augufta Cefarza 
ftanęło, ^ Naywípanialfze iefnak 
było, które Wezpazian zaczął, á Ty- 
tus dokończył, y obaliny iego do 
tych czas w Rzymie ftoigce, tako o- 
czywiftym okrucieńftw Rzymikich fa 
dowodem, tak nieuftannie świadczą. 
jaka tych Cefarzow, y tych Narodu 
ludzkiego, iak ich zowia, delicyi, by- 
ła łafkawość, gdy taki gmach ną 
wzaiemną ludzi między fobą rzeźbę 
wyftawili, y wylaniem krwie ludzkiey 
zabawki fobie y pofpol&wu fpra- 
wowali. 

136. Potykaigeym fig Szermie- 
rzom lud pochwały dawał, y który 
zwyciężał , miał fwoie nadgrody. 
Gdy zaś ieden z nich raniony zwy- 
ciężcy fwemu poddawał fię;w ten czas 
patrzący na to ludzie,albo daniem 
pewnęgo znaku, odśmierci go uwol- 
nili, albo innym znakiem zabić go 
kazali. Y tak on iuż dobrowolnie 

kark 
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kark pod miecz poddawał, y iak był 
wyuczony, padał y umierał. Zwy- 
ciężca zaś częftokroć rany do rany 
przydawał, y ażeby śmierć zmyślona 
nie była, czafem rękę w ranę wfa- 
dzal, głębokości iey doświadczaiąc. 
A na ta wfzytko, lud, nayprzedniey= 
fi Panowie, y naypierwfze Magiftraty 
z ukontentowaniem patrzyli fię, y 
mieyfca fobie podług fw 
ści wyznaczone mieli. Zabitych 
lub śmiertelnie ranionych fzermie- 
rzow 3 placu hakiem wywłoczono, 
á świeżych co prędzey przyftawiano, 
ażeby igrzyfka patrzącym „tefkności 
nie fprawiły, gdyby na nich iakiego 
momentu rzeźba y krwi ludzkiey ro- 
zlanie widzieć fię nie dało. 

(b) Z wftydem Rozumów ludzkich y z hańbą ich 

Prawa 
Jakie gryswidowifka, ftarożytność dawa? 

Rzym; co za obyczayny y ludzki ieft miany, 
Z wzgardą obce Na: i 


rel 


dy zowigc grubiany, 


Je- 


(b) A notre honte; ainfi qu'à celle de nos loix, 
Quels fpe&acles; quels jeux regnerent autrefois 
Rome;qui prodiguoitpar un mépris bifire 
Atout peuple étranger le titre de barbares 
Ne 


e ludzka toczy. 

Tam wp zece niedz Dä niewolnik 

trofkliwys 
Bronić fig nie umicigc daie ięk P d 
Lecz Szermlerzs iak ma konav; ic piev wyuczony» 
Zdaie fię że 
Jeżli w nim na czas dłużfzy trwalfza moc natury» 
Smięrć opoZnialjc W y przyczynta tortury; 
Jeżli fodkim' i tarmen ciało w ZON Cy 
5 rew M niało prz ny f£ oQtworzone; 


porze 


(truit A mourir, 


cpircr, fans fouffrir. 


Si la natt 


retardant fa mortla reng pin 


Si Je fang 


Hateg vouz d'spplaudir dan: 
Vous graves Sénateurs, & torJeune chale. 


Racine Ep 2. fur Phomme. 


Niedoffateczność 


trum pod czas 
baliwfzy fię, p 
dzi przywaliło,(c)z 
iak dwadzteścia t 
gio, (d) Y potym 
Rzymfki poftanon 
tra mocnieyfze 
nikt kto nie m: 
cznych dochodow, 
row, ( bo tak ie 
nie ważył 
igrzyfka pot 
czytywał, 


m 


al y ża 


Nie wiem 


WLĘCE 
D y 1 7 
zabitych les 


żynadku Senat 


eby amhtea- 
Ka ażeby 
iu mmy TQ. 


cy 
TIMER (ich då» 
pnazvywano à dawać 


te 
bre po- 
iak zdrowym 


rozumem na takie okrucien! 


zwolif; 
y mędrfzych lu 
Lecz Ro ozumy ich, Í 
zoftawione, 


d i 


v4 


NŚ a pe a 2 
138. Y. coz fie dziwię 


lub pofpolft« u 


iak go zowią, Cef 


fto Joad Scia trzy | dn 


wał, y dziefięć tyfi 


na tę rzeźbę wyftawił. 


N 
(c) Tacitus Anna: 
(d) Svetonisin Tib: 


zwiafzcza gd 
v f 

1 

A 


ić Senatowi, 
łafkawy , 
1 pt LEE 
dary da: 
rmierzow 
Wielki Nas 
rodu 


lib: 4, Cap: 62. & 63, 


D 


194 Okrucieńfiwa da fe 


rodu ludzkiego łafkawca „ który | 
krwią tylu ludzi y przez tak dľugi 
czas palt {we oczy iskoby nayprzy- 
niey 144 zabawk ki A lubo Konftan= 
tyn Wielki pierwizy Cefarz CPR 
ściańtki Ga veh igrz y fk wcale za- 
kazal; iednakżę dh ugiego czalu ię- 
fzcze potrzeba było, ażeby zupełnie 
zniefione 20! aly. Tak fobię lu- 
dzie w tych zabawach famey lu- 
dzkości przeciwnych fmakowali. 

139. Byly u Pogan y ao Ki 
fka, gdzie De ludzie potykali z dzi- 
kiemi zwierzętami, którym Pak że 
winowaycow, 4 nayczęściey Chrze- 
ścian za 7121 do pożarcia pu- 
blicznie dawano; co patrzącym u- 
kontowanie fprawowało. 

140. Lecz co fię tycze pierwfzych 
Chrześcian,nie tym tylko iedny m fpo- 
fobem ich męczono. Poganie fama 

rzeciw nim złośc ig vapaleni, y Religii 
S DA nienawiścią zdieci , 
wiele innych okrucięńitw z niemi | 


CZzys 


Tiedofiateczność Rozumu 195 
Ser - Trudno nader wyrazić 
wízyftkie mak y ka [pofoby 
które ont wymyślać y których przes 

ciwko Chrzescianom uż ywac zwykli 
byli. Ze zas fzczegulnie za Chry Rufa 

Wiarę ich meczono; z świądęćtwa tae 
mych Pogan amu ta umyslifem 
dla tego, azebym Deittow w tey mie- 
rzę fałfze oc zywiściey wytkngi, y 
ażeby każdy wniofł fobie, ile częfto: 
kroc tym $ świata mędrkom wierzyć 
należy, Ec dy nawet. przeciw iaŭ nym 
autorow P Oganik ich świadećtwom [5] 
meczenftwie pierwfzy ch  Chrześ cian 
Qpacznie twierdz 3. 


Le 


LAT, )baczmy tedy co Pliniufz 
Poganin do Traiana Cefarza taky e 
Poga anina w fprawie Chrześcian pi& 


R Uo 
( £ ).Ni SCH [ko tu bfedow y batur: 
chwalitw KRzymíkich oezywity do- 
wod znaydziery, ale też pozna my 
rą: 
(©) Solenne eft. mihi, Domine. omnia de 
quibus dubito, ad te ref ferre. Quis enum poteft 
mclius vel cunctlationem meam regere, vel igno- 


d 


rantiam iaftruere? Cognitionibus de hriftisnis 
interfui nunquam: idco nefcio quid & quatenus 
ant puniri folcat, aut dun Nec mediocriter 


N z j hz. 


T t ns me 


TUTO i96 Okrucienfhwà Pogán pokażkią 

razem, fakfię Poganie z Chrześciariśe ' 

mi obchodzili, 

W 142. Tak zaś Pliniufz lift fwoy do 

i Trajana de Aa 

del „Mam zmyczay Panie, Ze w tym 

W ifti w czym pow gipiemam, do 

W : M Ktoz albowiem I kw 

| lus att maig  n[pokoié, lub nie 
eie tość GN Na. du. | m 


nie 
Bzfitzyj, ftne aliquod difćrimeń «tatim, ań Hie. 
WW nlibst tc neri, nihil à fobuftioribus differant; AA 
ug 


tenrie véhin, an ei qui oimnnino 


E ma 

M fanus füits defife hon profit; nomen ipfant x 

is caręat, an Aagitia cabzr entia dëi 

ñomini puniantur, ` Interim in lis, qui ad me Chri 
tanquam ( hriftiani deferebantur, hung fum fce dui 


ati ipfoss an effent 


gautus modum, Iüterroj 
Chiiftiáni? conątćntes, iterum ac tertio interro- 
perfeverantes duci 
l qualecunque 
ciamcerte & ina 


gavi; fuppliciam min 
E Neque enim 

effet, quod faterentur 
Acxibilem óbftinatiónem debere puniri, Fuca dp 
runt alii fimilis amentia, Guos quia cives Res j 
mani erant; annotzyi in urbem tcmittepdos, 
Mox ipfo tu, ut feri folen difundente fe 
crimine, pluris fpecies inciderunt Propofitus 
elt libellus Gne àn&órey multorum nomina cánti« 
nens: qui fegarenefć cffe Chr iftianos; aut fuiffes 
eum przcunęć zie Deoi appellarento & imagini 
Euge 


' aleczność Rozumu ` es 
nie bywalem: Przeto nie wiem c0. y tak 
; A ; M d 7. 
w nich Farage, yan. -Nie 
miüicy y m ym bowątpiewatewa |. X, czyja 
liby należafo mieć wzgląd iaki na lata; 
lub zádney między miodym y doyrzals 
fżym wiekiem rożnicy nie Czwynić, 2. 
NL ff 1 FT AS os 
Czyli od Cbrzeícian powracaigcemu. do 
y j WEST ZY OC 
nas MA bydź dane od CZEK lub nie 
m te | omagać nie Dowieno; BE bam: [25 
7 D 
Chrześcianinemi, byd£ nim przeflat, 3, 
C zy- 
tuz,quatn propter hoc juf ctam c um fimulacfisNte 
minu afferir thure ac vino fi uppircarent;ptzterea 
malcdicezent Chrifto;quorü n hil cogi pefie die 
cuntur,quifuntre veraCbzi o dimittene 
dos pusovi. Alii ab indice nominati, efle fe 
Chriftianos qu SAO & mox n:gavefunt; fuite 
qnidam fed def c,quidaim ante triennium; quis 
dam antc dress annos, non nemO ctiaw ante yis 
ginti quoque, Omncs & imaginem tuam Deo» 
rumque fimulacra venerati funt; ii & 
maledixerunt, | Affirmabant antem hine 
{fummam vel culpz fuz vel. errori 
foliti ftato die ante lucem convenire, 
que Chrifto quaft Deo dic ccum invicem, fe- 
que facramento &of in: fcelus aliquod obftringea 
Te fed ne furtaPn: latroc e ne adulteria coma 
mitterent ne &dem fallctent 
pellati abnegatent; c quibuspe ; morem. fibi 
difcedendi fuiffe, rurfnfque co&undi ad capiens 
dum cibum promijcuum Gens E innoxium: 
quod 


"te 
quod effent 
carmerne 


epofitum apa 


Ton unes. mee P No 
M E ——— Bái RZA 


198 Obkucieńfiwa Pogan pokaz 

Czyliby Imie famo, chociaż kiymi „stów 

nie ma, lub kryminaty do Ké Imienia 

„Gin karać nałeżafo, 
Wątpliwości 1woie Pliniufz tu w y- 

klada, y Cefarza upraíza, ażeby mu 

wolę {wol} oznay mif, iak ma 


4 Chrześcianamt po tępować w tey 
Prowincytw ktorey on mie y fc ce iego 
maitępował,  Mniem albym że nic 
a niemi. do tych czas nie czynił, y 

nic 
editum mcum, 
herzmrias effe vetures 
fam. Qu agisnetefarium crcdidi €x duas 
bus ancillis, gue tuinifirz dicet a r, quid efice 
veri, & per tormchca quarere, ` etd aib il aliud 
inveni qu m luperittrionem prav m & immodłi: 
cam. Jde que dilara cognitione ad confulens 
dnm te deen, Vifa cft enim m hi res digna 
confultatione, maximt propter p ri litantium 
numerum. Multi enim omnis ata i» em is oï- 
dinis utriufque fexus etium, vicamtnr 1mpe i~ 
culum & vocabuntur: hegte enim Civitates tañ 
tum, ftd vicos etiam aique agros fuperfticio nis 
iftius contagio pervag «t. eft; Qur videtur fifi 

& corrigi p fe. Certe faris Con 
defoluta templa cëpiffe «elchrari 

nia diui-termiffa repetis p ffimque venire victi* 
Gas quarum ad huc rarifimus emptor invenie- 
batur. I x quo fat ile eft opinar] quz turi ho- 

minum emerdari poffit fi fito znitentiz Io: us, 

Plinius Secundus Eat: lib: 10. Ej ifl: € 


Niedoffareczność Rozum ` 199 
nic czynić nie będzie, „poki az Cefar- 
fkiego refponfi nie odbierze. 

143. Atoli patrzaymy, co daley 
mowi: 

Jednak gz temi, kiórych do mnie iako 
Chrżeścidn R eit Pn [ob ie pofl gpi- 
Jem. Pytade m ffc i „ieżeliby Corzeseta- 
nami byli? 4 wy? E powtore y pos 
trzecie pytalem fig, pogrozim(zy karą 
żrważących zaś w [moim pr? CG 
na też kary prowadzić k 
bowiem wgtpiTem. Ze £05 
, ten tednak ich u 
konang zaciętość karać 
Byli J inni podobntg 
rych do Rzymi odefłać pofl anomitesi dä 
żego, Ze byli obywatele Rzym CJ. 

Oczywifty tu dowod m amy, ŻE 
za famo Jmie Chrześcianie rożnym 
karóm y śmierci nawet ` podpadali, 
Y ieżeli Pliniufz tych Chrżeściany 
ktorzy obywatelami Rzym kiemi by- 
li, na Gd do Rzymu odíyfa dlatego; 
że Prawa zakazywaly obywatclów 
Rzymikich rozgami lub :miercig Kä 
rać; toć tego karania fpofubu mufiał 
Dir: 


znamalt 


200 Okrucienfiwa Pogan pokasuig 
üzywac na innych Chrześcian, ktos 
rzy w liczbę oby watelów Rzy mikich 
nie wchodzili. Lecz wiadoma jek 
Pogan przeciw Chrześciańom zł Łość, 
że za. famo ]mie czyli Wiarę 
PAR rozmaicie ich męczo= 
o.Co też Tertullian, Juftyn, y inni 
doi ftatecznie potwierdzaig. | Dofyé 
było na tym, Ze obyczaie Chyześcian 
przeciwne były cbycza om Pogan, y 


Bóg Chrześciańfki fio góm P ogan m 


przeciwny. Przeto - obi 
Chrzesciaa, do fwych boży ere sy 
Przy mulz ali ich, albo zeby ie czcili, 


j Sama Świętych 
Mieszko ikow  itateczność był i2. 
nich kryminaiem: Y Pliniufz ją tu u- 
porem y nicprzckonang zaciętością 
nazywa.Lecz 
śmierci HOdnj l 
wielu ludziom do przyie 
Chryftu'ower pobudi (ka Geng? o fię, 
Widząc albowiem Chrześcian w w y- 
trzymaniu wfzelkich katowni mo- 
cnych, y na śmierć chętnie idących; 
coś ofobliwego y ludzką mądrość 

przes 


Niedoffateczneść Rozumu 20% 
przechodzącego Religii ich przypify- 
wali, y lalka Bofką tchnięci w liczbę 
Chrześcian wchodzili. 

144; Słuchaymy co daley mowi 
Pliniufz: 

Podany mi ief bem podpifa regefir. 
m którym miele d 8 Hi ty db ipu au 
Lecz x tych iedni wyzaali, że nie fg 
Chrześcianami ; poniemaż ga pu odem 
meim Bogów ych wywali, y twemu 
obrazowi, 5 , 
Bogów my 1 
wino of. Gite d przeciwko Ke d 
ni blu£xilh de go nie mogg byd 
PE Ay ae (15 io "RY prámdzimie [2 
Chrześcianami. P 'seto wolnemi ich ta 
czynilem. | Drudzy w tym regefirze po- 
Toženi, n vyznali, fi e bydź t Cbrześci anami, 
y zaraz Ce zaparli. lumi mowili, że 
przedtym byli Chrześcianami ale byo% 
niemi przefiali, nic którzy od trzoć 
lat niektórzy od dalfzego 
którzy od la: amudziefł: 
fiy obraz twoy y Bogón 

Nayprzod. Oczywiście tu wydaie 
De, że Poganie do czci falfzywych 

fwo- 


Soa Okrucieńfima Pogan pokazutg 
fwoich Bogów Chrześcian przy mü- 
fzali, owfzem to cze € niegodzi iwg 
za znakobrali ktoby bytá kto nie byt 
prawdziwy Chrześcianin. Co wię: 
za, ie nie kontenci tą zbrodnią, 
„ więkfzey iefzcżze przyczyniali, przy 
mufzając do biużnierftwa przeciwko 
Chry ftuft OWI ; ażeby tym więkfzy 
Pogańftwa dowod mieli. Przet 
likarpus do tego kryminał 
Znieritwa pociągniony 

„„fiemdzief fi at (zesc 

rpm ze mi,zadney 


ES ynif, iakie > mam 
) 


„Królowi y Bogu memu, który mię 
„do tych czas zachował.:, A ie im 
dobrze wiadomo było,żeChrześcianie 
do tego przymufzani rayfrozlze ras 
czey męki cierpieć y śmierć ponieść fg 
gotowi, niż natskikrym t ał odważyć 


d 
fię; przeto któ! ych od Wiary Chrys 
ftufowey boiainig mak y «m erci oda 
ftratzyć y do í (wych, b'edow przeciąg- 
gnąć nie mogli: tych iako prawdzi: 
wych Chrześcian męczyli y żabiiali, 


á oditepuigcych Chryfula Religii, od 


Niedofłażetzność Rozumu 
kar y śmierci wolne mi czynili. 
tymże ipofobem Pliniufz z Chrzee 
ścianami poftępował. 

Pewtore. Jowod tu daię Pliniufz 
fwoicgo batwoc! gie, a, uu ies 
dnak famym zdrowym Ke 
tępiac był powini D. 
wiem za Boga uznaie, 
ftawia, y wraż z RA czcić g 
kazuie. Niemi g 
swiatlem poznać, że 
Bogiem? A ie2e] t go nie po? 
gdzież tu mądrość: gdzie dof tates 
czność do uznania prawdziwego Bo- 
ga, yiemu fa ŚR u czci talezytey 
cddawania?wfz: SEW zdrowy Roa 
zum y famo Natury Prawo Wad 
wyciągało. Jeżeli zaś fam w fob 
wewnętrznie pozrawał . że Celana 
nie ieft Bogi ( Jakoż w Panegiry- 
ku (g) iwoim wyraźnie mu mowi, 
ie Boftwa niedo tepit y t a ]t :efzcze 
widział? ze Bogi De gańf eis Bogi fat- 
fzywe; gdzież zrowu d Hos ER 
żeby y fim faifzywych Bogew nig 

cacil? 
(g) Plin: Paneg: Cap: 52 


bóż Okracieńfima Pogan pokazutą 
fwoich Bogów Chrześcian przy mý- 
fzali, owfzem to cześć niegodziwg 
za znakobrali,ktoby był a kto nie byt 
prawdziwy Chrześcianin. Co wię: 
kiza, że nie kontenci tą zbrodnią; 
w e iefzcze przyczyniali, przy- 
mufzaiąc do biu: inierftwa prze 'ciwko 
Chryftufowi , ażeby tym diu zy 
Pogańitwa dowod ı mieli, Fr to Po- 
likarpus do tego | 
inierítwa poci 

»fiemdzietia at fześć la 

„iefzcze mi,zadney 

„czynił, iakze mam bi 

„Królowi y Bogu memu, Kr 


Uz A 
„do tych czas zac hował 
dobrze wiadomo bylo 
do tego przymufz ani ze ra 
Cer męki cier pieć y smierć ponieść {3 
kr 


gotowi,niz na tskikrym nat odważyć 
fie; przeto których od Wiary Chry- 
Rufo wey bi Dain m ak y sm erci oda 
ftratzyć éy do fwych biędow przecig- 
gnąć nie moglietvch ia K prawdzi- 
wych Chi tea męczyli y zżabiiali, 
á odiiępuigcych Chryftufi ae od 
KAY 


Niedofłażetzność Rozumu 
Kar y śmierci wolnemi czynili. 
tymże ipofobem Pliniufz 3 Chrzee 
ścianami poftępował. 

Powtore.  Dowod tu daie Pliniufz 
foie go batwochwalitwa, które ies 
dnak famym zdrowym rozumem, po» 
iać był powinien. Ci wa albo« 

)braz lego wys 


i 


A 
203 
Y 


koki za E uznaie, O 
afi jerit £croz- 
í UAE on naturalnym 
i| Cefarz nie ich 
żeli tego nie poznav af; 
gdzież tu mądrość: gdzie doftate- 
czność do uznania prawdziwego Bo- 
ga, yiemu famemu czci ralezytey 
oddawania?wfzzk tego y zdrowy Roe 
zum y ; mo N stury Prawo. po nim 
wyciągało. 23$ lam w fobie 
wewnętrznie | kuti że Cefarz 
nie ieft Bogiem. ( Ze oZ w Panegiry- 
ku (g)!woim wyrażnie mu mowi, 
ie Boftwa niedo ^ utt 2 czeli iefzcze 
widział że Bogi Pogańfkie fą. Bopi fat- 
fzywe; gdzici € OW "ud No 6 a- 
żeby y fum fuifzywych Bogew nig 

czcili? 

Lei Plin: Paneg: Cap: 52 


604 Okrucicńfiwa Pogdn żokazntą 
€zcil? y panuigcemu baiwochwalftwy 
opierał fic? Darmo tego w mądrych 
y uczony ch Poganach fzukać będzie: 
my. Kto nadprzyrodzo: nym świa 
tłem nie był oświecony y falka Bo. 
{ka wfparty, ten ani fam z niegodzi- 
wey czci batwanow nie wylzedł, ani 
innych z niey nie wyciągnął, 

145. Atoli ten był ' w Pogańftwie 
zwyczay ie Monarchow ża Bogow 
przez podchlebftwo uznawano Y 
Pliniufz tegoż powízechnego pod- 
chlebitwa dowod tu daie, gdy Cefa- 
rza za Boga czcić rozkazuie. Zwła- 
fzcza, że fami Cefarze Rzymfcy temi 
honorami Bofkiemi nie. sardzili, o- 
wízem iedni drugich za Bogow mieli, 
Tak Zeg? iiz Auzuita, Wezpazias 
na Ti ji Domitianus Tita między 
Bogi polic ab Toż famoz Netwą 
uczynii Traian, ktorego Pliniufz 
w Panegiryku fwoim do niego miae 

nym za to wychwala. (h) 

146. Nie f famego iednak Pliniufza, 

lecz Senatu także y po 'polftwa 


Rzym» 


(h) Plin: tm Paneg: Cap: 11, 


Niedofiatóczność Rozumu ` 308 
Rzymí kiego podobne byty błędy y 
podchlebftwa. Tak żywych iako 
zmarłych Cefarzow Z4 Bogow oni 
mieli, Kościoły lub poíagi im wy fta- 
wiali, A ofi ary Gzynili. Lubo czę» 
ftokroé o6 których Zyigcych za Bogow 
czcili, tych 1 zmarłych poígpi wywta* 
cali y ! ei Po iet, daw fzy im 
Noi woj d no wu ie e odbi t. Coż to 
tedy za Bogi,których ludzie przez 
podchlebftwo Bog ami czynią,a przez 
złość Boftwo im wydzier: aig? Prze- 
ciez Rzymianie takich Bogów mieliż 
ani poymowali, że fie £ naturą Bof ką 
nie zgadza, Sg w czáíie zaczynać 
bydź Bogiem, lub bydź nim przefta 
wać, Gdzież tu te dy w ludzkich 
Rozumach li'om. fwoim zoftawio- 
nych dofłateczność do poznania y 
pełnienia tego Religii UT 
punktu. który prawdziwego Boga 
iako wfzyftkich rzęczy Stworce y 
wfzelkiey natury Aut ora poznawać y 
czcić rozkazuie? gdzie mo wie w ros 


zumśch doftateczność, aby przez fię 
czyli przyrodzońym fwymó światłem 
pos 
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pznawali y wypełni toNatury Pras 
wo: czoty Boga; nie c Lyn fobie boży» 

fzczą ani podobteü/twa iego? 

147 Nie mopętu i ie cze zamilczyć 
y ugo, co Tacyt Dziciopifz Pogań- 
Ié op (uie, MÀ E co nic '€cznosci 
Rozumow li d oczy wifty m ieft 
i 1 Azyat y- 
przez Poffow 
un z fobą 
rz nich Tyberie 
a y Kościoł 
PY: miało. Po 
dąc h y roztrze 'snieniu 


1 


oy Rkich. racyi, które Po owie, 
j na fwa ftronę, prz ywoc lzili » 
at Śmyrneń ńczykow wybrał, y na- 
yf, ktoby miał mieć ftaranie o 
vylłat wieni u M Smyrnie Ko$ciofa na 
ho or T yberyufza. Przyczyna któ- 
ra Senat do tego pobud izata, między 
innemi y ta była, że nim Rzymianie 
Azyą podbili, iuż Smyrnenezy- 
kowie fam Rzym za Boga czcili, Ko- 
Ścioł mu u bebe wyftawiw(zy: Ja: 
koby 
(i) Annal; Lil; 4. Cap: $5. & $6. 


| 
| 
| 
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koby ztąd nalezało im Tyberyufza 


mieć za Boga. 
Gdy więc tak tu ftrafzne 
r innych Narodów 
tak niero- 
ftropny aby mie widział , tak u. 
party aby nie przyznał, że Rozum 


poznania 
Praw Nat 
wią: kow 


W Chrześciańfkich 


igia y nau- 
iakkolwiek oświe- 
Monarchowie nie f3 tak 
dumni, aby fig za Bogow mieli, ani 
Senat y pofpolftwo tak głupim pod. 
chlebftwem nieicft zarazone aby ich 
za Bogow uznawało, ani w nich nie 
znaydziefz iakiego Pliniufzą, który» 
by MonarchęZiem (kiego zaBoga czcić 
rozkazywał ; y iużby to teraz łatwo 
każdy wzgardził, wyśrniał, odrzucił, 
149. Lecz zważmy co daley Plini- 
ufz w liście fwoim mowi. Wyna. 
bai on takich, którzy będąc Chrze- 
ŚCIĄ « 
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ŚCIANAMI! » Ur tey  Religit 
m, cdy o Chfze$cia- 


z iffotà byta ich 

| pewne dat tano 

zwykli y wa c „fe Chry- 

fiufa B oh w zat eme pienia czynśli: 
Prz zytyrh f pr: xv/t, bomigzywali nie 
/ chy nie kradli: 
ofożyli,byłi mier, 


ŻECZY u pomi= 


7 nie w cdfości oddawali, 
vm zać rozchodzili ffe, v znowu fig 
zgroma! igali dla w: j prkarmu po- 


fpolitego jednak y niewinnego. 4 ut 
żych [cbadzek pr ze, ii podług zakazu 
mego. 

Świadećłwo tu 6 Pel 
Chrzeícian zawiera De, ade- 
&wo, które 1eft dai ne ód fimych Po« 


inod 


gan, od nieprzy iof Chrze: n 
igii Chryftufowey Od 


tych którzy Jem ry! wey Ot 

lat trzech lub dwudzieftu odftaput. 
Swadećt! vo iefzęze od d ak 

Rządcy kraiu na inkwizycy! prawnie 

odebrane, y Jmieniem Rogów: bo 
przy 


| prz 
prz 
na 
nej 
świa 
Chr 
B 
pien 
mni 
galg 
byn 
toż) 
mi, 
poię 
tu w 
ftac 
tak | 
fam 
Gdy 
zawi 
ZAW: 
prze 
z drt 


| prie 


| ftow 
In 
HP 


vi 
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przy oddawaniu im ofiar, właśnie iak 
przyfigga ftwierdzone. Swiadectwo 
na oftatek famemu Cefarzowi opifa- 
ne y przefłane. Coż tedy w fobie to 
świadectwo zamyka? Oto że fie 
Chrześcisnierazem fchodzą, aby Bo- 
ga y Zbawiciela {wego wfpolnym 
pieniem czcili, y że fig iefzcze wzaie- 
mnie zachęcaią, obowiąz uig, fprzyfie- 

ag, nie na iakie zbrodnie, tylko Zee 
by nie kraść , nie zabiiać, pie cudzg- 
łożyć, fkłady oddawać, bydź wierne- 
mi, Magiftratom pofłufznemi. w 
poięta Boga nafzego Opatrznoś 
tu wydaie fię.Bo czyliz fie mogło io 
ftaé bez Jey rzą dow, że tak piękne; 
| tak dobre, tak cnot pelne świadećtwo 
{fami Poganie Chrześcianom daa ? 
ny z iedney ftrony uważam, iska 
| zawíze była Pogan, na Chrześciany 
zawziętość; á tu widze,ze im żadnych 
przez złość kryminałów nie zadaig: 
z drugiey trony gdy biorę na uwagę 
przewrotność teraĝnieyfych Dei- 
| tow, którzy na wfzelkie bluznier- 
|ftwa ięzyk rozpuściwfzy, o piet- 
iwfzych także Chrześcianach złośli: 
wie 


um PEN === 
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wie fzczebieczą, Z2 za iakies krymie 
nały śnie za Chrześcianiką Religią 
ich karano: iakże nie mam twierdzićs 
że to $wiadedwo o niewinności y 
męczeńftwieChrześcian,z pilin Pogań- 
fkich nie przypadkiem iakim lecz 
przez Bofkie fporządzenie mamy ? 
Już albowiem Deiftow kłamftwa o 
czywiściey wytykaó y 2 famych Po» 
gan im dowodzić możemy, że za fa- 
mą Chryftufa Wiarę pierwfi Chrze- 
ścianie umieraigc, prawdziwie Mę- 
czennikami ftawali fię. Gdy więc te 
harde y na fwym rozumie zafadzaig- 
ce De Deifckie Duchy, innym Auto- 
rom toż famo pifzącym wierzyć nie 
chcą; niechayże wierzą Fliniufzowi 
Pcgańfkiemu Autorowi, który y bał- 
wochwalitwa Tu, go iawnę dał dowo. 
dy,y fam wyznaie, że Chrześciany 
karał, á razem o ich niewinności 
świadczy. Bo, że potrzy razy pyta- 
ni, zawíze fie Chrześcianami bydZ| 
wyznawali, coz to za kryminał? 
W Poganach, gdyby ich Chrześcia-| 
nie do fwoiey Wiary przymufzaiąc 
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| podobnie pytali; Pliniulz nic zwaiby 
tego kryminałem, lecz cnotą y Date: 
cznością: 4a w Chrześcianach przy 
prawdziwym Bogu ftatecznie trwaig- 
cych toż famo bydź cnotą niema? Po- 
gan fchadzek na oddawanie ofiar fal- 
Ízywym Bogom nie nazwałhy. Pint, 
ufz kryminałem; A Chrześcian {ehoa 
dzenia figna oddawanie czci winney 
prawdziwemu Bogu, kryminałem bę: 
| da? Ktoz iuż obowiązywanie fie; aby 
| nie kraść, nie zabiiać,co komu należy 
oddawać, bydź wiernemi,magiftratom 
pofłufznemi, kryminałem pazwać ode 
waży fie? 
150.Lecz co doPliniufza,czyliź ufpo- 
koita fig iego ciekawość tak dobrym 
| o Chrześcianach świadcćtwem danym 
Me od tych, którzy Religii Chryftufo- 
"^| wey odftąpili? 
Il. Tym bnrdziey, mowi. ża rzecz po 
lm irzebng. ofądzitem , ażebym s dwoch 
Tn fiużących niewiafl prawdy y przez tors 
e "| Zur) dochodziT. 
"TI Oczywiście y tu vydaie fig, co Pos 
Vë ganie z Chrześcianami czynili Nie 
Q à wcho - 


al. 


O: 


+ TY TWP t A 
Gegen — NN 


512. Niedofatecgznosé Rozumg 
wchodząc, ieżeli ta Pliniufza akcya 
byla fprawiedliwa, zdaie mifię żete 
fłużące niewiafty na męczarnie daie 
dla tego.iż fig predzey z nich Chrze- 
ściańfkich fekretow doyść fpodzie- 
wał. Czego zaś dowiedział fie, wy* 
znaie,gdy mowi: 

Lecz mic innego nie znalazłem, tylko 
zabobon niegodziwy. 

Atoli tu także Pliniufz, nafwym 
naturalnym Rozumie zaíadzaiacy fie 
pader błądzi, gdy Chrześciańfką Re- 
Deia prawdziwego Boga wyanalącą 
między zabobony liczy, 4 fwoią Pa- 
gańfką fektę maiącę trzode fałfzy= 
wych Bogow za prawdziwą bydź po» | 
czytuje, Wielka tedy w nim byla 


Rozumu doftateczność do uznania y |tozk 


czcenia prawdziwego Boga, gdy o- 
gowiadaigcym go Chrześcianom nie 
tylko wierzyć mie chce; ale iefzcze |f 
torturami ich męczy, y na kary pro- | 
wadzić każe, 

151. Pifze daley do Cefarza : 

Przeto odłożym(ży inkwizycyę do cie 
bie po radę uaatem, figs 

E Zin- 
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Z innemi Chrzescianami on tę in- 
kwizycyą odkiada, dnie z temi któ- 
rych iuź na kary y na śmierć kazał 
był prowadzić, ani z temi których 
brał na tortury, ani z temi których 
na fad do Rzymu iako obywatelów 
Rzymfíkich odefłać. poftanowił, ani 
ztemi którym na oddawanie czci 
prawdziwemu Bogu fchodzić fię za- 
kazał, ani z temi naoftatek których 
odftepuigcych od Religii Chrześciań- 
Tier woelnemi czyni © Już al. 
bowiem z temi caía fprawe "oh 
zakończył , y fpofoby , któremi 
poftepowaf,Cefarzowi w tym liście o- 
pifüie. Przeto,tak inkwizycya którę 
odkłada, iako też rada albo raczey 
rozkaz Cefarfki o który do Traiana 
|pifze, ściąga Ge do tych Chrześcian, 
którzyby potym odkryci y o Chrze- 
Ściańfką Religig ofkarzeni byli. A 
lubo Pliniufz (iak z początku liftu 
Wyznaie,) nigdy na inkwizycyach 
|Chrześcian nie bywał; zapewne ie. 
cie |dnak tym z niemi poftepowat fpofo- 

|bem, którym Poganie pofpolicie po. 
O 3 ftę- 


| 


„ET WYL" mum M - 
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fe ować zwykli byli, y o którym ori 
więdzieć y fłyfzeć mufiał. Atoli 
przecie nie czynił tych okrucie nftw, 
które Nero y inni prześladowcy 
czy nili, 

Nero albowiem wiele innych na- 
broiwfzy kryminałów, Rzym dla 
fwoiey uciechy zapalił; y gdy ogicń 
domy, pałacey kościoły po zyral, on 
na (woim Teatrum zburzenie Troi 
wy fpiewuiac, pożar Rzymu z dawną 
Troi klefkg porownywał. Ażeby 
zas wfzelką o fobie fufpicyg oddalił; 
Chrześciany o podpalenie miafta vbe 
winil, y ztey przyczyny frogie na 
„nich prześladowanie wzrufzył, iako 
fami Autorowie Pogańfcy świadczą, 
(k) Między innemi użył Nero tego 
takie na Chizeáciany okrucieńftwa; 
Ge ich w nocy iak pochodnie iakie 
palił , y illuminacye z nich itak 
goreiących w Cefarfkim fwoim o: 
grodzię dawał. (1) 


152. 
j (k). Tacitus AntialsLibitg. Cap..38.& Capi39: 
(1) Tacitus Annál: Lib: 15. Cap: 44, | 
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152. Mowrielzcze Pliniuíz, y dae 
jeprzyczynę, dla którey po rade do 
Cefarza udaie fig: 

Zdafa mi fie rzecz godna poradzeni a 
fe dla niebejbreczeńf(ima tak wielkie 
liczby ludu. Wielu albowiem. av(zel* 
kiego wieku,każdego fłanu,y oboyga picis 
w to niebefpicczeńfino wpada y wpadać 
będzie. Gdyż nie tylka po miaftach lecz 
po wfiacb y po polach tego zabobonu garan 
za roze(214 d Co iednak zatamować 
poprawić można. 

Wiel lka tu w Pliniufzu o: Pogańfką 
fwoią fektę wydaie fig żariwość,któ- 
raiednak daremna byla, y żadnego 
fkutku nie odniofła. Ani on, ant 
Żadeninny zPogan nawet nayok ru. 
tnieyfzy Tyran, Religii Chrześciań: 
fkiey wykorzenić y Chrześcian wys 
ipt nie potrafi, chociaź ich nay- 
frożey prześladował, męczył, potę- 
pial, zabiiał, Nicprzeziw nim Ze: 
lazo, nic ogień, nic rozgi, nic OI: 
zienia, nic ńaywymyślni ieyfze męki 
nie wfkoraly. Stateczności y żywey 
ich w Chryftufa wiary żadna ludzką 

moc 


——— — mą 
egene I TEE 
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moc ofłabić y złamać nie mogła: 
Zadne ich obietnice nie zwiodły, za- 
dne groźby nie odftrafzyły , żadne 
nie przekonały okrucieńitwa. Chrze- 
ścianie raczcy wfzytko zwyciężył, y 
Rzyin cały Pogańfki w Rzym Chrze- 
ściańfki odrhienił fig. 

" 153, Mowina oftatek Pliniufz » y 
li {woy tak kończy: 

W prańdzie do[yé pokázuie fies iak 
iż do opufzezonych: prawie Kościofów 
uczęfzczać zńczęto, iak iiroczyfłoścź 
zdawuó zawiebane zaczęty [ig odprawo- 
mać, y tal duż potrzebne do ofiar rzeczy 
lud zakupie; które przedtym rzadko 
kro zakupował, | Zkąd Taiwo mniemać, 
źle ludzi poprawić mmożńa, jeżeli poku- 
cie siene dane będźie, „o. 

Pokazuie tu Pliniufź, tak fkitećzne 
były fpofoby, których on przeciw 
Chrześcianom uży wał, y Cefarza za* 
chęca, aby ie potwierdził, to ieft, 
aby ftatecznych Ww Religii fwoiey 
Chrześcian wygubiać;a doftępuiącym 
od niey odpufzczenie dawać kazał, 
Mowi zaś nayprzod Łe zacigto do 
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Kościołow uczęfzczać, y Bogow uroa 
czyítości obchodzić O!iakby piękna, ta 
żarliwość była, gdyby do czci pra- 
wdziwego Boga $cigpafa fig. Lecz 
nie ta przyczyna do tey go żarliwosci 
pobudzała. Wizak gdyby był do 
pomnozenià Religii Chrześciańfkiey 
dopomagal; iuż nie faifzywe Bogi, 
ale Bóg prawdziwy iniałby był (we 
Kościoły, y uroczyítosci iego dale- 
koby święciey y czyściey obchodzo- 
ne były. Mowi pewforé, że lud iuZ 
zakupuie rzeczy do ofiar potrzebne. 
Y toć to ieft podobno, co mu do tey 
© Pogańfką Sektg  zarliwo$ci nay- 
więkfzą przyczyńą było. Zwiafzcza 
że inner nie naznacza, y Chrzeácia- 
nom też zafzucano, że tych y tym 
podobnych innych rżeczy nie zaku- 
puiąć,niepożytecznemi ftawali fię.(m) 
A ieżeli tak icit,o iak nader y tu błg- 
dzi Pliniufz,gdy fivychBogów dla po- 
żytku doczefnego tylko utrzymuie s 
y zdaie De mniemać, że ta podług 
niego ieft prawdziwa Religia, która 
Zyfk iakiś wtym życiu przynofi;á nie 


ta 
(m) Tertul: Zoe: Cap: 42, & 43: 
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ta, która praw dziwego czci y wy* 
güaie Boga; która, w fwych poczg- 
tkach, w fwoicy nauce, obyczayno- 
ści, y fkutkach ieftówięta y Bolka,y 
która fama zupełnie człowieka u- 
fzczęśliwia, iaka ieft iedyna nafza 
Religia Katolicka. 

154. Na ten Pliniufzalift Cefarz 
Traian odpifuiąc , (n) chwali mu to 
wfżyitko, co on czynił, y Chrzeácia- 
nom od fwoiey Religii odftepuigcym 
odpufzczenie dawać każe. Przy 
tym, (zukać ich zabrania, doniefio- 
nych iednak y ofkarżonych karać ro- 
zkazuie. Naco pięknie y fłufznie 
Tertullian mowi: O wyrok z potrze- 
by zawikłany! Jak na tak przeciwne 
fobie rzeczy zezwolić można? zabra- 
nia wyfzukiwać Chrześcian , iako 
niewinnych; 4 karać ich każe iakoby 

WIN = 

(o) Altum, quem debuifti, mi Secunde, in exe 
€utiendis caulis cornm, qui Chriftiani ad te de» 
Tati fuerant, fecutus € Gonqnircadi 
non funt; fi. deferantur & argnantur» punie ndi 
funt: ita tamen, ut qul negaverit fe Ghriftianum 
elt, veniam cx pornitentia impetret, 
Traian: Imp: ib; 10. Epifs k lin; Ep: 98 


des 
ndi 
ndi 
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rób 
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winnych. .lokazuie fig razem talka- 
wym yokrutnym. Razem przepue 
fzcza y potępia. Czemuż fam fobie 
fprzeciwiafz Do, y Gm fwoig nieípras 
wiedliwość oswiadczafz ? Jeżeli f3- 
dzifz, żeśmy godni kary, czemuż nas 
wyfzukiwać nie kazefz? 4 ieżeli wy- 
fzukiwać zabraniafz, czemuż y nie u* 
walniafzz Zboycow y złoczyńcow 
wfzędzie żołnierz fzuka, ... . Same- 
go GChrześcianina wyfzukiwać nie 
godzi fie, á do fadu oddawać godzi 
fię: iakoby wyfzukiwanie nie do te- 
go zmierzało, aby przed [3dem ftawi« 
ło. Potępiacie więc podanego, które» 
go nikt fzukać nie chciał,y który nie 
zafluzyl na karę dla tegosże icf win- 
pym,ale że ieft znaleziony , gdy go 
nikt niepowinien był wyfzukiwać.(p) 

Już 

(p) O fententiam neceffitate confü(am! negat 
inquirendos ut innocentes, & mandat puniri 
ut nocentes, Parcit, & favit s; diffnolat, & 
animadvertit, Quid temesipfnm cenfura cira 
cumvenis? fi damnas, cur non & inquiris? fi nom 
inquiris, cur on & abfolvis? I atronibus veftis 
gandis per univerfis Frovircias militaris fatio 
fortitutz4, Solum Chrifianum inquiri non licet, 


of. 
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Już tedy nie tylko każdy widzi, 
jak Poganie z Chrześcianami zwykli 
byli poitępować, ale też zich okru- 
Eu bledów, y balwo ebd, CH 
two wnieść potrafi, ile Rozum ludzki 
fifom fwoim zoftawiony w przepila- 
nie życia Obowigzków poftąpić mo- 
Ze.  Obaćzmy, coby nam tu mogł 
kto zarzucić. 

Les," Zar: pm Sech 
age y inne z 
to niego ZWwyczzy. 73 d ie: 
dnak nie x) niedoftateczność Ro- 


zumi ludzkiego w przepifańiu Praw 


Natury. 

156. Odpowiedź, Zwyczay Prawom 
Natury przeciwny,na Rozumie fobie 
zoftawionym, y na błędnych racyach 

od 
Offerri licet quafi aliud. effet a&üra 1riquifitio 
quam oblationem. Damnatis crgo oblatum; 
quem nemo voluit tequifitum» qui,puto:jam nom 
meruit idco penam, quia nocens eft, fed quia 
non requirendus inyentus eft, Zerznll: Apologetic: 
Lo, 2. 


- Voyez: EffaisturlesPhilofophes,on defenfe de 
YaReligion contre les égaremens dej la Kaifon 
fans la Foi. Chap: 18. 
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od niego wynaleziony ch zafadzai fie. 
Co więkfza, że Rozum tak fzkaradnie 
b/adzgcy. miał fig iefzczę za zdrowe- 
go tym famym , ze fwego błędu nie 
poznawał. "Nad to, wfzyftkie inne 
nie Zvigce rzeczy, y zwierzęta fame 
Prawom fwoim ftatecznie zadofyć 
czynią; y że nie maig Rozumu, Za- 

dnych też zwyczaiow nie wprowa= 
dzaig. ale przepifane fobie z Przede 
wieczney Mądrości Prawa, bez nay- 
mnieyfzey ich odmiany wyp:łniaig. 
Człowiek, że Rozumem ieft obdarzo= 
ny, zwyczaie wynayduie, Wfzyt= 
kie zabobony,fał(zywe Bogi, y nay- 
niegodziwíze obrządki, zawfże fie na 
Rozumie, y na podanych od niego 
racyach zafadzał y, "AR jeżeli zw yCzas 
ie Narodow bydź nie mogg furda- 
mertem Praw przyrodzonych dla te- 
go, że w wielu Narodach złe zwycza- 
je panowały ; toć podobnie fam 
ludzki Rozum filom fwoim zofiawio- 
ny. Praw natvraln ych poc zątkię 
bydź nie powinien, bo tych di jych 
zwyćzalow on fam był wynalążcą, 
ZS 
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A za tym, z balwochwalitw , okri- 
cieńitw,y błydow Pogańikich, niedo- 
ftateczność Rozumu w przepifaniu 
życia obowigzkow flufznie wnofić 
można. 

157. Zarzut drugi, Błędy y nie- 
godziwe Pogan obyczaie,ztąd raczey 
pochodziły, że zle fwego Rozumu 
zażywali, który iednak będąc zdro- 
wym y dobrze użytym, byłby ich 
we wfzyftkim zupełnie do poznania 
Praw Natury doprowadził. 

158. Odpowiedź Prawda, ze Roe 
zum zdrowy iek niby iakimfis kanae 
łem, przez który Prawa wiecznego 
flaiemy fie uczeftnikami, y Prawa 
Natury czyli życia obowiązki po- 
znaiemy, iakeśmy wyzey pow iedzie- 
li. Lecz czyliż Rozum fam przez fig 
we w[zyltkim zupełnie bydź zdro- 
wym potrafi w tym zepfowanym y 
do złego fklonnym Natury ludzkiey 
ftanie ? Y toć to ieft. co przeczemy; y 
troiaki fpofob do poznawania Praw 
Natury naznaczamy. To ieft, Ro- 
zum ztych Praw jedne poznaie precz 

gieb- 
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glebízg uwagę, drugie przez innych 
naukę, rzecze przez Bofkie oświece- 
nie czyli Rewelacyg nam podang. 
An fam przez fie, czyli przyrodzo« 
nym fwym światłem wfzytkich.Praw 
natury zupełnie y niezawodnie od, 
kryć nie potrafi. Jakoż nie wiem, 
iak o nafzych rozumach mniemać 
mamy, żeby wtym fame przez fig 
bydź miały dofta eczne, gdyby nas 
nauka Chryftutowa nie była oświecie 
ła. Błądzili dawni ludzie Rewela- 
cyt nie maigcy; y mybyśmy podo» 
bnie błądzili byli. Juppiter, lub 
Merkuryutz, fłońce, mięfigc, zwierze 
iakie, lub też dąb albo fofna, byłyby 
bogami nafzemi;którymbyśmy ofiarę 
oddawali. Naywiękfi Pogańfcy 
mędrcy do zdrowego Rozumu w tym 
nie przyfzli, aby prawdziwego czcili 
Boga; zkąd więc o nas mniemać ma» 
my, żebyśmy w tey mierze fzczęśli» 
wizemi byli? 

159, Łatwo nam teraz o Bogu, © 
cnocie, y o obowiązkach życia wiele 
dobrych y prawdziwych rzeczy mo» 
wić 
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wic lub pić. Bofkim albowiem 
światłem oświeceni, lub od tych,kto* 
rzy za Rewelacyą idg,wyuczeni będąc; 
albo Katolickich kfigżek naczytawfzy 
fig; lużeśmy poanali, które nafze (3 
względem Boga, względem innych 
ludzi, y względem nas famych obo- 
wiązki, Y toż famo racyami tylko 
obiaíniamy y popieramy, Co nie któ- 
rzy przewrotni tak czynią, iakoby 
tego wfzyftkiego z famych tylko 
fwych Rozumów dofzlt . Zmyślaią 
fię nayprzod, iakby nic nie umieli, á 
potym o Bogu o cnocie, y o innych 
wyfokich rzeczach prawdę piíz3. 
Niechaybyfię byli w iakim Affryki 
lub Ameryki -kącie zrodzili ; nie 
wiem, ieżeliby tak pifać potrafili by- 
Hi Niewdzięcznicy, gdy wyznać 
nie chcą, zkąd fa oświeceni. 


Gdyś tu zired? poftać wzigwízy człowieczą na 
fiebie 
Ciemności Wielki Boże nie poznały ciebie. 
Dzi‘ 
Quand (ous not traits caché, tu parus ici-bas» 


Les rénébre» grand Dieu, ne to comprirent pas. 
^ f Atr 
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Gi yl t 
Hardi 
Gdy! 
Tos icl 
Um 
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Dzifiay,gdy oczom na(zym tw oiafwieci chwała; 
Gdy twoia W jara wfzyfikim kratom zalaśniała: 
Harde duchy faffzywey mądtości opoie; 

Gdy im fwiecifz, na światło nie chcą patrzyć 
j twoic. 

Los ich niefzczęfny nie ma czynić podziwienia, 
Ciemności twego uyrzec hic mogą promienia. 
Siepy ffonecznym $wiatiem zew fząd otoczony; 
Y iafnością okryty,noc ma z każdey ftrony; 
O BOGU ci fzaleficy. darmo nanczaigs 
Bez ciebie SŁOWO WIECZNĘ czyliz go 

; i poznaią? 

160: Nie ii nich więc, którzy Ka- 

tolickich prawd naczytali! fie y na- 
fluchali, fzukać palezy,co Rozum fi- 
Tom fwoim zoftawiony może; ale ra- 
czey u tych Narodow, które CHRY- 


STUSA nieznaia, y o Rewelacyi nic 
P nie 


Anjourd”hui que ta gloire ćclate à notre yuej 
Que ta Religion eft par tout répandue; 
Des fuperbes efpritsiivres d'un faux favoits 
Quand tu brilles fur eux, refufent de te voir, 
"Leur déplorable fort nedoic point Am. fyre 
prendre, 
Les ténébres j jam ai$ ne pourront te comprer ndre. 
| L'aveugle environne del aftre qui iuit 


Di | Couvert de fes rayons cf toujours dans la nuit, 


| Envain ces infenfćs parlent d'un pre iler Etre; 


| Sans toi VERBE ETERNEL» peuvent.ils le 


conaoicre ? 
Racine la Religion Chant: 5. 
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nie wiedzą. A czemuż iak dawni 
Poganie błądzili, tak y terażnicyfi | piegi 
po wielu kraiach «błądzą? Ani boe |Rozi 
wiem lepfze D obrząc dki w tych Na- | pie i 
rodach,które Chry ftufa nie znaią,iak Lo 
u dawnych Pogan były ; ani Dé | żume 
kniey fzych oni Bogów maig s iak [Bosi 
tamci mieli, Ba wochwalftwo y zas fiy ty 
bobonność rownie u nich Ville Jakie 
W {zak Mexykanów Peruanów y in- [petii 
nych Amerykanów znaleziono ; Ze [które 
Stońce,miefigc, małpy, węże, za Do: |powi 
gow czcili. Co famo w wielu także ód p 
Afryki, y Azyi kraiach a Boga 

no gdy ie odkrywano. Ani lepfze|$tyg 
także obyczaie maig: Co nie z fa- frat] 

mych tylko” Huttentotów , lecz y A 
innych Narodów łatwoby dowieść 
można było. Gdy tedy tyle Naro- 
dów fiłami fwoiemi do zdrowego Kis 
wfzyftkim Rozumu nie pezyfzíos y 
nie ; przy rchodzi ; iak więc twie 

dzić mamy, że Rozum ludzki iet Ę 
ftateczny, aby fam przez fic wi [zy tkie] oj. 
¿ycia obowiąz zki odkrył y rzepifat 


Niedofżafeczość Rozumu ` 229 

161. Owfzem przeciwnie z fame- 
mego doświadczenia widziemy, że 
|Rozum fam przez fig w tey mierze 
lnie ict  doftateczny. Wfzak iuż 
cztery tyfigce lat famym fwoim ros 
bez ‘pomocy podanego od 

ludzie rządzili fię;y czte* 

it fam Rozum panował: 

ludzie © poznawali y 

pełni ili te Kel ligii naturalney punkta; 
||które Gm Rozum podawać im był 

» |powinien? Oto, iakom iuż pokazał; 
poznania y czci prawdziwego 
Boga oditąpili, y cześć famemu 
fiel Stwotcy winng przenieśli do zwie- 
Í ua Rie? dÉ Sa nnych nikczemnych rze- 
Voce dy fobie poczynili: 


te i acyi nie maiagce£os 
wdbrowdziwy. Bóg czci fobie winney 
wn nie ma, 4 Gol rm Bożyfzczom 
ierjcałe Narody z (woiemi Mędrcami 
dodofiary czynią. Za panowania ie- 
tkie fzcze en Rozumu Bóg rozgnies 
wany  nieprawościami Narodu lu- 
dzkiego, powfżechnym So potopem 
2 ka- 
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karze, zatapia, wygubia. Za pano | twi 
wania naoftatek tegoż famego Ro- | swis 
zumu, fiatczyfty z Nieba | fpadaigcy | Ro 
ogień,y ludzi, y cale ich miafta, pali, | 16 
pożera,wynifzcza . Tak więc fzczę. | mi) 
sliwe-Rozumów fobie zoftawionych | winn 
panowanie, y tak zdolne były natu- znali 
ralnego światła mądrości, aby ren) zum 
naturalney Religii punkt zachowali, | natu 
który prawdziwego Boga iako Autora fidu 
natury poznawać y czcić rożkaznie.| w fy 
Pyfznii De niegdyś człowiek z fwoie-| nich 
go Rozumu,iskoby on mu wy ftarczal| da f 
do poznania wfzyftkich iego.obo-|i; R 
wiązkow. Przeto zoftawiony był od] Wi 
Boga rządóm rozumu fwego, y. fku- Thay 
tkiem (amym iego niedoftateczności) duo 
doznał, gdy fzkaradnych wyftępkow) porz 
y  bałwochwalftwa dopuścił fig] pro 
Czego y terażnieyfi po niektórych) dliw. 
kraiach Poganie D dowodem. | Same] cie, o 
więc doświadczenie oczywiście nam] przy 
pokazuie ; że Rozum ludzk] Zbav 
nie ieft doftateczny , ażeby wd iky 
wfzyftkim fam przez fic ftał fid Gra 
zdrowym. A za tym, przéciwni bom 
twier- 
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twierdzić, ieft to zle przyrodzonego 
światła zażywać, y od zdrowego 
Rozumu oditępować. 

162. Naoftatek, ieżeli Rozümu zle 
zażyć można;toć konieczne by d£ po- 
winno coś takiego, zkądbyśmy po» 
znali, kiedy dobrze, 4 kiedy zle Ro» 
zumu zażywamy . Boieżeli famym 
naturalnym Rozumu $wiatlem o tym 
ÍadziC chcemy; to fam Rozum 
w fwoiey włafney fprawie fędzią fta- 

| nie be, y podchlebiaiąc fobie, łatwo 
da fięuwieść, Rewelacya więc regu- 
Za Rozumu nafzego bydź powinna, 
Wfzakże pokazala fig falka Boga 
Zbawiciela nafzego wfzytkim lu- 
dziom , nauczaiąca nas , azebyámy 
porzuciwfzy bezbożność, y rzeczy 
proznych chciwości,dobrze y fprawie- 
dliwie y poboznie żyli na tymświe- 
cie, oczekuiąc fzczęśliwey nadziei, y 
przyiścia chwały Wielkiego Boga y 
Zbawiciela nafzego Jezufa Chryftufa, 

4 iak mówi Paweł $w:. | Apparuit enim, 
Gratia Dei Salvatoris nofiri omnibus 
waid bominibus, erudiens nos, ut abnegantes 

P.3 ine 
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impietatem G' (acularia defiieria, [da 
bric, (5 jufie, © pić vivamus in boc 
feculo, expetantes beatam fpem, (6 ad- 
wentum glorie magni Det Gr Salvato» | 


ep. 


ris noftri Felu Chrifli ( r ) 


8. IV. 


Błędy Filozofów Pogatjkich niedo- 
Zë 1 H 
fiateczność Rozumu ludzkiego 


w przepifaniu Praw Natury po- 


kaznią. 


163. Mędrkowie świata y Deiści 
już fię teraz nie Deiftami ałe Filozo- 
fami nażywać zwykłi. Witydzą fig 
podobno mazwifka Detffow. Lecz 
niechay patrzą, iezeli im y ten tytuł | 
Filozofów świata wielką chwalę przy- 
nofi. Yiaka ich ieft mądrość na fa-| 
mym Rozuinie zafadzaiąca fie, nie-| 
chay z mądrości Pogańfkich fobie| 
wnofzą. Lubo dawni owi Pogańfcy 
Filozofowie nie tak podobno nagany| 
za fwoie błędy iako raczey politawa- 

nia 

(r) Tit:2. 


Niedofłażeczność Razumio 
nia godnieyfzemi / bydź fie zdaig. 
Błądaili bowiem nie maiac Rewelacyi. 
Lecz teraznicyfi Deiści, czy li (iak 
fig fami mianuig ) Filozofowie Św las 
ta, dobrowolnie oczy zamykaig, aby 
prawdy nie w idzieli; z dob rey drogi 
zchodzą, aby.fzh manowcami; $wia- 
tio odrzuczaig, aby w ciemnościąch 
zoftawali, Y nie fami iefzcze to 
czynig,ale y wielu inny ch fwoią przes 
wrotnością zwodzić ufifuia: iakoby 
z ich zguby i iakgś dla fiebie mieć po- 
ciechę chcieli. 

164. Obaczmy tedy co re byli 
z całą fwoia mądrością dawni Pogań- 
fcy Filozofowie Bofkiey Rewelacyi 
nie maigcy,azeby Dez ich takze bfe- 
dow niei doftatec zność ^ Rozumów: 
ludzkich w przepifaniu Praw Natury 
y winnych Bogu obowiazkow zu. 
pełnicy po kazafa. 

165. W przódiednak Krotko na- 
mienię, ja iko ci Filozofowie na rożne 
Sekty podzieleni byli. Thales zaa 
dożył Sekte Jońfką ; Pythagoras 
fekte Wiofka; Xenophanes y Parmenides 

Íc- 
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fektę Eleatyck 3; Arift ippus fekte Cy- 
renaików.; Phædo fekte E liaków : 
Euclides fekte Megarycka; Antiffbenes 
y Diogenes fekte Cyników; Sofrates 
fekte Akademików , w którey był 
Plato, y od niego pofzla fekta Plato» 
ników. Arifoteles zaczął fekte Pery- 
patety ków. Zeno byf w 'odzem Stoi: 


ków; Epiburus zaczął fektę Epiku* 


reyczyków albo Atomi ów; Pyrrho 
Pyrrończyków. „Ara ofilas ufundo- 
wał Akademią frzednig; Karncades 
Kkademig nową. inm. fektę 
Eklektyków założył, Z tych zaś 
Filozołów iedni byli. Dogmaty= 
cy , którzy fwoie mniemania iako 
pewne ftatecznie utrzymowali; d dru- 
dzy 'Scep?ycy, którzy z Pyrronem o 
wfzytkim powątpiewali inni Zeżetycy 
czyli fzukaiący prawdy,inniEfekzeżycy 
albo zatrzymuigcy zezwolenie, y 4- 
kataleptycy albo nie dościgli ( incom- 
jrebeufibiles,)k tórzy wfzelka do znale- 
zienia prawdy nadzieię odbierali. 
r66. Nie podobna rzecz ieft, t 
wyliczyć wfzyfikie błędy ży Ge 
ćtwa 
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&wa, których ci Sekt. fwoic h Auto- 
rowie y ich ucznie nauczali. Byli 
z nich tacy, którzy twierdzili, że ża- 
dney prawdy pewney nie maig, precz 
tey ». że nic nie umieig. A dru- 
dzy za niepewne mieli. y to» 

czyli co umieig lub nie umieją. SC 
koby chodząc, iedząc, rozmawiaigc; 
nie pewnemi także byli, czyli w rze» 
czy famey to czynią, lub nie czynią. 
Coż to te dy za gruba ich nie umieię* 
tność była? albo czyliż mogł czło- 
wieka Rozum do tak prawie fzaloney 
E o nie pewno: ci? 

. Przecie Sokrates,y naftępulące 
po nim Akade zmie, ftatecznie nauczały, 
Ze nic ^ pewnie- nie umieią, Ćo 
Arcefilas y Karneades bardziey 
iefzcze popieraigc, » naypewniey- 
fze rzeczy przeciwnemi racyami zbi- 
jai y wątpliwe czynili. "To teft, u- 
mieiętności nauczyciele wfzelką u- 
mięiętność, z fwoiey fzkoly wyrzuci- 
lisa Już Jepiey było w pofpól! twie 
zoftać, niż do ich Akademii na naukę 
udawać De, Pofpólftwo: albowiem 
iedne rzeczy bez wízelkiey watpli- 

WO» 
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wości ma za pewne, 4 o drugith, o 
ktorych nic nie umie; fzczerze fwo- 
ją nieumieiętność wyznawać zwy” 
kio. W ichzaś Akademi, y o tym, 
coś przed tym za prawdziwe uzna- 
wał , powątpiewać mufiiz, ażebyś 
Dr „dlug ich peor KC niecznie. nic 
nie umiał, Alubo oni iako Filozo- 
fowie o wfzytkim wątpili y nic 
pewnego nie mieli; twierdząc, że pra- 
wda 2 falfzem takim podobieńitwem 
jeft elaczona, iż iey rozczhać nie po* 
dobna; (a |) jedna kże w pow fzęchnym 
z ludzmi obcowaniu y fpołeczeń. | 
ftwie , wiele rzeczy za pewne 
uznawali. W czym znowu nie ftate» 
czność w ich zdaniach wydaie fię. 

169. Podobną nieumitiętność y 
inni Filozofowie wyznawali. Anaxa- | 
goras mow ize wfzyftkaciemno$cia- | 
mi ieft uwikłane. Empedokles u- 
Darjat fię, że bardzo fzczupie fa | 
zmyfły, któremi rzeczy poznaiemy. 
De mokryt twierdził , że prawda 

w gle 

(a) Cicero de Nat; Da Lib: t. Cap: 5. Et Acad: 

Quat: lib; 4. 


Niedoffażeczność Rozumu ` 235 
w głębokiey iakieyfi$ przepaści ieft 
zatopiona.(b)Jakze więc tym Filozo- 
fom mądrość przyznać można,gdy fa- 
mi Wy znaig. „ze nic nie umieją, lub nie 
umieć nie mogą? albo czyliz wizyt- 
kich rzeczy nieumie iętność mą 'dro- 
ścią nazywać fie powinna? Przecież | 

oni by di De madremi mniemali dla MES 
tego, że nic nie umieli, y DAD i R 
wiftfze rzeczy w niepewne obracali. i 

169. E P M 'ierozumieli o 


oe e wfzytko umieig. (c) Atoli 
Ci ta żę błądzi li; wfżyftko elbowiem 
P ds eft rzecz Bofka;iako przecie 


wnie mic nie umieć, rzecz zwicrzg- 
tom' w Tafna bydź zdaie De A za 
tym, ani to, ani tamto, nieprzy ftoi 
czlowiek OWI s którego umieię- 
tność ieft fkończona, y pewnemi grą- 
nicami okryślona. 

176, Lecz byli. przecie w tey mies 
rze mędrfi Filozofowie, y wiele 
prawd Filozoficznych wynaleźli 4 

Ktos 


(b) Cicero dead: Quafi: lib: x; Caps 12, Dem 
LaGant: Div: Inft: äh; 3. Cap; 29, 


| o Laëang bb: 3. Cap: 6, 
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które bezRewelacyi wynalezione bydź 
mogły. Atoli gdy mięktore w nich 


zachodzące ` trudności. rozwigzac 
chcieli, znowu ie lub ćmili lub i iakiey 


niepewności poddawali. Zwiafzcza, 


że iedna fekta z drugiemi walcząc, 
im fal [z á fobie prawde przy pify wa- 
ia Co famo oczywiftym dowodem 
bydź mogło; że żadna z nich wfżyte 
kiey prawdy zupełnie nie znalazła. 
A do tego;kazdy P ilozof coś nowego 

zawłze chciał wynaleść, y chełpił fie 
z (woiego rozumu, gdy mu cozkol- 
w jek powodzić zc zdawało be, Drudzy 
zaś nic nowego wymyślić nie mogąc; 


nay. 
(d). In multas fectas Philofophia divi ifa eft, & 


omnes variafentiunt. In qua po: nimns veritas 
tem? in omnibus certe non poteh. Defignemus 
quamlibet» nempe ir c« ateris omnibns fapientia 
non erit: tranfeamus ad fingulas. Eodem mos 
do quidquid uni dabimus ceteris auferemus, 
lna queque enim fecta omnes alias evertit, ut 
fe mae confiymet; nec ulli alteri fapere con- 
cedit; ne fe délipere fateatur, Sed ficut alias 
tollit fic ipfa An ab omnibus aliis tollitur, 

Lactantius libi; 3. Capt g 
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nayoczewiftfze prawdy od innych 
odkryte wywracali. (d) 

371 Same więc wrzeczach natus 
tura Inych fobie przeciwne Filozofow 
zdania oczywiście nam  pokazuig, iak 
rozum ludzki do poznania prawdy 
jeft nader faby. W fzakże od owe- 
go czafü, którego Filozoficzna umie- 
iętność między ludzmi zaczeła. fig, 

tylu Fiłozofow bio, którzy o na- 
turalnych rzeczach nauczali, y wy- 
nalezieniem w nich prawdy chetpili 
fie 3 AŻ 0ftoO pow ftał Karteziufz D 
wízyftkich dawnieyfzych Filezofow 
zawfty dzit;biedy ich wytknal; y po- 
kázaf , iak mało coo rzeczach natu- 
ralnych oni rozumieli. Nową więc Fi- 
lożofig onułożyt,y za prawdziwą lub 
przynaymniey do „PART podo- 
bniey fz3 utrzymowál. Lecz y Jego 
Filozofia czas nie iaki panowaw(zy, 

pra- 

(c) Extitit delirus Epicurns, qui auderet nea 
gare id, quod eft cvidentiffimum; ftudio fciliceg 
inyeniendi nova; ut nomine fuð conflituercs 
difciplinam. Et quia nihil novi potuit reperire; 
uttamendiffentireà ceteris videretur, veteta vo» 
luit evertere. Łaćtanc: lib: 2. Cap:, 8, 
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prawie iuż upada. . Dzielą (ie naybie: 
glcyfi ludzie. Jedni iemu fprzyiaig; 
naukgiego oświecaiąc; lub niektóre 
fżeczy ,poprawuigc. Drrdzy za 
Newtonem idą. Tani ię do Leibni- 
ciafza nachylaig. Iani Ariftotelefa 
jefzcze utrzymuig. A iako dawni 
imentowali, tak y teraznieyfi Fis 
zofowie iefzcze argumentuig, y do 
którego kto w czym przywiazal fig, 
w tym iego naukę wízelkiemi rozumu 
fitami popierać ufifuie. Już że więc 
na wfzyitko Filozofowie zgodzili fięż 
już że nam dowiedli, iaka ieit rzeczy 
materyalnych iftota ? czyli materya 
iet nielkóńczenie podzi 
Newtońfka attrakcya left rzeczy ma- 
teryalnych włafhością? czyli czczość 
w rzeczach ma bydź przypufzczona? 
czyli iłońce kolo ziemi, lub ziemia 
koto fłońca obraca Dei Prawdę fzcze- 
rze wyznaiąc tey tym podobne kwe* 


à 


ftyc,iefzcze do tych cżas nie fą grun- 
townie tożwiążane; y tylko ie Filozo- 
ficznym mniemaniem nazywamy : 
ktoreby żaś z nich do pra wdy po: 
dobnieyfze było; każdy tak trzyma, 
iak fię mu zdaie y podoba. — 172 
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172, A dotego, tera mes fzych tak 
nz oświeconych wiekow znalezli fig 
Filozof: owie,którzy przeciwko oczy = 
wii tey prawi dzie błędnie nauczali, że 
żadnych ma teryalnych rzeczy na tym 
świecie niemafż, lub że ich iefteftwa 
żadne Gef dowieść niepotrafig, ale 
tylko fama wiara o tym nas upewnia. 
Y tak oniświatca aty duchami napet- 
niaig. Y ieżeli dufza ich ieft złączona 
ztym ciałein które im wydaie fic? o 
tymtakże ani 2 rozumu fwego,ani Zia 
dnych od niego podanych Tacyt, rze» 
telnie nienie wiedzą Iorudzy zas prze- 
ciwnie żadnego dagis przypuścić 
nie chca, lecz wízyftkie rzeczy za mą“ 
teryalne bydź, błędnie Een 
173. Patrzaym vi tedy iak w fa- 
mych Filoz« oficznych rzeczach Ro- 
zur ludzki nader wielkim kontrady- 
kcyom ieft podległy, iakoby w gia 
doftateczny nie byl.aby wfzelką 
w nich prawde fam przez fie zupełnie 
y niezawodnie mogł wynaleść. A 
przecie tu podobno ani paífye zepfo* 
'wanńey natüry ludzkiey, ani do 
aile, 


240 ` Błędy Filozofów fokaguia 
złego fkłonności tak. dalece wcho- 
dzić nie zdaig fig. Jakże więc zá 
rzecz pewną twierdzić mamy, że on 
do poznania wfzelkich życia obo- 
wigzkow fam przez ig doftatecznym 
będzie ? Zwłafzcza gdy: go paflye Zav 
slepić y do tego przywieść mogą, 
aby złe /za dobre, lub dobre za zie 
poczyty wal? 

174. Ww tych iednak naukach, któ» 
re ie do famey Filozofii ściągalą, y 
w których nikomu twym zdaniem 
nie zafzkodzifz, iakkolwiek  utrzy- 
mywać będziefz; wolno to twierdzić, 
Co za prawdziwe lub przynaymniey 
do prawdy podobniey fze bydź po- 
czytuiefz. W fzakże y nam Newtorifka 
attrakcya,tudziez czczość w rzeczach 
materyalnych, bydź fie do prawdy 
podobnieyfze zdaią, á niżeli nayfub- 


telnieyfza iakaś materya odKartezyu- | 


[za wymyślona. (g) Lecz w Nauce 
obyczaiow tyczącey fię, nie tylko 


| potr 
| (tyn 
[v5 
| 2010 
| czata 
dofta 
W pr 
dowi 
tedy. 
gach 
prakt 
bezęć 
gur 
Filo: 
| Plate 
| ier 
| kalal 
| ipol; 
| 4 Cze 
| uczy 
| nauk 
| ię 
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rzecz ieft fprawiedliwa : ale też y | 


PO: 


(g) Fizyka doświadczeniami potwierdzona 
m. 59.y 1230 


Zone | 


Niedofłateczność Rozumi  ŻĄŁ 
pótrzcbna, azeby Nauczycielem | na- 
izym był CHRYST US JEZUS. 

175. Obaczmy iuż ee dawni ilos 
zofowietak o Bo gach iako o obt: 
czaiach nauczali. Ztad albowiem nie- 
doftateczności Rozumów ludzkich 
w przepifaniu praw natury więkfzy 
dowod mieć będziemy. Filozoficzna 
tedys ( powfzechnié mowiąc, ) o Bo» 
gac h y oby czaiach nauka, tedna byta 
praktyczi da. (Pr ab ica. JY -ta wfzelkie 
ARAN BA y zabobony w fobie za- 
wierała. W fzyfi fcy albowiem owi 
Filozofowie, famego Sokratefa, ani 


-Platona niewyimutąc: bałwochwal- 


ftwem'y nieprzyzwoitemi akcyami 


| kalali fig. To ieft, co innego 2 po* 


ipolftwem czcili y praktykowali s 
áczego. innego w Szkołach fwych 
uczyli. Druga Filozoficzna o Bogach 
nauka była prywatna, y na mym 
fię Rozumu fzpcraniu zafadzała. 


l( Speculatiwa feu Theoreżica. ) X ta 
iako w niektorych rzeczach prawdzi: 


wa lubo nie zawize pewna; A> 
wwielu innych biędna y faifzyw 


byla. Q bo 


242 prr Filozofów | pokażniy 
176. Zacńieyfi albowiem nie któ. 
rzy Filozofowie ieltefttwa czyli ep: 
ftencyi prawdziwego Boga, tudzież 
Jego mą drości, dobroci, Opatrzno- 
ści, y jedności iakkolwiek dochodzić 
zdawali fię. Atoli wtych fwoich 
mniemaniach zupełnie pewnemi nie 
byli." Nie mogli albowiem rozwig- 
zać tych argumentow, które prze- 
ciwko nim inni Filozofowie zarzuca- 
li, y które my za powodem tylko 
Rewelacyi gruntownie rozwiązać 
możemy .Do prawd także,których tuż 
iakkólwiek dofzli byli, wiele innych 
niczmiern) ch ana przymiefzali, 
lub to przyp ali Bogu, co z natu- 
B nig: i zgodzić fig nie 


177. Próez bowiem tych Filozofów | 


albo raczey Ateufrów „którzy oczy Wis 
ście REEL Boga prz czyli, lub o 
nim wątpili; iedni materyg w eczną y 
wraz z Bogiem będącą przy pufzc zali; 
drudzy twierdzili;że świat od wieków 
ftoi, czego nauczał Ariftoteles; albo 


że przypadkowym wicczyftey ma- 
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teryi lub Atomow zbiegnieniem fam 
przez fiębył ułożony, iak Epikuro- 
wi przyfniło fic. Juni Opatrzności 
Bofkiey nieptzypufzczali, iak tenże 
Epikurus; albo i3 bardzo fłabą bydź 
mniemali, iako Stoicy; albóz Aris 
ftotelefem twierdzili, ze famym Nie- 
bem ieft ograniczona, y że niżey 
miefigca niefchodzi. czyli ze fig do 
ziemíkich rzeczy bynayfiniey nie 
tozcigga; albo ią naoftatek przypade 
kiem lub fortuna bydź mniemali, 
A byliy tacy, ktorzy floüce. gwiaa 
zdy, niebo, y fam Świat ża Boga Us 
znawali, (b) 

i78. Lecz czemuż proízg wizyt: 
kich y nayzacnieyfzych nawet Fuoa 
zofów o Bogi mniemania, lub niepe- 
wne; lubz wielu błędami zmiefzane 
były? czemu byftrym (wym rof: 
mem nieprzy {zli do tego, aby go nie- 
zawodnie y nie omylnie poznali; a 
poznawfzy „ iego famego czcili 
jako wfzyftkich rzeczy Stwórcę y 
j ; Q 2 w (zel 
(li)Cicero śś żbide Nat: D, ftem Plutaichus de 
PlaciPhilofi libs 1; Cap; 7: 


„TTE degen, ng n ~ 


aAA Błędy Filozofów pokazu 
wízelkiéy natury Autora Zważćie 
profzę iakg my tego przyczynę nas 
znaczamy. 

t79. Wfzytkie ftworzone na tym 
świecie rzeczy Boga naim pokazuig, 
y (3 pobudka, ażebysmy go poznawa- 
li, czcili, y kochali. Piękność nieba 
y ziemi, tudzież rozmaite ba tyr 
świecie tzeczy , które w należytym 
porządku zoftaią, d nam ludziom do 
różnych wygod fłużą, fa właśnie ni- 
by iaka$ kfiega;któraJelteftiwo, W fze« 
chmocność, Maieftat, Opatrzność, 
Dobroć, Jedność BOGA Stworcy ; 
wfzytkim ludziom przed oczy natu- 


talnie Rawia. Atol te wfzytkie | 


naycelniey [ze widoki, które fig ze- 
wnętrznych zmyfłów dotykaią, Za: 
dnego w fercach y Rozumach na: 
{zych fkutku nie uczynią, iezeli Tafka 
Bofka fwoiey nie doda pomocy;y nie 


fprawi, azebyśmy fzczerze kochali y | 


należycie czcili Stworce mafżega s 


którego iefteftwó Świat nam cały | 5 
opowiada. Do tego zaś” potrzeba | 
koniecznie, aby człowiek fwoią CH 


bość 


E ET. LR 
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bość y ftan zepfowaney fwoiey natu- 
ry poznał; y uznawfzy potrzebę jas 
fki y. pomocy Pk: o nią da 
$tworcy (wego pokornie udawał fie. 
Lubo więc dawni P ogani (cy Filozofo- 
wię zapatruigc. fie. na (tworzone od 
Boga rzeczy,byftrym fivymRozumem 
Autora ich y Stworcy. iakkalwiek 
dochodzili; te iednak 'pierwfzę pro= 
mienia, nie były im powodem, ażeby 
należytą Stworey fwemu cześć y mis 
łość od dda zali.Albo vieuil jamieiętność 
ich,nie by zła wfparta fa! (ką Boga; nie 
poznawali E natury ludzkieys 
y ze zdolnemi nie f3,aZ żeby wiaínemi 
filami złego Ge ultrzedz 4 dobre 
praktykow ać mogli. Przytym nig 
uznawali, iż potrzeb ig Niebiefkiego 
Lekarza, ktoryby oüabiong ich na- 
ture naprawił;, Rh gu f'woig. wzmos 
enil. z palflyi y niegodziwych wy” 
ftepkow vef NE y na prawdziwg 
abuse i droge wyprowadził: 
"ak tedy, lubo ni ebo; ziemia, y 
w (ry tkie ftworzone rzeczy,Autora y 
$tworce {wego iawnie im Opowiada 


Q 3 
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ły; oni iednak glufi byli, y ile fię 
fwym rozumem do poznania Boga 
przybliżyli, tyle pychą y wielkim 9 


fifach fwoich maiemaniem od nieg 
fię oddalili, i 
igo. Patrzaymyż tedy co to ief 
człowiek flom fwoim y naturalne- 
mu tylko rozumu światłu porzuco= 
ny, co D owi Mędrcy P oganfoy y 
fawni wGrecyiFilozofówie;którzy or 
świecenia y Rewelacyi Bofkiey nie 
maiąc; famym tylko rozumem rzą- 
dzili be, Można bcfpiecznie mowić, 
iż byli właśnie iako paralitycy, któ- 
rzy bynaymniey ku Bogu wzrufzyc 
fig nie mogli. Pycha bowiem Jerez 
y dufzę ich opanowa wfzy, nie dopu: 
fzczała, ażeby myśl fwoię ku Stwor- 
cy fwemu podnofili. Szaleńftwo ie- 
Geze iakieś Rozum ich ofiadło, iż fig 
albo za zdrowych bydź rozumieli dla 
tego , ŻE chorob y fłabości natury 
fwoiey niepoznawali ; albo ieżeli, 
uznali,ze fkłonności do złego nati 
rze ludzkiey nie fa przyzwoite; to 
wcale niewiedzieli, ani. famym rozu- | 


Niedoffateczność Rozumu 

mem doyść c ogli,zkad tak cieżkie e 
dzkiey naturze zadane rany poc ihid: 
dziły, co nam: prze z Rewelacyg ieft 
wiadomo. Lecz iák'kto mogł twier- 
dzić,iź natura ludzka ieft zńpełnie 
zdrowa: Tu go zazdrość füfzy, tu py: 
cha nadyma, tu chciwość zemfty za- 
"pala, á on zdrowym iefzcze nazywa 
fig a» Raz SO łakomitwo ciag HS SAGI 
raz lubieżność dręczy ;: 

zdrowego mniema’ y 
cj żyć roz kanui . Prawde 
lozofowie nie tylko naturę 
zum za AR ew odnika fwoich oby cza- 
iow brali. Atoli iako Natura ludzka 
LEE à pierwfzym raniona bylas 
tak fię y Rozum grubym ni e umieige 
tności błęd dom ftat. podległy. 

181. A do tego, mniem ali oni, że 
cnoty y fpraw iedlit wości fwoim To: 
zumem y włafnemi fiłami doftą pig. 
W czym także nader my lili ifię. Jakże 
albowiem fprawiedliwość z famego 
ludzkiego rozumu pochodząca by d£ 
może fpofobną,ażeby człowieka po ue 
traconey Piryorodgey niewinności 

przed 


A8 P BłędyFilozofów pokazutą 

przed Bogićm ulprawiedliwić potra: 
fita? Prawo;chociaz od famego Boga 
ludowi Jzraelfkiemu dane było, ie- 
dnak tey mocy zupełnie niemiafo ; 
jakże kto zfamega fwego Rozumu u- 
fprawiedliwienia fpodziewąć fig bę- 
dzie? Toż Prawo od Boga dane, cho» 
ciaż nieprawościom granice ząkładać 
zdawało fię,iednak ich wcale zatrzy- 
mąć nie mogło; iakze famo przytoy 
dzone światłosy fame Filozowikie ną 
uki od tey uzdrowią zarazy, która po 
całym ciele y dufzy człowieką org: 
fzła fig Ztąd bowiem ieft,żeCiało u: 
ftawicznie Dufay podaie rzeczy pod 


zmyfły podpadaiące,które De głębicy 


w Rozum wpoiwízy; odwracaig myśl 
od tego co do ducha należy, pfuig 
ferce, y Rozum częftokroć podbiiaia: 
czego powierzchownych zmyłow 
ukontentowaniem ` nayfkuteczniey 
dokazuią. Ani tego domowego nie- 
przyiąciela łańcuchami rozumu tak 
łatwo nie zwiazefz. Sidía iego zwy- 
ciężą racye, które fam rozum z fiebie 
zwykł podawać. Przeto,nie w ko, 
le Filozofów na frogie paflye y re- 
bel- 
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bellie  Ciaia przeciwko rozumowi, 
|Lekarftwa (zukać powinieneś, Oni 
| fami ieżeli w tey mierzę co dobrze 
nauczali, to natka ich zich obycza: 
iąmi nie zawlze zgadz: zła ię. W fzko- 
le to tylko Chry! e fkuteczny na 
to hamulec znaydziefz. Tam cię 
bowiem nauka Boga MARK iwi GM 
zem Gł do zwycięftwą łafką fwoig 
przyda. Tam iefzcze nie zawodną 
fzc zęśliwey nieśmiertelności powee 
Zmiefz nadzieję, która ci do zwy. (CS 
Ze nia wfzelkich | paí y 3 a CWicze- 
nia De w cnotach nay fkyte m, 
po budk 3 będzie SRo zum zaś fam przez 
be Zadney ci pewnie wieczney nad» 
gr rody za to nie naznaczy. Bo ieżeli 
cię do cnoty zachęca wewnętrznym 
|ukontentowaniem z niez pochodzą» 
cym, y chwafg u ludzi, Któręy u nich 
doft d pifz, gdy poczciwie zyć bę» 
| dziefz; to ta nadgroda nader nikcze- 
| mną pokaże fię, gdy ztą porownaną 
AE ktorą nam Chry tus obiecnie., 
A do tego „ nie wiem , iezeliby 


|kto dla famego wewnątrz. ukons 
| tens 


edy Filozofo w pokazutą 


ay chwal y ludzk leysc chciał | towt 

| turzt 

ię | ) ) | prz) 

które Z dd cnotg nie rozerwanie | fow 

| f3 zł Lecz chociażby y tak | ralny 
| było; dnak nauka obycza. | pia 2 
| iow na Rewe Aen? ugruntowana fku- 18 
teczpieyfze do cnoty podaie pobud- | prsez 

ki, W niey albowiem gdy dla fa- | podle 

mego Boga y fzczęśliwości wieczney | nia pt 

poczciwie Zylefz; malz razem tak to | nia | 


wewnętrzne. ukontentowanie s, iako 
też y pochwały uludzi. Y chociaż” 

byśo nich nic nie my ślał; oneiednak 
za poc zciwym życiem na ituralnie poy- 
dą, iak iaturalnie iść powinny. 
PE nić zaś, gdy na fat amym we- | ke 
wnętrznym ukontentowaniu y chwa- 
le ludzkiey nadgrodę Cnot z Filozo- 
fami zak! adaíz; t tym famym iuż od | karz 
dze zęśliwości wieczney y od fa „megó | dney 
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ZE 


Boga oddalafz fie, dë które; o ie | zgr 
Ł-;ch fw Draw . 
dnak we ; wfzyRkich twolch fprav ach» || niey 


jak do of łatniegó końca, dążyć powi-| gun 


niene Zk: jd każdy w idzi, że naíza T 
moralna I nauka naRewelacyi ugruns| czen 


to: | madi 
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towsna daleko ieft zacnieyfza, y Dä: 
turze czło wieka do Boga ftworzoney 
przygwoitíza; á niżeli tych. Filozo- 
fow, którzy ią tylko na famym natu* 
ralnym rozumu świetle w praepifa- 
niu życia obowigzkow zafadzali. 
182. Naoftatek, człowiek kazdy 
przez ułomność fwoią grzechom ieft 


* d 


| podległy Grzech zaś każdy odpuizeze- 


pia potrzebuie Otrzymanie adpufzczee 
nia bəz pośrzednika między grze- 
ínikiem y Bogiem obrazonym bydź 
nie może. Y gdy tego pośrzednika 
nie poznafz, y w niego wierzyć nie- 
będziefz; z Bogiem be nie poiednafz, 
y odpuízczenia nie otrzymalz. A 
ktoż, profzę, z dawnych Filozofów 
poznawał y wierzył w tego niebie- 
fkiego Pośrzednika y dufz nafzychLe- 
karza) Jako go nie znali, tak za» 
dney w nim nadziei nie maiąc » ani 
zgrzechow y batwochwalitwa fwego 
nie wyfzli , ani prawdziwemu Boe 
gu należytey czci nie oddali. 

133. Oczywiście tedy wydale fie, 
czemu naturalnaPogańfkichFilozofów 
mądrość nie była zdolna względem 
uzga» 


252 ` Błędy Filozofów pokazuig 
uznania y e zenia prawdziwego Boga. 
Widzieli ont; że ieh Bogi Pogańfkię 
byty Bog! aed. ey. ze cała ich Po, 
gantka religia abóbony y (zkaradne 
niegod Son ości w fobie zamykaza, (1) 
Lecz iakiż ztąd y zcąłey woer mä 
drości póżytek odnieśli. Oto falfz 
poznali, d praw dy, nie dofzli;: (wą 
Pog jań kg religią za falízywg bydź a= 
fjdzil Lag" prt awdziwe y nie znalezli ; 
naśmiewali fig z fwoich Bogów» 
d przecie ich)! czcili ; poznali 
prawdziwego Boga» 4 winney Mu 
czci nie oddali, Otoż taki z naturals 
nych mądrości (woich odnie śli poży- 
tek. To ieft, poznawízy Boga nie 
iak Boga wielbilisCum cognovif fènt Dea 
um, non fiut Deum glorificaverunt. 
Ale prożnością myśli fwoich w rożne 
hie t błędy zap iid: Evanueruni in 
iis fuif. Madremi fig. na: 
zywali, al wc cale głupiemi ftali lie. 
Dicentes GE effe [apieniess fulti facis 
fnnt. Y chwałę prawe dziwemu nde 
należą C3; doe: do ludzi, į ptaftwa, 
y zwierząt, które Bogami fobie pos 


Cf: 


(i) Cicero Ji: 3, de Mat; De 
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gë ; Maüutaveruit gloriaut 1ncorru- 
ptibilis "Def i fimilitudinem imaginiss 
Cof rraptibilis | bominis, volucrum, quas 
drupedum, (9 ferpen tium. (k) 

184. Taka “wiec, iak ią Paweł 
Swięty opifa!, by ła Pogańfkich Filo» 
zofów mądrość; y rozumow ich do» 
ftatecznosó, wzgl ede m poznawania y 
czcenia praw Sw ego Boga. „ Obacz 
my teraż; co Onio famy m cziewieku 
n uczali, y czyli pewn i byli w ty 
wfzy tkim, co do przepifania życia Q- 
bowigzkow koniecznie icit poa 
trzebtie. 

185. Jeżeli od owych mędrcow 
dówiedzieć fie chcemy.iaki człowięka 
początek? na co na tym świecie zą- 
ftaie? co go po śmierci czeka” na czym 
jego naywiękfża fzczęśliwość zawie 
fta iaki wlżytkich iego akcyi ieft o- 
ftatni koniec: Na te kwe POA nic oni 
pewnego zcałą fwoig mądrością od* 
powiedzieć nie potrafig. p? ege 
tego nie poznawlzy , obówiązków. 
Życia dofkonale rozporządzić nie p= 
dobna. Szukali y oni tych prawd, 
(k)Rom; ala 


M >64, Błędy Filozofów pokaznię 
| ale o nich nigdy tak ne wiedzieli,iak | 
| my za powodem Rewelacyi o nich 
| wiemy. Niektórzy: z nich naucza: | 

li, że ludzie fami z ziemi zrodzili fie; | 
że cała ziemia mlekiem obiana by: 


dd | 
ła, którym fie pierwfi owi ludzie wys | 
żywili. Bayki oczywiłie , y saa | 
wcale nie podobna, aby człowiek | 
rozumem obdarzony , fam z ziemi | 
jak grzyb po defzczu miał De zro- | 
dzić. Przecie tak be Epikureyczy-| 
kom podobało . (1) Nie mnieyfzey| 
innych Filozofów o początku E 
wieka były błędy. A ieżeli prawdy 
cokolwiek dochodzili; to y famio 
niey zupełnie pewnemi nie byli; yi 
przeciwko innym Filożofom w(zyt- 
ko zbiisigcym utrzymać icy nie u 
mieli. Nie wiedząc zaś iaki był 
prawdziwy człowieka początck; nie 
wiedzieli razem iaki iego koniec s 
y co go prawdziwie po śmierc! 
czeka. 

186. Samą także dufzy nieśmier. 
telność za niepewna oni mieli, < 

dru = 
£u La&antt bi 2, Caps to, & ike 


dud 
kuru 
nies 
toal 


| flot 


pulze 
185,1U 
telne 
dail, 
wlan 
wyk 
lazi 
wie 
udat 
fiedzi 
Opon 
doy 
Rwa 
dnyc 
dzicy 
) 
fizy 
y ŻW 
go 
któr 
Lec 


Let 
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ok | drudzy i ig wyraźnie przeczyli,iak Epi lh | 
ich | kurus y Lukreciufz. Gi zaś ktorzy I: 
tas | nieśmiertelność dufzy przyznawalis "| 
ię; | to albo o tym fwoim mniemaniu czę* WGA 
bv] ftokroć wati sail inne razem przy» 
rys | pufzczali będ Tak  Pythago- | 
Ecz | Tas,lubo ect ie eDut ze fa nieśmier= Mi 
iek] telne; atoli przytym błędnie rier: Je 
mi| dził, że z iednych ciał w drugie y d 
ro: | w fame nawet zwierzęta przechodzić 
tysj zwykly. Rzecz za aś dziwna ie zna- 
tej takich, którzy tey iego bayce 
lo-| uwierzy li. Lecż on aby ig SE m ogł 
del udawać, więccy iak rok cały w ziemi 
nio| fiedział;a potym z niey wyfzedłfzy; 
i,y| opowiadał,iak prze ez ten czas drog 
zy do piekłów odprawił, y fwoie kłam- 
| uj ftwa o przechodzeniu dufz; zciał ie- 
był dnych w drugie, ( metemp[ychofis) bar- 
miej dzicy ugruntował. Na fobie is 
ec s wfzym on wyliczał,w których ludzi 
ert y zwierząt ciałach przed tym dufza 
jego zoftawała. Podobno z piekłów, 
nietj które zwiedził, tę Adda wyniofł. 


t 


HE 


li, 4 Lecz nie wiem, iakin przywileiem 
j- | Leteyfkich tam wód nie Golte wal: 
ze 


` z 3 ey "y " 
gef Błędy Filozofów fokużnią 
że, czym przedtym byfwcale nie zë, 


pominial. A przecie ten Filozof, 'tak | 


byítrego byf rozumu, że nie ktore 
wyfokie  Geometryczne prawdy 
fzczęśliwie wynalazł; za co mu y të 
faz należyte pochwaly chetnie od: 
daiemy , Czemuż ied nak w tym duiz; 
z iednych ciał w drugie, przechodzes 
miu, falfzu (wą mądrością mie poe 
ftrzegł?Lecz co więkfza, żezaraził y 
Platona, któty toż famo po tymus 
trzymowat. 

i97. Wielkie także były dawnych 


Filozofów błędy względem -famey | 


fübftancyi dufzy; bo ią lub całą ma: 
teryalng,lub częścią 7 materyt,częścią 
żducha złożoną bydź mniemali. 
A Platonowi iefzcze fię zdawało, że 


7 
| 


wfzytkie dufze wprzód v 

w gwiazdach ofadrzone były; zkąd 
po tym fg ftrącone, y w ciałach jak 
w więzieniu iakim ofadzone. ` Dies 
dy oczywifte w tym fię wfżytkim 
zawieraią. Rozum albowiem y moe 
myślenia z maáteryi pochodzić nie 
może; iako widziemy, za kamien lub 

dxe- 


4 niebach lub] 


| drew 


ma.) 


duci 
fobie 


| mniej 


tier 
pięść 
Wprz 


ny W 


do 


Dia 0 
ro (1 


Di 
(k) 
bphia 
hitem 
ignora 
fequit 


malor 
omniu 
Wa 
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drewno Rozumu y mocy myślenia nie 
ma.Niepodobna takze,azeby Dufza,z 
duchay materyito ieft, z rzeczy tak 
fobie przeciwnych złożona była.Nie- 
mniey y to ieft faffzywe , co Plato 
twierdził; aniby potrafił czym do: 
wieść, ze Dufze nim w ciała wefzłyə 
wprzód Dee gwiazdach znaydowa: 
ly. (Preexiflentia Animorum.) Inni 
zaś którzy o Dufzy dobrze nauczać 
zdawali fie; to lub fami o {wey nauce 


[nie pewnemi byli, lub inne w te 


mierze błędy przypufzczali. (i) 
188.Poznanie tego;na czym zawifią 

nay wyzíze człowieka Dobro y ízcze- 

śliwość , tak ieft potrzebne do ufoze- 


| nia obowigzków życia, że fam Cyce- 


ro (k) naturalnym $wiatlem przyzna» 
ie, 

(i) Fide Cic: Tufeul: Gef: libit Capito. & 11, 

(k) Summo bono ,.,.. conftituto. in Philoe 
fophia, conftituta funt omnia .., Summum 
autem bonum fiignoretur, vivendi rationem 
ignorari neceffe eft. Ex quo tantus error cone 
fcquitur, ut quem in portum fe recipiant, fcire 
uon pofint, Cognitis autem rerum finibus,cum 
intelligitur, quid fit & bonorum extremum & 
malorum, inventa vite via cít, conformatioqne 
omnium officiorum, Çicere de FiniBoni& Maliiéz 
Ze Lanz 6. 
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je, iż uftanowiwfzy , co iek to nay* 
wyżíze Dobro, łatwo będzie wfżyt- 
kie inne rzeczy uftanowić; nie wie- 
dząc zaś o nim, prawdziwych życia 


reguł poznać nie podobna. Pofluchay-| 
5 t y 


myż tedy co w tey mierze Filozofo- 
wie naturalnym fwym rozumem ui 
ftanowili, albo iezeli przynaymniey 
na iedno zgadzali fię. 

199. Epikurus naywyżfze czło: 
wieka Dobro zakładał na ukonten- 
towaniu raczey umyfłu ; Ariftippus 


U 


na rofkofzach ciała ; Kallifon naf 


poczciwości z rofkofzą złączoney 5 
Herillus na umieiętności ; Ariftoteles 
na poczciwości y cnocie;inni na tym 
aby nic nieboleć y Zadney przykrości 
nie mieć. Inni boga&wa, honory, lub 
inne rzeczy, iak fig komu zdawało, za 
naywyżfze człowieka dobro y cel 
wfzytkich iego akcyi naznaczali.(m) 
190. 

Omnis ratio vitz definitione fammi boni con- 
tinctur; de qua qui difident de omni ratione 
vitz difüdent. ` Ge Acad: Queft:, Zb: 4e 
Cap; 43. 

(m) Fide Cic: Acad: Ba: lib: 4. Cap: 42. Ttem 
Dc Finib.Jib: e, Cap: 7. Et La&ant; Jib 3. 
Cap: 7, 


wie 

wdzi 
pott 
zgódź 
powi 
lo, C 
rzec 


fim | 


| nio 
kal 
| imie( 


191 
jach 
Wność 


więk; 
myw 


Jl czł, 
"dziy 


peł) 
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ri  19o.Patrzaymyż iak fie Filozofo- 
Toi wie w tym punkcie,do ułożenia pra- 


lie. | wdziwych życia ludzkiego reguł tak 
'cia| potrzebnym, fami między  fobg nie 
ay-| zgadzali, Co więkfza, Ze iefzcze 
fo-| powitał Akademik, który to wfzyt- 
u| ko, co inni Filozofowie twierdzili, 
iey| przeciwnemi racyami powywracał, á 
fam iednak nic pewnego nie przy: 
lo-| nioff , aby podług wyroku fwoicy 
en.|fzkoły pokazał, że nie zawodnie co 
pus| umieć,rzecz ieft nie podobna. 
naj  191.Lecz wChrześciańfkich Akade- 
y aech żadna Pe niezgoda lub niepe- 
les | wność o naywyzízym człowieka doe 
ym |bru y oftatniey iego fzczęśliwości nie 
$i|znayduie. BOG iako Stworcg czło- 
lub|wieka, tak też oftatnim końcem y 
z1|nay wyZízg iego ieft fzczęśliwościg. 
cel| Y człowiek ftworzony do Boga, pra- 
m)|wdziwego {wego ufzczęśliwienia 
, |gupefney fpokoyności nie znaydzie, 
on |tylko w famym BOGU. 
ong 192. A za tym, omylił fie ten, 
| ^|Który naywyżfze człowieka dobro 
na ukontentowaniu umyfłu iego 
Riz za» 


260 Błędy Filozofom pokaznię 


założył. Bo tego dobra gdzie in hach 
dziey, 4 nie w famym człowieku fzu4 my" 
kać był powinien. Człowiek bowiem] t0?! 
fam fobie naywyżfzym dobrem y o] ici 
ftatnim końcem byd nie może. Anj GH 
żadna rzecz doczefna, 4 zatym jid © 


ani bogactwa y honory, umyflu ei IO 
go zupełnie y dofkonale nafycić y u bieg 
kontentować nie potrafią. Omyli] "yií 
fig y ten, który rofkofze ciała za nay tofów 
wyżfże dobro naznaczył; bo człoj kib 
wieka zrownał z bydlętami, Omy/ inie 
lif (ię y ten, który w naywyżfzyngok 
dobru rofkofz z poczciwością 21g] toi: 
czył; bo te rzeczy iak ogień z wo| Nao! 
dą łączyć fic niemogą.Poczciwość tak] fii 
Ze y cnota ieft raczey. pracowita ni| ctio 
rofkoízna.y do innego zmierza końcaj 16g0 
Omylili fig y ci, którzy na nieboleni| tal 
y żadnych przykrości niemianiu Do koik 
więkfze dobro założyli.Bo iak to bgl 
dzie naywyżfzym dobrem,(mowi La] 
ktanciufz,) które zręki Cyrulika odd (9) 
brać można: Y iefzcze, pottzebab] "7 
wprzód naybardziey y częfto boleć, 4 biał 
żeby potym łagodnieyfże było niebef ii.; 
lenie. W ciężkich podobno chord ` 
bach 


Xn 


iem tozumieli. 


a ni] 


o bg 
iLa 
odd 


lib: x. Cap: 9. 
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| bách ci zoftawali, którzy niebólenie 
ieka dobrem bydź 
Omylili fię y ci » którzy 


ałożyli; bo umie- 


Dad nay wyżfzy m człow 


yo] ie ha umieiętności z 
Ani jętność dąży lub do zadofyć uczynic: 
tym hiá ciekawości , lub do poznania 
| ij prawdy y tego co iet poczciwe d co 
yu niegodżiwe,lub do innych rzeczy.Nay- 
yi wyżfże zaś dobro podług owych Filo- 
say] żofów» (co y my przypuízczamy,) ta- 
zło| kie bydź powinno byto;aby wízytkie 
my| inne rzeczy do niego iak do oftatnie- 
yd go końca ściągały fie, ono zaś famo 
dal do Zadney inney nie dazylo : ( n) 
wol Naoftatek, y ci także prawdy nie do- 
taki fzli, którzy (amg cnotę za naywyżfze 
człowieka dobro y oftatni wfzytkich 
vie iego akcyi koniec naznaczyli. Cno- 
len] ta albowiem y poczciwość do innego 
na| końca, to ieft, do famego Boga dążyć 


po- 


(n) Qierimus; quid fit extremum; quid ulti* 
P b mum bonorum: quod omnium Philofophorum 
DA | fententià tale debet e Te; ut ad id omnia referri 
ecd oporteat; ipfum autem nufquam. 


Cicero De Fin; 
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powinna. Ani też za praktykowanie | 


d 
H 
| kt 7 "ne 


Wé 
j cnot, nadg rodg fobie fama cnota, pel, wilia 
| na częftoktoć pracy przykrości, być KÉ sh 
| 1401 


| nie może. Lecz oni nic podobno pie- ; 

H knieyfzego nad cnotę nie widzieli; Dor 

d 3 przeto na niey amer ftaneli. A tak | orf 
To cnotę dla famey enoty praktykuigc, 

| y poczciwemi będąc dla famey | 

poczciwości; iakieś (obie z cnoty ro- 

bili Bozyfzcze, do którego iak do o~ 

ftatniego o końca y naywyżfzego Do- | 

bra wfżytkie fwoie akcye ftofowali. 

Y to ieft,co Stoicy,y inni zacnieyfi Fi- 

lozofowie,tudziez'fam Cycero utrzy- |", 

mował. (o) Lubo cizacnieyfi Fi- |" 

lozofowie cnote do fzczęśliwego ży- P8 

cia potrzebną bydź fądząc ; tym fa- ryby 

mym cnotę iu nie do famey cnoty, [1% 

ale do ufzczęśliwieni a życia iak doj "7 c 

dalfzego końca y wyźfzego dobra dal i 

ftofować zdawali fię. (P) O gdyby jduch 

byli głębiey myślą fwoią wefzii! y (toie 

rb telny 

(o)P'ide Cic:DeLegib:librr. Cap.rg. iemDe Offic; || Obtot 

lib: 1. Cap.2.6: lib: 2.de Offic: Cap: 12. Item De wy 

Finib: lib: Eé | 


(p) Fide Qicer: de Finib; libis. 


(s) 
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fzukali, na czym ta fzczęśliwość za- 
wifla, y czyli w tym życiu może bydź 
zupełnie otrzymana; iakby byli Boga 
:ako oftatniego końca y naywyżfzego 
„Ji; | Dobra człowieka dochodzili.(q)Lecz 
| oni famym naturalnym światłem tey 
| prawdy nie dofzli , chociaż ią za nā- 
der potrzebną do przepifania obowig- 

|zkow życia uznawali. 
o-| 193. Taka więc Filozofow na fa- 
o. mym naturalnym Rozumie zafadzaiz- 
cych fig była mądrość względem 
ri. | tych rzeczy, które każdy człowiek 
lo (obie wiedzieć koniecznie powi- 
nien, y które "wiedzieć naturalnie 
pragnie. Bo któzby fie znalazł ; któ- 
h-| ryby fobie nie życzył, aby pewnie y 
ty» (niezawodnie poznał iaki ieft prawdzi- 
wy człowieka początek, czyli kto mu 
dał iefteftwo? kto w niego wlał tego 
by ducha, który cialem iego rządzi? co 
1 y| te ieft ten duch? iefże on nieśmier- 
. |telny? gdzie po odłączeniu od ciała 
sl obroci fig? y na czym zawifła nay- 
„De| wyżfza y eftatnia człowieka fzczę- 

$li- 


(q) Fide La&an: lib; 3. Cap. 12» 
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śliwość: Tych ci to wiadomości y da- 
wni owi ludzie P pragneli. Fi- 


lozofowie zas, chcąc bydź w tey mie, | 


rze ich nauczycielami, to im poda. 
wali, co który 2 nich wymyślił, 

Zawfze iednak lub niepewni y wąt- 
pliwi byli, lub iedni fic deg fprze- 
ciwiali , albo falfzu od iftotney 
prawdy zupefnie rozeznać nie umie- 
li. Am da iwić De temu powinniśmy. 
Nie mielialbowiem od Boga Rewe- 


lacyi, którą my mamy, y za którey | 
powodem między falfzem y prawdą | 


fprawiedliw 3  rożnicę  czyniemy, 


mniemania Filozowfkie rozfgdzamy, | 
wątpliwości znofiemy, prawdy nau- 


czamy. W Chrze ściańfkiey to tylko 
Filozofii niezawodnie dowiefz fie, ia- 
ki elo viçka początek , y iaki ie- 


go ieft oftatni koniec. To ieft, iż | 


go Bog ftworzył, aby natym świe- 
cie ETA y cnotliwie żyiąc, we 
wfżytkich fwoich (prawach do Boga 


zmierzał, y iego famego po tym 
Życiu doczefnym,i ko nay wyz (ze fwo- 


ic Dobro, w fzczęśliwości wieczney 
ofi3- 


dee 
Dri 
dul 


conl 


| db 


fu a! 


| du 


wnia 


Ky, 
li. ] 
fowi 
Roz 


. | 
co 
D 
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ofisgnal. W  Chrześciańfkiey ie- 

fzcze Filozofii,tak o nieśmiertelności 

duízy,iako y otym , co ig po odią- 

czeniu od ciala nie omylnie czeka, 

dofkonale upewnifz fe, Nie Plato 

tu ani Pytagoras fwoie mniemania 

wykłada ; lecz fam Bog nas upe- 

wnia. Argumentowali o tym,y fzu- 

kaliprawdy dawni mędrcy Pogań- 

fey, á przecie iey zupełnie nie znale- 

ili. Niechay więc teraznieyfi Filozo- 

fowie świata,o niey watpigc, fwoiemi 

Rozumami iey dochodzą. Prędzey fie 
ftarzeig y życie zakończą, niż De 
wtym fami między fobą zgodzą, y 
prawdziwey nabedg mądrości,ktorąfię 
my fami naRev elacyi ugruntowani za- 
fzczycamy , y ktorg dzieci nawet 
w nafzey Religii maig, pokornie to 
wfzytko uznaiąc, oczym nas nauka 
Bofka upewniła 

194. Jakoż do nabycia w tym praw= 

dziwey mądrości innego fpofobu nie 
maíz, tylko pokorne tego wízyftkie- 
go uznanie, czego nas Rewelacya y 
Kościoł Boży nalicza .  Jnaczey 
w [zela 


"MIL R A 
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d wfzelkie prace,chociażby naywiękfze naof 
były, pożądanego tu fkutku nie od- | lil, 
biorą, y do prawdziwey mądrości nie- adi 
przywiodą. Wízak y dawni Filozo* Ei 

WAM 


hu fowie, aby prawdy dofzli, nie mało | 

UM zażyli trudów, z których iednak nie UI 
wielki odnieśli pożytek, Odmienili |]! 

oni nawet pyfzne mędrców  na- ` CZą$ 

zwifko, które w używaniu było, A 

fkromniey Filozofami czyli kochaig- | 1% 

cemi mądrość nazywać fię poczeli, kW 


przykładem Pytagory, który pier- | VW 
wízy Filozofem mianował be, Ten- |"! 


że Pytagoras, à potym Plato, y De- | 
mokzyt, do rożnych nawet grubych Lat 
Narodow , iak mowi Cycero, (r) |J" 
przykrą podroź podieli, tudzież do | "yn 
Perfow y do Egyptu udali fię, aby | 
prawdy nauczyć fię mogli. Lecz dare | men 
mo mądrości tam nabyć chcieli, (s) | 
gdzie nay wiek(ze zabobony y gru. [va 
biańftwo panowało, A Demokryt ||" 
iefzcze w lochu przefiadywal, y || "cj 

na- 


(5) Cicero de Fin: lib: 5. (ep. 29. 
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naoftatek oczy fam fobie wypa- 
lil, aby w rożmyslaniu prawdy od 
ysiamiu „prawdy | 
żadnych rzeczy przefzkody nie miaf. 
Dziwić fię tedy nie mamy że praw- 
dziwey. mądrości zupełnie oni nie- 


| znależli; bo nie tam gdzie należało 


iey fzukali. Do ludu Bożego na ten 
czas pooświecienie udawać fię po- 
trzeba było; Teraz zaś Religia nafza 
nas o$wieca. 

195. Lecz coż przecie Demokryt 
w fwoim lochu y ślepocie tak wolne- 
miod wfzelkich przefzkod myślami 
wynalazł: oto iak nauczał, że świat 
caly, tudzież człowiek, dufza ludzka, 
y wfzytkie inne rzeczy, przypadko- 
wym atomów czyli naydrobniey- 
fzych materyi partykuł zbiegnie- 
niem, fame przez fię ułożone były. 
(s) Godna ciemności nauka , która 
w ciemnościach podobno fwoy po- 
czątek wzięła. Gdyby fig był ra- 
czey oświeconemu światu  przypa- 

try- 

(s) Cicer: Aoad: Q. Lib: 4.Cap:Cap: 37. Item 
de Nat: D, Lib; r, Cap: 24. Fide Lactant: lib: 3. 


Cap: 17. 
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trywał; byłby podobno Stworcy Do: 


ga z innemi Filozofami  iakkolwiek 


dofzedł. Jeżelitedy mądrość iak ig | 


Cycero opifuie, ieft rzeczy Bofkich y 
ludzkich umieiętność ; (t) niepodo« 
bna Demokrytowi, y Epikurowi, 


który toż famo potym utrzymowaf, 
mądrości lub prawdy znalezienie 
przyznać, gdy niepoznali , że świat, 
człowiek , dufza,, y inne rzeczy, (3 
dziełem famego Boga. Leczgdy ie- 
fzcze przyznamy, Ze do mądrości Do: 
trzebna ieft umielętność pewna y nie 
omylna; łatwo każdy wniefe,że y ci | 
Filozofowie, którzy w fzkołach fwo- | 
ich nic pewnego nie mieli, ale tylko | 
na obie ftrony dyfputowali, byli Fi- 
lozofami prawdy y mądrości zawfze 
fzukaigcemi, ánigdy icy nie znaydu- 
cemis 

S. 


(t) Neć quidquam aliad eft Philofophia, & 
interpretari velis; quam ftudium Sapientie. 
Bapientia antem eft, ( üt à veteribus Philofo« | 
phis definitum ef; )rerum Divinatum & huma= | 
Siarum; caufarumque quibus hz fes contineatur | 


ścientias Cicero De Offic: lib: z. Capiz. 
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Sy Ma 


Filozofowie Pogańfity famym natua 
ralnym Rozumem pewnych y niezamo- 
dnych życia ludzkiego reguł we glat, 
kim przepifać nie mogli; ow[xem ich 
biędy w tey mierze oczywiście pokazuig 
niedoffateczność Rozumów ludzkich fos 
bie zoflawionych, 


196. Obaczmy | ie eli Filozofia 
która fig na famym naturalnym rozu- 
mu świetle zafadzała,bydź mogła za- 
wíze befpieczng y nie zawodną życia 
ludzkiego regulär ieżeli prawdziwey 
fprawiedliwości nauczyć potrafiła, 
Ztad bowiem niedoftateczność Rozu- 
mow ludzkich oczywiściey poka- 
że fię. 

197. Cyeero twierdzi, że z Filozoa 
fi mfżelkg złycb obyczaiow poprawę 
brać należy,y mowi do niey:oFilozofia 
przewedniczko Życia | o ktora cnoty 
mynayduiefz ' qmyfigpki mypędza(zy 


COŻ 


270 Błędy Filozofów pokazuig 
cążby my ludzie y cafe ludzkie życie bez 
ciebie bydź mogło? Y na Dog m także 
mieyftu przyznaie, Ze [ama Filozofia 
cnoty. uczy; y ieżeli, mowi on, ief i 7» 
Ba cuot un sieigutós gdzież iey Jz bag 
będzie IS g ly od teg Z0 16 5c! ia fig [po] ob: 7M 


czyli od Filozofii, oddali (z fre (a) 
198. Tetak pi Ge 7 lozofii pos 
afzey 


chwały , nie Poganikiey ale r 
tylko SECH GC il 
{znie fiużyć mogą. 
cznie twierdzę; 2 a 
ro,chociaż tak wiel był rozumu; 
prawdziwey. | iednak fprawiedliw rości 
nie dofzedi. W fżakże fam fzczerze 
wyznaie, że wcale o niey nie wie, 
Pra- 
fa) Vitiorum peccatorumque noftrorum. os 
mnis à Philofophia erer: correctio. elt e u 
ss Ovitz, Philofophia dux! o virtutis ind 
trix expultrixque vitiorum? quid non modo nos, 
fed omnino vita hominun n fine te, effe potuiffet? 
a SD, S, Gap; 
Sive Tatio ee virtutifqne doe 
authec ars eft, ant nulla omnino, per quar 
cas affequamur- «», Si autem eft. aliqua difeis 
plina virtutis , ubi ca quereturycum ab hoc a: 
fcendi generc difcefferis? Cicero. de Ofic: Hibs a 
Gap: 2. 


agae 
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Niedoffażeczność Rozumu.. 271 
Prawdziwego prawa, mowion, y £/20- 
iney fprawiedlimości, flafego y wyraznue- 
go poznania %adnego my nie mamy: 
Cienia tylko y podobieńfitwa iakiegoś u- 
żywamy: O gdybyśmy y za tym fzli 
przynaymuiey.(b)Prawdziwg także mg- 
drość y fprawiedliwość wielu innym 
odbiera, gdy mowi: (g) Jui gd 
dwom Decyu(zżom albo dwom Scypionom 
| mięffmo przypifuiemy s — albo. gdy 
| Fabricyu[za y Arifitdefa fpramiedliwym 
| zowiemy; od iamtiycb męfiwa, [^ żych 
| přá- 


| (b)Sed nos veri juris gexmanequejuftitiz folidam 

| & exprefíam effigiem nullam tenemus: umbra & 
imaginibus utimur,cas ipfas utinam fequcremur 
Cicero de Offic: Jib: 2.Cap. 17. 


| (g)Nec vero;cum duo Decii;aut duo Scipiones, 
|fortes viricommemorantur,aut cum Fabricius 
Ariftidefve juftus nominatur:aut ab illis forticu- 
dinis, aut ab his juftitiz, tanquam a fapientibus 
petitur exemplum. Nemo enim horum fic fas 
piens eft, ut fapientem volumus intelligi. Nec 
ii qui fapientes habiti funt & nominati, M. Cato 
|& C. Lelius, fapientes fuerunt: ne illi quidera 
feptem: fed ex mediorum officiorum frequentia 
|fimilitudinem quandam gerebant fpeciemque 
fapientum. Cicere dc Offic; Jib: 3. Cap: de 


272 Biędy Filozofów. pokazuia i 
fprawiedlimosci przykład brać pomine | gie 
niśmy, Nikt albowiem znich tak mg» my 
drym niebyt,iak o mądrym rozumiemy, | czbi 
Ani ci takže, kżórych Gi mądrych mía. | odi 
nosy mądremi nazywano, Kato y Leltu[2 | wici 
mgdremi niebyt: ani też omi  fie= | mmf 
dmiu: lecz fpodobieńfiwo tylko iakieś | jelit 
mądrości mieli. Jakoż ten fła-|óeyi 
why w ftarożytności Filozof y Mow- | iyaa 
ca fłufznie prawdziwą mądrość y|qywat 
fprawiedliwość im odebrał. Bo ten| ko F 
tylko ią ma, kto od Boga ieft oświe-| pycze 
cony; y ten tylko o Bolkich rzeczach|fey | 
pewney umieiętności nabedzie, kogojtnośc 
Bog nauczy. Cień tedy fprawiedli-| Zkad 
wości y famo tylko mądrości podo-f adros 
bieńftwo dawni Pogańfcy Filozofos| fpoję 
wie mieli. Cień także y podobień-|q egz 
ftwo mądrości. ieft u teraznieyfzychy[refy. 
świata Filozofow, którzy fig na fa-[ludo; 
mym naturalnym rozumu świetle nien 
przykładem Pogańfkich Mędrcowjje ich 
zafadzaią . weby 
199. Atoli iak ta z famego rozu: 

mu pochodząca Filozofia „ pewng[ (b; 
przewodniczką życia ludzkiego bydź din 

niga [^D 
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nie mogła, ztąd także wnieść moze- 
| my;że ią Filozofowie matey ludzi li- 
czbie pozwalali,y pofpolftwo od niey 
odłączyli. Filozofia; mowią , nie 


M 


Je? 


(8 | wielu fig świadkami kontentnic, á przed 
6-| mnofin2yv dobrowolnie ucieka. Chile 


żeli tedy przed ludzmi Fryie fig; iak- 
|Ze więc pewną obyczaiow regula y 
|życia ludzkiego przewodniczką na- 

J|zywać fię możeż ` Alboż (amym tyl- 
talko Filozofom cnotę poznawać y 
ve-|poczciwie żyć należy, á inni wfzy. 
ach|fcy ludzie w błędach y nieumieię- 
goftności prawdy zoftawać powinni ? 
dif Żkąd ta tak wielka w Filozofach za» 
do-|zdrość,że fami prawdę poznaią, á po- 
fo.|fpólftwu iey opowiedzieć nie chcz? 
itf ecz mieli oni przyczynę, ze nie któ- 
ychfre fwoie nauki nie do wielkiey Hezby 
i fa-|ludu rozciągali, y przed pofpolftwem 
etlejz niemi fig kryli. To ieft,poznawfży 
coW|Ze ich Pogańfka religia y Bogi fałfzy» 
-— [we były; pofpolftwu tey prawdy wy- 

e 


pzu la - 
mm (hy Philofophia paucis contenta judicibus, 
y dim ul citudinem confulto ipfa fugiens, Licere Tue 


(culi D. Jib: 2. Cap: 1. 


d 


274 Broly Filozofów pokazuig | 
iawić niechcieli nie tylko dla tego; | byli 
że nie widzieli prawdziwey religii, | o(ob 
ktoraby na mieyfcu.falfzywey utta- | «ds 
nowić nogli; aleteż że ię bali, aby | fie ím 
pofpolítwa nie poburzyli,y więzienia | Eé 
lub kaz na fiebie nieściągneli, iako fig | De 
iuż niektórym Filozofom przytrais |t; 
ło było. Przeto, lubo y Cycero fwo- "Mé 
ich Bogow za fałfzywych uznał ; |: i 
przecie y fam ich czcił, y o Prawach ap 
pifząc, czcić ich rozkazuie ; Co wie- Iri 
Ju także innych Filozofow czyniło. | fin, 
A tak {woy błąd uznawfzy, umyśl- ie Ja 
; ; d ! |zyła 
nie fami błądzili, aby lud cały |j. 
w tychże błędach zoftawął, Ma: liie, 
drość ich tedy na nic fig nie zdała; mi 
ani innym ludziom,gdy ich oświecić | „, 
niechcieli, ani też im famym, gdy do Le 
ich błędow dobrowolnie przyftapili. [ei 
Rzecz zaś dziwna, że o znofzeniu bo: 
lów , y wzgardzie śmierci wiele nau. 
czali, á tu bałwochwalitwa y zabo- 
bonow ludzkich wytykać nie chcą, 
kar. fię iakich lub więzienia obawia- 
igc. Lecz co goríza , że ci !po- 
ważni Filozofowie , nię ehcieliby 
byli 
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byli na teatrach udawać zmyślonych 
| ofob, które iednak w fwoich zborach 
udawali, gdy z fwoiey religii w fercu 
| fie $mieigc,obrzadki icy dla oka tylko 

| pefnili.Tu albowiem nie. fuknie ZW yu 

* | czaiem komedyantów odm ieniali.anf 
twarzy mafką nie okryli, lecz ferce 
fwoie bezecną niezbozności mafzka- 
rg przywloklfzy, w oczach famych 
|Bogow zich religii komedye fobie 
; Hprawowali, Otoż czego Filozofia na 
|famym rozumie zafadzona ich nau- 
czyła. O iak piękna zycia ludzkiego 
przewodniczka! Atoli w tym tera- 
|znieyfzych świata Filozofow żywy 
obraz macie. 

200. Plato także Filozowikiego 
fekretu ` ftatecznie dotrzymał, 
|Stworcę albowiem Boga iakkalwiek 
poznawízy, nie tylko go pofpoltwu 
nie opowiedział, ale też twierdzili 
że iako go znaleść trudno, tak opo- 
wiedzieć nie podobna. O iak nader 

wielka wtey mierze rożnica była 
między mądrością Platona, który fie 
na famym rozumie zafadzał, y m2» 
drością Doktora Narodów Pawła 


276  Błądy Filozofów pokaznią | 
Świętego , którego, Bog oświecił, y |gotęj 
falka Bofka wfpierała. Niech mi fig | wość 
godzi to porownanie tu uczynić. nade 
Plato podczas  Olimpiackich | cz 
igrzyfk ftaie między tylu tam zgro- | zv: 
madzonemi ludzmi,którzy odigrzy(k | chwa 
oczy odwrociwfzy, całą fwoią cieka | two] 
wość na przypatrzenie fig iemu o- | praw 
bracaią,iak Boga takiego go przyimu- | prawi 
ig,y wízelkie ukontentowanie na tym fik y 
kladg, aby znim fig przytomüym [fyi 
bawili, o którego mądrości przedtym 
tak wiele fłyfzeli. Coż Plato? czy 
liz im prawdę, którey dofzedł, wyia- 
wil? y Stworce Boga opowiedział? | 
milczeniem raczey wízytko pokry- 
Wa: fam ztego wewnętrznie kontent, | 
że od całey Grecyitak więlkie hono» | 
ry odbiera, | 
"Przeciwnie Paweł Swięty, gdy do |y 
tych famych Greckich Narodow 
przychodzi, nie fwoiego honoru lecz 
chwały prawdziwego Boga fzuka, y | 
nie boiąc fig żadnych kar ani więzie- 
nia,  odwaznie. bałwochwalitwo 
po 


fientat 
ua 


OT 


, 


fig 


nl 


d 
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|potępia, zabobony znoli , fprawiedli- 
[wości naucza, Boga opowiada. Jak 
|nader wielka rożnica! o Bogu mil- 
czeć, y Boga ogłafzać; na zabobony 
| zezwalać, y zabobony znofić; bałwo* 
|chwalftwa nie ganić, y batwochwał- 
|ftwo potępiać. | Ktoz tu tedy z nich 
|prawdziwey mądrości y pewnego 
| prawdy znalezienia daf dowod? Lect 
jak y nayprościeyfzy w Chrześciań- 
ftwie człowiek daleko fig medrízym 
ód Platona pokazuie; gdy o Stworcy 
Bogu mowić.y publicznie go wychwa- 
łać może. 

20i. Ze Filozofa na famym 
fie rozumie żafadzaiąca prawdziwą y 
befpieczną Życia regułą bydź nie 
|mogła, iuż ztąd nie wnofzę, iz Filo- 
|zofowie nie zawfze fami to czynili, 
czego dobrze w fzkolach fwoich 
|hauczali, (i) lubo nauka przykładem 
| KIS po- 
| (ijQuotts quifque Philofophorum invenitur, , 
qui fit ita moratus ita animo ac vita conftitutus, 
|ut ratio poftulat? qui difciplinam fuam non o- 
| fientatiohem fcientiz, (ed legem vite putet? qui 
obtemperet ipfe fibi, & decretis fuis parcan? 
Cicero Tufcul; Jib: 2; Cap: 4; 


a73 Błędy Filozofów pokaxuia D 
stwierdzona dalekoby Ikutecznieya | wiel! 
fża była; lecz ztąd to oczywiście wy- | dzio 
daie fie, Ze cnota u nich żadney 2C 
procz liebie amer nadgrody nie pie, 
miaia, Cnoty bowiem dla famey pależ 
cnoty fzukać nauczali, nie wiedząc | amy 
jakie naywyżfze człowieka dobro ; | ied 
którego iednak poznanie;iak do uło» | ly. B 
żenia życia ludzkiego reguł nader po- OO 
trzebne byfo, oni fani wyznali, ia- | wiek 
kośmy wyzey powiedzieli, Jakże frci 
więc fprawy ludzkie dofkonale ros] f 
zporządzić potrafi ta nauka, która dą. 
nic pewnego nie ma o tym, co do ro-| hajl 
zporządzenia tychże (praw. za nays | [pra 
dotrzebniey fże bydź poczytuie* Ato- | dzy 
li ia dawnych Filozofow nie ganię, iz | ftarz 
oni fwemi naukami do cnoty prowa» | 27 
dzilisy że nie maiąc od/Doga Rewela- | dzi 1 
cy „na którcyby fie gruntować mogli, | Gdy 
z famego tylko naturalnego rozumu | Pre 
światła, y z rozważania famey czło. | €)" 
wieka natury,obowiązki życia prze«| ch 
pifać chcieli. Tego raczey dowo- 


dopi 
dzę, że ich wtey mierze prace nie | fy 
! 


wiel- 
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wielki takjim famym iako infzym lu- 

| dziom pożytek przy hiofly. 
202. Nao(tatek, chociaż nayle- 
píze którego Filozofa nauki byly; 
należytey iednak u drugich wagi tym 
famym zàwÍze znaleść nie mogły 5 
| że od niego iako człowieka pochodzie 
| ły. Bo iako człowiek łatwo pobłą= 
dzić może; tak drudzy naukę czło- 
| wieka łatwo odrzucić mogą: Zwła: 
fzcza; że fię rozum na rożum ; 
racyé na tacye żawfze znay- 
dg. Przeto y dawni Filozofowie w 
naylepfzych życia regułach fobie fie 
fprzeciwialisy có jedni fanowili,drus 
dzy wywracali. A tak pierwey fie 
ftarzeli,niż zgodzić fię mogli, iakby 
żyć należało. Jakaż to więc lu- 
dzi na ten czas niefzczęśliwość była, 
gdy tak kłotliwych między foba 
przewodnikow mieliż ani iefzcze 
czym rozeznać mogli, kogoby z nich 
faczey fłuchać powinni byli ? Coż 
dopiero mowić; gdy oni fami w wła- 
fnych naukach w iożne kontrady- 

keye 


280 Błędy Filozofów pobażnię” | 
kcye wpadali? lub nie których rze« | 
czy iafno y fzczerze wyłożyć albo 
za nieomylne y pewne utrzymować 
nie chcieli? To wfzytko zaś ztąd po» | 
chodziło, że Filozowfkie nauki na | 
famy m fig tylko naturalnym rozümie 

zafadzały, á wyżfżą , to iet, Bofkg | 
mocą y powagą ftwierdzone nie by- 
iy. Y iak tonaturalne światło ieft 
fiabe, aby pewnie y niezawodnie ode 
kryfo, co do zupełnego fpraw lu. 
dzkich rozporządzenia koniecznie | 
wprzód wiedzieć potrzeba,w famyim | 
nawet Cyceronie oczywifty dowod 
mamy. Wiżak on chociaż byftrego 
był rozumu, przecież przywiązał De 
do Akademikow, którzy w fzkołach 
fwoich nic pewnego nie mieli, y tyle 
ko na obydwie ftrony dyfputuige, 
prawdy ízukali, (k) Lecz y mędrfi 


Prawo - 


(k) Nosautem, ütczteri dlia certa alia ine | | 


ccrta cffe dicunt, fic ab hisdiffentientes alia pros 
babilia, contra, alianom probabilia effe dicimus, 
Cicero De Offic: /b:2, Cap: 2. 

Tum demüm miht procaxAcademia videbitur, 
fi aut confenferint omnes; aut erit inventus alia 
quis:, qui qoid verum fit; invénerit.Cieero De | 
NatD. Lib: 1.Cap:6. Pide lbid: Cap:g Item Acad: 
Queft; 46: 1, Cap: tz. 
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e | Prowodawcy, tudzież falfzy wych re- 
bo | ligii Autorowie, lubożycia reguły, 
ać | które ludziom przepifywali, na po- 
o«| danych od rozumu fwego racyach 


| zwykli byli zafadzać ; iednak we- 
ie | wnętrznieuznawfzy, iżby ich nauki 
ką | nigdy takiey wagi nie mialy, iaka 
y- | gdyby od famego Boga pochodziłyż 
ef | chytrze zmyślali, że za wyraźnym 
d: | rozkazem Bofkim takowe, iakie pos 
lu. | dali, obyczaiow reguły ułożyli. 

| 203. Nafza tedy fama Chrzé$ci- 
m |ańfka Filozofia iftotney fprawiedli- 
od | wości y mądrości naucza: bo na pe- 
go | wney Rewelacyi Bofkiey ugruntowa- 
fie | nasdoftatecznie wykłada to wfzytko, 
ich | eo do zupełnego poznania tak pra« 
pl. | wdziwego Boga iako nas famych na- 
ge, | leży,  Chrześciańfka iefzcze Filozo- 
li | fia żadnych wgpliwości nie przypu- 
„| fzcza; bo w niey zrżodłem mądrości 
ine |. iet Sfowo famego Boga. Fons fapien= 
ro. | gie verbum Dei. (1 Chrześciańfka 
Filozofia nie do kilku ofob, lecz do 
tih wfzyt« 


(1) Eecl; i 


282 Błędy Filozofow pokazurą 
wízytkich ludzi y Ero dieta TOZ* 
ciąga fiębokaźdemudo nicy ief wol: | 
ny przy!tep, y wolno w niey. każde- 
mu mądrości nabierać y fprawiedli- | 
wości nauczać fig. , Chrześciańfka 
Filozofia ieft pewną zycia ludzkiego 
przewodniczką,ieft nieomylng wfzyte | 
kich akcyi regułą » y niezawodną 
prawdą; bo od famego pochodzi 
Chryftufa, który ieft drogą, prawdą 

życiem, Paid , 6 weriias, C 
tita: (m) 

Z Chrześciańfkiey tylko Filozofii 
nay fkutecznieyfzą złych obyczaiow 
poprawę każdy mieć może; bo w niey 
fam Bog nie ty ko naucza co czynić 
4 czego Ge Wyfrtegać powinniśmy; 
ale iefzcze fafki (woiey nam przydaie. 
Y czego Filozówfkie nauki nigdy zu“ 
pełnie dokazać nie mogły , tego 
Słowo Bofkie fkutecznie y łatwo do- 
kazuie, "Wízak to Slowo Bofkie 
padło na Dawida ferce, y znalazifży 
ie ciężkiemi grzechami fkalane, tak 
ic (krufzyto, 2 Ze żywy fzczetey pokus 


(m) Joan: 14, 


| |y p 
| my. 
| gda 

| Zal 

| nek 

| Bogi 
kana 
| Słow 
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| ty przykład w nim zoftawiony nias 


my. ToSłowo Boga padio na Ma: 
gdalenę, y bożyfzcze grzechu w niey 
znalaziízy, cnoty y miłości wizeru+ 
nek z nicy uczyniło. To Słowo 
Boga padło na Mateufza, y z Publi 
kana zrobiło go Apoltołem. To 
Słowo ;Bofkie Pawła prześladowcęp 
w ucznia Chryftufowcgo odmie» 
nifo. ' 

W Chrześciańfkiey na oftatek Fis 
lozofii nie tylko fkuteczne do cnoty 
pobudki mieć będziefz, ale też prze- 
ciwko ułomńiościom y. grzechom 
fwoim lekarftwo znaydziefz. E 
chociażbyś od  nieprawosci był 
czarny iak fadza,tam nad śnieg biel- 
fzym fig ftanie(z. Tam bowiem zło» 
śliwy w łafkawego iak baranek od» 
mieni fie; fakomy y fkompy miło- 
fierdzia y fzczodrobliwości nauczy fies 
boiażliwy męftwa przeciwko wiel, 
kim okrucieńftwom: nabędzie ; ro» 
fpuftny w Ikro mnego y wftrzemiezlis 
wigo odmieni fię;okrutny y krwie lu- 


dzkicy chciwy łagodnym y litoście 
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wym fig Jane: niefprawiedliwy 
prawdziwą (prawiedliwością zalaśnie: 
ie.Bo taka iet Bolka mądrość y moc, 
ie w ferce człowieka wlana,.wfzyt- 
kie głupftwa y grzechy z niego 
precz wypedza. 

Lecz tu potrzeba z pokorą przy- 
ftępować, y chętnie poddawać fig 
pod to wízytko, czego nas ta fama 
prawdziwa mądrość naucza, y co 
czynić rozkaziie, Kto albowiem 
ha famym fig tylko fwoim Rozumie 


"y na włafnych fifach zafadzaigc, 


złościomi fwoim y ofłabioney naturze 
dobrowolnie fprzyla;ten prawdy u- 
znać nie zechce, y mowić będzie, że 
to fj wymyfły co na poprawę iego 
przywodziemy , albo że nie podo- 
bnych rzeczy hauczamy, gdy 6 
wftrzemiezliwości y wzgardzie świata 
mowiemy. A tak.chociażbyśmy iftos 
tną; prawdę twierdzili nie uwie- 
rzy on tey nauce,która iego Dor: 
om fprzeciwid Je, lecz raczey poy“ 
dzie za grzechem, ktory ukontento* 
waniem fwoim go pociągnie , 4 
pus 


| porz 
| ścią 
| ko zi 
| Grat 
Chy 
| korni 
| tego, 
wied! 
| pierw 
fwoin 
iętno 
fiam 
DCK 
| tie. 
tylko 
|podd 
BR 
| nauc 
(dalan 
|powr 
velac 
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y I porzuci cnotę, Która mu przykro- 
e. | ścią twoią wftręt uczyni. Co wizyt- 
c | koztgd idzie, że ieft pyfzny, y na 
t | fwoim, fig Rozumie zafadza, á nauce 


Chryftufa y Kościoła Bożego po- 


50 è er eg n 

| kornie poddawać fie nie chce. A do 
y.|tego, iakośmy niewinność y fpra- 
ię |wiedliwość utracili przez pychę 


a |pierwizych Rodziców , którzy ma 
fwoim fię Rozumie zafadzaiąc, umie- 


H + Ce 

m |iętności złego y dobrego wiafnemi 
ie fifami nabyé chcieli, y Prawo Bofkie 
e, | złamali; takteyże fprawiedliwości y 
ve [niewinności inaczey nie odzyfkamy 


tylko przez pokore, czyli ochotne 
poddanie fig temu wízyftkiemu;czego 
Bóg y prawdziwy Kościoł jego nas 
nauczą. Przez pychę od Boga od. 
dalamy fig; á przez pokorę do niego 
|powracamy. Pokorni pożytek z Re- 
welacyi odnofzą, á pyízni fg od niey 
dalecy.Owfzem Rewelacya pokornym 
tylko iak dzieciom ieft dana, á przed 
pyfznemi świata mędrkami ieft ukry- 
ta. Tak fie Bogu podobało. W fzak nas 
liam Chryftus o tym upewnia, y przęd 
Q 


[ME esae a 
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| Oyoem fwoim Przedwiecznym to 
| wyznaie. Confiteor tibi, Pater, Doe | 
| mine celi O terra, quia ab(condifli bec | c? 
i à fapientibus d prude iHibus, (5 Reves | ku 
Hu iafii ea parvulis, Ita Pater, quoniam ni g 
fic fuit placitum ante te, (n) | lica 
204. Jefzcze tu nie które błędne {nikt 
Filozofow nauki przywiodę, ażeby fm. I 
fie niedoftateczność Rozumów. lus [Paner 
dzkich w przepifaniu życia obowiąs A í 
zków iaśniey pokazała, ie, tę 
205. Samego fiebie zabiiać, Pra- wdak 
wo Natury 'kazdemu zakazuie, życie 
Owfzem przyrodzona ieft człowie» Tie! 
kowi fkłonność, aby życie fwoie |i. 
konferwował y bronił. Miłość ży* limier 
ciaw nim fprawuie, iż obiera nay- [y-o 
ciężfze bole znofić, y rękę lub nos [Na0! 
ge gdy tego koniecznie potrzeba, Val 
odpiłowaniem utracić, aby tylko Win 
życie fwoie mogł przedłużyć. Sa- 
me zwierzęta naturalnie życia (wego 
ftrzegą, y w przypadkach ie bronią, 
czyli to ucieczką, czyli rzucaniem 
Dë 


£ (2) Math. 13, 


Niedojfażeczniość Rotuma 287 
o | fie na tych, „którzy i ie wydrzeć im u- 
m | filuia. A do „tego, człowiek będąc 
H | cząitką fpołeczeńftwa ludzkiego, 
oi | krzy d Kaes fpołeczeńftwu czy 
m |ni, gdy fig z niego dobrowolnie wy- 
|łącza, fam fiebie zabiiaiagc, . Nad to, 
ne Inikt nad życiem fwoim władzy nie 
|ma. Lecz Bog iako Autorem tak y 
[Panem ieítnaizego życia. Przeto, 
|kto fobie śmierc dobrowolnie zada» 
ie, ten fię w Prawo famego Boga 
wdziera, y przy wlaízcza fobie nad 
życiem fwoim icdnowładne panowa- 
nie, które famemu tylko Bogu nale- 
ży. Bo y zwierzchność gdy innych 
śmiercią karze, czyni to podług mo- 
cy.od Boga fobie powierzoney . 
Naoftatek, Prawo Bofkie fiebieboy- 
ftwa (j uicidium ) zakazuie, gdy mo- 
wi uie apo gdyż to o czlowie- 
ku rozumieć fig powinno.(o)To ieft, 
nie 
(0) Reftat, utde homine intelligamus (Und, 
quod dictum eft, non occides; non alterum, 
Ergo mec te. Neque enim aliud, quàm homie 


nem occidit, qui fe ipfum occidit, 4, Augufiw 
De Çiy; D, Lib; 1. Gap: 20, 
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nie zabiiay człowieka; á za tym, nie 
zabiiay fiebie; bo gdy fiebie zabi- 
jaz , człowieka zabiiafz, 

206. Atoli chociaż fiebieboy* 
ftwo tak oczywiście Prawu Natury 
fprzeciwia fię; nie którzy iednak Fi- 
lozofowie, w tey mierze przeciwnie 
czynili y nauczali. Zeno Autor 
Stoików, fam fie zadufił. Kleantes 
głodem fig zamorzył. Empedokles 
w goreiaca Etnę wfkoczył, chcąc u* 


dać , iakoby między Bogów był 


wzięty. Lukreciufz fam [ig zabił. 
Kleombrot w morze wfkoczyl. 
Dyogenes widząc Antiftena w cho 
robie niecierpliwego, puinał mu po- 
dał mowiac , żeprzez niego od 
wfzelkich bolów wolnym zofłanie: 
fam zaś potym, zatrzymaniem tchu; 
dobrowolnie udufif fig ;]Jubo inni 
twierdzą,iż fig rozpukł,mięfa fyrowe- 
go obiadłfzy fię. O Ariftotelefie 
także nie którzy świadczą, iż w mo- 
rze wfkoczyl dla tego, że nie docho« 
dził przyczyny, dla którey morfkię 
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tegula rile raz do 
drugi raz od ni ich SE 


a na wielu. mieyfcach 
lédnie utrzymuje 


oczywiście 
ychwala oñ 
` śmier C Zà- 
(ato.niepochwa 
tu był sodniey( Ly 


(p) Si inutile mini 
Oportet educere a n laborantem? & fortaffe 
paulo antequam debet; faciendum eft, ne cum 
fieti debeat, facere non pofis. Sinera Epi 

Exetcc te, ut marte m +8: | excipias 

Ü Le i Interet nibil, an ll4 
ad nos vé ,anadillam mos. Seneca Epift:69 

Placet, vives. & non plscet» licec €ó zevert 


: > 
unde vcnift 


(q) Catoni gladiu 
| torque, magnam parte 
neca Ep; 13. 
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wil, y puinafu któr y umy ślnie przed |. 
nim (chowano ,fżukaiąc, fyna y ludzi 

z gniewem fatal, iakoby przekupieni 
Cefarzowi go ży wego wydać chcie- |. 
fi. Tudzież | lugę pięścią ia biiac, rękę | 
fobie fkaliczył, Gdy więc z zaciętości | 
iego przełamać, y ufpokoić go iuż | 
nie moźna było; przez dziecie ode: 
fłano mu puinał, który on wziąwizy, | 
zawofał, iz teraz i ck Panem fwoim: 
y, przecz zytawizy kfig' zkę Platona oe 
nieśmiertelności CSC fam be 
przebił, tak iednak, że rę ka wprzód 
raniona Śmiertelney rany zupełnie 
nie zadała. Przeto SC ak 
Lecz on do fiebie przyfzedifzy; pla-| 
ftry odr GE ka rozfzarpał, y du- 
fzę z fiebie, ( iak mowi Seneka, ) 
ręką wycifnąi, którey żelazem niel.. 
wypędził, (t) Toż to tedy godnejj 
pochwały b) było? Owfzem tu Kato; 
niecier pliwości; złości,y fzkaradnego 

nad 


(r) Quam ferro non emiferat animam » manu) 
extraxit. - Seneca Epift: 70. 

Ee Effais fur les Philofophes. Item Lactantii 
ib; 3. Gap: 18. EtPlutarch;in Vit;Caton; 
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nad fobg okruc ieńftwa dowod zofta- 
wit d fam fie bi, AMO 
że Cefarza widzieć, y. na zwycieftwa 
iego pati rzyć nie DEA c ) 
Dno dla tego;aby Stolkow»w których 
liczbie znay dowal fię,biędną y 
i w uu abs 


mowi przeciwną 
fobie wypełnił, y fzka 
boyftwa kryminałem, imie | vale na 


końcu życia w fławił. Jakoż nie 
powinienby fie był tak bardzo oba- 
wiać Cefarza, który bylby go po- 
dobno zachował, iako Cycerona y 


innych łafkawie zachować, y przepu- 
Ścić im raczył. A do tego,czyliż po 
ZW „ycię „onym ^ompeiufzu, nie nale- 
Zało rączey Ka ; 1 
fobach do dalfz 
niż po defper ki E 
wto nie wc hodzę. Wy n ziwić 
tylko nie mogę, S y 5 
fiebieboyftwo utrzym nować ważyli 
fię, zwłafzcza gdy do cnoty wfzytk o 
ftofowali, y przytym twierdzili, że 


£ t HE AW 
Kw Zabnac 


nga SE żadnę pt ŻY! DAŃ Ki za 


nielzcz g5cla nie cl: 


zadne 


iu EM. P. go rownym Bogu u- 
| -gyni : y żę Bog f 73 o A 
mądrego nie przem f 
yt [ »y (zna obietnica. Bo ftworzenie 
Stworcy fwemu rowne ftać fie nigdy 
nie może. Szczęśliwość także y in- 
ne b fkonałości, f3 w Bogu niefkoń- 
czone,y Bofki iey iego naturze iftotnes 
ázatym zawfze nielkończenie prze- | |. 


; bro 
wy zl zaig tę fzczęśliwość y te doko- f 5. 
d VA SZ 7 E "E D AN 
nałości, których Bog cziowiekowi m 
DE, UDA H T qub» Mes A 3 iU L 
z falki fwoiey udziela. My tedy od "n 
Lt M ai | 
idee obiecany mamy (t) żywot p 
volgi 
(sy PI i pr omittit, ut me parem spra 


Deeffaciat. : 48. nieg 
Deus non vincit Sapientem felicitate, etiame«ll Zait 
fi vincit etare.. Seneca Epift: 75; 
(t) Accipiet Coronam vitæ, quam repromifit 
s diligentibus fe, Zoch: 


Filias, dicit Dominus 


Ertis mfhiin Filios! & 
Omnipotens. 2. Gor: 6. 
Sumus Filii Dei, fi autem Filii, & hieredes: hoe-]] |, 
redes quidem Dei, coheeredes autem Chrifti.|| ` T 
Ron nt 8. | » | 
Si manferitisin fermone meo..„cognofcetisve-||-" 


ritatem. joan: By 
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wieczny,koronę nieśmiertelności, że 
będziemy Synami Bofkiemi, y że fa- 
o Boga w fzczęśliwości wieczney 

i tutay zaś za powodem 


5 ^ 
ry ftulowi cy prawo de pos ON: 


Me wi lefzcze Sen Leka, iz Filozofa i, 


obiecuie go nauczyć, aby fg B 
Bu. (u) Bezbozna nauk 
lażń Bożą odrzuca. Nietylko:a 
wiem Boga kochać, iak : 
$tworce, © yea» y niefkc 
broć, ale też bać De go.iak 


2 ra 
Co NEC D 


1 


dliwego Sędziego, powinniśmy. A 


m 


do tego, fama Boga miłość do t 
zniiego ieft. powodem; „bo w fercu 
Ízczerze i 


fprawuie, ze fie boi,aby go w czym 
UR MER „U nas t edy boiaźń Boga 


fu) Promitritur perperua libertas, nutliusnec 
Seneca Epifk 17. Ef 


ab hominc t:imencum 


hominis nec Dei t 


fcit, non multum 
à Deo nihil: We 
Ef 


Benef: 4b 7. Cap:ę. 
i anrecedat Deum; ille 

natura 2 neficio non timet, fapi icus fuo. Sene- | 

ca, Epil EA ' i 


aliquid quo 


Poda Ailanto brut 
294 Bfe d D lozofów pokuzuig 
Boga boi, ten fowom y nauce iego 


wierzy, ie zacho- 


Hc 39 


fzczęśliwym fie ; 
tol- Se (129.5 
atek, rachuie fię z fu- 


neka naoft 
mnienie m feoimi,y co wieczor wizyt 
kie calego dnia iprawy fwoie fobie 
przypoińińa. A żć nikogo fig nie boi, 
przeto przed famy în fwoim Roz&- 


mem zrżechy fwoie Wy na iei uu Iezen 
1 cały łatwo 2i 
| tam | 


de Lir ci ) 
'cha tu także wydaie fig. 


Bo 


Initium ds Mee Domini. Ac 
timete, 1, Petr: a Noli altum fapere, 


time: RomsaT. 
Sa ipiensti: net & declinat àumalo ; ftultus tr anfi- 


lit, & confidit, Prov: 14: 
Quifimeńt Dominiim, non erunt 
verbo illins.::« Qui timent Dominum, cuftodiunt 


incredibiles 


mandata illius. 
itimet Deum 
Intimore Jominideclinaturà malo. 
Beatus virquitimet Dominum. 7/a/ 


ju: 16. 


M: Xll. 


(y) Cum  fublatum é. confpeltu lumen 
fts. totum diem meum forutor, fa&a actdiéta 
mca 
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Bo fiebie famego albo fwoy Rozum 
za Boga y zanaywyżlzego Sędziego 
on fobie zakła dał. My tedy d daleko 
odmienniey,a fprawiedliwie czyniemy, 
gdy przy "kłade Dawida, do Boga o 
miłofierdzie wołamy, przed: nim na- 
{ze grze SA. wyznaie emy, y iego fa- 
mego profiemy, aby zgiadzil niepra- 
wości nafze. (z) 

208.Cycero fla woy Haka mowca 


 Rzymkki, biędnie tal ke utrzymował, 


że w tych famych okolicznościachytedne- 
mau ue Dë zabić, drugiemu nie godzi 
fię.(a)Co nie dla inney "kee przy- 
czyny twierdził, tylko aby Katona 


fiebieboyce, iakim | fpofobem mogł 


pokryć y wymowić. (b) Zwłafzcza, 
ze 

mea remetior: nihil mihi ipfe abfcóndo, nihil 
tranfeo;quare enim quidquam ex erroribus meis 
timeam; cum poffim dicere: Vide, ne iftud. anie 
plius facias, nunc tibi ignofco. dSezeca de Jra 
lib: 3. Gap: 26. 

(z) Miferere mei Deus. Dele iniquitatem 
meam. “Tibi foli peccavi. P/u/m: 50. l 

(2) Nonnunquam mortem fibi ipfe confcifce= 
re alius debeat, alius in eadem caufa non debeat. 
Cicero de Offic: Zibs 1, Cap:31. 

(b). Catoni... moriundum potius, quam Tyran- 
ni vultus adfpiciendus fuit, Ge: Ibid: 


nr RON 


296. Błędy gi Pa 


170 0 życi 


fiebieboyfl 


n. ;ch Hilo EIS v Pasa A 
gulach, UOZOŁ t Ogal 

SN WE y (C. . 1 
fkich byl V fzy ich tych 


tu nie pi xdobna., 
fzczę Filozo= 


fis omnibus retinendus elt animus in'cu- 
fu ejus,à quo ille eft vo- 


dia cor poris, nec 


datus,ex hominum vita migral 


munus human affignatum a Deo 


deamini, Cicero in Somn: Scip: € 


Niedofłateczość 
bogow Ateńfkich 
w prowadzał; ) iet maigc luz 
umierać, profil, aby imieniem iego Ge 
fiarowano Elkulapiufzowi Róguta, 
którego mu ofiarov był obiecał. 
Właśnie iakoby Rad nta obawiał 
fię, ażeby za nie zd otrzymanie ślubu,od 
niego w pieklach fgdzony»y od pół 
Blize yfkich odpędzony nie bei, 


nier- 


jet innych. 


iiic 


Swoim te dy przy kfadem przy $ 
d ja 


ci on RORY ierdził to baiw ochw STE 


y zabobony, które przed ty 
był potępiać QUIM 
o nim świadczy 
teńfkich uznawał, 
braniat, api 
fiegac h, które czyt 
wzywał | ges play ko: 
przyfiega, y iaką ofi ara była owego 
Filozofa, którego Apollo mądrym 
pazwał. Lecz y Apollo ( iaka 
Tertulian mowi,)t yt nieroftropny 
Bożek ,. gdy mądrość przy pita? te- 
mu, który z wízytkich bozkow, à 
zatym y z famego Apollina naśmie 

wał fię. 
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211. Plato R także Filozof, 
klamitwa jy na honor Bachufa piiaá- 
ftwa | pozwalał, O Bogach tak, iako 
inni Pog anie mawial, W naukach 
fwoich częftokroć był nieftate- 
e ay: Rodzicom żaś moc dawał; 
aby fzpetne Czyli nieurodziwe dzieci 
topili; co oczywiście Prawom Natu» 
ry ieft przeciwne. Nie wfpominam 
innych pe wnych Praw, które on fta- 
nowił,y które takowe były, że za- 


den Nart 3d tak nierofttx opny nie 2na- 
lazł ię, aby ie chciał był zachowy- 


wać. 


Ariftoteles wfławiony także 
w Pogańftwie Filozof Sokratefa 
nieroftropnym nazywał, że lud do 
czci iednego Boga chciał przywieść, 
y że Ateńfkich . bogów za bogi , fal- 
fzywe poczytał : Atoli fam potym o 
wzgardę tychże bogow _ofkarżo= 
nym będąc, z Aten uciekł: Przyfięgę 
zaś przykładem Sokratefa przez gęś 
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y pa zwykł był czynić. Tenże 
Ariftoteles , umieiętność  przy* 
fzłych rzeczy Bogu odbierał;a świat; 
któremu wieczność przyznawał , 
cżęftokroć Bogiem nazywał.(d) 


213. Już nie wfpominam innych 
KA fow, ani w wykłada niu ich 
biędów więcey. bawić fig nig chee, 
Bo co tu przyw odłem »; oczy- 
wiście pokazuie , że Rozum lu- 
dzki nader błądzi, gdy fwemu naé 
turalnemu tylko świa tfu iet - zo- 
ftawiony; y że tym przyro odzonym 
$wiatlem, ahi w fzytkich Praw Natu- 
ry zupełnie odkryć nie „potrafi, ani 
fam m przez fig niezaw odnić nie dor: 
dzie tego wfzytkiegó, co do ułożenia 
obowiázkow życia koniecznie wig- 
dzieć przynależy. 

214. Mogłem wprawdzie, ble 
Filozofow Pogańlki ich, w kilku St 
wach zamkaaé, lub powfzechnie 
tylko powiedzieć, iż błądzili. Lecz 

po- 


oP 


(d) Pide Effais fur les Philofophes Chap: Ta. 
La&ant: Lib: 3. T ertull:dgoA5 Et Diog: Laert: 


[wur regm WU 


300 Tedy I Filozofów pakazuig 
potrzeba | ide Ve zerniey [ 
przeciwko te ażniej yym 
lozoiom, któi 2y in niona 


7arzuca!a 
a EA Ę 
aukl przyw oaz: 


) zum ludzki wia 


we natura 


ich v BRA obyczaio w,w fzcze- 
gulności nie wfpomniałem. Co 
iednak gdybym był wyłożył sady 
gdybym iefzcze > ników, Cyrenai- 
ków, yhp eT nit 

opifat; quist tazdy | P 

godnych terażnicyfi świata Filozo- 


Toiv a to ti A 9 (A RAWA AZJĘ 
fowie maig Antenatów. Wfzakże 
tychsy innych LOs e ich Filozofów 

y. 1 r j 
błędy, oni teraz wzniecaią, y utrzy- 


„| Banz 
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krociwfzy. Które iednak błędy, od 
tylu prawdziwie mądrych , cnotli- 
wych, y fławnych ludzi,iuz dawno za 
powodem Rewelacyi, z gruntu 13 
wywrocone.( 


Inne przyczyny, któ re pokaz nig 

ję Rewelacyi y y niedoflatea 

czność Rogumom ludzkich © prze- 
T 


panu Praw Nalury. Tudzieg 
MISZ e 
odpowiedz na niektóre 
zarzuły o 


215. Cożkolwiek do tych czas o 
Pogańfkich Filozofach mowilismy, 
bynaymniey iednak nieprzeczemy, iz 
ich częftokroć akcye cnotliwe były, 
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Niedofłateczność Rogumu 
.. . Lé 
iż oni wiele pr | dofzli, nie które 
życia reguly + dobre ftanowili, y wie- 
li umieię tności, kti re ne 


ów do wi ię kfze y tylko « de 
CF 


D " zywi ous 


13 
dil L 
Zå "to i NC 20 ys tak w tyc h rze» 


-h, o których oni dobrze naucza* 


) 


li, chętnie ich świadećtwa 
my, y zawfze zażywać dam 

216. To tylko tu zi i 
fzę , że zich nauk, takie 
one były; ZUpĆ Ine po twie 
mamy tego, co tu o Prawach Natu- 
ryy obow igzkach życia mowiemy. 

To iet, nayprzod mowiemy SÉ 
Prawa Natury na fercach wzy ytkich 
ludzi fa wyrażone; y. że nie które 

z nich famym przyrodzonym rozu- 
mu światłem poznaiemy. Otoż do- 
bre w tey mierze Pogańlkich Filozo- 
fow nauki, toż famo nam pot wiere 
dzaig. "W także oni. famym natu- 
ralnym Rozumu $wiatlem, y. wiele 
prawd dochodzili, y wiele de ia TE" 


gul dobrych ul kładali. 
Po- 


i WÉI 4 
„kolwiek 
rdzenie 
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Powtore mowiemy , że Rozum 
ludzki ilom fwoim zoftawiony fam 
przez De wí(zytkich Praw Natury 
zupełnie nie do ydzie, lecz nadprzy- 
EEN świątia koniecznie poe 
trzebuie. Otoz znowu bfgdy r Filo- 
zofow Pogańfkich oczywifty m f2 do- 
wodem niedoftąteczności Rozumów 
ludzkich fobie zoftawionych.  Ni- 
żey zaś pokażemy, jak potrzebę Re: 
welacyi oni fami uznawali. 

217. Jakoż za powodem Bo- 
Die" tylko Rewelacyi, niezawodnie 
rozeznać możemy , które dobre 4 
które złe ich nauki były. Po wfzyt- 
kich prawie Sektach prawda cząftka- 
mi rozefzła fig, y każdy prawie Fi 
lozof coś z niey dotkigł; atoli ża- 
den we wfżytkim iey nie dofżedł. 
(e) Nauczalioni prawdy; ale y fał- 
fzudo niey przydawali. Mieli oni 
do- 


(e)Docemus nullam Sectam fuiffe tam deviam, 
neque Philofophorum quemquam tam inanem, 
qui mon viderit aliquid ex vero.. Sed dum 
Contradicendi ftudio infaniunt, dumíua eti am 
falfa defendunt, aliorum etiam vera fub yertuntp 
non 
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2 as 1 i " cy 
dà bre życia reguly; ale mieli y zle. 
s e 
przyrodzonym 


i dh bez pomocy WyZ- 
fzego Y GRÉ C od oświecenia» 


brać. potrafiemy to; co 

maia? iak faliz od pras 

znamy? iak niepewności ich 
zniefiemy?iak ufpokoiemy kłótnie y 
ko ntradykcye, któ rym oni podpada- 
ig? Każi dy Z nich,zdrowy Rozum fo- 
bie przy] piu yk dy na fwoich frà- 


cy rach zafadza bet zdy więc iednemu 


J 


vde priyznamy; drugi; 


w czym pra 
który przeciwnie w tym famym 
twierdzi, za nieroftropnych nas po. 
czyta, y y bad nam przy 'pifywać be: 
QZiE: 

218: 


ann tantum elapfa p yeritas eft gran, fé 


lip fi cam po iffimu 


querere fimulabant 
vitio perdiderunt. 
D veritatem fparfam per 
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Gtafque diffufam, colligeret in unum» ac redige» 
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OQnodfi cxtitiffet al 
fingulos ; 
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ret in Corpus, is pr rofę Cto non difentiret 
bis. Sed hoc nemo facete» nili ve! i peritus ac 
fciens poteft. Verüm autem fuirenon nili cjus 
eft; qui fit dog Sus à Deo. Neque. enim, poteit 
aliter jepun iare quz falla funte eligere ac pro» 
barc que vera, Latlantins Libi7.CGap: 7 
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19. Lecz chociąż w wielu Filo- 
ŁO oficznych y nafzey tylko cieka- 
wośći zadofyć czyniąc cych rzeczach, 
Bóg nam Rew elacyi nie dał, owfzemi 
ie zoftawił nafzemu fperaniu y dy: 
fputom, które do tych czas końca 
nie maig, y nigdy podob no mięć nie 
bedg: atoli z nigograriczoney fwo- 
iey dobroci, nie zoftawił nas w giç- 
bokiey nieumieiętnośći lub. niepe- 
wnośći tych rzeczy, które o Bogu, 
o nas famych, y o obowiązkach na- 
fżych, wiedziec koniecznie powin: 
nismy: ale nam to wyrążnie obia- 
wil, Rozum nafz ofwiecił, - nie- 
umieiętność oddalił, niepe wność u- 
fpokoif. Za powodem tedy‘ tey 
Rewelacyi; nie tylko oczywifcie wi- 
dziemy, co dobrego á go złego w 
naukach Filozowikich zawiera fies 
ale też, tak prawdy do. przepifania 
obowiązkow zycia potrzebne, iako 
fame obowiązki, zupelniey po- 
znaiemy. 
219. Lecz zważmy w fac zegul- 
nośći te prawdy. które do ułoz zenia 
pest 


a06  Niedeflateczmofé Rozumu 
obowigzkow zycia wiedzieć przynale- 
iyi o ktorych przez Rewelacyą grun= 
towniey upewnieni iefteśmy, ażeby 
fig ztgd potrzeba Rewelacyi iafniey 
pokazala. 

220. Każdy człowiek Boga po- 
znać powinien, aby winne mu po- 
znał obowiązki. Coż albowiem czy- 
nić możemy względem tego, o któ- 
rym żadney wiadomośći nie mamy? 
Poznanie więc Boga iet powodem 


człowiekowi, aby go czcił y kochał, | 


Owfżem im bardziey Boga Stworcę 
poznaie, tym fig więkfzą miłoscią 1e= 
go zapala, y tym mocniey obowig- 
zanym fię bydź uznaie, aby mu na: 
leżytą cześć oddawał. 

221. Prawda, że famym Rozu- 
mem Boga poznawać możemy. Wi- 
dziemy albowiem, że żądna rzecz na 
tym fwiecie iefteftwa fobie nie daie; 


bo aby fiebie ftworżyła, wprzódby 


bk 


eegen 


bydź mufiafa; co mowić niepodobna. | 
łatwo także w nieść możemy, ze| 
jedne rzeczy od drugich niefkoń- 
czonym ciągiem nie pochodzą; bo 


wfzyt- 
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wfzytkim rzeczom, iako zofobna, 
tak y razem wziętym, iefteftwo ieft 
przypadkowe; y iako od każdey z 
ofobna, tak też od wfzyftkich odłge 
czone bydź może. W idziemy iefzcze, 
że $adna rzecz materyałna, ani 
człowiek nawet, nie ma tey mocy, 
aby inne rzeczy z niczego wypro- 
wadził. Widziemy, że dofkonałośći 
we wfzytkich rzeczach nie D ro- 
wne, lecz iedne więcey ich, drugie 
mniey; maig. Widziemy naoftatek, 
że materya fama fię nie porufza, lecz 
iako do rüízania tak do fpoczynku 
jeft z fiebie oboiętna. A iako ka- 
żdey rzeczy z ofobna, tak też 
wfzytkim razem wziętym, rufzanie 
ieft przypadkowe; y przeto, dziać fię 
niefkończonym ciągiem nie mo- 
że, ale naypierwizego fwego Autora 
koniecznie mieć mufi. Więc ieft 
ten, który wfzytkim rzeczom dał ie- 
fteftwo, á fam ieden z natury fwoiey 
ma iefteftwo. left ten, który rzeczom 
podług rożnego ftopnia, dofkona. 
łośći udziela, a fam ieden ieft zna» 
Ua tury 
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tury fwoiey naywyżfzą y niefkoń- 
czoną dofkonałoscią. Słowem mo- 
wiąc; iet BOG, wfzelkiey Natury, 
wfzelkiego iefteftwa, y wfzelkiey do- 
fkonałośći Autor y Stworzyciel. 
222.  Widziemy także, dofkonaie 
ułożenie rzeczy na tym fwiecie, y 
tak przedziwny ich porządek. Ztąd 
Za$ naturalnie wnofić powinnifmy; 
ie ieżeli w domu lub w pałacu ia- 
kim przyzwoite rzeczy  ulozenie 
bydź nie może bez roftropnego 
człowieka, któryby:nalezycie ie roze 
porządzał; toć tym bardziey fwiat 
bez rządow Boga iako naywyzfze- 
go Rządcy utrzymać fię nie potrafi. 
A do tego, iako żadna rzecz iefte- 
ftwa fama fobie nie dała, tak też w 


v 


-tym iefteftwie fama be nie utrzy- 


muie, Naoftatek, materyalne rzeczy 
ani fwoich .końcow, ani. frzodkow 
do nich prowadzących nie poznaig; 
gdyż rozumem nie D obdarzone; á 
przecie do. {wych końcow nieuftan- 
nie dążą. Więc BOG rzecz kazdą 
podług iey natury, do- włafnego 

końca 
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końca kieruie, Bog wfzytko konter- 
wuie, Bog. wfz ytkim IZ3dzi, y do 
wfytkich rzeczy OPATRZNOSC 
BOSKA rożciąga De, 

223. lako2, Tales, Pytagoras, 50 
krates, Plato, Ariftoteles, oś af) y 
inni zacni Filozofowie, iefteftwo 
Opatrzność Boga uznawali. Wielu 
także dawnych Filozofow, wieczność 
fwiata , tudzież owe przypadkos 
we śe mow zbiegnienie fie; za Gite 
poczyta i: y nader flufznie to uezy- 
nili. 

224. Świat albowiem od wiekow: 
nie ftoi. "Do gdyby był od wiekow; 
mufiałby z fiebie Gene? miec ie- 
fteftwo; co mowić nie podobną. To 
albowiem co ma z fieb vi iefteftwos 
tym famym ma ieíteftwo.z fwoiey 
effencyi, w dofkonmato Ward fwoich 
ieft ni icograniczone, Lett niefkończo- 
ne; od nikogo:nie dependuie; (lowem 
mowiąc et fam Bog. CR Żaś 
na. Go fwiecie fg (kończone, w do- 
fkonalośćiach ograniczone, SE 
odmianom podlegte, y iefteftwo MA 
U3 
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ig przypadkowe. A iako widziemy; 
że rzeczy, które wprzód nie były, 
dopiero w pewnym czafie bydź za» 
czely, tak podobnie y fwiat kiedy$ 
nie był, lecz wczafie fwg exyften- 
cyg od Boga odebrał, Naofttateks 
tyle nowych na fwiecie rzeczy, któ- 
re ludzie wynalezli y wydofkonalili, 
tudzież tak wyborne fwiata części u- 
łożenie, piękność iego, porządek y 
konferwacya, oczywiftym f3 dowo- 
dem, że {wiat nie ieft od wiekow lecz 
w czafie pewnym miał początek, y 
że tylko mądrośći y wlzechmocno- 
śći Bofkiey iet dziefem. 

225. Ani też przypadkowym mate: 
ryalnych partykuł lub atomów zbie« 
gnieniem, fwiat fam przez fig nie u- 
łożył fig. Materyaalbowiem z fe- 
bie tak do fpoczynku iako do ru- 
fzania (ie iet oboiętna; á przeto fa» 
ma wzrufzyć fi; nie mogła, aby 
fwiat ułożyła. Co więkfza, że ona 
nie ma w fobie rozumu, mądrośći, y 
wfzechmocnośći; co iednak do ufor- 
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cie rzeczy koniecznie potrzebne by- 
ło, Naoftatek, żaden Pafac, żaden 
dom, przypadkowym kamieni wa- 
pna y piafku zbiegnieniem, {am 
przez fię ułożyc fig nigdy nie po- 
trafil; iakże więc kto zdrowym ro- 
zumem przyzna; że fwiat, człowiek, 
y inne rzeczy, przypadkowym ma- 
teryalnych partykuł czyli atomow 
fkupieniem fig, fame przez fig; ułozyć 
fic mogły? 

226. Na oftatek, ani materya 
lakaś od wiekow nie była. Bo iako 
fwiat, tak y materya,iefteftwa z fie- 
bie mieć nie mogła. Bog także do 
uformowania fwiata nie potrzebował 
iakieyfiś materyi od wiekow będącey, 
Człowiek to tylko, y inne partyku- 
larne ftworzenia, fkończonemi fwo- 
iemi fifami, z niczego nic zrobić 
nie mogą:  Wfzechmocność żaś 
Bofka wfzytkie rzeczy y mate- 
ryo z niczego ftworzyć mogła, y 
ftworzyła. A za tym, nader mylili 
fie Pogańfcy Filozofowie, którzy 
materyi, wieczność przypifali, y 
UA W fzech- 
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Wfzechmocność Boga podług fkoń- 
czonych fil ludzkich miarkowali. 

227. Oto? tedy te, lub tym, po- 
dobne racye, y mad ftworzonemi 
rzeczami uwagi, Doga > przed 
oczy nam ftaiwiaig, y d do poznania ie- 
go Tefteftwa, Opatrznośći, Moc 1 na- 
turalnie has prowadzg. © Tych i fa- 
mych prawie mert y dawni prze- 
dnieyfi Filozofowie dotknęli. (g) A 
toli cała ich umieiętność nie wielki 
im pożytek przyniolła, y z balwo- 
chwalftwa ich nie wyprowadziła, ias 
koámy wyzey pokazi ali. DOLA 
w. niezmierne* oni powpadali błędy; 
tak względem Natu ury Bofkiey, ia- 
ko też względem Boga iednośći, mą- 

POSCH SCHEER y eren 
przymiotow | tudzież  wzgleden 
ftworzenia, rządow, y RE A 
{wiata y wfzy! Rkich na nim rzeczy. 

(h) Je- 

CT Invifibilia Dei, per éa qua facta funt, in- 
tellećta confpiciuntur. Kom. I, 

Cuytay w Tomie 1. Rozmów Filozoficznych 
y Politycznych, Rozmowę EL. O Bofkich Frays 
miotach przeciwko Dei[fom. 

(g) Cice de Nat: D; Air 22 
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(b) Je żeli tedy 'cziowięk natural- 
nemu fwemu fwiattu zoftawiony, ty- E " 
o- | lu błędow względem poznania doza B i 
n | dopuícii fig, y W m dopuscić fię " 
d może; toć koniecznie iet. mu po- 
i- | trzebna Rewelacya, któraby. wfzyt- 
a | kie myśli iego bez nay mnieyfzey Oa 
fas myłki kieruiąc, do poznania Boga 
e. | befpieczniey go trowadziła. (i) Ma- 
A. |- my my Gef? „gia Naturalną, która 
i. | ieit czelcig Cheek ciańfkiey Filozofii, 
o. | y w którey traktuiemy o Bogu ile go 
ids przyrodzonym Rozumu fui iaticm 
im | poznać możemy. Lecz ta u nas Te- 
Ij, | ologia, ieft wolna od tych wfzytkich 
Dr Us błę- 
1a: | (h) ide: inter errores (zculi I. errores Gem, 
zilium, in libro fub titulo: 

Lux Fidei feu D. Thomas Doctor Angelicus; 


M |^ omnium errorum, ante vitam, in vita, & poft yi- 
yl | tam ad hzc ufque tempora, ab incunabulis Ec» 


ye | clefive exortorum tenebras, profligans ac preede- 
| | "bellans. 

à (i) Inter éredenda nobis. proponuntur, nori 
Me || folum ea» ad que ratio attingere non poteft, (ut 
Deum efè irinum,) fed ctiam ea, ad que ratio 
zeta pertingere poteft, (ut Deum efe unum») 
ad excludendum rationis humana errorem, qui 
accidebat im multis, S. Thomás 1.2, Quaf: 99, 
Art:/2, ad Ze 
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biędow, w które naymędrfi w Po. 
gańftwie Filozofowie powpadali. Y 
nie leftesmy tak niewdzięczni, ai, 
byśmy .chefpié ważylifię, iz to 
wízytko, có o Bogu wiemy, z fa- 
mego nafzego Rozumu pewnie y 
nieomylnie wiemy. 

228. Jakoż niefkończona Natu- 
ra Bolka; fkończo. ru Rozumowi 


ludzkiemu ieft niedościgła. Sama | 


niefkończoność, nader trudna do 
poznania wydaiefię. A do tego, 
niezwyciężonych prawie trudności 
doznawamy, ażebyśmy dofzli, aka 
ieft rzeczy materyalnych iftota? iakie 
wewnętrznych części ułożenie bydź 
powinno w złocie, ażeby roznilo fig 
od írzebra? iak krufzce w ziemi 
formuig fig? Owfzem tych y tylu 
innych rzeczy żupełnie y niezawo- 
dnie doyść nie możemy. Naynikcze- 
mnieyfze robaczki, lub naymnieyfze 
materyi profzki, niefą zupelnie y 
we wfzytkim człowiekowi dościgłe; 
lecz przed izperaniem nayfubtelniey- 
fzego Rozumu kryią fig, y wlafnie 
Dës 
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nafmiewaia De ztey umieiętnośći, 
którg on fobie o nich, tak cheipliwie 
zwykł przyznawać. Jakże więc tym 
naturalnym fwiatiem, Natury Bo- 
fkiey człowiek fam przez fię we 
wfzytkim nie zawodnie doydzie ? 
Człowiek z całym fwoim Rozumem; 
nie widzi, co w nim famym wewnątrz 
dzieie fig; nie dochodzi, iakim fpofo- 
bem dufza y ciało w nim fà złączone; 
nie wie,iak na fkinienie woli iego, rę- 
ka lub ręki palec, w tę ftronę, w 
ktorą on chce, zaraz y bez naymniey- 
fzego oporu ruíza fie: á ten człowiek 
dumnie o fobie mniemać będzie, że 
famym fwoim Rozumem Natury 
Bofkiey doydzie? że niefkończone 
przymioty Bofkie bez naymnieyfzey 
omyłki zupełnie pozna? y że iefzcze 
żadnego tu od Boga nie potrzebuie 
ofwiecenia? 

229. Lecz nie mniey potrzebna 
iet Rewelacya, ażebyśmy nie omyl- 
nie poznali, że fwiat, człowiek, y 
wfzytkie rzeczy od Boga fą ftworzo- 
ne. Nie tylko albowiem fpofoh 
Ítwo- 


316 Niedofzażeczność Rożawiu 
ftworzenia, rozumowi ludzkiemu ieft 
| niedościgty; aleteż ftworzenie Deia, 
| ta y wizytkich na nim rzeczy, od 
wolney woli Bofkiey zawifło było. 

A i | Z kądźe tędy pewniey ynieomylniey, 
jeżeli niez rewelacyi famego Stwor- 
cy Bog ga o tym dow iedzieć fig moze- 
wył Ci więc, którzy BIO. PGA 
go fwiatła w tey mierze fluchać nie 
die (3 podobni owemu dzie li. 103 
letnemu chłopcu, któryby o uro- 
dzeniu fwoim nic nie wiedzący na o- 
fobnośći pokarmem umyflnie podda: 
wanym wyc chowanym będąc; potym 
wiafney Matce mowigcey, iż ona go 
w fwoich  wnętrznośćiach nofila, 
wierzyć nie chciał dla. tego; iżby 
nie poymowal, iakimby fpofobem 
on, takim wyroftkiem będąc, w tych 
iey wnętrznościach mogł fie kiedyś 
miefcić: y prz etoby azardowi przy. 
pifywal, że ieft na fwiecie, y ze fię 
owemi poddawanemi potrawami co» 
dziennie wyżywiał. . Jakiżbyście, 
profzę, rozum, laki dowcip, takowe- 
mu chłopcu przyznali.. Otoz taki 
Ro- 
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Rozum, y taką umi eiętność maig te- 
raznieyfi (wiata F ilozofowie, którzy 
iefteftwo y fzytkich rzeczy, ażardo- 
wi przy pifuig; 4 Stworcy Bogu wyra- 
znie obiawiaigcemu, że on fam wfzyt- 
ko z niczego ftworzył, wierzyć nie 
chcą. 

230. Poznanie niefmiertelnośći 
Dufzy, ieft takze potrzebne do prze- 
pifania Praw Natury yobowiązkow 
zycia. Prawa albowien Natury, nie 
fa tym doczefnym zyciem tak okréf- 
lone, iakoby w przyfziym życiu Żąs 
dna 'nadgroda za ich tu zachowanie, 
á za zgwałcenie onychze żadna ka- 
ra bydź nie miała.  Zwłafzcza, ieże- 
li człowiek na tym fwiecie zyigc;ani 
za cnotę fłufzney nadgrody nie od- 
biera, ani za przeftępftwa nayoczy- 
wiftfzych Praw Natury, żadney ka- 
ry nie doznaie. A do tego, gdy nie- 
fmiertelność Dufzy pewna będzie, 
tym famym zaraz będzie fkuteczny 
hamulec przeciwko —niepoczciwo- 
śćiom, którychby człowiek, z oczy- 
wiftym Praw Natury przeftępftwem» 

mogi fie (krycie dopulzcząć. Samą 
pełna 


318 Niedofaateczność Rozumu 
pełna prac y przykrośći cnota, po» 
ciechę dla fiebie w nieśmiertelnośći 
znayduie. Utrapienia nawet y do- 
lęgliwośći, od których zycie ludzkie 
nie może bydź wolne, nie f3 przy- 
kre temu, który za fwoią cierpliwość, 
fzczęsliwey niefmiertelnośći doftą- 
pić, nieomylnie fpodziewa.fig, Na 


oftatek, im pewnieyfzy ieft człowiek | 


o nieśmiertelnośći Dufzy fwoiey, 
tym mocniey w zbudza fie, ahy cno- 
ty praktykował, y Prawa Natury 
zachowywał. W przepifaniu tedy 
obowiazkow zycia, za pewną prae 
wdę mieć potrzeba, że Dufza nafza 
ieft nieśmiertelna, y że w przyfziym 
zyciu kara lub nadgroda nie omyl- 
nie ig częka. 

231. Prawda, że famym Rozu» 
mem nieśmiertelnośći Dufz docho- 
dzić możemy. Nayprzod albowiem, 
Dufza nayodlegleyfze rzeczy poymu- 
ie, y w myśli ie fobie przytomne fta- 


| 
| 


wia, rozumie, tożfądza, rzeczy mie- | 


dzy fobą porownywa, iedno z drus 
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nym wyraża, wolno obiera, naofta- 
tek famego Boga poznaie. Więc 
Dufża ieft fzczerym Duchem, y rze- 
czą wcale odmienng od, materyi, 
która tych włafnośći nie ma. Ro- 
zciągłość także y podzielność ma- 
teryi włafna, nie znayduie fig w Du- 
fzy, jako w fzczerym duchu: więc 
dufzą nie ieft materya: więc nie- 
fklada fię z materyalnych części: 
więc rożfypaniem części, (bo ich 
nie ma,) zepfuć fię nie może: więc 
ieft wewnętrznie nieśmiertelna. A 
do tego, naymnieyfzy materyi atom 
albo profzek nie ginie; y materyal- 
ne rzeczy, fwoich częśći rozłącze- 
niem, co raz inną tyłko poftać czy» 
li formę na fiebie biorą,  Zkad 
idzie, że ieżeli ciało człowieka ze 
wízytkim wcale nie ginie, ale tyl- 
ko w proch obraca fię; toć y Dufza 
daleko od ciała zacnieyfza po odłą. 
czeniu od niego bynaymniey nie 
nifzczeie. Zwlafzcza, ze y na ten 
czas,myíleé y rozumieć może tym 


fpofo- 
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ipofobem, którym inne Duchy myślą 
y rozumieig. 

Powtore, żadna rzecz ftworzona; 
jefteftwa dufzy nie dała: więc za- 
dna rzecz tworzona Dufzy znifzczyć 
nie potrafi. A za tym dufza ieft 
zewnątrz nieśmiertelna, ile żadne na | V d 
{wiecie tworzenie, nie ma mocy,aby | jc 
13 znifzczylo. tym 

Potrzecie, Dał Bóg Dufzy nieśmier. [4c u 
telność zewnętrzną, ile iey nigdy | dzoni 
nie nifzczyć, lecz ią na zawfze kon= | nor 
ferwować poftanowil. Co ażebyś- | wży 
my gruntownie y niezawodnie po | życi 


gt y 
znali, Rewelacya ieft potrzebna; iak | ndg 
nizey pokaze lig. Atoli naturalnie | pkón 
tak tego dochodzić można. M3- | tele 
drość, Sprawiedliwość, y Opatrzność | wyd 
Boga wyciąga; ażeby cnotá nadgro- 
de, d nieprawośći karę miały. Lecz Bok 
widziemy, że częftokroć niecnotli- 
wi, w tym zyciu we wizytko obfitue Lach 
ig, y Zadney przykrośći nie donas | prag 
ią: przeciwnie 2a$ fprawiedliwi y do | mo 
brzy ludzie; D w niedoftatku y nę- było 
dzy. Sprawiedliwy, uwazaiąc fwoie fla, 


obo: | 


ecz | 


nas 
dos | 
nę: | 
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obowigzki; fwiątobliwie lęka fie; aby 
w czym nie wykroczył, lub nie o- 
paff tego, co czynić powinien: 
rozwiozły znayduie czafćm (pofoby; 
któremi zgryzoty fwoiego fümnie- 
nia ufpokaia. Nie zawfze rofpuftnik 
w złym zdrowiu zoftaie: choroba 
naycnotliwízvch ludzi dotyka, gdy 
tym czafem on wízelkiey czeritwo- 


| śći używa. Cnota, naoftatek; wzgar- 


dzona bywa: á- wyftępki fg who- 


| norze. Przecież ieft Bóg, który 
| wfzytkim rządzi. Więc ick przyfzie 
| życie: więc w przyfzłym życiu, y 


? A 
nadgrodá cnotóm, y kara wyftem- 


| pkóm będzie. A za tym, nieśmier- 


telność dufzy, nie tylko pewną bydź 
wydaie De ale też z Mądrośćig, 
Sprawiedliwośćig , y Opatrznością 
Bofka, zupełnie fig zgadza. 

Jakoż fama Dufza wewnętrznie 
niefmiertelno$ci y ufzczęfiiwienia 
pragnie. Jarempeby 2a$ to tak 


*D 


| mocne pragnienie od Boga dane 


było, gdyby ona odłączona od cia- 
ła, trwać zawfze nie miała. 


W Na: 
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Naoftatek, Ferecydes, Pytagoras, 
Sokrates, Plato, Zeno, y inni zacni 
w ftarożytnośći Filozofowie, tudzież 
wfżytkie prawie Narody, iefmier- 
telność Dufzy uznawali, y kary lub 

nadzrody w przyfzłym życiu pewne 
bydź twierdzili. :Ztad owa pos 
wizęchna we wfżytkich ludziach tro- 
fkliwość, co po fmierci będzie, iak 
Cycero mowi, yto za nay więkizy 
iefmiertelnośći Duf fzy bierze do- 

wód. (k)Ztad owe ofiary zmarłym 
czynione. Ztąd ftaranie, aby zmar- 
łych ludzi ciafa pogrzebione były; 
tak dalece, ze y pod czas famey woy- 
ny, pogrzebowych obrządków nie 
wazyli be opufzczac; mniemaiąc, że 
od tego także fzczęfliwość dufz za- 
de Ha. Y Palinura Dufża, ( iako Wit- 
giliufz twierdzi) nad piekielną rzeką 
$i yx nazwaną b! 'akala fie; bo nieprze- 
blagany Charon przewieść iey nie- 
chciał dla tego, że ciało iego pogrze» 
bione nie było. (l) Ztąd owi w pie» 
kłach nieprzeblagáni fedziowie Pa, 
kus, Minos, y Radamantus, którzy» 

by 

(k) Tukul, I. Cap.- 14. (1) Æatik 6, 
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by wfzytkie człowieka {prawy w ży: 
ciu popełnione rozfądzali. Ztąd Pola 
Elizeyfkie, iako pełne ukontentowa- 
nia dla cnotliwych miefzkanie. Ztąd 
na oftatek, owe ftralfzne piekielne 
Furye, y rożne w piekłach kary,od 
famych nawet Pogańfkich Poetow o- 
pilane. Tantalus w pofrzód wód 
położony, pragnienia fwego nigdy 
ugafić nie może, dla umykaizcey fig 
zawíze od uft iego wody. Tyciu- 
fzowi fęp uftawicznie gryzie pierfi, 
które mu nieuftannie odraftaią, aby 
znowu gryzione były.  Danaidy z 
głębokiey ftudni czerpaigc wodę, 
nigdy nią napełnić nie mogą dziu- 
rawey beczki, Prawda, ze to fa 
bayki y wymyfły. Bayka także była 
Pytagory o przechodzeniu Dufz 
zciał iednych w drugie. Lecz tych 
u Pogan baiek, ten był fundament» 
że Dufze od ciała odłączone, nie gie 
nz, ale (3 nieśmiertelne; y że za po» 
pełnione tu wyftempki karę w przy- 
fzłym życiu ponofić mufzą, á za 
cnoty nadgrodę odbiergig, 
Wz 232» 
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232. Otoż tedy te lub tym po- 
dobne racye,. niesmiertelność Dufzy 
pokazulg. (m) Atoli fzczerze e wyzna- 
jemy; że ta prawda, do ulozenia 
Praw Natury y przepifania obojvig- 
zkow życia; nader pi Ehr, przez 
Rewelacya daleko nam pewniey y 
gruntowniey ieft wiadoma. Owfzem 
potrzebna byfa do tego Rewelacya. 
N iesmiertelność Dufzy zewnętrzna, 
ile ia Bóg odłączona od ciała, nie 
znizfzczyć, lecz na zawíze konfere 
wować poftanowił, zawifła była od 
wolney Woli Boga. Bóg iako dufzę 
z niczego ftwórżył, tak iednowładną 
fwoig mocą znifzczyc ia może. Nie- 
potrzebuie on żadnego dla bebe 
ftworzenia; fam fobie ieft A 
tecznicyfzym, y fam w fobie nay- 
fzczęsliwizym. Więc o tey nieśmier- 
telnośći, z Rewelacyi tylko famego 
Boga naydokładniey y naygrunto- 
wniey dowiedzieć ię możemy. Y 
gdy, Bog inż obiawił, że dufzy lu. 

dzkiey 

(m) Czytay Rozmowę l o Nieśmiertelność? 

Dufzy, w Tomie III, Rozmow, 
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dzkiey nie znifzczy, lecz na zawiże 
ig konferwować będzie; wierzyć mu 
powinniśmy. Bo on nikogo nie o: 
myla, iako też ad nikogo omylonym 
bydź nie moze.- 

Nad to, fwiatlem Rewelacyi o- 
fwieceni ludzie, pod fprawiedliwe 
zawíze rządy Boga pokornie (ie 
poddaią; y bynayniniey nie fzemrzą, 
chociaź widzg, Ze cnotliwi wtym 
zyciu nędzy y niedoftatku doznaig, 
a rofpuftni we wfzelkie fzczęfliwośći 
obfituig. Bezbozni to tylko, ztąd 
do bluznierftw przeciwko Bogu y 
Opatrznośći iego biorą przyczynę, 
którą y Pogańtfcy Filozofowie brać 
błędnie zwykli byli. Lecz my na 
Rewelacyi ugruntowani, pełnych 
Mądrośći rzadow Bofkich, fłabym ro- 
zumem nafzym roftrząfać nie wa- 
żemy fię. Ani do nas należy, fpra- 
wiedliwośći Boga granice zakładać, 
y naznaczać, gdzie on cnotom nad- 
grodę, a wyftempkom karę, ma od. 
dawać. Owfzem, iako za powinność 
hafzą uznaiemy, ażebyśmy dobre 
W 3 czy- 
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czynili, d złego fię ftrzegli, y Bogu 
we w[zytkim zupełnie poflufznemi 
byli; tak za. wfzelkie dolęgliwośći 
cierpliwie tu podięte, nadgrody w 
p'zyfżłym fig życiu fpodziewamy. 
Y ta nafza nadzieia tym famym ieft 
naypewnieyfza, że na Bofkiey Re- 
welacyi grpntue he, - Argumenta 
także, któremi nieśmiertelnośći Du- 
fzy,y przyfziego zycia,dowodziemy, 
tym famym fg mocniey (ze, że na o- 
biawionych Prawdach {y zafadzone. 
Na oftatek, co fię ftanie z Dufzą 
o odłączeniu od ciała» iakie ig 
nadgrody, lub iakie kary, iak długie, 
gdzie czekaig? zkądźe pewniey y 
gruntowniey wiedzieć możemy, ie- 
żeli nie z Rewelacyi famego Boga? 
W (żak Poganie y ich naymędrfi Filo- 
zofowie, za famym naturalnym Ro- 
zumem idąc, tyle tu powymyślali 
baiek, y tyle. błędow popełnili ; 
iakze my więc famym przyrodzo- 
nym fwiatłem, wfzelkiey w tym pra- 
wdy doyść potrafiemy? Bogu więc 
obiawiaigcemu, iaka kara y iaka nad- 
groda w przyfzłym życiu nas czeka, 
wie- 
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wierzyć powinniśmy. Wieczność 
nadgrody w Niebie, niech nam 
więkfzą do cnót pobudkg będzie: à 
wieczność kar piekielnych (A 
od grzechu wftsęt każdemu Czyni. 

233. Do przepifania Praw Natu- 
ry yobowigzkow życia, potrzeba 
iefzcze poznać Nature ludzką. Pra- 
wa albowiem Natury człowieka, fa 
Ziftoty (woiey przyzwoite naturze 
iego. Lecz potrzeby rozważania tia 
Natury ludzkiey, nikt bynaymnicy 
nie przeczy. Dawni nawet Pogańfcy 
Filozofowie toż famo twierdzili: a- 
toli tym fpofobem wfzytkich Praw 
ae zupełnie nie ydy. : taż 
koż bez pomocy fewelacyi przepi- 
fać ich nie mogli. 

234. Natura albowiem ludzka 
pierworodnym grzechem raniona 
była. To żaś przez Rewelacy2 ieft 
nam wiadomo. Rewelacya zupełnie 
nam odkrywa, laki człowiek byt 
ftworzony od Boga, y iakim ftat fig 
po grzechu pierworodnym. (24) Dar 
wni Filozofowie. famym przyrodzo- 
W 4 nym 
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nym fwiatiem nie mogli doyść pra» 
wdziwey PU Dy uitawicznych 
ciala przeciwko Rozumowi rebellyi, 
(18) Owfzem fłabość Natury lu. 
dzkiey, do rożnych błędnych nauk 
byłaim powodem. (180) Jakoż nie 
nie wiedząc o przyczynie ofłąbienia 
Natury ludzkiey, nie można pogo- 
dzić tego, co w człowieku ent za- 
cnego, 2 owg T likczemnośćią y po- 
diósćią, która il rownie w nim wy- 
dale. (28) Jeżeli tedy do praepifa- 
p Praw Natury, y ułozenia obo- 
vigzkow życia, potrzeba naturę 
Vie poznać; toć tym famym po- 
trzebna tu ieft Rewelacya, która 
o Naturze ludzkiey, tak niewińney; 
jako offabioney, nieomylną nam wia- 
domość daie. 

235. Lecz gdy pilnie zważemy; 
łakiemi prożnościami człowiek u- 
wodzi fig? iakie wnim paflye rozum 
iego poprzedzaiące panujg? iak on 
dobre uznaie y chwali, a przecie 
zle czyni? bez wątpienia wnofić po- 
winniśmy, iz taki wewnętrzny nie- 


po- 
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porządek nie icft naturze ludzkiey 
od Boga dany. W {zak daleko dofko- 
nalízy ieftcziowiek gdy w nim wizy t= 
ko Rozumowi zupelnie ieft pofłufzne: 
bo naturalny nawet porządek wy- 
ciąga, ażeby rzeczy nizfze wyżfzym 
y celnieyfzym poddane były. Bóg 
tedy tak człowieka ftworzyl, że 
w nim wízytko Rozumowi zupełnie 
pofłufzne było. Zkadie, prolzę, po- 
chodzą te przeciwko Rozumowi in- 


nych potencyi niepofłufzeńftwa, y 


ciała rebellye, które w nas cierpie- 
my? Bóg ieft fprawiedliwy: przeto, 


nigdybyśmy tego nic cierpieli, gdy- 
byśmy byli niewinnemi. Lecz cier- 
piemy. . Więcwinni ieftesmy: więc 
Natura naíza iet offabiona: więc 
potrzebuiemy naymocniey fzego ko- 
goś, któryby nas uzdrowił y wzmo- 
cnif. Sam naturalny Rozum uzdro- 
wić nas nie potrafi: wízak, dawnych 
Filozofow, tudzież naymędrfzych 
Prawodawcow, ufilowania były w 
tym daremne: więc potrzebna ieft 
| Rewelacya, aby nasofwiecała, y ła- 
fka 
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ika Bolka, aby nas wzmocniła. 
236. Jakoż fam 'cziawiek, fiebie 
calego naprawić, y naturę fwoią, 
w nią lie fam3 wp atruige, do dobrego 
zawize Kierować nie potrafi. Re 
guly, któreby, fobie przepifywał, 
łączyłyby fię 'z flabośćig natury y 
SE rozumu jego. 
Wfzak w głę bokiey. nięwiadomośći 
prawdy na fwiat fig rodzi: przytym, 
powierze chownemi widokami, zmyfł 
iego kontentuiącemi, zewfząd ieft o- 
toczony: złe lejecze fkłonnośći w 
nim od dziecińftwa odzywać í fig za- 
czynaią, y co raz 25 róśną: 
naoftatek, fam przez be nie wynay- 
dzie tak mocney phy któraby 
chuci iego zawíze wftrzymywała, 
(181) A lubo on uznai e, że dobre 
czynić, y złego wyńteżegac fie powi- 
nien; iednakze. w rożfądzaniu, co 
left. złego, d cò dobrego, częftokroć 
myli De, y za rzecz naturze ludzkiey 
przyzwoitą przyznaje to, co iey nie 
przyftoi; lub to (ae naturze 
bydź fzdzi, co fig z nig zv Ca nie 


Y potrzeba Rewelacyi. SEX? 
zgadza. (Więc potrzebna eh Re- U 
welacya, któraby ludzki Rozum nie- 
umieiętaośći y bfedom podległy o- 
fwiecała, /Wfzakże, gdy lfabym 
okiem, objektów dobrze rozeznać 
nie mozeíz; fzkiełko mu na pomoc 
przydaiefz, aźebyś też fame objekta 
golemu oku twemu ciemne, iaśnicy 
y zupełniey uyrzał: Toć takźe na- 
tura twoia, y Rozum grzechem 
pierworodnym ofłabiony, pomocy 
od Boga, y nadprzyrodzonego z 
Rewelacyi fwiatia potrzebuie, aże- 
byś iasniey y gruntowniey pozna- 
wał te obowiazki, które pozna- 
wać powinieneś; y ażebyś to czy- 
nil, co czynié powinieneś. 

237. A dotego, Pierwfi Rodzi- 
ce nafi, maiąc zdrowy Rozum, y 
i- | zupełne fwiatło, iak im od Boga 
co | przy ich ftworzeniu dane było; prze- 
o6 | cież wobowiązkach y pofłufzeńftwie 
ey || Bogu winnym nie utrzymali fie» ale 
de | powierzchownych rzeczy powabem 
ze | uwiedzieni, Stworcy fwego odftąpi- 
li. To człowiek, maięcy iefżcze 
zdrowy rozum; y zdrową naturę» 
upa- 
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upada! jakże więc teraz ny, maiae 

| „M ofła biong, yrozum nieumie- 

| ętnośći „podległy, od ` wfzelkich 
e $61 y upadku dalekiemi fami 
przez fie byd£ potrafiemy? jak fa- 
mym przyrodzonym (wiatłem po» 
znamy” winne Bogu obowiązki? lub 
iak befpiecznie twierdzic możemy, 
że w przepifaniu Praw Naturalnych, 
ná famą tylko naturę ludzką zapas 
okee? ię nam przy należy? żę faa 
mego tu tylko Rozumu fwiatía uży» 
wac powinn ismy? y że żadney od 
Boga pomocy ani ofwiecenia w 
tym nie potrzebuiemy? 

238. Naoftatek, Rewelacya, po- 
kory yłagodnośći nas naucza: re. 
guly wftrzemiezliwośći y fkromno- 
śći podaie: do cierpliwość w 
niefzczęfciach zachęca: paffye tiu. 
mié y brykaigce przeciw Rozumowi 
ciało, umartwieniem gromić każe: 
wdzięczność y miłosc Bogu od nas 
winną przepifule: uczy miłośći- bli. 
Zniego, y zemfty nad nim zabrania, | 
Otoz cnoty y zycia reguły, EA | zup 

Taba 
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faba natura ludzka, niewiem, iak 
zupełnie nauczyć potrafi, gdy czę- 
ftokroć przeciwnym | wyftempkom 
Íprzyia. . Wfzak nie tylko dawni 
piektórzy w Pogańftwie Mędrcy,ale 
y teraznieyfi, fwiata Filozofowie 
czyli Deifci rownie z rozwazania {a< 
mcy Natury ludzkiey, biorą argu- 
ment na obronę fwoich fzkaradnych 
obyczaiow, które nie tylko | fami 


„fmiało popełniają; ale też innym 


ie zalecać, y za iftotne Natury pra- 
wa udawać nie. wftydzą fig. Lecz 
oni na famym fwoim. Rozumie har- 
do fię zazadzaiąc, nie widzą co pra- 
wdziwie naturze człowieka przyftoi, 
á co nie przyftoi; y przeto. błądzić 
mufzę. My żaś za powodem Rewelas 
cyi idąc, od tych błędow dalecy ie- 
ftesmy. Oni albowiem złe fklonnośći 
w naturze ludzkiey wydaiące fię, za 
przyrodzone y godziwe błędnie po- 
czytuią: - My za powodem Rewela- 
cyi twierdziemy, ze Bóg ftworzyt- 
był człowieka, w którym ciała 
zupełnie ruzumowi pofłufzne było; 
y że 
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że złe (kłonnośći y rebellye ciała 
| przeciwko Rozumowi fj ikutkiem 
pierworodnego grzechu, w którym koni 
wizyfcy rodziemy fie, A tak, gdy | 29' 
ni złym  fkłonnośćiom pobłaza» | koni 
ic, dumnie chefpią fię,że z rozwaza” kone 
nia famey (ollabioney) naturysmą- | któr 
drośći nabyli: my za powodem Re- i 
welacyi, złe fkłonnośći tłumić, y |. 24 
rozumem ie miarkować uczemy;im |f 
zas z Mędrcem Pańfkim odpowie- | fwoi 
damy, że mądrość nie przemiefzku- | tak 
je w człowieku, który na wfzelkie 
nieprawośći rozpufcił fig. In maleuo= 
lam animam non intrabit fapientia, uec | GU 
babitabit in corpore [ubdito peccatis. (I) | te p 
239. Do przepifania Praw Natu- nie 
yy y obowiazkow życia, potrzeba 
naoftatek niezawodnie poznać, iaki 
ict prawdziwy y ofatni koniec | (noś 
wfzytkich Praw człowiekowi przy: | 80 | 
rodzonych. Sam albowiem zdrowy ść 
rozum nam podaie, że w fprawach 
ep AA ; 
nafzych do iakiegoś zawfze końca 
dążyć przynależy. Roftropność tak- 
ie wyciąga tego w partykularnych 
nafzych 
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nafzych akcyach. Więc: y zacho- 
wanie Praw natury, fwoy. włafny 
konieć miec powinno. Naznaczyć 
żaś to za oftatni praw naturalnych 
koniec, co prawdziwym oftatnim ich 
końcem bydź nie może; ieft to błąd; 
który fttne inne biędy za foba cig- 
gnie. 

| 240. A lubo/Prawa naturalne, w 
fzczegulnośći wäerte, maig rożne 
fwoie partykularne y blifkie: końce; 
tak na przykład, tego Natury pra- 
wa, nie zabijay, ieft ten bliki ko- 
niec, ażeby każdy przy fwoim Ze, 
ciu byt befpieczny; tak podobnie 
te partykularne prawa, mie kraduty; 
nie rabuy, za partykülarny y blilki 
{woy koniec, maig utrzymanie ka, 
żdego przy fwoich dobrach y wia- 
fnośćiach; tak fpołeczeńftwa ludzkiea 


(go prawa, do powfzćchney fpokoy« 


nośći, be(pieczeüftwa, y do ufzczęe 
sliwenia wtym'zyciu, Cen bez u- 
fzczerbku prawdziwey fzczęsliwośći 
rl tarta Sara: a 1 
wprzyíziym życiu bydź powinno.) 
iak do (wego partykularmego y blis 
ikiego 
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{kiego końca zmierzają: atoli wfzyt» 
kich Praw naturalnych ieft ieden o- 
ftatni prawdziwy koniec; y wzglęs 
dem tego oitatniego końca, wfzyte 
kie partykularne ich końce Tag fię 
końcami Ííizedniemi, Jako y fame 
naturalne prawa f3 frzodkiem wzgle- 
dem fwego oftatniego korica. 
241. Coż tu tedy dawni w Poe 
gańtwie Filozofowie nie zazyli o- 
brotów? iak fwoich rozumow nie 
namęczyli? aby byli dofzli, iaki elt 
oftatni koniec człowieka y wfzyt- 
kich (praw iego, tudzież na czym 
naywyżlze człowieka dobro zawiffo. 
«Uznali oni, że poznanie tey pra- 
wdy, koniecznie icft potrzebne do 
ułozenia obowiązków zycia: (188) 
A tak dófzli tego, czego przyro- 
dzonym fwiatłem doyść mogli: lecz 
daley naturalną fwa mądrością nie 
poftąpili: owfzem w naznaczeniu te- 
go oftatniego końca y naywyżfzego 
dobra człowieka, w niezmierne błę- 


dy powpadali, (189. 190. 192) Jas 


koż 
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koż bez pomocy Rewelacyi nić tu 
dokazać nie można. 

242. Lubo albowiem Praw Na. 
turalnych y Natury ludzkiey, ofta- 
tnim naturalnym końcem ieft Bóg 
Autor Natury: (84) Atoli taż fama 
Natura ludzka z fafki Boga do nad 
przyrodzonego końca, to ieft, da 

ofiagnienia famego Boga iako Ka 
tora tafi Tki, y otrzymania z nim wie 
uda d fzc vba iet wy wyzízo- 
na. Człowiek tedy we wfzytkich 
fwoich fprawach, y pełnieniu fwoich 
obowiazkow, do tego nadprzyro- 
dzonego końca y naywy2fzego do- 
bra iuz dgzyć powinien. Lecz ten 
nadprzyrodzony koniec, yto had- 
przyrodzone dobro, nie f3 naturze 
ludzkiey naturalne; bo. Boga ofig- 
gnienie, y widzenie go w iego iftocies 
ieft nad naturę człowieka, y prze- 
wyżfza fkończone fify rozumu lw- 
dzkiego, y Dir wfzytkiego ftwo- 
rzenia. Więc nie tylko do poznania 
tego nadprzyrodzonego końca y 
naywyżfzego dobra, nadprzyrodzo- 

i ne 
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ne Rewelacyi fwiatlo icit pam ko- 
niecznie potrzebne; ale też frzodki 
nawet, do tegoż nadprzyrodzonego 
końca prowadzące, nie ¿kąd inąd, 
tylko z Rewelacyi brać powinni- 
śmy. Prawa natury, ile ie fam tylko 
rozum podaie, nie f3 z fiebie do- 
ftatecznę do tego nadprzyrodzone» 
go końca; ale Prawa Bolkie podane, 
z wyraźney Woli Boga pochodzg- 
ce. D potrzebne; którym Prawom 
Bofkim pollufzeüftwo tylko od'nas 
winne na prawie natury zaladza fig. 
Przeto Bóg pietwízym zaraz Rodzi- 
com nafzym dał prawo o nieiedze- 
niu owocu, aby zachowaniem tego 
podanego Prawa, olwiadczyu Bogu 
fwoię polłafzeńitwo prawem Rozu- 
mu przepifine, y wolnością obdą- 
rzeni będąc, fwoię wolę: pod Wolę 
Bofką poddali, d tak zafużyli ofig- 
gnąć Boga iako naywyz[ze dobro 
y nadprzyrodzony koniec, do któ- 
rego natura ludzka byta wywy2fzo- 
na. (38) Nam także, do tegoż nad: 
przyrodzonego końca ftworzońym, 
BOZ i 


Y potrzeba Remelacji, 339 
Bóg Prawa z Woli fwoiey przepifał. 
Prawa żaś’ natury nam odnowił, 
tak dalece, iż one iuz moc Praw 
Bofkich podanych na tię wzigwízy, 
do nadprzyrodzonego kóńca nam 
fuza, gdy ie pefniemy nie tylko dla 
tego, że f3 podług zdrowego Rozu- 
mu, ale też naybardziey dla tego, 
że fa od Boga wyraźnie: nakazane. | 
Bo kto prawa natury zachowuie dla 
tego tylko,że ie fam rozum mu po- 
daie; dobrze |y chwalebnie czyni; 
ale też nadgrody, niechay fig. tylko 
fpodziewa od famego: fwoiego Rozu- 
mu. Słufznie my tedy Prawa Natu- 
ry z Prawami Bofkiemi łączemy; y 
iako do poznania oftatniego nafzego 
końca y naywyżfzego dobra, tak 
też do żupełnego Praw natural. 
nych y obowiązków zycia ułozenia, 
Rewelacyą potrzebną bydź uznawa- 
my. 

243. Wyłozyłem więc te pra. 
wdy, które do przepifania Praw 
Natury y ułożenia obowiązkow Zy- 
cia wiedzieć potrzeba; to ieft: 1. 
a Po- 


4o  Niedofłateczność Rozumu 
Poznanie Boga; 2. Poznanie nie- 
fmiertelnośći -Dufzy;' 3. Poznanie 
Natury ludzkiey; A Poznanie o- 
ftatniego końca, do którego czlo- 
wiek we wízytkich fwoich fpra- 
wach kohiecznie dążyć powinien. 
Pokazałem, iak tych czterech prawd 
poznanie ieft potrzebne. Przywio* 
dłem racyć, które nas, do poznania 
Boga y niefmiertelnośći dufz, pro- 
wadzą; lecz razem dowiodlem, że 
Rewelacya była potrzebna, ażeby» 
śmy gruntowną y.w niczym niemyl- 
na o tych prawdach wiadomość 
mieli. Wyłozyłem naoftatek, że 
Natury ludzkiey, tak niewinney; 
iako grzechem pierwfzym ofłabio- 
ney; tudzież, oftatniego końca czło- 
wieka, y naywyżfżego dobra iego» 
zupełne poznanie od Rewelacyiza- 
wilo; y że z rozważania famey tyl- 
ko Natury ludzkiey, Tan Natural- 
nych y obowigzkow życia zupełnie 
przepifać nie podobna. Towfzytko 
ktokolwiek pilnie zważył, potrzebę 
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tu Rewelacyi z nami uznać konie- 
cznie mufi 

Lecz idźmy  daley, y obaczmy, 
iako Rewelacya potrzebną także by- 
ła, ażebyśmy fame „obowiązki ży: 
cia zupełniey poznawali. Obowią- 
zki człowiek, iedue (3 względem 
Boga; drugie względem innych. lu- 
dzi, w których fpoleczeüftwie ży- 
iemy; żrzecie względem famego czło,» 
wieka, Prawda,4e niektóre tu nafze 
powinność tudzież początkowe 
Natury Prawa; przyrodzonym rozu- 
mu fwiatłem poznaiemy: atoli w 
applikowaniu tychże praw do par- 
tykularnych akcyi, iako dawni Po- 
ganie nader mylili fię, tak y my 
mylić fię będziemy, ieżeli ich przy- 
kładem za powodem naturalnego 
tylko rozumu iść zechcemy. (m) 
Zważmy to głębiey; gdyż ztąd, y 

X3 po- 

(m) Ratio hominis circa precepta moralias 
quantum ad ipfa communiffima precepra legis 
nature, non poterat errare in uniyerfali: fed 
tamen propter confvetudinem peccandi» obfcue 
rabatur in particularibus agendis. Circa alia 
vero precepta moralia» que funt quafi conclus 
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potrzeba Rewelacyi oczywiście po» 
każe (ię; y razem poznamy, które o» 
bowiązki fam z zdrowy rozum nam po. 
daie, których”zaś fam przez fie on 
zupełnie wyznaczyć nie potrafi. 
244. Prawo Natury przykaznie» 
ażebyśmy Boga czcili y kochali, Y 
o tym prawie zdrowy rozum wiado- 
mość nam daie. Jakoż, Bóg ieft nie- 
fkończoną dobrocią, y niefkończoną 
dofkonałośćią; więc Wwfzelkiey od 
nas czci y miłośći ieft naygodniey- 
fzym. Bóg, iako człowieka . ftwo» 
rzył, tak go konferwuie, y w fzytkich 
mu potrzeb do utrzymania zycia 
fluzgcych z Opatrznośći fwoiey u- 
dziela: więc człowiek Bogu winien 
fwoie iefteftwo, konferwacyg y ży- 
cie: alza trm, Stworce (wego czcić 
y kochać powinien: y gdyby tego 
za konieczny fwoy dhar ecc uznać 


nie 

Rones dedu&e ex communibus principiis legis 
Naturz, multorum ratio oberrabat; ita ut que» 
dam, que funt fecundüm fe mala, ratio multo» 
rum licita jüdicaret« Unde oportuit contro ue 
trumque defe&um homini fubveniri per anćtów 
ritatem legis Diving. Se Thomas- Yer. quaft; 
$9. arti 2, ad 2. 
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nie chciał, ftatby fig niewdzięczny m 
Bogu. A iezeh niewdzięczność 
względem ludzi ieft niegodziwa;toć 
względem Boga niewdzięczność ieft 
nayniegodziw iza y nay fkaradniey {za 
245. Nie tylkó zaś wewnętrzną; ale 
też zewnętrzną cześć y miłość każdy 
człowiek Bogu oddawać koniecznie 
powinien. | Dufzg, ciało, y wfzelkie 
do działania zewnątrz fpofobne fify 
od Boga odebrat; więc ffufzna rzecz 
ict, ażeby ie «na chwałę Stworcy 
fwcgo obracał. Ma tedy człowiek 
rozum; aby Doga pozbawal: ma 
ferce, aby Boga kochał: ftworzył go 
Bóg nie nachylonego ku ziemi lak 
zwierze: lecz proftego, aby w niebo 
mogł fig Tatwiey wpatrywać, y tam 
czci y miłośći fwoley prawdziwego 
objektu fzukał: dal mu Bóg fpofo- 
bnożć do mowienia; y ięzyk za tTu- 
maicza myśli, aby: Majenat Bofki 
mogt wyfławiać: na oltatek. wfzyte 
ko mu poddał, aby on fam był Bo- 
gu poddany. A do tego; prawd.t 
wa miłość nie może fig Wewnątrz 
X 4 Laa 
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zaw[ze utaić, lecz na zcwnetrzne 
ufzanowania y pochwały zdobywać 
fig zwykła. Nadto, zlowiek nie 
z famego ducha lecz z ciała takze 
zlozonym będąc, przez zewnętrzne 
zmyfly poznania rzeczy pofpolicie 
nabywa; á zatym ceremonie y zę- 
wnętrze obrządki, nietylko więkfzy 
w nim ku Bofkiemu Majeftatowi re- 
fpekt wzbudzaig; ale tez, gdy ie po- 
dług fwego ang praktykuie, iuż 
tym famym a y poddańftwo Bo- 
gu winne, cał ym foba mu ofwiadcza. 
Cześć tedy y miłość. Boga wewnę- 
trzna, do czci y miłośći zewnę: 
trzney ieft powodem, y iedna od 
drugiey odłączać fię nie powinna. 
Wiízakze Król nawet ziemíki nie 
przyimie dobrym fercem tych re- 
fpektow, które powierzchownie mu 
ofwiadczafz, gdy dofkonale wie o to- 
bie, że gó wewnętrzną fwoią myślą 
pogardzafz; iako też przeciwnie, nie 
będzie kontent, że wewnątrz u fie- 
bie nader go fzacuiefz, gdy tym 
czafem w przytomnośći iego reguł 
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winnego mu refpektu zachować nie 
chcefz. 

246. Tak tedy naturalny rozum 
każdemu . człowiekowi podaie, ze 
ieft.obowigzany, aby Boga czcili y 
kochał; y że ta cześć y miłość nie 
tylko wewnętrzna, ale też zewng- 
trzna, bydź powinna.  Teraz py- 
tam fie, czyli człowiek famym fwo- 
im rozumem;nalezyte czcenia Boga 
fpofoby. wybrać może: y czyli fam 
przez fig potrafi uftanowić obrządki, 
któremiby cześć y Religią Bogu 
winną przyzwoicie oddawał, y Bo- 
fkiego ią Majeftatu godną uczynił? 
Zwazcie, profzę, iak ia. tu, y rozu. 
mów ludzkich fobie zoftawionych 
fabość, y Religii naturalney, ktorą 
fame przyrodzone fwiatło podaie, 
niedoftateczność, y razem potrzebę 
Rewelacyi, pokazuig. 

247. Zewnętrzne czcenia Boga 
fpofoby moga byd£ rózne. Z tych 
żaś fpofobów, takiebyśmy powinni 
obierać, któreby nie tylko:z ftron 
nafzey, zupełne poddańftwo Bogu 

X5 ofwiad- 
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ofwiadczały, ale też Majeftatu Do: 
fkiego zawize godne, y naturze Bo- 
fier przyzwoitebyły. l«cz iakże 
cziówiek, famym iwoim rozumem, 
wybrać potrafi czcenia Doga fpo- 
foby,. Majeftatu Bofkiego vodne, y 
naturze Dofkiey zawfze przyzwoite, 
gdy tymże rozumem iwoim, ani 
Majeflatu Bofkiego ogarnąć, ani na» 
tury Bofkicy doyść nie może? (228) 
Nie przeczę ia, że niektóre Clos 
wieka fprawysz pekornego ferca ie- 
go, y 2 fzczerey podobania fie Stwor- 
cy fwemu wok; pochodzące, bydź 
mogą dobre y Bogu przyjemne; atoli 
człowiek nalezytey Religii ftano- 
wić, fam fobie nie może. Owfzem 
fwoig wolność Bogu poddawać po- 
winien, pokornie wypełnialąc te 
czcenia Boga fpofoby; które mu 
Gm Bóg przepilał: zwłafzcza, że 
go fam Rozum obowigzuie, aby 
Bogu we wizytkim był pofłufzny. 
33) A do tego; Relgia, do Boga 
prowadzi człówieka, do Boga go 


wynofi, y prawie go 2 Bogiem iączy, | 
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Czlowiekze więc bkłahym rozu: 

mem fwoim potrafi fobie uftanowić 
Religia, któraby go aż do Boga 
podnofila? albo, człowiekże podług 
fwoiey woli naznaczać fobie po- 
winien, iak ma czcić Boga; a Bog 
koniecznie! obowiazany będzie to 
mile przymować, y=potym iefzcze 
famym ` fobą mu naderodzié? Pas 
trzmy; iakby tu naturalny nawet 
porządek wywrocił*fię, y iakby 
człowiek, tak nikczemne względem 
Boga ftworzenie, nad fwego Stw orcę 
hardo wynofił fie. Człowiek albo- 
wiem takby Boga czcił, iakby mu 
fię podobało: Bóg żaś powinienby 
tę cześć przyimować. Człowiek 
mialby wolność naznaczać fobie 

odmieniać iftotne czcenia Boga fpofo- 
by: Bóg żaś nie miałby wolnośći od- 
rzucać te fpofoby, lecz iakiekol- 
wiekone fą, przyiemneby mu bydź 
powinny. Człowiek naofłatek, fama 
by fobie układał Religia, któraby 
go do Boga prowadzić, y z Bogiem 
potym złzczyć miała: Bógby zaś, 
po- 
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powinien bydź w tym oboiętny; po- 
winien De kontentować tą Religig, 
którą człowiek naznaczy, y powi- 
nien iefzcze wieczną fzczęfliwośćią 
mu nadgrodzić. = Nie wiem, kto 
zdrowym rozumem na to zezwoli, 
Nie wiem takze;ieżeliby który Mo- 
narcha od fwoich poddanych hołd 
mile przyjął, gdyby mu go nie tak 
oddawali, iak on przepifat, ale iak- 
by oni fami fobie wymyskili, każdy 
podług fwego widzimi.fie, Te te- 
dy racye, które tu przywiodlem,y 
które krótko iefzcze powtorzę, Oe 
czywifcie pokazuią, że człowiek, 
prócz podaney od Boga Religii, y 
obrządkow w niey uftanowionych, 
innym iakimkolwiek obrządkiem y 
Religią czcić . Boga nie. powinien, 
To ieft, niech pilnie zważy, że Na- 
tura Bofka iet mu niedofcigła, y 
że między tylu ezcenia Boga fpo- 
fobami, fam przez fię wybrać nie 
potrafi takowego, któryby Bofkie- 
go Majeftatu godny y naturze Bo- 
ga był przyzwoity: Niech zwazy. 
LG 
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ie żupełne poddańftwo y pofu- 
fzeńftwo Bogu winien: Niech uwa- 
ża, że go Religia do Boga przybli- 
ża, y z Bogiem icdnoczy: Niech pa- 
| trzy, że Religig y obrządki fam fo- 
| bie ftańowigc, naturalny wywraca 
porządek, który wyciąga, ażćby Bog 
rozkazywal, á człowiek był poffu- 
fzny; y że nad Boga wynohl fig, 
chcąc go prawie przymufić, ażeby 
koniecznie przyjmował te obrządki 
które on fobie fwym ffabym rozu- 
mem wymy(lił, lub które: bardziey 
fie mu fpodobały; á to wfzytko u- 
ważywfzy, wnieść mufi, że należą: 
cey Bogu Religii, fam fobie układać 
nie powinien, ale ią od Boga poda- 
ng ma zachowywać, lub przyimo- 
| wać, y Bogu we wfzytkim ma bydź 
| poffufzny m. 

248- Nad to, gdyby należało 
| do.czlowieka, aby cześć y Religią 
Bogu winną fam fobie naznaczał; 
tyleby prawie odmiennych Religii 
| było, ile ludzi na ziemi znayduie 
|fię. Jednemuby fig to raczey, dru: 
£ie- 
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giemu co innego bardziey zdawa- 
lo, y Każdyby li; na (worm zdaniu 
tym upofczywiey zaladzał, imby 
iafnicy poznawał, że Religia, tym 


wy wyżfza, ieft coś nayzacniey(zego 
w człowieku. A tak, coby ieden za 
przyzwoity czcenia Boga fpofob u. 
znawal, drugiby to ganił: Albo 
coby w iednym Narodzie godziło 
fie» W drugimby zakazane było: 
Jedna akcya w tym kraiu byłaby 
kryminałem, w innym za cnotęby 
ią miano. Wfzak tego w dawnych 
Poganách oczywity dowod mamy. 

240. Bo wízytkie prawie Poga n 
fkie Narody uznawały, że Boga Zee 
wnętrźnie nawet czcić, y Religią 
zacho wywać powinny: co ztąd oczy» 
wifcie wydaie fię, że zawfze iakieś 
Boftwo czciły, y iakieś obrządki y 
Religig mialy. Lecz iacyż ci Bogo- 
wie, y iaka Religia była? iuż to 
wyzey ($. 2. Rozdziału 4) pokaza- 
Zem, A do tego, iakie tu iefzeze 


" ke 


10/0 
Dus 


| Jew 


z : ; I ludzi 
famym, i2 go do Boga prowadzi yi ludz 


zboy 
D 


| ja, 


| zemi 


u Pogan nie były odmiany? y ia- | 


kie 


p roti 


todo 
ny fi 
ie 0 
wroc 
ze fh 
rych 
maie 
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Ke między niemi nie zachodzity 
rożnice? W iednym mieyfcu Satar- 
nus okrutny, 4 w drugim Juppiter 
piewftydliwy, naywyżizą cześć od 
ludzi odbiera.. Tam czcą Maria 
zboycę, á tu Merkdryufza złodzie- 
ia. (Te miafto zafyczyca fig Junoną 
zemíty chciwg, owe udaie lię pod 
protek cyg Wenery nierządami w ffa- 
wioney. W iednym kraiu iarzyny 
y lęgumińy Bogom ofaruią, w dru- 
gim też fame iarzyny y leguminy 
€zcg za Bogi. Tu bydlętą na ofia- 
ry palą, á tu z krwi la TNCS ofiare 
czynią. Jedni na honor. fwego 
bożka  fkaczą; scany iak fzaleni 
po ulicach biegaig, y kogo napadną, 
biig. Tam potyczka wygrana albo 
fzczęsliwy 1aki fukces nowego na- 
rodowi daie Boga: tu lud poburzo- 
ny (wych dawnych bogow wypędza, 


„|że od ich kraiu iakiey klęfki nie od- 


wrocili. | Jakoż był tak flepy narod, 
że ftrzałami wyganial bogów, któ- 
| rych wprzód eecht, y o których 
| mniemał, ze na powietrzu miefzką: 


ią, 


Niedofłateczność Rozumu 
(n) Niemnieyfze dziwactwa y 
rożnośći co do Bogow y Religii, (ą 
także u teraznieyfzych Pogan, iako 
łatwo tego o grubych Narodach 
Azyatyckich, Affrykaüfkich, y Ame- 
rykańfkich doczytać be można. (o) 
Rzecz zaś dziwna. że tyle Narodow 
fwoiemi filami do zdrowego turo- 
zumu nie przyfzło, y naturalnego 
fwiatła dobrze użyć nie umia. 
ło. (158. 159. 160. 161. 162.) Po- 
trzebna tedy była Rewelacya, któ- 
raby cześć y iedńoftayną Religią 
Bogu od nas należącą uitanowiła, 
Wfzak Bóg ieft ieden, y fam ie- 


doct 
y zj! 
v) W) 


(np 
Il Wiec 


(2650 


fracho 
| jedne 


potre 

nowi 
m 

podli 


Relig 


den ieft całego {wiata Stworcą, Pa- [i 


nem, y Rządcą: 4 za tym iemu ie- 
dnemu, tak w Europie iako w Azyi, 


tak w Affryce iako w Ameryce, | 
LÉI CZ e 1 
cześć y Religia od człowieka nale. | 


ży. Człowiek także iet wfzędzie 


jedney iftoty, od iednych pierw- | 
fzych całego Narodu ludzkiego Ro- | 


dzi» 

(n) Herodotus lib: Clio. 

(o) Hiftoire génerale des Voyages. Item 
Hiftoire generale, civiles natutelle, Politique 
& Religicufc, de tous les Peuples. du Monde. 
per Lambert. 


Y potrzeba Rewelócyi, 35% 
dzicow pochodzi, do iednego nad- 
przyrodzonego końca natura icgo ieft 
wywyZzfzona, ieden jego ieft ofta» 
tni cel, y iedne naywyżfze dobro. 
Więc wízedzie czlowiek,  iedng 
cześć y iedng Religia Bogu należącą 
zachowywać powinien, Sami ludzie 
jedney Religii uftanowić fobie iiie 
potrafig; owfzemby każdy inną fta- 
powił, podług fwego rozumu y 
podług fwoich. paffyi: więc tę iedną 
Religig od Boga przyimować; y w 
tey tylko bydź powinni, którą fam 
Bóg prawdziwie obiawif, y którą 
prawdziwy Ko$ciol iego utrzymu- 
ie, Jakoż ma człowiek te iedną 
prawdziwą Religią od Boga podana: 
to ieft, fama Religią Katolicka; inne 
bowiem wfzytkie, Pogańfka, Macho- 
métahíka,; Luterfka, Kalwinfka, Sc 


(fa faffzywes y Dezem Ją wynas 


Jazkiem ludzi pyfznych y paflya= 
mi zaflepionych. 

250. Wfzytkie Pogańfkie Naro- 
dy; tudzież ich )mędrfi Prawoda- 
wey, y niektorzy zacnieyfi Filozofo. 
4 wies 


T. 


y 


354 Niedoflatecznosé Rozumu. 
: uzna) wali potrzebę Rewelacyi; y 

e Religia ftanowić, do nich nie na- 
RE ale że tę, ktoręby Bóg podał, 
przyimow ać, y pofłufznemi iey bydź 
powini 

ZS SChociaż albowiem fałfzywa 
y pełna niegodziwych zabobonow u 
Pogan Religia była; atoli na tym 


fie fundamencie zawíze zafadzafa, 
iż od fa: SA bogów takim, ieft 
podana. Zmy[laig niek tórzy, że Boe 
gowie do nich mowili, że ołtarze 
kazali fobie wyftawić, y że ofiary 
fobie wyznaczyli: aż zaraz wyfta- 


wuig ołtarze, buduig kościoły, czy” 
nig ofiary; Walek kapłanow. 
He Rm każe fig czcić bluznierftwy 
y przek owa y tak'goczcą Ro- 
dyiczykowie. | Saturnus, w /Tyrże, 
Ww Kartaginie, w Sydonie, y u Moa- 
bitow, rozkazuie fobie krew ludzką 
ofiarować: y tak mu ofiaruią. Kal- 
chas opowiada Grekom, że im Bo» 
gowie fprzyiać nie będą, y że nad 
Troig zwycieftwá nie Dime) ie- 
żeli corka Agamnenona na ofiarę 
zabi» 


Íwoic 
na ty 
fobie 


EN 


4 "e EM 


1 Y potrze”a Rewelacye. 355 
zabita nie będzie: á tak Ifigenia 
idzie na ofiarę. Po lafach, ia fkiniach, 
gorach, Bogowie u Pogan pokazu- 
E fię, y obrządki nazna iczalg. Prze- 
(re, tu ofiaruią kozła, tu barana, tu 
konia, tu wołu, tu owieczkę ko- 
Iniecznie czarną; 5 bo tak bogowi ie ka- 
zali; y obiawili, że ta ofiara bę- 
dzie im naymilfza. W Rzymie zty- 
fic ołtarzów było rożńym bożkom 
pofwięconych, y każdy bozek miaf 
{woich k apianow y ofobne obrządki; 
na tym iednak fundamencie, 26 tak 
fobie każdy Z nic h haznaczył. O 
Pannach ^ WeftaMkich mniemał 
Rzym, że Bogini Wefta fama ie wy- 
uczyła tych obrzadkow, które do iey 
czci nalezały; iako też; że Familie 
Potyciufzow, y Pinaryüfzow, od fa- 
|mego Herkule fa, gdy był u Ewan: 
Idea: wziel y te ceremonie; które na 
honor iego zachowywano. Nor: 
wyż Kapłani y Wiefzczkowie by- 
|n u Senatu y Pofpolftwa Rzymfkie- 
Gë iako iacy tlumacze wolibogów: 

o nich fig udawano: Oni żas z les 

X2 cenia 


IM $59 Jiedojfażeczność Rozum: 
cenią ptalzgt w tę e owę ftronę, 


toć 

g appct, apps £rzmotu y biy- sil 

H fkawicy po p: Ee dub po lewe ger EN 
| ftronie, z zacmienia fłońca lub mie- Nar 
fiąca, z wnętrz Mości by dlat, Y ine | " 

nych znaków, wyróki bogów Wy- " 


| MP dyu 
| kładali. Alu a niektórzy y częltokroć f 


: fant 
| tym gardzili; atoli. wielu innych 1, 
L : n IE >. | ORA 
klefki y publiczne ^ niefzczefcia Gz 
wzgardzo ney tu Religii przyznawa. faw 
P 


li... Naottatck, Delfickie wyroki, do ^j 
ei ych.z rożnego kraiu Poganie 


v fuiąc 

zwykli byli udawać be, tudzież wfła- A 
wione owe Sybille, których pifma Poo 
w Rzymie pod dozorem wyznaczoe Bu 


nych ofob chowano, y z refpektem któ 
czytano, oczywifcie pokazuig, co Poe 


ganie o potrzebie Rewelacyi rozu- | kis 

mieli. To ieft, lubo ich; Religia i 

błędy y fzkaradne zabobony w fobie (oh 

zamykała, ani od prawdziwego Bo» im 

ga nie pochodziła, lecz fzczerym ię 

była wymyilem ludzi chytrvch y | Sie 
| 


pyfznvch: atol oni w tych fwoich | 


błedach y zabobonach, potrzebę A 
e RV sl 1 en 1 A » g | 
Rewelacyi uznawali tym famym, że ipi 


to 


Y potrzeba Remefacyi. i: 
to czynili, co Bogowie przepifali; 

że zawize do {Wych SC ma 
wać fię zwykli byli. Y nie ieden 
Narod, ale wfzytkie wtym Punkcie 
zgodżiły í ię. Wt iytkie ; mowię z, Naro. 
dy uznaly,ze CH gig nie Ami fobie 


ftanowić,ale iBoga ig przyimo wat, 
£4 
y polla nemi icy by dź pc owińny; 


tudzież, żę Rozum ludzki f fobie zo- 
PRA ly Religia naturalna 
w fzechnośći czcenie Boltwa pr? 
fuiąca, nie [3 ak 

252. Toż DO. y 
Pogańfcy uznawali. Mu 
Íwoiemi poddanemii uda? 
które im prze pifywa M, od 
wifza odebraf, N uma 
zm y fli d, ze z Nimfą. Egeryg. y 
wy miewaf, Y Ze pd 
prawa y Religi 3, Które» Rzymianom 
ftanowif. Podobnie y Macho met; 
zmyflonemi z, Archaniołem Gabsy. 
elem rozmowami, ludzi omamił, 

253. kees oDaczi ys ok Lykur- 
gus fławny w Pogańftwie Prawo» 
dawca, fwoie prawa Lacędenyoncz A 


^ 


Y.3 kom 


Na a 


n OMIM CL D, 


| 

358. Niedofażeczność Rozumu, | 
kom podał y ugruntował.  Prawasi 
A i ; | 
które poftanowić zamyllať, zbytj 
oltre byly. | Podług nich, wfzyfcyj 


3 fobie rowni, y żadnej 


obywatele 1 


między: bogatym y ubogim rożnicy] 
nie mafz, Grunta między wfzytkich 
rowno podzielone.  Odzienie niczy 
iey proźnośćiy ambicyi nie podchłe- 
bia, lecz pofpolite y tylko do okry* 
Jadać wfzyfcy 


cie lub chowania nader 

gdyż niezüaczna iey fumma cal! yby 
pokoy zawaliła: żelążo iefzcze tal 
wyrobione było, że do i 
więcey użyte bydź nie mogi 

czyni; Lykurgus, ażeby te y innej 
fwoie prawa uftanowil? Nie racya! 


Cu Us 
dna3 
] ly byi 
Ki 
zegd 
Cod 
inng 
CT Ze 
mi 
| 


| 
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mi zaczyna przekonywać Lace: 
demonczykow ; gdyzby y oni 
przeciwne a podobno mocnieyíze 
racye łatwo, byli wynalezii: Zwla- 
fzcza . ie człowiek iet dowéi- 
pny do wynaydowania na obronę 
przyczyn, gdy idzie o utratę milych 
y pallyom podchlel bialiących rzeczy. 
Udaie fig więc do Delt ickiego Apol- 
lina, y wyrabia Í fobie wyrok, iakoby 
Prawami fw emi Rz: czpofpo litę $par- 
tańfką miał-ufzczęfliwić, Wy rok ten 
donofi fig do Sp Oczekuig wi 

Lacedo! mończy k nowego Pra- 
wodawcy, z zupeiną wolą poddania 
fig pod iego uftawy. Prawe : 
Lykurgus przy oglafzaniu fwych 
Praw, cożkolwiek trudności zażył. 
Bo go ledwie nie żabito, y Alkan- 
der młodzieniec 'twarz mu ucieka- 
igcemu kiiem zkrwawił, y oko mu 
wybił. Lecz on polit ECznS cier- 
pliwością znieść to ul miały Alkandra 
pray i ui fobie uczynił, wiedząc 
jak do wykonania fwych zamyfłow 
przyiaciot potrzebowal. Jakoz ten 
młodzieniec wychwalaniem iego fa 


Y 4 g0- 


N 


Da 


Saa EH 
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godności nie malo mu dopomogł, 


Atoli Delhckie wyroki naybardziey | 
w głowie wfzytkich tkwity,y za ich | 


powodem -Lykurgus . wIzelkie inao- 


ftatek trudnośći .przezwycigzyt, y | 


{we Prawa uitanowil. Potym zas udał 
fig züowu do Apollina. e ie, 
dnak Lacedemończ żykow przylięgą 
obowiązał, ażeby poty Uftawy iego 
zachowy wali, poki fie on nie po- 


wroci. Y wyrobiwfzy fóbie no- |; 


wy Delficki wyrok, który wfżytkie 
iego prawą potwierdza, do Sparty 
go od, Sam fie. Zas nie powrócił; 
lecz głodem umyilaie zamorzył hę; 
aby Lacedemonczykowie na powrot 
jego oczekuige, zawfze prawa iego 
podług uczynioney pzyfięgi pełni- 


li. (p) J Jakoż przez długi czas prawa» | 


mi ięgo Rzeczpofi polita Spartańfka 


I 
| ufa 


dale 


velat 


welai 
| wi: ( 
I x lek 
« PO 


Ki bii 


, t 


dni 


miej 
cybi 

, + 
Wial 


rządziła fie. Lecz ia to tylk ko tu 
uważam, że Lykurgus także powagi | 
y wyrokow Apollina użył, ażeby 


Íwoie prawa  Lacedemonczykom 
uita- 


(p) Plutarchus ia Vit: Lycurgo 
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ufanowił. Zkąd oczywifcie wy- 
daie fig, iakie icgo 0 potrzebie Re» 
welacyi było zdanie. 

254. Plata Filozof potrzebę Re- 
welacyi wyraźnie uznaic, gdy mo- 
wi: (q) ” Chybaby inny namida- 
leko pewnieylży y befpiecznicyfzy 
podal fie ipotob, iakiby byt, 
bietnica albo Rewclacya Bofk: 


sc 
Et 


ec 
E nn Tm 

« befpieczemitwom nie, p 

„ przewiezieni; biegu życia tego 

«o konawizy,fzczęliiw 

Tenżę Plato na ińn 


Es oe 802 


Ca) Nif alius nobis longe tutior fecuriofe 
que occurrat modus, qualis profecto forct, aut 
promiffio aut Revclatio Divina, cujüs muniti 
prafidio, tanquam navi optime inftrućt.,. & 
nullis periculis obnoxia provcdłi, ćmczfo vite 
hujus curriculo, felices fottnnatiqucj quieíca- 
mus Biereg Pbadone. 


ERU E GE 


Rateczność Rozumu, 


HE 


mila ku 
ludziom bydź powi 

E l2 I 

Alen d dier, A ten. cz4] 

> 1 A 

ep będzie y sto Bam d 

er nim powie? Nat bos bowienł 

Kiel ADD a PARA) (ożył 

af widzieć -tego czlowieka 

ve ktoby on bei | 
| P auth res 

« Sokr: Ten: to ow ieft, który 
ep tobie ma ftaranie, 1 
c Ge zdale, że iako Homerus mowi 

cc 12 
(6) Socrate, Necefarium. eft. expeltaj 
re, donec quis difcat, quo animo. E erga Deo] 
& erga homines effe oporteat. | 
I 

4 ades, Ecquando vero tempus illud erit 
Socrates? & quis illud dp&urus efi? Libencil] 
fimć enim viderem hunc hominem "quilnan 
ipfe fit, 

Secr, Hic eft ille. nimirum, qui de te curan 
gerit. Scd mihi videtur; quemadmodum ai 
Homerus; Minervam Diomedi caliginem ab 0 
culis fcm oville, feilicet ut recle norit Divumqt 


kt 


Lominemque, (iC oportet te, excuffa Ea, que o 
culis tuis nunc obverfatur, äer propiuso 
culorum aciem ad cam rem admovere, ut poffi 
noviffe malüumque bonumque, Nunc enim ii 
quidem pofitum cfe yidetur extra tuam po 
zefiafem, 


| 
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«c «d Minerwa oddaliła ciemności 

od oczow Diomeda, ażeby nalezy- 
cie poznał Boga y cziowieka; 
tak potrzeba, azeby$ y ty odda- 
liwfzy od twoich oczów ciem- 
nośći, bliżey fię przypatrzył, abyś 
mogł poznać dobre y zie nte 
raz albowiem nieieít to wt woiey 
IDOCy. 
« Alcyb: Niech oddali, czyli ciem- 
ności, czyli co chce. Bo gotow 
ieftem niczego fig nie chronić; 
cokolwiek on rozkaże, y kto- 
kolwiek 'on będzie, bylebym tyl- 
« ko ftaf fic lepfzym. 

e Sokr. Lecz on ptzedziwng takze 
ma ku tobie miłość. 

« Alcyb: Do owego więc ezafu le- 
piey będzie odłożyć ofiarę. 

+, Sokr: 

Alcib: Auferat five caliginem, fivc quid. a- 
liud voluerit. „lea enim me comparavi, ut ni- 
hil corum, quz illc imperaverit, fubterfugiam» 
quicunque tandem fucric vir ille) dummodo 
melior fim evafurus. 

Socr; Atqui & ille mirifico quodam erga 


te eft affe&us animo. 
Alcib: Ad illud igitur ufque tempus opere 
pretium fuérit differre facrificium. 


ed 

e 90tr: Y dobrze  mowifz: tak 
« albowiem rzecz zdáie tę bydźkw ? 
« poewnieyfzay niżeli, żebyś mia? Dore 
ec w tak wielkie niebelpięczeńftwa i" 
« podawać fie. pU 

255. Juzby tedy fan mi praecipit 
nam Autorowie zezwolić powinni[" 
że Uznanie niedoftatecznośći Bezuch? Ze 

Gert EE y Uznanie Gotrzchekm d 
ewelacyi, ieft podług Prawa Nas prev n 
UE. Wrak 2 za. fundament. Brave 
przyrodzonych famo Rózymu fwias| 
Ü 0 oni zakfadaig. Otoż za powo»| 
dem tego przyr odzoneg o twiatła,| 
tak Na arody Pogańfkie, iako“ teži 
Prawodawcy, y Fil eg idac, po- pt" 
tr zebę Rewelacy uznawsli. ` Lecz[ 
y wiatpieć nie 1 mu Ze uznanie[r 
potrzeby Rowelścyi cdi pełnic fię z do par 
zdrowym rozumem zgadza, ý 
prawem Rozumu. A za tym, 
fznie my tutay! o niey éen ys rm 
oni żaś niegodziwie i 30d Praw Na- Prawo 
tury odi2e2aig, 


| SEA  Niedofżażeczuci Rozumu. 


wy 


Ei 


yg le 


PA 
254 j* 
Soerat: Pr reĝe tu quidem: ita enim tu- IJ 
tits videtur, quam, ut tanti periculi alcam | 
fukcas, 

Plato, Diak: ^. 


| 
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M 255. Na oftatek, prócz Praw Na. 
duc potrzebne fa prawą, ludzkie, 
w ttóre Rzeczp ofpolita lub Krol w 
wj jwoim kraju ftanowi; y fame Prawa 
rzyrodzone niewyftarczaig czło» 
jęjpickowi względem fpołeczeńftwa 
nni ludzmi. Więc famę także Prawa 
Natury nie f3 doftateczne czlowies 
kowi względem Boga; ale prócz 
d raw naturalnych, iefzcze on Praw 
Bofkich przez wyraźną Rewelacya 
podanych potrzebował. W fzakże 
brawo Natury niektóre obowiązki 
względem innych ludzi w powfze- 
chnośći tylko przepifuie, a dopiero 
po.prawo ludzkie (wgląd maiąc, iako 
K cą mieć powinno, na fiufzność, y na to 
glo ieft iftotnie ztego à co dobrego;) 
do miedo + ie BEL okrésla, 


zuj | 


które w Prawach naturalnych nie 
6 wyrazone. (30) Tak na przykład; 
Prawo natury każe bydź fprawie- 
dliwym: Prawo zaś ludzkie naznaczą 
Trybunały, y przepifuie uftawy, 
dotego dątgce, aby fprawiedliwość ` 
lan |międży ludzmi zachowana byla. Y ta. 

| kowe 


mmm m dc EE 


266. Niedofłażeczność Rozumu 

kowe Prawa ludzkie były potrze- 
bne ludziom. Nikt roltropny nie 
odważy fię ich. potrzeby przeczyć» 
albo mowić że ich uftanówionych 
nie maíz, gdy one zapewne 13 ulta- 
nowione. Niechayby De ztym, w 
jakimkolwiek skraiu odezwał, nie 
długoby w nim bawił, iako burzyciel 
fpołeczeńftwa Cywilnego. Więc, 
poniewaz także Prawo Natury ka- 
żdemu człowiekowi powfzechnie po- 


e po 

ua Boga 
y Re 
tegoż. Boga przepifane. 
że Rozum ludzki na to nie wyftar- 
czą, y Bóg dofkonaley poznale, cze- 
go potrzebuiemy, 0 co go profić 
mamy» y coby mu od nas przyiem- 
nieyfzego bydź mogło. 

257. Lecz iako Rewelacya 'po- 
trzebna była, ażebyśmy poznali na- 
fze obowiązki względem Boga; tak 


też Rewelacya potrzebna była do 
zu. 


lafem 
bkro( 
i tym 
lh. ob 
ak 
ch | 


| 
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apełnieyfzego poznania tych obo- 
pigzków, które względem innych 
(da zachowywać powinnifmy. Pra- 
fda, że tu ludzię fwoim rozumem 
piele dobrych życia reguł docho- 
ba y ftanowią. Byly także Pogań- 
kie Kroleftwa y Rzeczy pofpolite, 
kóre nie' maigc Rewelacyi dobrze 
ządziły fię. Lecz niemniey y to 
rawda ieft, ze iako dawni Poganie 
i życia regułach względem 
lu de czeítoktoó mylili fie; 
ak y teraznieyfr. po wielu kraiach 
hyla fis y y "eko tamci złe za do- 
re czę eftokroć brali; tak y ciw 
rielu meczach to bydź dobrym ro- 
jumieig, co z f fiebie iet złe y nic- 
lodziwe. To ieft, lako tamci powfze- 
hne y początkówe Natury prawa, do 
lartykularnych fwoich akeyi zle, 
zafem ftofowali; tak y ci zle ie czę- 
tokroć applikuig. Jakoż zupełnie 
y tym każdy potwierdzi fie; gdy 
ch.obyczaie pilnie żwazyć zechce. 
Wfzakże były Narody; które fta- 
ych ludzi z miłofierdzia, á ftarych 

Iwoich 


368 Niedoffateczność Rozumu | 
ZY CS PRODR TC UK PORY ; 
jwoich Rodziców przez wdzięczność BART: 
zabiialy; ani dochodziły, że to Prae [yi 
wem Natury ieft zakazane. Lecz y 


ubliczne Prawa rożnych Narodów jrzeci 
>ogańfkich nie we wlzytkim z: wfże ją fai 
viedliwebyiy. "Solon, y Ly kura 


us, flawni w Pogańłtwie Prawoda: 
vcy, wiele także niefprawiedliwo« 
śći fwoiemi prawami ftwierdzili. 

Ktoz powie, że Lykurgus flu. 
fznie był poftanowił, ażeby nie u- 


P 
rodziwe y delikatne dzieci na zgu= 


J 
d 
bę wyrzucano? Jakoby garbaty, kus 
v d P; J 


ławy, lub na iedne oko flepy, iuż 

Rzeczypo(politey mie mogł bydź 

pożytecznym: albo lakoby flabe y DE 
delikatne dziecię, potym ż. latami bie) 
ft y czerftwośći iuż nigdy nie nae bon, 
bywało. Owfzem przykłady rzecz boa 
przeciwną potwierdzają. Y iako fzpe«- an 
tność urody częftokroć fubtelnośćig hn 
rożumu nadgrada fig; tak też nek A 
zawfze z piękną urodą wielki rozum [prs 
złączony bywa. A żatym owe Lys Jęz, 
kurga pfawo , które on na dzieci I; ^ 
szyli raczey na te w niczym nie: 

wine 
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winne y dopiero co na fwiat wydane 
Iniemowlątka üftanowit ; to Prawos 
£ Ý jmowię, nie-tylko było ludzkośći 
0" |przeciwne, względem dzieci okrutne; 
lena famych Rodzicow nielitośćciwe; 
UrsJiyrOdzoną im kü dżieciom miłość 
da- |yydzieruigc; alë nawet Oyczyznie 
to fy "Dobru publicznemii fzkodzifo : & 
/Mlza tym nie wielką tu w Prawódas 
lu fwcy mądrość pokazało, |... 

fw] W Atenach takze było Oëräc: 
alamu Prawo; tychna wygnanie fkas 
ku: |ęuiące, którzyby innych lub boga 
uż |<twaimi; lub kredytem,lub siawą przes 
"dÄ |wwyżfzali. Włafnie iakoby w Rzć: 
e Y|ezypofpolitey obywatele możnieyśi, 
mijtudzież więkfzą flawę y kredyt mae 
na |iący; wéale potrzebni nie byli: albo 
ecz|fama Rzeczpofpolita żadnego zá- 
Lpe-|fzczytu y: wiekízey czeftokroC po- 
$$! mocy-z nich nigdy nie miała. Lecz 
ne|co więkfza, że tam dla takowego 
Om |Prawa; aniby żołnierze z nieprzyia- 
Ly:|eielem mężnie fig potykać; ani ine 
len Obywatele co chwalebnego y 
nie |Qyczyznie pożytecznego Cżynić nić 
w | Z powińs 


576 ie loffaieczność Rozumu 
powinni byli; gdyzby tym famyrm Ni 
więkfzego kredytu y sławy nabyj yVy 
waiąc, na w Ame zafluzyli. Tojnk ic 
zaś goríza, że De bydź cnotliwfzymiwami 
poniekąd nie godziło; bo Arifty des byty» 
przez Oftracyzm n na wygnanie byłjdzońe 
fkazany dla tego, że nad innych bylu Pog 
fprawiedliw fżym. Gë | 

Podobnie, niektóre dawnych Rzy- 
mian uftawy wiele w fobie niefpra4d! 
wiedliwośći zamykały; y kto iejprzed 
pilnie roztrząfnie, pozna, że od ludzajkarmi 
biędom y paffyom podległych ftad 
nowiore były, | 

Fo wielu ER kraiach, albo Modi tug 
narchowie czcić fięza bogow ro kader 
zywali, albo famo pofpolftwo podziw ie 
chlebitwem uwiedzione , Bofkie ho-[imier 
nory fwoim Monarchom naznacza: 
ło. Atak y Monarchowie w obojjtamty 
wiążkach ku poddanym, y poddanijzd 
w obowiążkach ku fwoim Monari 
chom fzkafadnie mylili fig, tamci 
nienalyzytey fobie czci wycgzigejne men 
ci ią przez podchlebftwo ofiaruigc dach 


(s) Plutarch: in Arifkid: Trem Cornel; Nal 
pos in Arifid. 
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| Nie wípominam ,' iak cześć faf- 
fzywych bogow y niegodziwe czce- 
Tólnia ich fpofoby publicznemi ufta- 
żyńjwami u dawnych Pogan ftwierdzone 
ydejbyły» y uteraznieyízych fg ftwier« 
bylldzone. Nie wfpominam,iak po wie- 
illu Pogańfkich Kraiach iefzcze w tych 

czafach, ludzie na ludzi, włafnie 
wyJiakoby na zwierzęta, poluią; ludzie 
Jiudzkie ciało publicznie ćwierciami 
o ijprzedaig; ludzie ludzkim. cialem 
udzijkarmią fig, á nawet przyjaciol, kre- 
wnych, y włafne dzieci wprzod wy» 
|tuczone iedzą. Nie wfpominam, iak 
Molz trupami męzow , żywe zony na 
zkałiednym fofie palą, lub zadufzone 
pod4 w iednym dole zakopuig; iak po 
Jśmierci krola wfzytkich iego dwoe 
rzan y przyiacioł zabiiaig , aby na 
tamtym fwiecie od iednych uflugi» 
z drugiemi miał zabawę.. Niewfpo- 
minam fetnych innych fzkaradnych 
obyczaiow publicznym nawet pra- 
wem. ftwierdzonych, które w naros 
|dach Azyatyckich, Affrykańfkich, y 
Amerykańfkich, famym tylko przy» 
| L2 rodzo- 


$72. Niedoflatecguosé Rotumuü 
rodzónym rozumem rządzących fie; 
do tych czas widzieć fig daig. | 
Te wfżytkie iednak, . y inne tyn 
podobne, lub goríze., tak dawne-jęy 
go iakó teraznieyfzego Pogaüftwa] 
obyczaie y uftawy s oczywyiftym (9 
dowodem, że wcale/żadney  nadziei]gyw 
nie mafż, ażeby fani ludzki Rożumjpy, n 
fwoim filom żoftawiony, ezfowicka]ni: i 
doprowadził do zupeinego poznam 
nia tych wfzytkich Praw Natury]; 
y reguł życia ; które do fpółeczeń: 
twa ludzkiego fciągaig Ge, Coż dok 
Bierg mowić o ich zachowaniu "fg, 
nić «nie; fam. Rozum na to nie]; 
wyfłarcza; ale potrzebba ieft Ren: 
welacya, ażebyśiny ie poznali; 4 Tata 
ika Bofka; abyśmy ie pełnili: 
_ 2$8. Darmo tu. Deifct mowigj 
ze fami ludzie fwoim rozumem Poty] ; 
woley przy (zliby do poźnania w Get, c 
kich obowigzkow-]udzkiemu fpofe-4 
Gzeńftwu należących: bo czemuż Se 
teraznieyfi Poganie iefzcze ich zu, 
pełnie nie poznali? Darmo mowigyj,, 
£e to tylko bylo złe używanie rOin 
żumu: 


DEI 


U 


132) 


; Jj potrzeba Remelacyt, kä 
Gi Sump : bo czemuż Poganie do 
jcżas zle go używaią? czemu do 
tyńjęząs z błędow fwoich fami przez 
"éWybrnac nie mogga“ albo czemu 
fwalbrofze, tam tylko lu idzie zle RON 
D Głmu używali, y dotych czas zle go 
uiellmnz y waa , gdzie o Bofkiey R 
AWdicyi;-nic-nie wiedzieli, y gdzie o niey 
iekajnic iefzcze nie wiedzą? E 


c m1 
; HN i 


majfąamym to tylkó niegodziwy 

turyjęząiom przypifują : bo te ee 
zelsj ną błędnych racyach odgolego ro- 
io um wyna lezionych zawize zafi 


*|dzać ig zwykły byty + y iefzcze fie 


ol ix Eerst ch Pogan: zafadzaia. 
Re4 Darmo naoftatęk mowia, zew Chrze« 
ao ta akie częftoktoć (3 zie 


a Dy eas bo t podang z golcgo 


A tyl o DC id» á SS pokora 
nie czynić nie chcg, co obiawiona 
nauka czynić -rozkazuię, 

259. Jakoż Rewelacya nafze obós 
wiązki względem -innych ludzi, 
W A aż E poesie zoftaiemy, 
naíza 


omm e, SENNA ETN 


374 , Niedofiażeczność Rozumie | di 
w iżczegulnośćiopifała. Rewelacya CN, 
albowiem niezawodnie nas naucza, » 

co Oyczyznie, co Krolowi, co Ma- D. 
giltratom, co Rodzicom, co Mafzon- 
ce, co dzieciom, co P'rzyiaciofom, co 
ftarfzym, co innym ludźiom, fpra- 
wiedliwie od kazdego należy. Res 
welacya nie tylko początkowe Nas 
tury prawa dofłatecznie wykłada, |, 
ale y to wfzytko iafno przepifute, 
€o z początkowych y nay pierwízych 
prawd przez dalfze konfekwencye 
pochodzi. Rewelacya od famego Bo- 
ga ielt podana: przeto ona ieft Dar: d 
pewnieyfzym  nafzych obyczaiow 7 
prawidłem, y ona fama znofi wfzela|, 
kie błędy y fprzeczki , którym Rot: 
zum ludzki fwoim fiłom zoftawios| . 
ny w przepifaniu życią obowigzkow aa 
zwykł podpadac. ktory 
Rewelacya iefzcze zupełnić mas E) 
naucza, że nie od fałfzywych bożyż: kaj 
czow, lecz od famego tworcy BO: um 
GA wfzelka moc y władza pochodzit PET 
ic do tego famego tylko Bogas pom 
á nie do JowiGew, Marfow „ lub "Ta 
Apol- | 
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Apollinow, udawać fig potrzeba; 
za e Poddani fwoich ziem {kich Monar» 
ią. chow nie iak Boga czcićale Zwie- 
pn. Schnee ich od prawdziwego Bogą 
| o |poghodzęcą uznawać, winne im uiza. 
ra powame czynic, y poffulzenftwo ode 
Rę.jławać powinni: y że od. tegoż Bos 
Na [ja fumnienie ich wfzytkich ieft obo» 
wiązane, ażeby fwoie powinności 
tak względem  Monarchow iako 
d lwzgledem wfpołobywatelow fzczęe 
cja tze y z wewnętrzney woli, a nie dia 
Bo. jo ka tylko y dla boiazni kary wy pet» 
Dal, 

el .Przez Rewelacyę naoftatek, każdy 
yea niezawodnie y nieomylnie pożnaie, 
Salt PR iakimkolwiek ftopniu w (pos 
vio eczenftwie ludzkim ieft pofozony, 
e nieprzeftaie bydź tym człowiekiem, 
" |który fwoie iefteftwo, y wfzytko co 
ma, od Boga odebrał ; którego na» 
tura do nadprzyrodzonego końca ieft 
wywyzízona ; który do Boga, iaka 
did naywyżfzego „(wego Dobra dązyć 
p powinien ; którego cnoty nie z po. 
tub litycznych przyczyn, y prywatnego 
" Z A inte- 


das 
Dies 


GO 


mas 


iyi 
BO, 


Ka, E Nr 


376  Niedoffażeczność Rozumu | 
intereflu, lecz z prawdziwey miłość! 
Boga pochodzić mają; y któregqddzy / 
naoftatek za zgwałcenie lub zacho:|mocni 
wanie fwoich obowiazkow, nieomylpagę 
na 4 wieczną kara lub nadgroddpelnie 
w przyfzlym życiu czeka. 

260. Niechay zaś ludzie Prawdamigoć | 
Obiawioney Religii zupełnie napo- ot 
ieni, y zawfze o nich pamiętni wozka 
zgromadzeniu znáyduig fię, ynie- 
chay ftàtecznie ie pefnia; 4 bez. 
wątpienia Cywilne ludzi ^ Spole4 
czeńftwa fzczęśliwe fie Tanz, 

Nayprzod albowiem ; iako Spraqdw 
wiedliwość, Zwierzchnościom pofu: fa 
fzeńftwo, wzaiemna miłość, pomoć: mie: 
zgoda, y inne do ufzczęśliwieniajczon 
Oyczyzny fluzgce cnoty, w Obys 
watelach Koniecznie, fa potrzebnej] 
tak tez Prawo Religii Obiawioney]ri 
wyraźnie ié przykazuie, y do zus|p 
pełnego ich zachowania ha wizy tef Che: 
kich wkłąda obowiązek, który tym|ki, | 
famym ieft nayściłeyfzy, ze od prà- (niy 
wdziwego Boga y z prawdziwey egal Reli: 
Religii pochodzi, ` T EN abre 
Poitiore, | 
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Pomtore. Obiawiona Reli: sią rbig- 
adzy Monarchą y poddanemi nay- 


chodmocnieyfzy czyni zwigzek: bo po- 
wage y honor Panui gcych nayzu» 
elniey 3 dbefpiecza: "gdyż mog 
ich ad Boga Sochodząe: uznaie, te= 
Jang ai Boga Minitrami na ziemi ich 
apo: nazywa, y fprawiedliwie rządzić im 
; poddańym zaś wierność 
Gab fzczere pollifzehfwo za powin- 
bezjność naznacza. 
i Porr: żecze. e żakazuie tego; 
óleftw ruina bys 
| wać wyka, akze , ambicya 
lij famym zwierzętom pe wdowi á 
Rep między ludzmi PY dm, ei Rze- 


! ied po- 
zil tepiona. Prożdość qx niektós 
rym ludziom pofpolita, á innym 
A OR nieznośna , prawem 

:| Chrzefciańfkim ieftzakazana. Zbyt» 
tým ki, którć kray nifzczą y nayma- 
I enieyfze Kroleftwa offabiaig , tymże 
igd| Religii Chrzefciańfkiey prawem fa 
zabronione. łakomiec, który zbie: 


378. Niedofzateczność Rozumu 
ra dobra y pieniądze , 4 niezn& 


fprawiedliwego ich użycia, tudzież | 


nielitośćiwy lichwiarz, który nay- 
bardziey w ten czas wynifzcza, gc dy 
w na DM potrzebie zdaie fię 
wygadzać ; (3 w Ghrefciań! Ier Re- 
ligii poczwdrami ludzkiey Społecza 
nosci „Witręt czynią prawowiera 
ńym Chrzefcianom yowi, Fran 
fię na fame Ge udaią, iakoby 
tylko dla'nich ftworzeni bylisy pos 
śrzod naygorfżych fwoich kry! nind- 
low iefzcze fię wieńcami zdobi3,dtoz« 
wiozłoscią (woich obyczaiow finier- 
telną Rzeczompofpolitym zadaią ras 
nc. — Nieprzylaciołmi Chry itufa 
ci be wízylcy zowią, którzy. nie 

aig tey odwagi, aby fwoie cia- 
o martwili, y brykaiące chuci po» 
fktamiali, 4 tak do wfzelkich Oe, 
czyzny usług fali fig zdolniey fzemi, 


na fen 
y pod 
Zwier! 


żadne 
zgody 
yrzen 
Jaie fpr 
nol 


|iciem 


Zadnychby tedy ną ziemi złych | 


nalogow; Zadnych niegodziwych 
obyczaiow y kryminałow nie było, 
gdyby prawa Religii obiawioney 


wiernie każdy zachowy wal. On 


Ra 


ICA 


iy- 


Ai xii RAM 
A ha ten czas nielłyfzałbyś o żadnych 
y 
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w poddańltwie buntach przeciwko 
Lwierzchnościom y własnym Mo- 
harchom: na Tronach niewidziat- 
byś Tyranow: Syn przez ambicyg 
nie wydzieralby korony y Życia pa- 
nuigcemu Oycu: aniby wzáiemnie 
Oyciec przez boiazá nie wygubiaf 
lub nie więził Symow: nie byloby 
żadney migdzy Obywatelami nié- 
Izgody ; żadnego między kupcami 
rzetniesnikami zdzieritwa, żadnych 
hiefprawiedliwych  bogacenia fig 
fpofobow, żadnego ofżukania,zdrad: 
uciemigzenia: flowem mowiąc. po 
fta6 całego {wiata wcaleby Dë od- 
mienila. Bo człowiek, pod fłodkim 
|Chryftufa iarzmem zoftaigcy, y na 
wízelkie rozkazy iego powolny» 
niepoznawałby pafyi tylko aby 
ie zwyciężał, fide na cnotę tylka 
aby ich Ge chronił , kryminąłow ` 
tylko aby ie nienawidził. A Duch 
Swięty w nim miefzkaigcy » takby 
wízyftki- fprawy iego kierował, iz» 
by z nich ludzkie Społeczeńftwg 
poży» 


enr er. UNUM LS A 
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pożytek y (pokoyność, on zaś y donn 

| czefną y wieczną miał fzczęfliwość, payt 

Po czwarte. Religia do praktykos jeft de 

wania cnot naylkutecznieyfzą,, pogo W 

budkę daie, y od wfzelkich niegodzi-|nie n 

wychakcyi naymocniey wftrzymaćwy(t! 

może, Bo iako za cnoty y, poczęj.jżoftat 

wość obyczaiow , péwng w przy one 

{ztym życiu nadgrodę obiecuie; tak|tarch 

za niefprawiedliwośći y złe (prawy,|kladz 

ciezkiemi. w przyfzlym życiu karaa|pizyz 

mi nieomylnie grozi. Przeto człosjekcyi 

więk: iuz nie odważy be tak łatwójw ob 

na złe fprawy, którychby fekrętniefźniej 

mogi fig dopuścić, gdy w żywey pas| ric 

mięci mieć będzie, ze niefprawiedlis|kdy 

wość iego w tym życiu przed dem | obro! 

ludzkim utaiona, w przyfzłym żysjtność 

ciu przed. Bogiem nieuchybnię _gde/mov: 

kryie f95/. y że zadnym fpofobem | ima | 

Sprawiedliwośći Boglkiey nie ofzu-|tkwi 

ka, chociąż tu przed zwierzchno- | kont 

śćią ludzką wykręcifię. Zwłafzcza, | Bogi 

gdy taż Religia nieomylnie Zo, ü« | Pino! 

pewnia, że Bog wfzytkie iego fpra« | hied 

Wy widzi, y nayfekretnieyfze myśli | firi 
przes 


| 
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Jprzenika. Jakoż, żywa pamięc na 
alte tomność Boga; BD także 
lieft do dobrego p powodem 4 od zte- 
bo witęętem. ` Bo iakze człowiek 
|nie ma dobrze czynić, á złego fig 
nde yr egać , wiedząć dofkónale, że 
.jżoftaie w oczach Boga w De wi- 
rzysj dzącego? Obecność ziemfkiego-Mo* 
tak harchy, lub zacnych jakich ludzi; 
y|kiadzie mu tame e wfzelkiey nies 

przyzwoitośći ; a do chwalebnych 
pkcyi; chęci mu dodaie: zofnierz 
twa|v obecnośći Króla lub wódza mę= 
ie|zniey fie £ nieprzyiac ielem potyka: 
bracz pilniey fig Koo roli. kfzątas 
gdy oko fwego Pana widzy/na be 
obrocone : Jakże e m bardziey Obe- 
|cność Boga od grzechu go wfirzy: 
gdej mować; y e choty pobudzać nie 
gdy w zywey u niego pamięci 
T2 ize. będzie: jak obietnies 
kontraktow; y. przymierzow w jmie 
Boga praw dziwego, y w iego pizytos 
imnośći poprzy yfiężonych; wiernie 
niedotrzyma ? „jak we E ft kich 
fwoich {prawach fprawiedliwośći nig 
zachgs 


oaza kkk EE EES N 
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H zachowa, pamiętaiąc, że Bog do Y 
ich tutay fwiadkiem, á potym bei: 
dzie Sędzią» Sami nawet Hoganiejjg 
mniemaną, [wych flepy ch y głuchycHjy: 
bozkow, przytomnośćią,y Sądem, od Ip 
złego fie wftrzymywali. . Bo nid 
jednego, iako mowi Cycero, boj 
Íkiey kary boiazń od wyftępkowł, 
odwiodia; y nader fwięta ieft obygy, 
watelow fpoleczno&C, gdy ich akcyj t 
Bogowie nieśmiertelni y fwiadkami Go 
y. fędziemi. (ż) Jakże my, z prawdziźj, 
0 wey naízey Religi nie zawodniej, 

AJ H wiedząc o obecnośći Boga na kad 
pou uec donicy ach, yo przyfzłym ego 
"inp M ER fędzie, który nas  nięomylnie cze4 
ih EL A ka, od AN fzelkich nieprawośći wftrzyj|ę 
| ji |. mywać fig nie zechcemy ? WielkiejC 
M | | tedy fa do dobrego pobudki, y od, 
i | R H ziego hamulce, które Religia nam, 
e poe [tc 


Cal jur IA (+) Quam multa firmentut jurejurando? quans b 
| M a te falutis fint federum religiones ?. quami 
| a Ok multos divini fupplicii metus 4 fcelere re li 

Zu i yocárit? quamque fan&a fit Societas Civium 
- EIO WANNA inter ipfos, , diis immortalibus interpofitis M 
C 1 MEM al tum Judicibus trum teftibus,  Cícere de Legibs jd 
B Lib. 2 Gap. T. i 
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iq podaie. Ani żadne nayfurowfze za- 
be kazy, żadne więzienia, pręgirze, mie- 
aned Cze, ognie, fzubienice, żadne nawet 
naymocnieyíze racye, y naymedríze 
przekładania, tyle na człowieku nie 
dokażą; ile fama Religia w umyff 
y lerce iego gięboko wpoiona do- 
kazać może, y dokazuie , ażeby go 
od złego powfciągneła > 4 do cno- 
Are prowadziła. Bo ieżeli nie fpra- 
wi tego miłość Boga, y nadzieia 
wieczney w Niebie fzezesliwosCi,, to 
zapewne fprawi boiazń Sgdu y kar 
przyfzłych, które nieomylnie go 
czekaia. 

Po piste. Dobre Oby watelow oby- 
J4czaie naywięcey do ufzczęśliwienia 
|Oyczyzny pomagaig. , Już pokaza- 

fem, że Religia ludzkim obyczaiom 
należyte reguły opifüte, y do za- 
chowania ich fkuteczne podaie po- 
budki, á na wfzelkie niegodziwośći 
mocny hamulec kładzie. Więc Re- 
ligia , iako dobrych obyczsiow, tak 
wfzelkiey w fpołeczeńftwach lu. 
dakich fzczęśliwośći, prawdziwym y 
Mtotnym 
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iftotnym  ieft początkiem.  Jakożsjępy 
nie famemi murami Rzeczypofpolitejin, 
Dog: owfzem . y przy naywfpabial-|jycz 
fzych gmachach upadać müfza, gdyjk, | 
w niey obywatelow obyczaie zepiuję 
ią fię. Ani także bogaćtwa , ena) 
ftwo ludzi, y nayobfzetnieyfze Proj 
wincye, nie ufzczęśliwią: Oyczyznyś,, 
ieżeli/ig obywatele fmrodem fwoichi, a; 
obyczaiow zarażaiąc ; do oitatniey[,) 
klęfki nachylaia. Bierzmy przykiac 
Z  Rzeezypofpolitey  Rzymikieyg. 
Wiízakze za Czafow Cycerona ` ode 
bfzerne Pańftwa Rzymfkiego grańicej| 
były, niezmierne mnoftwo ludu.wjs/,, 
nim fię znaydowało, wfzyftkie eech 
wie bogactwa do Rzymu przehiofły | 
fię,y wfzyftkie prawie złoto w Rzym 
ipłyneło ; a przecie flawny ten Pod 
lityk o Rzeczypofpolitey w czafach BR 
fwoich mowi, że ”fciany miaftąj & 
4; ftoigs Rzecźpofpolitę wcalesmy 


utracili, (4) Jakie zas nà ten Czas T: 
(4) Parietes Urbis modo ftant & manent; iiqud| Sij 


ipfi jam extrema feelera metuenres; remi gi 
gro piiblicam penitüs afaifimus: Cic; dcOffit: fili 
Es: 2: Cb: 8; WII 
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i obyczaie Rzymian byly, łatwo 
D'äkeidr w. Dzieicpifach Rzymfkich 
ni doczyta fig. Nie przeczę la, że mue 
Ple, ludzie, boga&wa, Prowincyes 
Rzeczompofpolitym {4 potrzebne, y 

: ie tak ozdobę iako wfpaniałość im 
lodrmrąwuią: ale tu tylko pokazuię 
(fier zedin, z którego wfżelka fpole- 
czeńftw ludzkich fzczęśliwość wy= 
pływa. Tego zrzodła dotkngi Pos 
dHityk Rzymiki. Cycero, (w) gdy po» 
558» wiedział, ^ Jak chcemy, podchlea 
Dien biaymy fobie: iednakze, ani liczbą 
me *HWifzpanow, ` ani meftwem Gal- 
ent E low; ant dowcipem Kartagińczy: 
? kow, ani umieiętnośćią Grekow; 

5 ani umyfłeń Włochow y Latinow, 

(5 lecz pobożnością y. Religigs y t 

Ia ` e EE 
fach (6) Quam volumus, licet ipfi nos amemüs 
iata tamen nec numero Hifpanes; mec robore 
Gallos, nec calliditate Panos nec artibus 
Gizcos; nec dénique hoc ipío hujüs gentis 
domeflico nativoquë fenfu; Italos ać Lati 

dos, fed pietate dc Religiones atque hac ua 
Sapientia; duod Dtorum inimortaliüm nus 
ine, omhia fegi gubernatique perfpexis 

inis; omnes gentes nationesque fuperavimies 


| Geecg Orat de Baäig, rd, Caps i83 
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? jedyną miądrośćią, , że uznaliśmy sj, 
"viz niefmiertelni bogowie wizyte, 
*? kim rządzą y władną, wfzytkie- m 
» śmy narody y Pańftwa przewyz-pr. 
"baal, ? Tego zrzódła dotknął onb 
"e takZe,mowiac:(x)" Jako inne cnoty,p Y 
© tak y pobożność zmyślona bydźp „ 
» nie może, z którg y fwiętość rk: 
»Religia znofi fic: a gdy te D znieejs „ 
» fione, wfzelkie w życiu zamiefza-), 
^ nie naftępuie... Pobożność eu. 
© winnę bogom Religią zniofffzy,[.; 
” razem wierność, Narodu ludzkie-[,. 
? go fpołeczność, y nay przedniey-Me. 
>> {za cnota fprawiedliwość zniefional 
© będzie.” Tego zrzodła podobnie 
dotyka Liwiufz Dzieiopifz Rzymfki,| p 
(7) gdy mowi: ” Patrzcie na pomy-| 
4 flne | 
(2y ia fpecie Bike fimulationis ficut reliqua 
virtutes, ita pietas inefie gon potet, dumi 
qua fimul & fanCtitatem & religionem tolli 
neceffe eft: quibus fa»latis, perturbatio vite] Y 
feqnitur, & magna confufio.,. Pietate adaf d 
verfus Deos fublitayfides ctiam , & focies 


tas humani generis,& nna excellentiffimal 
S e i1 H 7: MI 
virtus, juftitias tollitur. Cicero de Nat. | V 


Lib. 1. Cap. 2. Le 
(y) inmwemini vel fecundas res vel advere A 


fase 


żyt. 
kie 


d 


fr, 
(e, 


mys 
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(fine y niepomyflne rzeczy, à znay- 
b dziecie, że zaw(ze fzczęfciło fig 
gami , niefzczęściło 


Ai 


AZA | 


"Bessa obiawioney? 


Po Szofłe. Bog wfzyftkim rządzi, 
na tym Świecie, Jego 
Has Qpa 
fas: invenietis omnia profpere eveniffc fe- 
quentibus Deos, adverfa fpernencibus. Le 
vins lib. 5. Cep. 51. 
is) Omnia poft religionem ponenda femper 
4joftra Civitas duxit; etiam in quibus fuma 
mæ Majeftatis confpici decus voluit. ` Qua- 
propter non dubitayerünt fagris imperia 
feryire : ita fe humanarum rcrum futurs re- 
vimen exiftimanitia, f Divine potentis bene 
| «tque conftanter fuifeat famulata» Valera 
| Aas: lib. Ia Car. 1. 3. 9: 
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Opatrznośći podlega. A zatym, Bog | 
kroleftwom fzczęśliwych fukceffow |. 
udziela, lub klęfki na nie dopu-| 
ízcza; Bog ie utrzymuie y wynofi, 
albo też. poniża y nifzczy.. O Bo- 
fką tedy łafkę y protekcyg, przez 
Ízczere praw y Religii iego zacho» 
wanie, ftarać fię powinniśmy, ieżeli 
ludzkie fpołeczeńtwo  fzczęśliwe, 
yípoykoyne widzieć: chcemy. Af 
do tego, Bog ieft. naywyżfzym do- [^ 
brem, oftatnim końcem, y fzcześlis 
wośćią każdego z ofobna człowieka; 
więc Bog ieft także naywyżfżym do. 


brems oftatnim końcem; y fżczęśli: | 
wościg ludzi w fpołeczeńftwo zgros |. 
madzonych. Bogaćtwa, fława; y po- ||: 
tegas nie (3 także oftatnig fzczęśli- |? 
wośćią ludzi z ofobna wziętych: 

więc nie f4 także offatnia Gezei 

woóśćią ludzi w fpołeczeńftwie zos | 


Bogactwa nie tylko u dobrych ale też [^ 
n złych ludzi żnayduią fig; tak| 
wła: 
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|włafnie, iako fłońce AD y dobrym 
fwieci. Bogaćtwa naoftatek, y inne 
doczefne: dobra. kroleítwom potrzé- 
Bo. Pre» od famego Boga wfzelkich 


Pr J 


0« 
dobr autora pochodza. Jakoz tych 
Get? ) 
A dobr ziemfkich udzielął Bog, y u- 
R dziela, tak Poganom , tako innym 


narodom fal (zywe religie autory- 
ń guigcym; ażeby Katolickie Pańftwa, 
do [Bay więkfzey nadziet„y oftatniey (wos 
. liey  fzczęśliwośćnw nich famych nie 
pokładały ; widząc, iż one xu Tagan 
znaydować fig zwykły: Podobnie 
znowu, Kat sę im Pańftwom.udzie- 
laf Bog, y ùc ees tychze dobr docze- 
s. LE 3 ky yich, u faffzywych. bo- 
ur gow, y przez faifzywe religie, nie 
il fzukaty. Naoftatek, żadne Day bugs 
lgleyfzych ludzi obroty, fpofeczeüftw 
Cy wilnych ufzczęśliwić nie - po- 
s |trafig» aeżeli ię Bóg z Íwoiey. wy- 
` [puści opieki. Nifi Dominus: cuff» 
«+. |dierit Civitatem , [rufira, vigilat qui 
; eg cam (4) 

|. Së, Zwaźmy: tetaz, iak Deifei 
$ EDAEN DE iON fà. fzkodliwi: 
e | Aa 3 co 
(:yPfalm, 156. 


La GWEN A M 3 
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co z wlalbych ich nauk tu pojwi 
każać umyflifem. | po 
Niektorzy tedy Deifci twierdząjjied 
że wízyftkie na tym fwiecie rzeczyły! 
{a materyalne; że duíza ieft fmier. 
telna; y że nic nie maíz , czegobyły | 
fie po fmierci obawiać, albo fpojfut 
dziewać należało. Z tey zaś piekiel4tt: 
ney nauki wypływa, że nie mafzppr 
żadney tamy, któraby ludzkie paffm 
fye witrzymywala. Jakoż, Deifta zacz 
rzecz pewną maigc, że cały przyj: 
fmierci znifzczeie , nie będzie fiel: 
obawiał naygorízych ^ kryminafow]o: 
dopufzczać , gdy mu fig do och" 
okazya poda, aby tylko fwoie' na-|fw 
Jeżeli rofkofze]|f 

ic 


{ze zwierzchnośći; á tych, którzy|K 
go fłuchać nie wftydzą fig, iademjwi 
fwoim zarazi, y buntownikami po-| 
czyni. Prawda, że Deifci le 
wierzcho- | 
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D odi A nader / cnotliwemi 
Geen fie ufiluig , nie przeto 
inak dobremi f3 Obywatelami, y 

PC wiernemi poddanemi. 
Deifci nie uznaig, że wfzelka mog 
y wła adza od Boga pochodzi ; nie 
fumnienie ani Religia w pofłufzeń- 
i boiazń tylko 
Tub Że elay wey 


a ded Lecz ge przy muszone pota: 
my fz:(two,umieia oni fobie na dgrodzić, 
e fielcze$cig ufzczypli wemi rozmowami 


llov|przeciwko naywyżfzey władzy, czę- 
nich fcią pifinam: gorfzącemi , które na 
iat Wé y których zaprzeć 
W tych bluznierfkich 
lich der: SE każdy doczyta fię, 
| iaką wzgardę podaig Religig, 
ządy która Bow y Zwierzchnośćiom 
jego pofłufzeńftwo, wyraźnie przykazuie; 
4-|która naucza, że przez mądrość Boga; 
et Krole kroluią, y prawodawc y fpra- 
| wiedliwe prawa  ftanowia ; y któr 
nayfcifleyszym ieft ludzkiego. Spo- 
feczeńáitwa węzłem. Oni zaś fami 
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gdziekolwiek be znayduigj, nigdzie[luv 
z zwierzchnośći  kontenci nie (GA 
Ci to niedowiarkowie, w Hollandyijwan 
- niechcą bydz polłusznemi kupcom, flus 
nad ktorych godnieyfzemi fie bydźllu% 
fożymieią: w Anglii fmieią Dez Kro-[fa? 
la; moc okryflona maiacego : wejfam 
France) monarchiczny rząd w iedney|noś 
ofobie znayduigcy fig, im fig nie|lud 
podoba, W(zytko wizędzie kryty» gdy 
kuią, o wfzytkim chcą fadzić : Mi-[scio 
niftrow nawet y. nay pietwfze w AR zes[chc 
cząchi pofpolitych y Kroleftwach afosfry | 
by, Santa, fprawy ich roztrząlaią; wa 
włafnie iakoby zupełnie fig znali naj Rel 
fprężynach, których mądry ,Polyty Sc 
używa przezornie fie na pogranicznej pia 
Mocarftwa zapatruigc ; albo iakoby] po! 
przed trybunafem ich rozumu wizyte] któ 
kim koniecznie fprawować fięinagsfi 
leżało. W fżędzie tchng buntójyi 
wniczym duchem; y ani zwiérzchno4 zw 
ścilom. ani ich Prawom,fzczerze pod4i 
"dawać fie nie chcą ; bo ludzkim tyl- 
ko wynalazkiem Si ie rózumieid-|z 

A do tego; Deifta z Praw Bofkich 
naímiewá ` "fie; ; Jakże tędy | Prawd 

r lü- 
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dzielludzkie ma refpektować? Prawa Re- 
figi: obiawioney nic u niego nie 
hdi|waza.,. ani 89 w granicach 
omłaszhośći nie. utrzymuig;  iakże 
ydźjludzkie prawa utrzymać go. potra- 
Krosfig? Odrzuca ` on reguły życia od 
velfamego Boga podane , że fie fkTon- 
Ineyjnośćiom lego fprzeciwiaig ; jakże 
nieludzkich uftaw odrzucać nie ma, 
yy|gdy ie podobnie fwoim;namictno- 
Milśćiom przeciwne bydź ofadzi? Nie 
Rzelchcć czcić Boga tym fpofobem , któ- 
olory Bog naznaczyľ y iefzcze nafmie- 
ią; | wa fig Z obrzadkow práwdziwey iego. 
inj Religii; iakże choć fekretnie fzy- 
ykłdzić nie ma z tych reguł y ceremo- 
| niałow, które Królowie lub Rzeczy- 

| pofpolite fame fobie ftanowią » y 
„| które przy Elekcyach, Koronacyach, 
| rozdowaniu orderow;zaczęciu obrad, 
innych funkcyach,zachowywać he 
zwykły? Twierdzi, że mu fam na- 
turalny rozum wyftąrcza , aby po- 
znał Winne Bogu obowiązki, y że 
Żadnej tu od Boga nie potrzebuie 
Rewelacyi iakże twierdzić nie may 


Na RR TE 
MEC E EE ni 


y żadnych ludzkich zwierzchnośćjjk 
wcalęnis potrzeba ?- Mowi, że Dor 
dąwizy wolność człowiekowi, nid 
podobna, aby go prawami Religiilw 
tak fciffo y własnie po tyrańfku miatln 
opifywaé; iakze podobnie nie maji 
mowić, Ze nie ńależy ludziom, czło-lę 
wieka wolnośćig od Boga udarowa- 

nego, prawem fWoim okryślać? iak]á 
tym bardzieyuftaw, y zwierzchnośćiłk 
ludzkich, za tyranfkie węzły poczy-]i 
tywać nie ma?  Patrzmyż tedy,|; 
do czego  Deifci naukami fwemijp 
ciggna; iak fpoleezeüftwa  ludzkie|f 
kłócą, gdy fundamenta prawdziwey [t 
Religii podkopuia; y iak razem, yl 
Religii y Cywilnych Spoteczenftw, |f 
nieprzyiaciofmi fłaig fre. ^ Wiem] 

ia,że Polżaśre Deifta o fwoich wfpot- 

braciach Deiftach mowi, iz oni ża. 

daycb | iumultom nigdzie mie zrobiliz |; 
bocbociaż iako Filozofowie, zie argu- 

meniować mogą,w żadne iednak intrygi | 

nig 
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wydsie mdaia fit. (b) Lecz, ze ci Filo- 
zlulzofowie fwiata, zle argumentować 
iławimogą, to aż nadto wydaie fie z ich 
lośćiłk fiazek, w których arcyzle argumen- 
Bogtuig. Zeby zaś zadnych tumultow 
nienie czynić, y w żadne intrygi wda- 
ligijwać De nie mieli; famo dofwiadcze- 
miałjnie wierzyć temu nie pozwala; bo 
nal. Gau Deifta, za fwoy duch bun: 
uo-towaiczy + nayprzod z Qyczyzny; 
'wajpotym zmiafta do miafta, z krole- 
iakkfttwa do kroleftwa, by! wygnany; ia- 
1ośćilko publiczne gazety o nim nieraz 
czyliuż głofiły: też gazety głofić zaczy- 
edy,lnaig , że y Foliaire dla podobney 
emijprzyczyny: z miłego fwoiego mie- 
zkiejfzkania iuż ieft wypędzony. Samo 
wey|tedy dofwiądczenie pokazuie, lak 
» y|Deifei w Społeczeńftwach ludzkich 
tw,|fg kłotliwi, y iak famym fkutkiem 
jiemloni to czynia; co ia zich nauk 
tu wywodzę. 

Z Deifckiey fzkoły yta iefzcze 
;|nauka pochodzi , że akcye Czło” 
wieka, z iftoty fwoiey, ani fą złe,ani 

do- 
(7) Tom. 2. Difteurs fur le Déifíme. 
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dobre. Już ten fzkaradny błąd wyd 
zey (w Rozdz: 2. $, 2.) przeciwnemik 
1acyami wywrociłem; tu zaś .mowięj 


dzkim nawfżytko złe odwazać fig]"* 
nie ma? zwłafzcza.gdy co fekretnie, 
lub przez potencyą, będzie mogł wy- 
konaé? zemíta czyliż nie ftanie Gel 
u niego fprawiedliwym  uczynkiem? 
czyliz przed trybunałem rozümu 
iego, cinie będą potępieni , którzyji 
fię zwierzęcym Lego namiętnośćiomi 
lub ambicyi fprzeciwiais ? czemuz 
dla fwotego zyfku nie ma innych” 
zdzietac, uciemiężać, zabiiaé?. y to] 
tylko za rzecz fprawiedliwą poczy«| 
tywać; co mu ieft pożyteczne: 4 coje 
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kę zwlafnym iego intereflem zga- 
liza? Niech Deifta należy do han- 
ilu; á zapewne odftąpi wfzelkiey 
lzetelnośći, aby tylko zbogacił fie: 
hiech zafiada na trybunale ; 4 ża- 
lnego nie uzna prawa, któreby 

(iikhciwość brania korrupcyi w nim 
liwego 


dopiero,na coż: fię 


lważy?Bo czemużby fig na wiżytko zie 
odważyć nie mial? raZ wbiwfzy fobie 
w głowę, że zadnaczlowieka akcya z 
e canatury?[woiey nie ieft zła ani dobra; 


mo 


(że przed ludznii z fwoiemi fprawka- 


tnie 
vy4 


iem 
Si ukryć fię może, lub dla fwoiey 
órzyjpoteBcyi wéale fig ich lękać nie ma ; 
iome Po Der także niczego ` obà- 
mui Wiac be nie potrzeba; y że Bog 
nych fprawy ludzkie bynaymniey nie 
ytojydaie fig, ani ie uważa, | 

STAA Bo ytego Deifci blednie faucza« 
y 00 19; źe Bog fpraw ludzkich nig tiwaza, 


398 Niedofżateczność Rozumu | 
y że żadney Bofkiey Opatrznośći niet 
malz. Tym zaś famym, znofzą Reli.|$" 
gia, znoíza winną Bogu wdzięczność, | 
znofzą to wfzytko, cokolwiek? 


Mët Boga PRDwiek SAM Pot 


fie ftarać „a ażebyś mu "ic we wfżyte 
kich fprawach przypodobał ; i 

Bog na to nie patrzy, nic o top" 
nie dba, y zadney lafki z opatrzno- 
SO iego nie odbierafz? Znofzą ie-| 
Ízcze fprawiedliwość, dobroć, y mi-f: 
łofierdzie Boga: boiak będzie dla| 


mnie fprawiedliwym , dobrym, mi-i 
łofiernym ; gdyż o cnotliwe moie 
uczynki me ftoi, 'zlych fpraw niet 
uważa, y w cale żadnego o mniej” 
ftarania nie ma? Znofzą nawet fa-| 
mego Boga: bo coż to mi ief zał 
Bog, który nie ma DANA DP. 


Sch foro idu , ani dobry , ani | 
mifoüerny; y od którego iefzcze; ani |" 
żadney pomocy (podziew ac fie, ani 
Zadney kary obawiać mi fię nie po- | 
trze- 


y poirzeba | Remelacyr. 399 
imelrzeba? Sam Cycero chociaż. Po- 
iJganin przyznaie, że iezeli taki ieft 
o, Dog, iż żadnego o ludziach ftarania 
weklüe ma; niech [obie zdrow będzie: 
po. (c)dofyc. z wzgardą o Bogu mowi, 
acojniech fobie zdrow będzie, albo rā- 
„lzlczey, niech precz idzie: tę iednak 
bve|przez to prawdę wyraża, iz taki Bog 
Deifci tedy gdy 


, yl y niefkończonym ego Przymio- 
i pitom woiować fmicia? albo czyliz 


ani nie- 
abi (c) Si talis eft Deus, ut nulla gratia» nulla 
Pe-,| hominum caritate teneatur ; valean. Cicero. 
dc Nat. D. Lib. r. Cap. ultimo. 

po* (dy Epicurus, re tollit, oratione relinquit 
deos, Cicero lib. I, dc Nat: D, Cap. ult. 
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460 Niedofateczność " Rozumu 
nieprzylaciele Boga. mogą bydź 
wiernemi przyiaciołmi ludzi? * Pa-|? 
trzcie, iak do, wfzelkich kiotni yl 
niepoczci wości pole oni otwieraig;| 
gdy znofząć Opatrzność Bofks; re 
zem iednym i impetem znofza Bofkap" | 
wfzędzie obecność, naymocnieyfzyjć 
od złego hamulec; żnófzą Religia; 
pay fcifléy [zy fpoteczeńftwa cy wilde 
nego wężeł ; znofzą boiazü Bogay 
boiazń. kar przyfzi łych, y nadzieięj! 
przyszley w niebie nadgrody;znofząj” 
naoftatek, wierność, która w dotrzy 4 
mann kontraktow, y przymierzow|" 
w imie Boga poprżyfiężonych oe) 
SD MY zachowuie fię,y bez 2 
rey ludzkie fpołeczeńftwa „bydź (pod 
s nie mogą. Nie wiem, czym]" | 
ż Deifta voie fwiade&wa potwierag 1 


fp 


obietnice wefprze czym fwoie przyj, 
mierzą poprzyfieze: nie. imieniem, 
Bofkim; bo podług niego E 
fpraw ludzkich Bog fwiadkiem niej 
ieft, aniie uważa: nie fwoią poczei-|" 
Wośćią ; bo jaka u niego bydź, mozel^ 
pos 


it». ani 


ośći- y rżetel 
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malo: A 
„Jani w obie 
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jawe ROA przy 


Bb 


a Remelacyr. 
pydźjpoczciwoś ŚĆ, gdy żadnych od złego 
ban ulców, ża dnych do dobrego po- 
jpudek nie uznaie, á na. wszelkie 
i łatwo rozpt 
ierdzi, ze ws yt ie.czlo- 
yes Jas natury. Iw oley 

i 

1 


itym,aniw kontraktaci 
t aniw przyn ie : 
ach; nie ieft gódny wiary:ani gdy 
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iszcza fies 


j 
f złe ani 


tedy wcale niemafz coby 
ności utrzy= 


Lh 


ani g dy 
przedaies 
h Tales 

D e 
więrzyć 
zie fpra- 
tylka 


lzie: na lame 


waży fie ; bo podług niego, iedno 
elt na imie Bofkie przyfięgać ,,co 
kamien: albo fosnę o fto mat edle- 
[wiadeftwo wzywać; gdyż 

log w ludzkie fprawy,nie wdaie fie, 
ani ie uważa. Bog, mowicie Deifci, 


{praw 


402 Nisedofateczność Rozumó 
{praw ludzkich nie uważa? y nik, 
afz na ziemi Bofkiey Opatrznd 
ści? O poczwary narodu ludzkie; 
o burzyciele IpofeczeńftwC Cy wi Ge? 
przeczyć to ważycie fie, co Krold 
ftwom y Rzeczom pofpolity m ie 
naypozytecznieyíze? y co wízyfc 
obywatele za rźccz naypewnie D 
uznawać pówinni  Zwftydem rozumy, 
kow waízych fluchaycie , co Cycer 7 
Poganin, d lepfzy od was Polityk 
z naturalnego rozumu tu twierdzi 
gdy mowi: ” Niech obywatele otym 
»,nayplerwey będa pewni; że bogo| 
an wie wizytkich rzeczy . fa Panam 
», wizytkim rządzą, wfzytko fie ic 
»mocg-y wolą dzieie; oni l i 
y MU haroda wi dobrze czynią , 
3» widzg, iaki kto ieft, co kto czy 
» ni, co myśli ; lakim fercem Rel; 
an gi? zachówuie ; y wzgląd maia, ta] 
»»na poboznycb,iako na bez boźnyck p 
» tym Abo wien myśli obywatelot | 
as Napoione,od pożytecznego y pra 
a wdziw ego zdania nie odftgpia. * (diri 
` To | 
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404. - Nie pod Rozumu E 
naymocni 

dobre; y od złego hal 
snulcen iuż pokazał : iefp 
rzecz pożyteczna; bo przeciwne De 
tow mniemanie do wízelkich nief 
prawiedltwośći otwiera pole, iakon: 
iuz tu także dowiodi: owszem, Uzna 
nie Opatrzności y rzgdow 'prawdził 
wego Bog R naypożyte 
czniey fza : : b bogi, y Gi 
szywe religie "e Ze mę 
drszych ludzi 
tym, nay prz 
Za ich naukg, 
irreligii, y wsze 
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rozwiozłośći, fa powodem.. Dei 
tedy, bardzo a wielcy fpofeczeni 
Judzkich przyiac j 
wdziwe ufzczesl 
kaig, rozwiozłośći tame uat ui 
do "taa drogę otwieraig. Ni 
dla famego iednak doczesnego px 
żytku obywatele pewni bydź 
winni; iz Bog wízytkim rządźi, 
wszytko widzi, "` Jet to prawdł. ` 
Oczywifta, á nie fam inftrumerj, , 
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erm iey GO W CZAS W los 


Si 


(Ee Tozgrzewą le; 
w ziemi utkwione, € 
mrozow;, sy moc ciepią, gdy 


tamtych wraz z drzew em usye haie 


wocu 
fey ziem 


iezeli ciej pło ic 
Íca w PY © I a fi 


gi, ani cięzar 


| 
| 
| 2 : rm d 
b fie nie wcisneło ; nie ieft na prze 
f í k sdzie: EAS BE eg nA sowie 
d izkodzie; iakzeę tym bcarazicy mod 
| zywego Doga, d&rytosti s 
= ^ 1 
: lu- 


Wellt et 4077 


y. potrzeba Rewelacyć, 
órzenikaé nie nia 
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taką jłońcu, é 


4og Niedofateczncść Rozumu 
fapite:qui- plantavit aurem, non audiet? len 
nt qui fiaxitoculums non .corfide "aż dop 
dui corripit $ genter, non arg uet? qui (e. kr 
cet bominem. flientram? Domiuus fcit]uca 
cogii rationes bominum, quo 0niam: vangiwg 
unt. Beatus bomo, quem tu Erndieajprz 
ris Domine, & de legge tua docueris nie 
eum. (e) ip 
Nie ktorzy 'Deifti, chociaż Opasnie 
trzność Bolka, y nieśmiertelność dud ma 
ízy ludzkiey |» uznais, kar iednsk|cia 
wiecznych przypuscić nie chcą: moe tn: 
wią albowiem, iz rzecz fprawiedli-| (4! 
wośći y dobroci Boga nader ef ul 
przegiwna,ażeby momentalny grzech) a 
człowieka, wiecznośćią całą był kas] cy 
rany: á zatym. wyciągaig oni. poj ie 
Bogu, ażeby tyle trwał czas karyj| pi 
ile trwa czas grzefzenia. W tym za$| uk 
duch buntowniczy przeciwkoj kt 
zwierzchnośćiom y fgdom ludzkim) ni 
fekretnie zawiera fig. Ludzkie bowiem| pi 
Magiftraty, karą przez dłużfzy czaj| w 
trwaiącą, lub teź śmiercią winowayj/ » 
MS bas, żadnego względu niemaiąć|j T 
czyli on w iednym, czy li we dwocl| n 
(e) Pfalm 9 , . mo» 
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elt e prawki 
nii aluminie lub 
E drugiemu 
D lucaynione, ciemnym na à lat) kilka 
il wigzieniem. karane bywaią : fa także 
lib |pr zeftépft twa, które w iedncy 8 Odzi- 
wwiiinie lub:w iednym aniu wyso! naí7, 
|á przecie za nie potym rek y fese 


w 


Ops] niedziel w głębokie 
dull mufifz: za inne e zaś kr) 
insllj-ciaż w mgnieniu oka pope nione, u- 
moll tna ci rękę, którey nigdy nie odzy»” 
ilid fzkafz : życie nawet na ZA are ra. 
cifz däser, w momement tyl! 
szył. Gdzież tu tedy ieft 
f kał cya między długośćią Karysy cza- 
fem grzefzenia? g gdzieiefttakże pro- 
porcya między w olem lub koniem 
ukradzionym, y życiem człowieka: 
które on za złodzi ieyftwof fromotnie 
ría fzubienicy tracić mufi? nigdy tey 
proporcyi Magiftraty | ludzkie nie u- 
wazaig, 4 przecie fg w karamiu fpra- 
AA za coż iey tedy od Boga 
Deier wyciągać ímieig 2. albo ak 
nie maig kar przez fady ludzkie 
WwyZzna= 
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y wiecznie nas 1 TOM LOS aigcey Re. 
ligii, publicznie w iwoich POr(23« 
cych konwer ids y bezecnych 
pifinach bluznić ni j 
Zważ! ny Na 
Czomp« I 
czlo wiek w fpc 
do dobra y 
cznego przykł 
wyżey dub 
kiego w Pa besch ufzc? 
itotnym T^ poczatkiem,] 
fcifley yśzym i le 


pub Dë 
powinien. Juz 


DA 


St aymo fizy czyni zwią- 
zek: Toga anie to. fwym fatfzywom 
ligiom” przyznawali: tym béie 


rc I 
dliwiey i my y to poi uio powin- 
) 


Je” r 
2C e 


ifci db. publi zneg 
gać maig, gdy | 
tegoż do obe: zrzodi uig 
A dotego, obywatelom rzecz ieft na- 
der pożytc CZ na; aże <w pr: 

znali y czcili Boga; nikt tey prawdy 


a Rewelacja. 
rżeczyć nie może, chybaby znieść 
; 


chciał wfzytkie obowiązki, które 
acd KEE 
kazdemu człowiekowi względem Bo- 


ye 


ga praktykować przynałczy: à jezeli 
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ły człowiek, tóć y każdy r oby» 
| watel poznawać y czcić B joga po- 
|winien: y czyli iet. wyw A Że 
| zony, SEET w.fenaci 
| na innych urzeda 
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EN We ma 
obowj3eki 
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nam, grunte )WwRiE Mob os 
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416. Niedoffateczneść Rozumu 
bys łafk iego fat fic uczęftnikiemsjjrzd 
teyże Religii nie będziefz wdzięsjae 
cznym? y ona ci fako obywatelowi alo 
Rzeczypofpalitey nie ma by d£ pozy«j]raw 
teczna? alboż przeftałeś bydź człosjjóży 
wiekiem dla tego, ześ fig ital ern 
watelem ? lub czyliż oby watelftwojjnieś 
w) ZUWA cię 2 tyc h -cbowiazkow; gii 
Ore względem Boga za naypicrwfze zę ludz! 


uznawać, y. fzczerze pełnić powi- jako 
nienes; mowić tego nie możesz, a/ecii 


zatym-mufisz prz yznać 


„iż prawdzie 
wa nafza Religia SCH ci n A 
teczna. . Coz powiem, 0 obyczaá- 
iach, które Religia naydofkonaley 


rozporzgdza? o cnotach , do któskii 


kute czniey pobudza? o » nie4 
prawosciach;od których naymoch iey] 
utrzymuie? nic wcale nić malz, co- 
by to tak fprawowało, iak Religia p 
głęboko w {erce człowieka wpo-f 
iona to fprawować zwykła. * Wiel- 
kie tedy f3 pożytki, które obywa- 
tle zKeligii odnofzz, gdy ona im 
Zelt nayscifleyfzym w fpołeczeńftwiefia: 


w gzlemyieft poczatkiem fzczęśliwośći,|E! 
prze» 


y potrzeba Rewelacji. À ty 
em lrzdwódniczką do poznania Boga» 
ię: Jauczycielkg czci Bofkiey; ieft oby- 
owłzaiow prawidłem, cnot tegułą, nie- 
żyjrawośći (omg: y iefzcze iako ieft 
ulosjjożyteczna» tak w fobie ieft fwięta 
bys) prawdziwa. ^: Tę Religią Deisci 
iwołnieść ufiłuig, y przeciwko tey Re- 
om [gii bluznié fmieig. Jakże tedy oni 
Mzelidzkim fpołeczeńfywom. nie będą 
wi.jzkodliwi, gdy im rzecz naypoży- 
n, śllecznieyfzą wydzierais? 
dz: Lecz nie mniey fzkodżąDejłci fwoią 
Ly« iy pokryzy2. Deifta albowiem albo de- 
cia lomem zarażony obywatel, udaie po- 
yivierzchownié ; iakoby był w Reli- 
ii, chociaż wewnątrź iey wcale nie 
czemużby tedy na wfżelkie 
jeyjiepoezeiwośći fekretnie ;rozpuüfze 
'zać fie nie miał ; powierzcho wnie 
|ko za poczciwego  ndaigc fig? 


JL. Jradniéyfza, 
Lach między obywatelami ieft üie- 
alénosna; d w fobie zawlzé niegódźi: 
(wa: przecież fig Deifct na pig D 


won FR 


418  Niedoffateczność Rozumu 
w ich fpołeczeńftwie fpodziewać Bel. 
możefz, gdy oni w rzeczach Bofkich 
bydź hypokrytami nie wítydza fig? 
Szkodzą takzeReligia cywilng;któe| 
z2 w Rzeczypofpolite y Kroleftwa 
wprowadzić ufiluig, ^ y która podług 
ich rady, od krola lub zwierzchnoś 
sci (wieckich ftanowiona bydź po: 
winna. To albowiem do wfzelkie- 3 
£o zamiefzania ieft powodem; gdyż 
krol po -krolu,  zwierchnośći po 
zwierzchnośćiach naftępuiąc,żawfze- 
by coś podlug okolicznośći y íwoich E 
paflyi przyd wali, lub odmieniali: Dn 
coby bez publiczney kłotni bydé|" 
nie moglo: " zwlafzcza, że Religia ieft E 
punkt delikatny. Z Religii takze|"/ 
cywilney, powoleyby obywatele|: 
w. bałwochwalfiwa w padli. W fzaks| 
że y Pogańfka fekta powoley rolłas 
y coraz bezecnieyfzych obrządkowyj”; 
y wiecey bożkow fobie dobierała; a 
lubo naypierwfi obywatele fwiata,|” 
y pierwfi całego narodu ludzkiego|* 
Rodzice, prawdziwego Boga dobrze|! 
znali. Patrzmyż tedy, do een taj. 
Elie 
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| y potrzeba Rewelacyi. 419 
|Religia cywilna jcbywatelow przy- 
prowadzi: owfzem ońha ieft zrżo= 
Jdem wfzelkicy irreligij. Religia 
llalbowiem od ludzi. uftańowiona; 
atwo też od ludzi  wzgardzcna 
Jbydź może: y mędrf lub moznieyfi 
obywatele; podobno ani na pozor 


0 


bie zechcą icy zachowywać: à ies 
"zeli dla oka ig £achowaigs to w fer- 
/ CREAM E REL Ig > : s 

CU (iac fie 2 niey będą; y do ko$cios 


0 D . 1 
DË tak poyda, iak komedyanci ida 


ha teatrum, aby tam tylko zmyflone 
lofoby na c23$ udawali; co też y 
[Deifi w fwigtnicach Bofkich teraz 
jczynić zwykli, RZECZ zaś dziwna; 
i2 obi za madtych fig poczytuią ; á 
tutay; Rzeczompoipolitym religią 
cywilną radzac » nader wielką fwoią 
pieroftropność ofwiadczaigźnienależy 


albowiem do człowieka ; aby Reli- 


Jena Bogu winna, fam fobie ftanowi!; 


jakom iuz wyzey (247. 248. 249.) 
tego dowiodl, Sami nawet Poga- 
nie te tylko religie mieli; © któ 
ech mniemali; iż im od bogów fa 
podanej iakom to także duż (251) 
i Gë 2 poka= 
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420 'Niedoffateczność Rozumu i 
T0 pokazal. Naygrubfi tedy poganitly, 
BY mędrfzemi w tey mierze byli od De 
a iftow, którzy chcą, aby fami ludaig, 
Religig fobie ftanowili. 
Szkodzą naoftatekDeifci,gdy wfzelj, . 
ką w obyczaiach rozwiozłość międzyj.,. 
obywatelow wprowadzaią. Niech boi 
wiem czyta, komu godzi fię czy Be 
tać, ich kfiązeczki, á pozna, iak dg, 
niegodziwych fpraw oni ciągnąj,, 
YANN iak wyftepki w cnoty chcą zamie 
PJ < nić, yik wfzelkin namiętnośćiom 
M | wolnośći pozwalaią. Ja- w tym roż: 
il W fzerzać fię nie mogę; bo niezdobi 
KEN" vg ani mnie o tym mowić, ani was tory. 
odemnie fłyszeć. A dotego, za fal 


lbe 


f Piz, d "e 
E onm mą wzgardą Religii, rozwiozłośccą 
i Nn w obyczaiach pofpolicie naftępuiej,, 
A | Oni,y Religią gardzą, y z nayfwięj, 
. tízych życia regul od niey przepij,, 


fanych fzydzić nie wftydzą be: iakzi 
tedy do wfzelkiey rofpufty. nie mat: 
T MEUM tych przypro* adzaé, którzy ich fo 


LIBIA Wäi. bie za nauczycielow obieraig 7 Roth. 


wiozłe zaś obywatelow obyczaiejęy 
do naywiękizych W fpołeczeńftwiij 


kłotni 


potrzeba  Rewelacyi. 42 
Stare) fa powodem, y naymoeniey- 
D ze Pańftwa w oftatnię wprawialg zgue- 
ide le. Bo żadne Krol leftwo A żądna 
(je [2eczpotpolita ftać nie możę, gdy 
P A niey obywatele co do obyczaiow 
huen 5 dobrzy, y poczciwi: dla fwoich 
»|ibowiem niepofkromionych paffyi, 
""lami między fobą křocić fig, y wízyte 
Lapi mes będa: pogranicznę także 
M. nocaritwa » albo ich niefprawiedli- 
déi DE śćig toziątrzone. albo. wewnę- 
Oo aziym ich nierzątłem powąbione, 
HOÀ. ich zgubę fprzylięgą fic: Bog fam 
ged a wer SZA. niami ich rozgniewany» 
(as WE roleftwo ich doinnych rąk prze- 
adpiee kr pA ieh obcym Narodom 

fzeikie > ag JARE Mee na 


[wię EE pnis » a Ą He y 
Mowocu. ma początek w nafieniu; tak 
MDeitci w Cywilnych fpofeczeńftwach 
Aw fzytkiego niefzczeécia f> nafie« 
niem. Boicie fig, ażeby De oby- 
watele między fobą nieklocili; za» 
cialfjktocą ich Deifci: lękacie fig » aze- 
if by wewnętrzny nierząd, praw gwał. 
ytni cenię 


422  Niedofzatecznóśc Rozumu 
b cenie , zwierzchności wzgarda, dą pow 
DÉI was wprowadzone nie były;to wizyt» pięc 
| ka wprowadzą wam Deci: wzdrysjy n 
gacie fię, wynifzczenią wafzy ch fors|zęt 

vi tun, ufzczerbku wolnośći. zguby fami 
GU Wo Kroleftwa; nie-nniey to także zgua Judz 
| bia y znifzcza Deisci: fłowem mo. 
1. ME wigc, wfzytkie niefzczęscia y: klęsj 
Bd iki, które tylko bydź mogą na Oy. 
nia czyzag, iednym przypifuycie. Deis 
ftom.. „Bo rzeki ze zrzadła tak nies y 
| wypływaią, iedna ifkierka w flomie 
| pożaru tak niewznieci, z naylepfze« 
M MUR go ziarna kłos tak niewyrofnte; 
| - iak ziednego od Deiftow -znofzes [Fi 
nia religii, wfzelkie niepoczciwośći Mak 

P yn wízelkie fpofeczeńftw zamiee+ jpod 

li {zania pochodzą; y wízelkie nies Iwe 
fzczęśliwośći wynikaig. nie. 

Lecz zważcie tu iefzcze . nowd2,]|poc 
Dua zbrodnię: gdyż nie f3. ont |naj 

tym kontenci, że przeciwko: pra- Hei 

WEI wdziwey Religii bluznigc,razem 5po- |zof 
VON | ds łeczeńftwa ludzkie do oftatniey cig« [czy 
BUM ui gna zguby: famego nawet człowie= In 
wk 2: ka bydlęciem chcą uczynić. Idącal-||dh 
MIA i 8 bos „| 
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du Jowiem za nauką Deiftow , Zaducy 
yte piędzy ludzmi y zwierzętami rozni- 
Irys |y nie znaydziefź. Bo ieżeli w ZWiĘs 
foll zetach ieft dufza materyalna; to 
ibylfamo  niektórzy Deifci o. dufzy 
gu Jludzkiey utrzymuia : á za tym, luź 
må: łu człowiek wewnętrznie niczym 
klęepd bydlęcia nierozni fig; bo iednas 
Dys kowa iet w obydwuch dufza; tednas 
Delsjkowe także maig paffye» icdhako wo 
de ye. y przez (mierć wcale gina. 
mięlfeżeli (zaś, iak watpić nie Xnoznas 
(ie Mu(za nafa ieft fzczetym duchems 
lie; ły ieft niefmiertelna ; to. niektórzy 
(zes BEilozofowie,zwierzeca dufzesducheva 
śći itakze, lubo trochę od nafzey dufzy 
nie.|jpodleyfzym, bydź rozumieją. Tako- 
niewe zaś o bydłęcey dufzy mniemńs 
nie, czyli fałfzywe czyli do prawdy 
|podobne,bo w to tütay nie wchodzę, 
naybardziey. Deiftom podoba fig. 
Jefzczez, gdyby Chrzefciańfki Pilos 
zof tak mniemaf, za roznice nàznae 
czyłby Religia, którą w cziowieku 
znayduie fie, 4 którey żadnego dlas 
du w zwierzętach nieobaczyfz« Lecą 


Deika 


due 
ont 
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A24" Niedofłateczność Rozumu 
Data, każ tu roznicę naznaczyj |ie 
albo on fam,żadney Re eligii niemaigs Ko: 
cy, czymże fig od bydląt roznić zu 
będzie 3 Procz Religii, wfzytkie in: | 
ne rzeczy, które fie by d£ zdaią czło: eu 
wiekowi wła ne,w zwierzętach także |y 
nieidkim podobieńftwem wydaią fię, [wi 
W fasna iet czfowiekowi mowa: aleć |żn 
y one coś podobnego maig; bo posjbi 
znawaid fie po głofieinny także wy. |kt 
daig głos wgniewie, inny, w igra- ka 
niu, inny gdy Deche niby witać: |bi 
y podobno, to fa ftowa u nich, któ-|O 
rych my ża flowa nie mamy dla |id 
tego, że nam fg niezrozumiane, y jv 
że z uft bydlęcych wychodzą : lecz fdo 
iako nam, ich między fobg mowy; | e 
zdaią fię bydź niezgrabne + tak pos Jia 
dobno nafze z innemi ludzmi roz- |dz 
mawiania.ih takze hiezgrabne, bydź R 


„fę zdaig. Paflye także ; niemniey De 


w. człowieku; iako w zwierzętach: | f 
pokazuig: y też fame prawie f3 znaki, ||pi 
któremi, iak tamten, tak te, radość; tz 
śmutęk, gniew M żazdrość , niena: | p 
wiść, wyrążaią, Poiętność ieft taka! 

ze 


y potrzeba Rewelacyi. 425 
zyylżłe w zwierzętach ; bo ich ludzie 
fożnych fztuk wyuczać zwykli. Ro- 
zum, roftropność, y rzeczy przy- 
ini | złych przenikanie, nay włafciwfze 
gt t of un bydź fię zdaią: aleć 
kie fy tucoś podobnego w zwierzętach 
fe, (widziemy; bo niektóre z nich , ro- 
aleć fżne wycieczki w fwoich jamach ro: 
po.|big, ażeby, gdy im ziedney ftrony 
wy.[kto zaftąpi, drugą befpiecznie ucie- 
pra.jkały: mrowki na zimę zbieraią fo- 
tabo bie żywność: pfzczoły, fwoy ul iak 
té. Oyczyzng znaij, za fwym krolem 
dalida, w lecie na zimę pracuią', miod 
; yg Ww komorki ftucznie wyrobione iak 
cz |do fkarbu kładą, iak dobra publi- 
wy; | cznego fwoich- plaftrow bronią, y 
pof iaka$ Rzeczypofpolitey formę mie- 
op || dzy foba zachowuig : zkąd mogłby 
ydź| kto, iakie$ rżeczy przy złych po- 
fę|Żnanies y  iakie$ ludzkiey ros 
ch, |ftropnośći podobieńftwó, im przy» 
ai, | pifać. Nie wfpominam,iak inne zwie» 
ość, |rzęta w fwoich dziełach ludzkiego 
„na: | prawie dowcipu dochodzą, iak natu. 
ak: | ralnie znają przyzwoite chorobom 
e fwoim 


aig 
zni 
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- iey cienia przypufcić nie chcą ; gdy 


426 . Niedofłateczność Rozume. 
fwoim lekarftwa,y iak w nich iefzcze 
małych, lub tylko co na fwiat wy- 
danych, przezorność y. oftroznosé 
wydaie ber czego iednak czło» 
wiek, w dalfzych tylko latach; y z 
niemałą fwoig pracą, zwykł naby- 
wać, Sama tedy Religia, y to, co A 
fig do Religii Joes, naywiekíza |i 
między człowiekiem y bydlęciem 
rożnicę czyni À zatym Deifci, zno- 
fzgcReligia.znofza tę rożnicę,y czio- 
wieka zbydlętami chcą porownać: 
albo raczey fami fie z bydlętami 
rowniaig, y Zyigc bez religii, żyją 
iak zwierzęta. Już naygrubfi Pos | 
ganie w tey mierze zoftropnieyfi 
byli; bow falízywey religii zofa- 
iąc, przynaymniey cien tnieli tey 
rzeczy ; która jeft naywłafc iwfzą 
człowiekowi, y która go naybare 
dziey od bydląt rozni:; Deifci ani 


y fami we wfzelkiey irreligii zoftas 
1j. y innych do: teyze uręligii pos 
ciągnąć ufiluig. 
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ze || Cóż więcczynić przynależy z te- 

Den Filozofami swiata, którzy -przee 

ość |ciwko tak fwietey, tak prawdziwey» 

ło. |tak pożyteczney, tak ludzkie. tpo- 
yzjłłeczeńitwa ufzczęśliwiającęy » y tak 
y- człowieka od bydiąt rożniącey» Re- 
ligii blaznić fmieig? Poganie o:lwo- 
ją chociaż falfzywą Religig nader 
żarliwemi byli, Protagoras, Diago= 
ras, y Teador, ;e Bogow y Reli- 
lo. [gie znofili, z Aten f3 wypę Lem, lub 
ać: |fmiercig ukarani, Sokrates za wzgat= 
imi[de Religii, na fnierc od Ateńczykow 
yid |był (kazany. A riitoteles o bezbożność 
Po. || ofkarżony, ucieki z Aten, obawiaigc 
pł |fię żarliwych o fwoig Religią Aren, 
has ||czykow:, „Rzymianie, -kfgfzki Nus 
my, w kilkafet lat po (mierci lego 


| 
em 
| 


tey HI 

fa |znalazłfzy, y poftrzegłfzy „że religii 
are | fa. przeciwne ; pablicznie de »fpalić 
anl | 10zkazali:(£) ys iako. fwiadczy Wa» 
dy |leryufz, nić takowego w miefcię 
An | fwoim cierpieć nie chcieli, coby 


ich od czci bogow odwodz!ł0. 
(b) 
(g) Livius Ab, 40. Cap. 29: 6 Val; Max. Zë, 


£. Cap. r. n. 12. 


p 


me 


'kfiążeczkami obywatelow zarażali ? 


428. Niedoffateczność Rozumu 
(^) To Poganie tak za 1woig fektą 
obítawali: iakzeu nas Deifci wol- 
ność miec mogą, ażeby przeciwka 
prawdziwey nafzey Religii publi-] 
Gznie w kompaniach, y przy ftołach 
bluzniliż lub: gorfzącemi* fivoiemi 


Niech . Magiftraty y naywyżlze 
zwierzchnośći, [woi tu powinność 
uwazaig: y niech pattza, Czyli bai, 
fzarzom prawdziwey Religii prze» 
pufżczać powinny; gdy fałfzarzow 
monety fürowo karać zwykły: czyli 
bluznietcow Jmienia y Religii Bo« 
fkiey, nie należy gromié; gdy gro» 
mią tych, którzy fię o fwieckich 
zwierzchnościach zle mowić odwa- 1 
żaią: czyli naycięż(zych kar nie D. 
godni porywaiący fie przeciwko 
krolowiy zbawicielowi fwiata; gdy 
na fmierc fkazuią tych, którzy: prze- 
ciwko  ziemfkiemu monarfże rękę 
podnięść fmieig: y czyli naoftatek 
x i tych ` 

(h) Noluerunt prifti viri quicquam in hac | 

affervari: Civitate quo. animi hominum 4 | 


dcorym cultu avocarentur. - Feier: Maxi 
Lib. 1. Cap, 1. 


©. 
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n tych niepowiany potępiać ; którzy 
jl Jznofżąc Religią ;  żnoleą zrzodło 
yo |wfzelkiey w ipołeczeńftwić ludzkim 
fzczęśliwości ; gdy potępiaią tych: 
ch |którzy iednemu partykularnemu te= 
voi (połeczeńttwa dobru f fzkodli- 
wi. Niech ie[zcze zważą Magiftrety, 
zę | że od Boga władzę, y miecz w rękę 
fobie dany maig , ażeby karali zle 


KC t 

;|czvniàcych: y niech razem rożtrząg- 
ak, An Pata Ee : : 

„ę. | fng.ieżeli Deifci zle nieczynia wzglę- 
„w | dem Boga ; gdy Opatrzność iego 
yli bluznig, prawdziwą jego Religia 
jo. | znofzą, fprawiedliwość 1ego^ w wie- 
"| cznych karach przeczą ; ieżeli tak? 

[0a : 


d] złe nie czynią w zgledem fpofe- 
czeńftw "Cywilnych, gdy rozwiozłe 
| obyczale między obywatelow wpro- 
BM wadzaia .. do wfízelkich kłotni icl 

| wadzaią;. do wfzelkich kfotni ich 


ko : ; 
dy. ciggng, y wfzelkiey w tychźć fpole- 
M czeńftwach niefzczęśliwośći fg auto- 


kę | rami; ieżeli naoftatek zle nić czy- 
"t| nig względem famego człowieka; 
| gdy go ogołociwfzy z Religii, 
z bydlęciem chcą porownać, Niech: 


hae ^ ge 
a Al mowię, Magiltraty y naywyżize 
w | ZWiEEe 


nët ene ROC OCZ - . e 
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GË A30: Niedoffateczność Rozum wit 
Ko nn z wierzchnofci to wiżytko pilnie zwą: b 
23; yniech fie o honor Boga upos/opo 
mną,zrzodła fwoiey fzczęśliwośći pilejney 
huiz, człowieka w bydle, przemiesp ; 
niać nie daig. Mnie dofyc na tytńisjg, 
żem tupokazał , iz Deifci ludzkim], t 
Lë Społeczeńitwom fà. fzkodliwi, M 
Ho qi 262. A iezeli Obiawiona. Religidl.., 
MOJA wízelkiego między ludzmi üfzcze-|. w 
Kł śliwienia iftotnym ieft początkiem:|„4 
i iakom tego wyżey (260) dowiod!ip,;. 
Lid | y ieżeli iefzcze Deiftow nauki "ip, 
famym naturalnymi tózumie żafa- AI 
| Ki dzońe,y teyże Religi! przeciwne; Die) DI 
Nm tylko fzkaradne błędy w fobie ża- [iji 
wieraią, ale też ludzkim zgromasjęg 
dzeniom nader fzkodzg „ iakom tol] ; 
także (261) pokazał: toć przyżnaćj,,, 
należy, że potrzebna nam ieft Bofka | 
Rewelacya, ażebyśmy zupełnie Bos he 
"znali té obowiazki, które w Ípo- 
aao łecznośći ludzkiey praktykować po» |, 
in ci winniśmy. ` In SA 
Du 263. Potrzebna także byla Réwe«| 
jacya do zupełnego poznania tych d 
oBbowigckow, które każdy człowiek | 
wzgle- 


4 
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[względem famego fiebie ma zacho- 
wać. Nie mniey albowiem; y w tych 
ID (obow igzkach, ludzie famym rozu- 
Hien mm. rządzący fie, błądzić zwykli 
"Tibet: y początkowych prawinatury, 
CH do aty kalaro koh fwoich akcyi, 
kinky tey mierze także applikować nie 
„ . Jamieli: W fzakże fiebieboyftwó pra- 
gli wem natury jeft zakazane, iakom to 
ty wyżey, (205)y ofobno o Powin- 
A nościach człowieka pifząc, iuz poka- 
d zal:niektórzy iednak Filozofowie;ten 
; M fzkaradz fiebieboyftwa kryminał, 
za rzecz godziwą ofgdzili, (207,208) 
lá drudzy. fami fig dobrowolnie zabi- 
MI (206) własnym go przykładem 
Üiefzcze potwierdzali . 
Paflye także, y zwierzęce namie- 
i tnośći, każdy człowiek podług obo- 
okka wigzku fobie mae: pofkramiać 
rozumem miarkować powinien: 
przecież ludzie fam rozum za prze- 
wodnika maigc, tak bezecnie im po- 
břazali; że. raz powfzechnym poto- 
pem, drugi raz fiarczyftymń ogniem: 
od Boga ukarani byli, Niektórzy 
« także 


Wa 


OM 
nief 
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432  Niedoffateczność Rozumu 
także Filozofowie na. rofkofzachj:) 
ciała, oftatnig człowieka  fzczesli-p^: 
wość, błędnie zakładali; y żadneyłe! 
między złym y dobrym rożnicy nie iie 
czynili. ee 
A do tego, miłość właśtia nazbytpr? 
gorę wzięła była, y prawie nig faa | 
mg, ludzie fwoie obyczaie kierowali. i 
Prawda; iż ona iet wrodzona Kai 
żdemu człowiekowi; atoli jey gra]! 
nice łatwo przeftgpić można. ` Mär 
łość albowiem włafna s az nad toj" 
człowiekowi y paffyom iego; podji | 
chlebiać zwykła; przez co mu, dajgac 
rożnych niefprawiedliwośći.y Diego 
dziwych akcyi, częftoktoć ieft powo||koi 
dem. Zwłafzcza, iż ota: y fam rog 
zum zaflepić tak może, iak go y (nt 
ne pafiye zaslepiaia: zkgd  zrzojpo 
dfo wfzelkich błędow otwierá fig ju 
bo zaflepiońy pafiyami rozum, c 2B 
czymże kiedy dobrze fądzić będziej 
Przeto, iako na własney miłośći, oł w; 
bowigzkow nam famym winnych|m 
-befpiecznie zakładać nie podobna In 
tak potrzeba było, ażeby ig Rewej pi 
A lacya | 


| 


y potrzeba Rewelacyi. są 
schjacya op/fala; y razem nas nauczy- 
skła, że nie tg miłośćią wlafng w 
neypełnieniu nafzych powinnośći :iedy= 

die fig uwodzić y kierować mamy, 
ecz Ze ie z zacnieyí2ych pobudek 
bytpraktykowae;y do celnieyfzego koń- 
faba ftofować powinniśmy. 
jakoż ludzie famego tylko rozu. 
kalmu .fwiatła uzywaiac, od nadprzye 
jtafodzanego końca y naywyzizego 
Midfwego dobra wcale byli odftąpili, 
todp ziemfkie rzeczy naybardziey ftara- 
oddli fie; y doczefnemu tylko życiu do- 
 ddjgadzali: Rewęlacya dopiero, nay- 
godwyżfze dobro y oftatni człowieką 
wołkoniec, zupęłnie im odkrywfży, na- 
Juczyła ich, ak maig tu na Zi- 
inmi życie fwoie kierować, y iak 
potrzebnych temuż życiu rzeczy 
używać , ażeby potym na wieki 
| z Bogiem w fzczęśliwośći żyli, 
Jeżeli tedy ludzie bez Rewelacyt, 
Iw obowiązkach fobie winnych nader 
ichllmylili fie, iezeli paffyom fwoim aż 
nadto pozwalali, ani ich miarkowac 
laie umieli , iężeli naoftatek miłość 
Dd tylka 


434. Niedoffateczność Rozumu 
tylko własna, d nie miłość prawdzij, 
d wego Boga, do pełnienia. fwoich 
powinności była im powodem ; tojwieć! 
przyznać należy, że potrzebna i 1e! 
Rewelacya. ażebyśmy obowiązHść! 
nam fam ym winne zupełniey  pojliż ta 
znawąli, 4 łafka Bofka,, ażeby śm) WIEKI 
A ie pełnili. kich 
| NSE | F H è fis 
ód a 254. Już więc! pokazalem, Ze zuo 
d powodem Bofkiey tylko I Rewelacyjwiek 
nie dits $runtownię rozeznać mojZaśk 
| Zemy.coZzlegoá co dobrego w naufpraw 
i) kach Filozowtk ich zawiera be: 
i też że. potrzebne była Rewelacygu 
ażebyśmy zupełnie poznali, y j 
prawdy,które w przepifaniu. obowią 
zkow życia EA ec przynależy , | 
W fame w fzczegulnośći obowiązki 
| które względem Boga, wżę sleder Inna 
1 innych Vin y nas famych, zachowy pozn 
wać powinniśmy. ` Jefzcze krótki fzyci 


n 


i E. y!aczam facye, które do tegt P 
| wi zy tkiego ` w bowfzechności poł pia B 
iu trzebę Rewelacyi zdaią De pokady i 

Zy wat, miął 
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PR zod. Day to, że Rożum 
it ES zążywizy Uwagi.) fpra- 
dliwie o Bogu mysleć BRE LIS» 
ce*y wolę {wo ig ku poczow 

l cnocie wy kieruie; 

y pou ta kowy rożim / 

imqwieku, w kazdym c: ść 

ich okc  liczność ic 


praw dy 
dow!zem 13 
Tud zkich 


droga, ktg Yotaby: nas 
poznania Boga X obowiązków 
ak) 


ludzi do poznas 


ye prayizto, gdy- 

rozum do tego 

miał użyć , edni albowiem dla 
Ro: delikatnośći, wcale 


Dda zdolni, 


436  Niedofłateczność Rozumu 
zdolni,aby wyżfze rzeczy przenikaliiio 
drudzy , dzien cały w/pocie czol[e! 
pracuigc, nie maig czafu, aby fwojak 
rozum wydofkonalali, y tak Bog [ie 
iako fwoich obowigzkow nim faj P 
mym dochodzili: inni dla niedballi b 
ftwa y ociężałośći ciafa, niechcą br 
udawać donauk, któreby ich dhul 
poznania Boga y, innych rzeczy br" 
wadziły. Więć wyzize fwiatfo bet 
dzie potrzebné przynaymniey Drot" 
którym do poznania prawdy, albqez 
delikatność, albo uftawiczne pracgof 
albo ociężatość,ieft na przefzkódziejię, 

Po trzecie, Byftrzeyfzego rozumijie, 
ludzie, po długim czalie , y niemajke 
łych wprzod użytych pracach Jebm 
dwoby wiadoinośćio Bogu,o innyclijoc 
prawdach, y fwoich powinnościachioi 
nabywali. Głębokość albowiem nauljii 
tutay. .halezacych, fcilly między tej|ty 
miż, átak iefzcze wielą » y tak zéie 
żnemi naukami związek, naoftatekjie 
griintowne wfzelkich przeciwnychjiy 
trudnośći ufpokoienie, nie małobyjm 
im czafu zabrało, y pracy przyczy 

" «nilo. | 


| 


ue e os 
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nikalhito. Więc, y im potrzebna ieft Re- 
czołłyelacya, aby fatwiey to poznali , co 
fwofak oni, iako też inni ludzie; ko- 
Bogłiecznie poznawać powinni; 
m fal Po czwarte: Niepodobna, ażeby 
edkaj|i by rego rozumu ludzie;famy m na- 
hc fifufalnym fwiatlem fzukaigc. prawdy, 
A ddzafem do niey iakicgo fałfzu nie 
y proprzysłali, Zwłafzcza, że fam rozum 
6 beleft nader faby w tozíadzaniu prawd 
leyfokich. ` A do tego; iako okręt 
leż fetnika na głębokim morzu 
nawfzytkie ftrony unofi 


do zamierzonego, portu niepły- 
zumihie; y im, więklzy ieft, tym fig pre» 
iemajjzey. rożbiia, Jub zatapia: tak Ro- 
lum ludzki, gdy Rewelacyi Za prze- 
1ychkodnika nie ima, rożnych naùk wia* 
ściac 


„SPOR: | ` 
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Po piąte. Ludzie, którzy fie na fal 
mym rozumie 2aíadzaig przy (noch: 


5 
1 


tez racyach.^zawíze upierać fie by dahin 


y nie maide! innego 


wiékízych- pra 
y gdyby e nigdy t 
y ciby 


śći naturalnego fwiatła,prędzey tyci 
pozórem da he uwieść, Potrzebnąje 
tedy ieft Bofka Rewelacya , któralin 


by nieomylnym nauk nafzych pra by 
widfem była, y z któreyby wizy fcylko: 
pewnie poznawali, kto w czym ziejp: 
& kto dobrze trzymą, ha 


y potrzeba Rewelacy. ^ 
à a 3 


ba fd. Pot fzafie: Potrzebę ' Rewelacyi 
"oidptad także. uznac powinniśmy . Ze 
i będdqmo dofwiadezenie nam pokazuie; 
;któjąk rozum ludzki filom fwoim 20- 
owalijkawiony *wsbiezmierne wpada, be: 
ezgofly. W fzakże y dawni Pogańfcy. Fi- 
dozofowie w wielu rzeczach błądzi- 

rji, y teraznieyfci Deifti podobnie 
naidblgdzié zwykli. Sprox także na 
) najffamym rozumie -zafadziwízy Dë 
waćbnoty z wvftepkami, A Boga z ma- 
odziliłeryg zmiefzal. A Bae, w coż fię 
mielifwym rozumem zapedzii? oto nay- 
grunjpczy w ift (zy to prawdom fprzeciwia 

dhes- cnoty. wfzytkie znofy o w fzyt= 
n wyfkim pifze ; & we wizytkim biadzi; 
m rojy taie fie zarazą harodu ludzkiego: 


tz 


fabojBasie „ieft Prawodawcą bez prawas 
y tydjBedzią ` bez trybunatus zolnierzem 
rzebnąb i 
która]gny „hiftoty 
b prałtykiem bez prawdy. Eilozefem bez 
jy (cylpozfadku. Teolegiem bez Religii: (7) 
m zić Bayle wfzytkie dawnych Filozofow 

maygorfze błędy vy fatfze odzie- 


£ 
n 


ldziczvi;y wiecey ich iefzcze pzy“ 
ylry WISCCJ I 
| CZy- 


fo Biais fur les Philofop he Cap, 2 
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czynił , włafnie iak, fortuny iakiey, by 
która po nim przez fükceflya teras: 
Znieyízym Deiftom kawałkami deii: 
ftała De, | SE ht 

Po ffodme, Herezye , w punktach|ści 
tyczących fig Wiary, nie Zkgd ingd[my 
pochodzą, tylko z zbytniego fwemulwi 
tozumowi ufania, y z zaciętośći najte 
wiafnym á Rewelacyi przeciwnym ob 
zdaniu, Przewrotność także obydpil 
Czalów nie zkad ind ma poczgťekdřyl 
tylko Z zafadzenia fig na włafnyii 
tożumie, takowe ftanowigcyn tnaxy4ief 
iy, które fie obiawionym naukoni tal 
Wcalé fprzeciwiaig. . Jako tedy dog] fk 
Reweldcyi Boitier, y do prawdzi-ro 
wegó Kościoła Bożego udawać fie ty 
powinhńiśmiy, azebyémy w rzeczach||]u 
Wiary nie błądzili, tak teź do Reż di 
welacyi y Kościoła Bożego dawać do 
be mamy; azebyámy obyczaie nafze| dz 
należycie kierowali. Bo iako fg pra-| vi 
Wdy; które fig ludzkiemu! rozuino-| y 
wi nie fprzeciwiaig, ale tylko natu- Joc 
talne fify iego przechodzą; y przez Jia 
fama tylko Rewelacyj wiadome nam | 5x 
bydź | bę 
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ty] bydź mogą ; tak podobnie fs życia 
tad teguły, które zachować powihniśmy; 
doda o których podobnie przez. fama 
Rewclacygs y od prawdziwego Kos 
ach ścioła Bożego dowiedzieć fig mozes 
ud my, Owfżem ; wielka łafką Bofka 
mäer tym dla nas wydaie fig; że ham 
najte tak. wyfokie prawdy y taiemnice 
ym|obiawił , reguły życia ñam prze- 
byd pifał, y uftanowi? fwoy Kośćioł,któs 
tekjtyby to wfzytko niefkażytelnie u= 
pm] trzymował. Nie mnieyfza y w tym 
iy41eft dla nas łafka Bofka, ze nam te 
om także prawdy y życia teguły do- 
dg] fkonale opifać raczył, które famym 
dzie] fozumem pozńaćby można, á w któ- 
fd rych przecie poznániu naymędrfi 
ach| ludzie bez Rewelacyi fzkaradnie błą= 
Re-| dzili, lub zgódzić fię nie mogli; y 
rat] do tych cza$ iefzcze błądzą lub zgo- 
(| dzić fig nie moga- Jako tedy obia- 
m-| wionym od Boga wfzelkim Prawdom 
y Taiemnicom wiafe,uftenowionym 
rod niego prawom -poliufzeńftwos 
za fama zaś Rewelacyg wdzięczność 
,Bogu winniśmy ; tak razem potrze- 
bę Rewelacyiízczerze uznać mamy; 
Po 
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Po ofme. Sam rozum  naturalny] 


| 
| 


t 


pewnych |y niezawodnych -Życia [ih 


ludzkiego reguł we wfzytkim przez | 


pifać nie może. Wfzakże y Pogańs 
Ícy. Filozofowie zupełnie ich przes 
pifać nie mogliiakom wyżey(wRozd: 
IV. 8. V.) tegó dowiodl, Naylepfze 
także ‘życia reguły od ludzi ma, 
nowione;, łatwo od innych ludzi 
odrzucone bydź moga; y nie maig 
u nich tey mocy; y tego fzacunku; 
któryby miały. gdyby od famego 
Boga pochodziły. . Potrzebna. tedy.| 


en Bolka Rewelacya,któraby wfżyt= | 


kie nafzefprawy dofkonale rozpo= 
rządzała; y którcyby naukom, iako 
prawdziwie Bofkim;,  wízelki odl 


nas fzacunek y pofłufzeńftwo nales | 


zało, 

Po dziewigte. Beż Bofkiey. Rewes 
lacyi y podanych praw Bofkich; 
nie może bydź zupełną człowieka 
od Boga dependencya. Bo gdyby 
człowiek we  wfzytkich fwoich 
fprawach niefłuchał tylko fwoiega 
rozumu; rozum zaś iego nie fluchaf | 
tylko | 
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og tylk o lamego fiebie, y w hiczyra 

jycia|Awiatłu Bolliemu y pecanym pra- 

wom .Bofkim nie podlegat ; mog faże 

by tą człowieka od Boga depen- 

dencya nazwać fte zupełna? owfzeme 

ozi;| by raczey od famege fwoiego rozu- 

phe] mu abfolutnie dep eńdowai , wizyt: 

koby dla niego famego czynił» y 

do niego,iak do bożka jakieęgo,wfzyte 

j| kieby fwoie fprawy ftofował: cze: 

i| goby nanak czyńić nie powinien. 

dependnig od 

Boga przez rozum, „dle go od Boga 

maig. y ile przez niego Daa be 

uczeftnikami w ieczpego prawą w fa- 

mym Bogu będącego;albo raczey, ile 

ód | prawem natury, czyli prawem rozu- 

mu, od tegoz Boga fz opifani: atoli 

<a dependencya nie ieft doftateczna., 

W fzakże obywatele oa kraio iskim, 

nie przez fam rożitim,., od fwoiego 

monarchy dependuią s czyniąc te 

tylko, cofwym rozumem pozńaig, 

y co fie z roząmem a monarchys 

y z prawem natury im powfzechny ms 

zgadza ; ale ielzcze dependuig od 
niego 
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niegó przez wyraźne prawa ; które || 
tenże Monarcha poc dług fwey' woli |! 
ftanowi, y którym oni fwoig wolę | 
poddawać powinnii dzieci także 
zupełniey od Rodziców M ten czas 
dependuid; gdy ich wyraźńcy woli Ji 
y rozkazom we wfzytkim podlegaiz; |! 
niż gdy fig tylko fwym rozumem 
tządzą: iakze więc Człowiek ; przez |^ 
fam tylko rozum, albo przez fame |? 
tylko prawa naturalne; ma od Boga |P 
dependować, Więkfząby fü tedy, KĘ 
miał człowiek, od czlowieka, niz od | 

Boga; depeńdencyg i na co, iedńak 
zezwolić nie godzi Per albóż dóczę: 
fnemu Panu tyle ieft obowiązany; iż 
woli y wyraźnym üftawom lego pods | 
dawać fig powinien; á od wyra?ney | i 
Woli Stworcy Boga nie ma za co 
dependować? y tego twierdzić nie 
podobna ; bo całego fiebie człowiek 
Bogu  winien: y jeżeli potrzebuie 
wyraźnych uftaw od fwoiegó na 
ziemi Monarchy; ćzemiuż wyra: 


DRE 


ug 
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fame tylko prawa naturalne depen- 
Jduie od Boga; toć tym bardziey od 
ludzi, przez też fame tylko prawa 
natuty; powinienby dependowac;cze- 
go iednak nieprzyputcifz; bo byś 
przez to prawa ludzkie znofif. Nie 
imożną tedy mowić, ażeby ludzie 
p fam rozum dependowali od 
op, gdy procz rozumu, iefzcze 
przez prawa, z famey woli ludzkiey 
pochodzące, między fobą dependuia: 
nie mozna mowić, ażeby tak mało 
dependowali od Boga, gdy więccy 
y zupełniey dependuią od człowić- 
ka. A zatym potrzebna iet wyra- 
na Bofka Rewelacya, y potrzebne fą 
„| prawa wyraźnie od Boga podane, 
y zfamey woli Bofkiey pochodzące, 
|ażeby zupełna człowieka była od 
Boga dependencya. Zwłafzcza , ze 
ta dependencya  ieft dofkonalfza 
y pożytecznieyfza czlowiekowi: Bo 
jud on w poznawaniu prawdy 
y obowiązkow fwoich nie pobłądzi, 
gdy na Rewelacyi Bofkiey w niczym 
inie mylącey zafadzać fie będzie. 


46 Niedola teczność Rozuma 
Po dziefigte, Bez Wyraźney” Bog K 

get Rewelacyi, nie mozoa | 

tego, co z wolney Woli Boga Soit 

chodzi; a do naś* De i desi 

SCH em W òl ność w ae U ; 

nas 


P 


czyni; NE ina nie miałby. 
ney Woli. Jett Kże nadprzyrodzo« 
ny czlowicka koniec, da którego on 
Z iafki y woli Boga iet wy wyzf Zonge? 
fə frzodki, które d de e tegoż konca naśjdh 
prowadzą; 4 zwolney- Wolr Bek 
nam fa przepifane: naoftatek, a Życia ft 
reguły, | któte zachować powinniśmy» W 
a które Bóg podług woli fwoiey nam] pr 
nazńiacz yi „Bo czemużby nic mogtlina 
nás do nadprzyrodzóncgo kon ch 
ca wynieść, y podług" wolnego wei 
go upo >dobania frzodki do "tes o£ w 
końca nam przepifać, będąc” Bogiem; Ww 
Stworcą, y nayw yifiym Panem na4 n: 
fzym ? czemuby nie miat nam ia- p 
kich oBowigzkow z woli fwoiey w vd 
znaczyć, ychcicé po nas, ażebyś smy kt 
wolę. 
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wolę nafzą.ieg » woli Bofkity poddali, 
fe de on ieft autorem yStworc? woli nä, 
| jolfzey? A do ttgo, mogt Bog; podług 
Jeff fwoiey Woli. człowieka iefżcze nie 
bgdyj będącego ftwotzyć, lub nie itwo- 
miećjrzyc, iakóż go podług fwoiey woli 
yMtworzyl ; czemuzby nie mogł czło- 
wi;y|wieka iuz itworzonego podług Woli 
fwoiey tak rozporządzić, iakby mu 
ie podobalo: ` Modarcha  ziemfki 
Ipodtug fwoicy woli naznacza party 
|Jkularne końce twym poddanym; ie- 
dnhym do iedney, drugim do drugiey 


rzeczy, źmierzać każe ; przepituie im 
yciaj frzodki, któremi: co czynić mala, y 
mj wycigga po nich, aby wolę Loo: 
pod lego wolę podda wall i toC y Bog 
naywyZz(zy- wfzytkich ludzi „Monar: 


ij cha y Stworzyciel mogł to z ludzmi 
uczynić, coby fig (więtey 4 wolney 
woli iego podobało : í za tym mogł 
wynieść ich natare do ńadprzyrodzoś 
|nego końca, mogł im przepifać nad- 
ief przyrodzone frzodki, y miogf ich 
y| podług faraey twoley woli do nies 
my których życia reguł .obówiązać, 
S Qtoż 
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Otoż naturalnym rozumem widziej/t 
cie, ze mogł Bog coś z nami uczy nic; 
coby od famey tylko woli iego zap 
wiffo było. Teraz pytam fig, zkądj?” 
możecie wiedzieć, czyli Bog podługjdź 
famey fwoiey woli z nami co cz 
czyli też nie uczynił? odpowiedźciej?: 
mi,profzę, nato pytanie, z naturals 
nego rozumu: woli innego człowie-ji 
ka wiedzieć nie możecie, jeżeli wam 
iey on fam nie opowie ; więc tymi 
bardziey woli Boga nie poznaciejf 
iezeli wam iey fam Bog nieobiawi,|l: 
Potrzebna tedy nam ieft Bofka Rewe-|^ 
lacya ; ponieważ , co od wolneyj? 
Woli Bofkiey zawifło, wiedzieć zkądj 
inad nie możemy, tylko od famego| 
Boga. i Wi 
Prawda , ze Wola Bolka ftwier-| 
dza także to wízytko, coieft z Pra- 
wa wiecznego: á przeto my, gdy te= 
goż prawa wiecznego, przez zdrowy|" 
rozum, ftaiemy fig uczeftnikami,|Y 
razem y wolę Bofką,z temiż prawami|? 
wiecznemi w przedwieczney Mgądro-| £ 
śći Bofkiey będącemi, zgadzaiącą figs 
po: 
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dzijpoznaiemy:atoli lako nafz rozum,iam 
i|przez.füg we wfzytkim nie ftaje fie 
n.edrowym, y prawa wiecznego. ani 
kądjpraw naturalnych z niego pocho- 
fugidzących, fat przez fig we wfzytkim 
nilzupefnie nie poznaie, owfzem w. ich 
iciepoznawaniu.bIedom,niepew nosCioms 
old kontradykcyom, podległym będąca 
ix welaci | Bofkiey potrzebuie ; tak 
amy Woli Bofkiey z tymłe prawem 

m|wiecznym zgadzaiącey be, fam przez 
fie we wfzytkim zupetnie nie: docho- 
„|dzi; lecz do zupełnego iey.pozua-. 
Inia, Rewelacyi Bofkiey  podobnie. 
nej potrzebuie. A do tego, iuz do- 
kąd wiodlem, że procz Praw naturalnych 
ego mogi iefzęze Bogpodług fwoiey wol 
|nośći, coś nam nążnaczyć y przepte 
erla o my famym rozumem nigdy- 
pal byśmy dóyść niemogli: y czyli procz 
te] praw naturalnych, Bog nam cos wię- 
wyj cy naznaczyl?czyli nic. naznaczyl? 
mily co w fzczegulno$éi naznaczyl? 
„minie zkąd inąd, tylko z Rewelacył 
| amego. Boga, dowiadywać. fig pos 

Ee. Wins 


Aso 'Niedoffażeczność zumu 
winniśmy. Jakoż, Bofkiey Rewe 
lacyi ua to nie maíz, że Bog ciao 
wiekowi procz praw naturalnych 
nic)więceyw wolney woli fwoicy. nii 
przepiłał ; lubo ci, którzy to twierą, 
dzić fmieią, pówińniby tego Rewe4 
lacya dowodzić; gdyż co o id wolney 
woli Boga zawillo, mie może nam 
bydź inaczey wiadome, tylko przez: 
wyrażne obiawienie Boga. . Prze- 
Ciwnie zas, jeft Rewelacya Bo fka; 
przez -którą Bog o nadi przyrodzoś,. 
nym końcu tac nie omylnie nag; 
upewnia, | fróodki do tegoż 
nam naznacza, y pewne nam 
wiązki pod/ug fwoiey woli prze4 
pilule; przez którą lefżcze í | 
Bog zupełniey nam obiawia 
byśmy go naturalnym nafzym .ro4 
zumem poznać mogli; przez któj 
12 naoftątek, tak prawdy. do prze- k 
pifania praw natury, lako też fame 
prawa naturalne w fzczegulnośći, do-||. ka 
Íkonale nam wykłada, azeby$my za 
powodem fwiatła Bofkiego idąc, iużj, 
w poznawaniu tych prawd, y prawj 
natu: | 


V 
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tatry, więcey be dla olłabionego: 


"hrzechem pierworodnym rozumu Dä: 


lego nie mylili Lex Rewelacyt 


nm otrzebę , ia .przeciwko .Deiftom 


ną 


ookazałem. Zważmy teraz, CO oni 
jam tu zarzucaią. -— 
"262. Zarzut pierm/zy. Naturalna 


przez fam Rozum Rewelacga , ieft 
koftateczna czlowiekowi, do pozna- 


ua zawfze woliBofkiey, tudzież in- 


pych prawd, y obowiązków życia. 


26^. Odpowiedź. Darmo. Deifci do, 


"kee Naturalney przez fam rozum Re- 


lvelacyi uciekaią: Jakże albowiem 


szłowiek famym rozumem wolney 


woli Boga doydzie, gdy woli ina 


nych ludzi tymże fwoim rozumem 


Moyse nie potrafi? O iak tedy ieft 


wielką mądrość Deiftow! gdyż bez 


eu. wyraźney Boga Rewelacyi ;, wiedzą, 
tojęawfze Wolę Bofkg; chociaż czcfto- 


ny 73 


C; iù 


kroć nie wiedzą.» iaka ieft w czym 
wola człowieka, iezeli im 1ey Wys. 


lraznie nie opowie: wfzytko to. przee 


hikaig, cò Bog naywyżfzy wole 


dno  ufanawia w niebie ;, chociaż, 


SES Die 


PO 
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nie dochodzą, co ziemfki Monarejtyc 
cha układa w fwoim gabinecie: fa-|wx 
mym {wym rozumem pewnie Do, nl 
znaią, co fig dzieie w nayfkrytfzych|fe! 
fadach Bofkich; chociaz nie zgadng |mi 
co kta robi w innym domie iednajy p 
fcianą przegrodzonym. Niewiem,iak/śći 
. Deifei o Woli Boga to mowić fmies/od 
13, czego o woli innego czfowieka, |Na 
bez {wego zawftydzenia , y wfzyt-|ku 
kich innych fmiechu, powiedziecby fia: 
nie mogli, Albo, iezeli Wola Boga lto: 
- ieft im zawfże przez fam rozum wiasjfię 
doma; toć y Wola Rzeczypofpoeliel 
litey, lub ziemfkiego ` Monarchy, | 5e 
przez fam rozum im zawfze byłaby [hi 
wiadoma: bo gdy woli Bofkiey za:|by 
wize fwym, rozumem doyść moga: IR 
czemużby zawíze woli ludzkiey po-|fa 
dobnie doyść nie mogli? á zatym,|tz 
iużby żadnych 'uftaw ludzkich nie- |fy 
potrzeba było: na co iednak nikt | tm 
nie zezwoli. A do tego, tylu racya- | la 
di dawiodłen. 25 rozumeludzki Belo 
lom fwoim zoftąwiony , do pozna- Jw 
nia wfzytkich prawd, y obowiazkow | $ 

des UD ENa życią | 
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ona|życia; nie ieft doftateczny ; y że tu 
e: fe Iwielkim błędom lub fiiepewno$cioni 
> posłzwyki podlegać: więc y naturalna 
zychiRewelacya, na tymże famym rozus 
adng imie zafadzona ; nie iet doftateczna; 
edna|y podobnie błędom lub niepewno= 
miaklśćiom podpada: 4 za tym; wyraźna 
(mie: |od Boga  Rewelacy& iet potrzebna: 
ita, |Niaoftatek ; naturalna Rewelacya w 
fzyt.|każdym, człowieku byłaby odmien= 
ećby|ha; iako odmienne y rożnie nakrę= 
Boga|eone rozumy w ludziach znaydować 
|fig źwykły: Taz Rewelacya byłaby 
Jiefzcze fobie przeciwna: gdyż o jede 
heyze rzeczy częftokroć łudżkie zda- 
hia fą fobie przeciwne ; atoli każdys 
by be ż nich na naturalney fwoiey 
joga, | Rewelacyi, żafadzał; owiżem tenże 
; po: | fam człowiek; o tychże famych rze- 
jtym, | €zach; podług okoliczności lub paf 
nie- | yi; przeciwnie czafemi zdżi.; „A tak 
nikt | tma iedng drugiey przeciwną, Rewes 
lacyg.' N € można tedy mowić; äżés 
by naturalna przez fim rozum Res 
welacya człowiekowi wyftarczatas 


cya 
ki fis 
mg: 


zkow | gdy tak odmienna y tak fobie przes 
| eiwna 


ją 
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Tic powinni, A za tym, zacząw(zy T 
"6d Adama, przez pobożną Tradycyz 


A54 Wiedoffateczność Rozumu ^| 
ciwna'bydź może: lecz potrzebną... 
iet wyraźna od Boga podana Rewe 
lacya , któraby "względem  wízyt| 
kich ludzi” była iednoftayna, prawdj 
nas wizytkich iednoftaynie Speck 
Ja, y reguły życia przepifala. d 
267. Zarzut drugi, Tak potrzebnąj 
wyraźna Rewelacya, byłaby prędzej). 
od Boga dana: przecież za czafow 
dopiero Moyżefza ona zaiaśniała, 
268. Odpowiedź. Rewelacya razem 
2 harodem ludzkim zaczęła be, 
Naybrzod albowiem, Bóg pier 
wiżym Rodzicom nafzym obiawił fie 
y nauczyf ich, co wiedzieć, y czyj; 


żawiże Oycowie dzieciom fwoim] 
powiadali, nie tylko o iefteftwie. k 
jednośći, Opatrznoíéi, fprawiedli: 

woscr Boga; ale też o ftworzeniu od b 
Boga (wiata, o niefmiertelnośći Du] 


f 
fzy, o nadgrodach y karach w Przy) ; 
fzlym życiu, tudzież o innych praj 

d EST : || i 
Wdach człowiekowi potrzebnych | 


Potop także powfzechny, y sol 
czenie | 


d potrzeba Rewelacyi. 455 
 Eenie {wiata przeź ogień, przepo- 
` Mweiedziat był Adam Potomkom fwo- 
| (wiadczy Jozef Dzicio- 

nie 


Stan nle- 
jerwizy człowiek 
ek iego; także 
przez Tradycy cow do: dzieci 
przechodził: , 
Jzbawiciela. pie 
| Boga uczyniona» 


„ Julge czyniła w ciężkim ich fmutkus 


którego ztąd dożnawali; iż pierwoe 
rodną wiewinność, utracili; tak y 
ich potomkowie wiernie stuchaiący 


kj Tradycyi od Adama podaney » W 
| tymże przyfzłym. Pofrzedniku nies 


| biefkim: wfzelką fwoią nadźieię ;po- 
| kładali. Lecź 2 czafem potym: nies 
którzy ludzie, té trádycyes  Częfcią 
baykami przydańiemi ofzpecili;; cze- 
Go ża wymyly poczytali;, które 
też tym, bardzicy w niepamiec pos 
(ie: gdy balwochwálftwo; y gtüs- 
ba 6 Bogu; tudzićż O inych pras 
wdach 


DAL E OC ada i 
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456 Niedoffateczność Rożume a 
wdach nieumitiętność, wzmagać 
fię, y po rożnych Narodach fżerzyć 
De poczęła. W dalfzym potym czaa 
fie, naftali Filozofowie, którzy.chcąc 
fie medrfzemi nad innych- pokazać, 
nowe powymyślali błędy, y fwoiemi 
baykami ofzpecili te prawdy, które; 


albo w pofpolitwie podobno przez 


Tradycyg iakkolwiek iefzcze utrzy» 
mowały fie były; albo też, które 
oni fami od Narodu Izraelfkiego 
wzięli, lub z kfigg Moyżefza y. Pros 
rokow wyczytali. Drudzy zaś Filo» 
zotowie, poftrzegłfzy, lub ich niee 
pewnośći, z któremi fig oni ofwiad- 
czali, lab w ich naukach iakieś kon. 


tradykcye, lub fabe na dowod od | 


nich przywiedzione racye; nie tylko 
ich włafne bayki, ale też y funda- 
menta tychże baiek odrzucili; á 
nowe znowu nauki wymyślali. Ztąd 
dopiero między niemi fprzeczki, ztąd 
wątpliwośći , ztąd naoftatek w ro- 
Znych tzeczdch niezmierne błędy 
wyniknęły. . Cień iednak prawdy 
Wich naukach częftokroć zawierał 


f 


wbożrzeba Remelacyi, ^ 457 
fięs lecz tego nikt rozeznać nie mo- 
ée, tylko, kto Rewelacyg Bofką ieft 
ofwiecony. Tak Platonicy twier. 
azili» że wfzytkie Dufze razem 
ftworzone y w gwiazdach położone 
były: zkąd potym za grzechy iakieś 
GG ftrgcone, y w ciałach iak w więżie- 
niu iakim ofadzone: bayka to ieft: 
lecz w tey bayce;cozkolwiek pierwo- 
rodnego grzechu; Platonicy doty 
kali. Tak Pytagoras, nieśmiertel. 
ność: Dufzy ludzkiey utrzymuigc; 
fwoig bayką ig ofzpecił , gdy zmy- 
fif, iż dufze ziednych ciał w dru- 
gie przechodzić zwykły. Tak złote 
owe Saturna wieki, od Poetow opi- 
|ne, zdaią fie wyrażać cień iakiś 
| owego niewinnośći ftanu; 2 które» 
go pierwfi nafi Rodzice- wypadli, 
Tak ftworzenię fwiata y człowieka, 
do fwoich. batek Poeci Pogańfcy 
przenieśli, y powizechny Potop za 
czafow Noego; w b:ieczny Deucali. 
ona potop odmienili. (k) Tak ofta- 
£niego znifzczenia wfzytkich rzeczy 

przem ` 
(&) Ovid: Meramozpb: lib: Ta 
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3. 458  Niedoflatecznose Rożumiu 
| przez ogień, Poéci y Filozofowie 
Li Pogańfcy dotknęli. (/) Tak oni nas 


i Oftatek, y inne prawdy ; lub przez e 

Tradycyg ie wzigwizy, lub żkfiąg |; 

Ka „Moyżefza y Prorokow wyktadłfzy; | p 

: a zfałfzowali, y do baiek fwoich has p 

| kręcili, (w) Niezbywało tedy na pras | „ 

wdziwey Rewelacyi ludziom ; alé| «. 

ludzie raczey ża prawdziwą Boga Res| . 

welacyg iść nie chcieli. | R UN 

Pomtore.DałBog Rewelaćją liidowi| 4 

Izraelfkiemu , ażeby. (pełnił fwoie| , 

| obietnice Abrahamowi y innyim po» y 
UM | nim Patryarchom üczyüione. Abra: n 
bo! ham pofłulzny głofowi y woli Bos i 
j fkiey, podobał hie. Bogu, y wżiął ol, 
bietnicę przyfzłego | zbawiciela, żej , 
ŚW z jego ^ pokolenia wyniść , y ail: 
T Narod, ludzki miał /ufżczęśliwić 5| , 
i : ; psy 4 
| jako Adam niepofłufzny fozkazowi|, 
| z Woli Bofkiey danemu,- przez fwoy[ ; 
D grzech; wfzelkie niefzczęścia, na tens| 
EE że narod ludzki fciggnął. Inne za$| . 
a Bet. Qu oNMEE TE. 
' () Ovidius Met. lib. I. v. 256. item Seneca dl : 

| 


A. turals Quef: lib: 3: Cap: 28. c» de Confolas | 
1 „ ad Mart, Cap: ultimo. c M Yi d 
(8) Vide Natalii Alczandii ifr: Sep Toni? | 
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"y potrzebą  Rewelachi. 459 
Narody, od ludu Izraelfkiego, o pra- 
wdziwym Bogu.y pràwdziwey naten 
czas Religiirdowiedzieć fig mogły.Bo 
ż ludem Bożym rożne narody, á z te- 
mi znowu inne, graniczyły: Egy- 
pcyanie poznali , iż ręka Bofka ieft 
z Jozefem, y że on czci Boga pra- 
wdziwego: cały Egypt widział tyłe 
cudow od Moyżefza uczynionych: 
mądrość Salomona w wielu narodach 
ffawna byłu: * Prorok do Niniwitow 
był od Boga pofłany, aby ich.do po: 
kuty» y poprawy obyczaiow przy. 
wiodł: Zydzi do rożnych kratow 
w niewolę zaprowodzéni-y po ro- 
Znych narodach "` rozprofzeni byli, 
y tam prawdziwego Boga ogłafzali: 
kfięgi Pifma Bożego na Grecki iç- 
zyk przez fiedrpiudziefigt tlomaczow 
z rozkazu Ptolomeufza wyłożone br: 
ły, zktórych nie tylko Grecy , ale 
też Rzymianie; o prawdziwym Bogus 
o Religii, o innych prawdach ,*y o: 
bowiazkach fwoich dowiedzieć fig 
mogli. Była tedy, prawdziwie y wy- 
raźnie od Boga dana Rewelacya; lecz 

ludzi 


Aën  Niedoffateczność  Rozumut 
ludzie fami fobie winni byli; bo albo | 
ieysprzyiąć niechcieli , albo prawdy 
fwięte falfzowali, albo przez pychę 
tozumu fwoiego lub przez niegodzi= 
we obyczaie ftali fię iey niegodnemi; 

Potrzecie,Obiecany Zbawiciel przy: 
fzedł. na fwiat, Chryftus Jezus, Bog 
y człowiek, y ieft Zbawićielem cales 
go Narodu ludzkiego: Apoftoiow 
fwoich na {wiat cały pofłał : Reitz 
gia Chrzefciańfka całemu fwiatu ieft 
dana, y iako w naywiękizych nawet 
prześladowaniach zawfże roi: tak 
trwa niefkażytelnie, w tamym tylko 
kośćiele katolickim, y do fkończenia 
fwiata niefkażytelnie w nim famym 
trwać będzie. Była tedy s y iet od 
Boga dana Rewelacya;ále ludzie fobie 
fami fzkodzj, że albo iey przyimoe 
wać niechcg, albo i3 iefzcze faffzu= 
ig, y błędami fwoiemi innych zaś 
rażaią. Narodu ludzkiego nieptzy« 
iaciel czart, zawfze przez niektóre 
ofoby, iako przez fwoie inftrumentas 
miefzał prawdę z fałfzem, lub faffz 
za prawdę udawał, co też y teraz 

czyni 


y potrzeba Rewelacyi, - 461 
| czyni przez Heretykow y Deiftow; 
ażeby ludzie iftotney prawdy  roze- 
znać nie mogli, lub falíz za prawdę 
brali. Lecz całą wiecznością nie odZa- 
łuie ten, kto albo do błędnego 
iakiego mniemania przylgnie, albo 
ptożney iakiey ofobie da fig uwieść, 


Ani też Bog nie ieft obowiązany; 
aby fig każdemu człowiekowi ofo- 
| Bno obiawiał. Bo nikt, wyciągać nie 
możę po Monarfze ziemfkim, aze« 
by on do każdego fwego poddanega 
fzedł z ofóbna , y fwoie mu uftawy 
opowiada? ; dofyć, żele na wyzna» 
czonych od fiebie mieyfcach ogłos 
fić każe; á iuż wfzyfcy poddani peł 
nić ie powinni: tym bardziey, po Bo» 
| gu tego wyciągać nie przyftoi: ani 

też podobna, aby Bogu,calego fwia- 
ta naywyżfzemu Panu, to czynić ko» 
| niecznie należało;co ziemfkiemu Moa 
narfze czynić nienalezy:owízem gdy- 
by kto, fwoiemu na ziemi Krolówi: 
to za obowiązek przepifywał; nie 

^ tylka 


462  Niedofateczność Roos 
tylko byłby fimiechu godnym, ales 
by go podobno rozumu nauczonoś 
iakiegoż więc fmiechu y kar nie fa 
godni Deifci, którzy Bogu za obós 
wiązek to naznaczać finieid, w czym 
ziemfki nawet monarcha żadnega 
nie ma obowiązku: Dofyć tedy ną 
tym, Ze nam Bog z łafki fwoiey daf 
Rewelacyg y Religia: tey Rewelacyl 
y Religii, caly narod lüdzki ffuchaé 
powinien: kto nie flucha; fam fobie 
winien , fim fobie fzkodzi, 

Że zaś do niektórych na okręgu 
żiemfkim kraiow „ nierychfo ta pras 
wdziwa Rewelacya dofzła, á w nies 
których podobno wiadoma nie ieftą 
fkryte lecz fprawiedliwe fa w tym 
Sądy Boga żywego: y fkrytym lecz 
fprawiedliwym fądem iego; Rewela: 
cya tym ieft odięta, którym ieft Oda 
jęta: atoli ich balwochwalitwo, 4- 
ktualne grzechy, y obyczaie famemu 
rozumowi przeciwne, iako ich tey: 
łafki Bofkiey niegodnemi czynidą 
tak wieczney ich zguby fprawiedlis 
ADIO U 


9 potrzeba Remelacji. 463 
269. Zarzut trzeci. Prawa Natu- 
ry (à wlzvtkim ludziom powfzec hne; 
y nazywaig fię prawem rozumu : 
więc fundować fig powinny na -fas 
mym rozumu fwietle,które ieit aart: 
kim ludziom, powfzechne. 
| 270. Udpomiedź. Rozumu fwiatio 
wfzytkim ludziom ieft powfzechne 
co do pierwízych początkow prawa 
naturalnego: wízyfcy albowiem lu- 
dzie,początkowe prawa natury,przy- 
rodzonym fwoim (wiatłem poznaią: 
tak na przykład, wfzytkim ludziom 
wiadome ieftowe fundamentalne na- 
tury prawo, czyń dobre, «d tego fig 
wyfżrzegay; tak y inne oczywiftize 
|prawa.przez fam rozum fa im wia- 
|dome: lecz codotych praw Dat: 
| ralnych, które z pierwfzych pocza- 
tko y, przez dalfze konfekwencye,;po- 
chodzą , tudzież co do * wfzytkich 
praw naturalnych, fam rozum nie 
left doftateczny; lakom luz pokazał: 
famo rozumu (wiatło nie iet tu 
we wfzytkich ludziach iednakowe; 
ani bowiem rowne praw naturalnych 
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464 Nie dofzateczność Rozumu 
y obowiązkow' życia ma poznanie, 
człowiek uczony y nieuczony, dzie- 
cie y ftarzec, Katolik y Poganin. A 
za tym, nie można praw Natury na 
famym rozumu fwietle zafadzać; po- 
nieważ to rozumu fwiatio , wfzyta 
kich praw naturalnych, famo przez 
fig nigdy nie dochodzi. Te zaś pras 
wa natury nazywaią fię prawem Ko» 
zumu dla tego,że fig z rozumęm zdro» 
wym zgadzaią,y że zdrowy ie rozum 
za dobre y fprawiedliwe üznaie; zkad 
kolwiek o nich wiadomość, powzig- 
wfzy; to ieft, poznawfzy ie, częśćią 
przez głębfzą uwagę,częfcią przez ine 
nych naukę,a naybardziey przezBofkg 
Rewelacyg» która do zupełnego ich 
poznania ieft potrzebna. ` 

271. Co fie tycze Pógan: ci Ree 
welacyg przyigc mogą, iako inni 
Poganie ią przyieli. A do tego. chcąc 
ich naturalnemi racyami przekony- 
wać, potrzeba im pokazać potrzebę 


Rewelacyi Bofkiey; á potym dowieść;, 


iż ona jiet dana, y w Kościele Kato: 
lickim znayduię fig: 4 tak oni, iężęli 
talka 
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J potrzeba Remelącyt, 465 
łafka Bofka przyftgpi, łatwo iey 
poddadzą fie. Gdy tedy Deifci, od 
Praw natury „ potrzebę Rewelacyi 
odłączaią, tym famym ich nauki o 
tychże prawach ; ani dla Pogan 
nie fą dobre, 

272, Używanie raturalnych racyi 
bynaymniey u nas nie ginie, cho- 
ciaz (ię na Rewelacyi gruntuiemy: 
owfzem zawfze my ich zażywamy; 
gdzie ich zażywać należy: lecz ro- 
zum U nas w fwoich fię granicach 
utrzymuie,y nie bryka tak, iak zwykł 
brykać u Deiftow, którzy Ge na fa- 
mym naturalnym fwoiego rozumu 
{wietle zafadzaig, 

273. Ani także Pyrronikom, o 
wfzytkich rzeczach powatpiewaigcym 
bynaymniey nie fprzyiamy: bo nie 
mowiemy, iż rozum sam przez fie 
nic pewnie poznać nie może: lecz 
twierdziemy, że wielu prawd, więlu 
życia reguł ,y' wielu praw naturalnych 
On dochodzi; nie ieft iednak dofta- 
teczny , ażeby wfzytkie prawdy, 
które wiedzieć powinien » wfzytkie 

Ef pra- 


466  Niedofżateczność Rozumu 
prawa naturalne, y obowiązki życia; 
fam przez fię poznał, y w niczym 
nigdy nie mylił fię: owfzem y to, 
co famym rozumem poznaiemy,dale: 
ko mocniey racyami wefprzeć, y Ue 
gruntować, możemy , na prawdziwey 
fie Rewelacyi zafadziwfzy: Rewela- 
cya albowiem nie ieft przeciwna ro- 
sumowi, lecz raczey fwiatiem fwoim 
go oświeca, y wielkiey mu dodaie 
pomocy. 

274. Naoftatek, prozna y niebe- 
fpieczna iet ta o prawach natural- 
mych nauka, ktora Rewelacyą » nie- 
śmiertelność Dufzy; y nadprzyrodzo- 
ny czlowieka koniec, na (trong od 
kłada, á doczefnym tylko życiem 
prawą naturalne określa. Prozna, 
mowię, y niebefpieczna ieft ta Dei- 
Row nauka; bo od prawdziwego oO- 
ftatniego końca człowieka odftępuie: 
y niechay człowiek, iak chce, ten 
koniec, y nieśmiertelność dufzy» na 
ftronę odkłada, gdy na tym fwiecie 
Zeie: po fmierci iednak, ze wfzyt- 
kich fwoich fpraw, fcify Bogu ra: 

chunek 


y potrzeba Remelacji: 407 
| chunek oddawać mufi. Sama tedy 

roftropność y nafz włafny pożytek 
| wyciąga, ażebyśmy za tą fzli nau- 
ką, która na Rewelacyi gruntuie fię: 
zwłafzcza; że do Rewelacyi przyda- 
jemy nawet naturalne racyć » któ- 
reby ludzkiemu rozumowi żadofyć 
czynily,y któreby z obiawiong nau- 
ką złączone,zupełnie go przekonały. 
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275. Mowiłem ; co przez Prawa 
Natury rozumieć fię powinno ; co 
iet Prawo Rozumu człowiekowi 
włafne; czemu człowiek od praw 
rozumu zwykł odftępować ;. ia- 
ka ieft Praw naturalnych od Praw 
Bofkich y Ludzkich rożnica : wyło- 
żyłem fundamenta praw przyrodzo- 
nych, „prawo wieczne opifuiąc > y 
dowodząc że niektore człowieka 
akcye faz natury dobre; à niektore 
złe; zkąd prawo natury fundamen= 
talne odkrylem: pokazałem, iż pra- 

wa 
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468 Konkluzya. 
wa natury fa człowiekowi od Bo- 
ga nadane, y Ze ich odnowienie Nä, 
rodowi ludzkiemu potrzebne było: 
obiafnifem  naoftatek , E fwiatła 
rozumu zażywać mamy w pozna- 
waniu y przępifaniu praw natury; 
gdzie y. n iedoftateczność rozumu lu- 
dzkiego ieft wytknięta, y potrzeba 
Bofkiey Rewelacyi ` dowiedziona. 
Wiele o nieędoftatecznośći rozumu 
y potrzebie Rewelacyi mowiłem, 
więcey podobn 10, nizby kto potrze- 
bowat: wiele tu zabrały mieyfca 
biedy y okrucieńftwa PogańfkichNa- 
rodow, tudzież błędy Filozofow, y 
ich niezdolność do przepifania życiu 
ludzkiemu reguf: wiele zabrały miey- 
fca cztery ofobliwfze prawdy + do u- 
lozenia praw naturalnych, y obo- 
wigzkow życia, potrzebne ; tudziez 
fame obowiązki , względem Boga, 
względem ipnych ludzi, y wzglę- 
dem fimego człowieka ; gdzie po- 
trzeba RUE left pokazana : 
wiele naoftatek zabrały mieyfca, in- 
tie racye, y materye tutay Pe 
Z KtO: 


Konkiuzya. 469 
zktórych iedne obízerniey , drugie 
zwięzle, wyraziłem;abym nicz myśli 
moich, y nic z tego, co tu należeć 
zdawało fię, nie opuścił, Widzę 
iednak, iż oftatni Rozdział, nadto 
iet obfzerny: obfzernie ia go zamy- 
ślałem (16) pifać: lecz ta w nim ob, 
fzerność podobno nie każdemu fpo- 
doba fie. Atoli mufiafem go roz- 
fzerzyć. Bo zafadzenie fie na famym 
rozumie, y nieuznanie potrzeby Re- 
welacyi, á zatym iey odrzucanie, 
ieft do Deizmu bramą , ieft począ- 
tkiem wfzelkiey w obyczaiach  ro- 
zwiozłośći,y ieft zrzodłem wfzelkie- 
go między ludzmi niefzczęścia. A do 
tego; ta procz innych między De» 
ifckiemi y nafzemi naukami ieft 
rożnica: że Deifci Rewelacyg od- 
rzucaią: my zaś, nie tylko ią przy= 
pufzczamy ; ale też iey potrzebie, 
iako z drowym rozumem zgadzaią- 
cey fię, mieyfce w Prawach natu- 
ralnych naznaczamy. Niech mite- 
dy łafkawy Czytelnik tę tu ob. 
fzerność - przepuścić raczy: albo 

jeżeli 


TEE, co ees E e 


Back" "A. Fan. 3 ZE 2 


70 Konkluzya: 
ieżeli tak fie mu koniecznie zdaie; 
niech ig gani: lecz ganiac, niech wy- 
ina, żem dowiodł niedoftatecznośći 
Rozumu, y potrzeby Rewelacyi, iako 
dowieść chciałem: fam zaś niech fię 
frzeże nauki tych Filozofow, którzy 
fię na famym tylko naturalnym ro- 
zumu (wietle, iakoby do poznania 
wfzytkich prawd y obowiązkow 
doftatecznym, zafidzaią. ` Pideie,ne 
quis vos decipiat- per Pbilofopbiam 
G' inanem fallaciam. (n) 
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iak fortuny 
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